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D E M O K R A T Y C Z N Y  
PRZEGLĄD P R A W N IC ZY

C E N T R A L N E  C Z A S O P IS M O  P R A W N IC Z E
P O Ś W I Ę C O N E  P R A K T Y C E  I W Y K Ł A D N I  P R A W A  
O R A Z  S Ł U Ż B I E  W Y M I A R U  S P R A W I E D L I W O Ś C I

W y d a j e  — Ministerstwo Sprawiedliwości. R e d a g u j e  — Komitet Redakcyjny.

JJr 5 (og. zb. 55). M A J  1950. ROK V I

Pod sztandarem m a ik i o pokó j, o m ykonanie planu, 
o m zm ocnienie m ładzy ludom ej 

1 Maj 1950 r.

Dzień 1 maja od la t sześćdziesięciu jest dniem  
Przeglądu s i l  bo jow ych  k lasy  robotn iczej, dniem  
*1'icld rzynarodow ej solidarności mas pracu jących ca- 

y °  świata. Jest dniem m ob i l izac j i  w szystk ich  s i l  
a,c'zących o wolność i  postęp, o w yzw o len ie  mas 
acujących, o dobrobyt i  o lepsze ju t ro  dla wszyst- 

Ich ludzi pracy.

M asy pracujące Polski na przestrzeni s z e ś ć -
Ci 2 i p

s ‘ ę c i  u la t  m an ifes towa ły  w  dn iu  1 maja  
^ ą  w o lą  w a lk i  o zw yc ięs tw o  sp raw y  socjalizmu. 
CiJ ; ^ r t i  obchodów p ie rw szom ajow ych  odzw ier-

a,(ł  s'?  ju k  w  soczewce dzieje bohatersk ie j re- 

stra C. ^ ne, WQlk i  p ro le ta r ia tu  polsk iego od demon- 

189q 11 P‘ erwszomai owei  ro b o tn ikó w  warszawskich  
Wy ch T' ^ °  teg°rocznych  obchodów p ierwszomajo-  
cip ' będcl cYch manifestac ją s i ły , jedności i  zwy-  

Wo k lasy  robotniczej.

^ n i i e s t a c j e  p ie rwszom ajowe do 1918 r. b y ły  
2 . lbzacją  s i l  k lasy  robotn icze j w  wa lce  o w yzw o-

obce' narodowe 1 społeczne, w  walce przec iwko  
kę te ^ rzemocY 1 rodz im ym  wyzysk iw aczom .  W a l- 
iuszu b>r° Wadzd Pro le taria t po lsk i  w  bra tersk im  so- 
T°bot  2 nai bardz‘ei  re w o lu c y jn y m  oddziałem k lasy  
Wspói CZGb Z PT° l e turiatem rosy jsk im  przec iwko  
ko nc - e/ tlU Wro9° w i ,  p rzec iw ko  caratow i, przeciw-  

° w i  narodow em u i  społecznemu.

i  s t ra jk i  p ie rwszom ajowe b y ły  

sy ro b o t * -UZem POStawY re w o lu c y jn e j  po lsk ie j  k la -  
k ,asow niczei '  j e j  rosnącej w  w a lce  świadomości 

t0 r i i , J '  bucba in te rnac jona lizm u. Pomimo ter -  

mimo sa lw  p o l ic y jn y c h  ro s ły  manifestac je

p ierwszomajowe, dając w y raz  narasta jącym silom  
k lasy  robotn iczej, narasta jącej walce rew o lucy jne j.

W  okresie m iędzywojennego dwudziestolecia, 
obchody p ie rwszom ajowe b y ły  manifestacją w a l 
k i  k lasy  robotn icze j p rzec iwko  w yz y s k o w i kap ita 
l is tycznemu, p rzec iw ko  bezrobociu i  nędzy, prze
c iw k o  te r ro row i faszystowskich rządów sanacyj
nych. Demonstracje p ie rwszom ajowe sta ły  się w y 
razem solidarności m iędzynarodow e j k lasy  robo tn i
czej, j e j  oddania spraw ie socjalizmu, j e j  p rzyw iąza
n ia  do ZSRR, do k ra ju  zwyc ięsk iego socjalizmu, będą
cego gwiazdą przewodnią dla p ro le ta r ia tu  wszyst
k ich  k ra jów . Lala się k re w  robotnicza podczas ma- 
n i ies tacy j  p ie rwszom ajow ych na brukach Warsza
w y ,  Łodzi, Zagłębia. Pomimo te r ro ru  p ro le tar ia t  
po lsk i  i  jego awangarda, Komunistyczna Partia  
Polsk i p rze jaw ia ły  w  manifestacjach p ierwszoma
jo w y c h  swą n iezłomną w a lkę  o Polskę socja l is
tyczną, m an ifes tow a ły  dążenie do jedności k lasy  
robotn iczej, do stworzenia jednol i tego ¡rontu mas 
pracu jących p rzec iw ko  rządom faszystowskim, 
przec iw ko  rządom k ryzysu  i  bezrobocia. Hasia, 
k tó re  w id n ia ły  na sztandarach p ie rwszom ajow ych  
w  latach bezpośrednio poprzedzających drugą w o j 
nę św iatową, n a w o ły w a ły  do stworzenia dem okra
tycznego f ron tu  ludowego, szerokiego fron tu  
wszystk ich  s i ł  pa tr io tycznych  przec iwko grożące
mu na jazdow i H it le ra ,  p rzec iwko  reakc j i  polsk ie j,  
k tó ra  swą zdradziecką p o l i ty ką  to rowała  drogę te
m u na jazdow i i  doprowadziła  do k lęsk i  w rześniowej.

W  ponurych  czasach okupac j i  odezwy p ie rw 
szomajowe P o lsk ie j Part i i  Robotn iczej naw o ły -
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w a ły  do w ytężen ia  w szys tk ich  s i ł  na rodu  w- walce  
z okupantem, do wspólnego i ro n tu  w a lk i  p rzec iw 
k o  na jeźdźcy faszystowskiemu. Hasłami p ie rwszo
m a jo w y m i b y ły  wówczas: jedność narodu w  walce  
o w yzw o len ie  narodowe i  społeczne, w a lka  w y z w o 
leńcza w  oparc iu o zwyc ięską potęgę A rm i i  Ra
dz ieck ie j,  w a lk a  wyzwoleńcza, k tó re j  przewodzda  
klasa robotnicza. •

W  ciągu tego całego okresu, do narodzin  Pol
sk i  Ludow e j,  hasła p ie rwszom ajow e b y ły  hasłami 
w a lk i  o w ładzę dla ludu, o wolność, o n iepodleg
łość, o zniesienie uc isku i  w yzysku , o obalenie  
w ła d zy  gnębicie l i.

Od 5 lat, od powstan ia  dz ięk i ZSRR i  jego n ie 
zw yc iężonym  si łom zb ro jnym  Polsk i Ludowej, Pol
sk i mas pracu jących, obchody p ie rwszom ajowe  
nab ra ły  nowego charakteru. O bchody p ierwszoma
jo w e  w  Polsce■ Ludow e j to z każdym  rok iem  po
tężniejsze manifestac je  zw yc ięsk ie j,  dzierżącej w ła 
dzę państwową w  sw ym  ręku  k la sy  robotn iczej. 
Święto p ie rwszom ajow e stało się św iętem państwo
w ym , św iętem Państwa Ludowego. Hasła p ierwszo
m a jow e  w  Polsce Ludowej, w  Polsce zwyc ięsk ich  
mas p racu jących nabiera ją  także nowego charak
teru. Są to haśla w a lk i  o w zmocnien ie  naszego 
Państwa Ludowego, o jego rozw o j  gospodarczy, 
hasła w a lk i  w  obron ie  poko jowego, twórczego ży 
c ia  po lsk ich  mas ludow ych .

*  *  *

C zołow ym , b o jo w ym  hasłem dem onstracy j  
p ie rw szom a jow ych  1950 r. jest m ob i l izac ja  wszyst
k ic h  s i ł  pragnących poko ju , w szys tk ich  s i ł  demo
k ra c j i ,  postępu i w o lnośc i  do w a lk i  p rzec iwko  
zbrodn iczym  know an iom  podżegaczy w o jennych ,  
wzm ocn ien ie  i ro n tu  obrońców  poko ju , zw arc ie  ich  
szeregów, z jednoczenie pod sztandarem w a lk i  o po
k ó j  wszys tk ich  narodów, ludzi różnych zawodów,  
różnych  przekonań, k tó ry c h  łączy wspó lna w ięź  
dążenia do trw a łego  poko ju , do umocnien ia  pod
s taw  poko jow ego, twórczego życ ia  m i l ionów . Front  
o b rońców  poko ju  rozszerza się. Coraz bardzie j d o j
rzewa w  sercach i  umysłach m i l io n ó w  łudz i  św ia 
domość, iż na leży wobec podstępnych p lanów  agre
so rów  zachować na jwyższą czujność, że n ie  w o lno  
le kcew ażyć  n ikczem nych  zakusów w ro g ó w  poko 
ju ,  n ie w o ln o  zamykać oczu na go rączkow y  w yśc ig  
w o je n n y ,  o rgan izow any  przez m agnatów  W a l i  
Street, na m on tow an ie  p a k tó w  agresji, na tworze- 
n e baz w o jennych . Z d ru g ie j  s t ro n y  wzrasta św ia 
domość, iż te zbrodnicze know an ia  w o jenne  będą 
pokrzyżow ane, jeże l i  p rzec iw ko  obozow i w o jn y ,  
im pe r ia l izm u  i  agres j i  s tanie zw arty ,  b o jo w y  fron t  
obrońców  poko ju .

R ozwój sy tuac j i  po obu stronach b a rykady  
w a lk i  ó p o kó j  w skazu je  dobitn ie, że z każdym  
dniem potęgu ją  się s i ły  gospodarcze, po l i tyczne - 
moralne i  w o jskow e  k ra jó w  tw orzących ogn iwa  
i ro n tu  poko ju . Rośnie i  wzmacnia się potęga go
spodarcza i  po l ityczna  ZSRR, przodującego naro
dom św iata  w  wa lce  o pokój. Ogłoszone w y n ik i  
rea l izac j i  p lanu p ięc io le tn iego w  ZSRR za 1 k w a r 
ta ł br. i lu s t ru ją  w ie lk ie  sukcesy ZSRR w  rozsze
rzaniu swego potenc ja łu  gospodarczego, w  rozbu
dow ie  przemysłu, ro ln ic tw a , transportu, handlu, 
w  bezustannym podnoszeniu stopy życ io w e j  lud- 
ności. Polepsza się z każdym dniem sytuacja  go
spodarcza k ra jó w  dem okrac ji  ludow e j.  K om un ika t  
PKPG o w yko n a n iu  i  przekroczeniu p lanów  gospo
darczych w  p ie rwszym  kw arta le  br. jest w ym o w 
nym  dowodem wzrasta jące j s i ły  państw demokracji  

ludowej.

W  tym  samym czasie wzrasta nędza, głód  
i  bezrobocie w  USA i w  zmarsha ll izowanych k ra 
jach Europy. Rosną sprzeczności szarpiące ustró j 
kap ita l is tyczny . Wzrasta wciąż re w o lu c y jn y  opór 
k lasy  robotn icze j w  kra jach  zmarshall izowanych, 
opór p rzec iw ko  zdradzieckie j po l i tyce  rządów, cał
ko w ic ie  zaprzedanych im per ia l izm ow i am erykań
skiemu. Rośnie fa la w a lk i  w yzw o leńczo -rew o lucy l '  
ne j w  k ra jach  ko lon ia lnych  i  pó lko lon ia lnych . Te
go oporu nie jest w  stanie stłum ić ani rozbestwio
n y  k rw a w y  te rror p o l ic y jn y ,  ani ekspedycje  w o jen 
ne, ani też m anew ry  f lo ty  w o jenne j  USA w okó ł  
k ra jó w , k tó ry c h  rządy przeszły na usługi i  żołd 

W a l i  Street.

4
Podżegacze w o jenn i,  podpalacze św iata ima f i  

się coraz to now ych, podstępnych metod, sięgajh0 
do p ro w o ka c j i  i  szantażu, do te rro ru  i gwałtu , d°  
gróźb i  do usyp iania  czujności szerokich mas, do 
w yuzdane j propagandy p rzec iwko ZSRR i k ra joM  

dem okrac j i  ludowej.

Te w szys tk ie  m etody n ie mogą jednak l iczyc 
na otum anienie i zastraszenie op in i i  świata, k tó ia 
demaskuje każdą próbę podważania poko ju  świa
ta, każdy  k ro k  agresorów pragnących śladem H l 
t lera zawładnąć światem, pragnących pogrążT0 

św ia t w  o tch łań  w o jn y .
A p e l  Sesji S z tokho lm sk ie j Świa towego Komde 

tu O brońców  P oko ju  stal się hasłem i  zawołanieth  
setek m i l io n ó w  ludz i p racy  fizycznej i  umysloWel  ̂
uczonych, pisarzy, dz iennikarzy, ludz i p rzoda f i  
c y ch swą pracą, sw ym  zapałem twórczym.

A p e l  ten sta ł się hasłem b o jo w ym  mamiesta 
t v j  p ie rw szom ajow ych  na ca łym  świecie. 
sztandarem poko ju  gromadzi się do w a lk i  WSZY 
k o  co postępowe i twórcze. Pod b o jo w ym  sztan
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Tern manifestacy j m a jow ych , będących wyrazem  
ho lęg i t so lidarności mas pracu jących, skupia  się
Ca,Y obóz postępu, skup ia ją  się te s i ły , k tó re  potra- 
tią sparaliżować wszelk ie  p lany  agresji i w o jn y .

Z zagadnieniem w a lk i  o pokó j  w  je j  konkre t-  
TlYch formach w  naszych w arunkach ł ą c z y  s i ę  

s i  o w a l k i  o r e a l i z a c j ę  p 1 a n u na r ok
*950. Polska stanow i poważne ogn iw o  w  św iato-
^Y m  froncie pokoju. Potęga naszego Państwa, jego
TOZWi
Pi,

° j  gospodarczy, realizacja g igantycznych zadań 
anu Sześcioletniego to poważny w k ła d  do dzieła  

^adoWania pokoju.

Plan na 1950 ro k  przew idu je  wzrost p rodukc j i  
U m y s ł o w e j  o 22% , in w e s ly c y j  o 36% , w yda j-  
r'°*c i pracy o 8% , przew idu je  rozbudowę in s ty tu c y j  
° Sw‘ atowych, ku l tu ra lnych ,  zdrowotnych. W y k o -  

Qn,e tych o lb rzym ich  zadań w ym aga wzmożenia  
’̂ ys/jicK twórczego mas pracujących, wym aga mo- 

>2acj i  w szystk ich  rezerw ludzkich, wymaga udo- 
^°nalenia organizacji  pracy, dalszego rozw o ju  

^ ZrQstającego z każdym dniem współzawodnictwa,  
Yniaga c iąg łe j w a lk i  o jakość p rodukc j i.  W y k o -  

nQnie zadań, k tó re  s tawia Plan Sześcioletni, wym a-  
u9runtowan ia  socja l is tycznej dyscyp l in y  pracy. 

Piega w ątp l iw ośc i,  że is tn ie ją  wszelk ie  prze- 
do realizacji,  a naw et do przekroczenia pla-&,an ki

° W Gospodarczych. Świadczy o tym  wzmaga jący  

ki tllC^  Wsp° I zawodnic twa PracY> o f ia rny  w ys i le k  
QSy T°botn icze j,  k tó r y  znalazł sw ó j w span ia ły  

hy h.Z W (~'Zyn' e PIerwszomai o w Ym‘ w  zakreśio- 
. . na niespotykaną dotąd szeroką skalę zobo- 
n y ^ n‘aCh Pr °d u kcy jnych ,  oszczędnościowych i in- 

lormach wyśc igu  pracy.

w iadczą o tym  rezu lta ty  pierwszego kw a r ta - 
w  k tó ry m  w  podstaw owych  gałęziach go- 

rk i  na rodow ej p lany  zosta ły przekroczone.
Hasło w a lk i  o realizację p lanu na rok  1950

ty *e s,ę równ ież drogowskazem w  p racy  organów  

i r ° rU sPra w tedliwości. W iększa czujność  
j  °żony, o f ia rny  w y s i łe k  organów p ro ku ra tu ry  

l v  w  zapewnieniu ochrony  m ienia socjalis-
c!qr l i . w  zabezpieczeniu rozw o ju  naszej gospo- 
cji Wzrostu i lośc iowego i  jakośc iowego produk-  
dania M' Sze,k ich  zamachów przestępnych  —  to za- 
vVy,T¡., w  walce o p lan przypadają  organom
ma r^ rU spraw i edliwości. Ustawa z dnia 19 kw ie t -  
c!ySc ’ w  spraw ie zabezpieczenia soc ja l is tycznej  
\v ¡yni ’  pracY, k tó rą  om aw iam y obszerniej  
kprai nurnerze naszego pisma, s taw ia przed pro- 

^ i  sądami poważne zadania.

S(ldo

> <■ * vvu/,Il C
eIdunk i nadchodzące

wego w
z terenu p roku r  a lo rsko-  

spraw ie  p rzy ję tych  zobowiązań w  ra

mach Czynu P ierwszomajowego oraz o pom yś lne j  
rea l izac j i  tych zobowiązań dają podstawę do tw ie r 
dzenia, że organa w ym ia ru  sp raw ied l iw ośc i  zdają  
sobie sprawę z ich ro l i  w  wa lce  o ochronę naszej 
now e j lud o w e j  praworządności, że organa te prze
ja w ia ją  poważny w y s i łe k  i  wzmagają swą pracę 
przy  rea l izac j i  don ios łych zadań, k tó re  na nich  
ciążą.

* * *

Hasło obchodów p ierwszom ajow ych 1950 r. —  
to wzmocnienie naszej w ładzy  ludow e j, k tó ra  stoi 
na straży zdobyczy mas p racu jących, sto i na straży  
naszego budown ic tw a  socjalistycznego. W zm ocn ie
nie naszej w ładzy  oznacza rozszerzenie udziału k la 
sy  robotn icze j, mas pracu jących w  rządzeniu pań
stwem, oznacza najściślejszą więź organów naszej 
władzy lud o w e j  z masami pracu jącymi. Siła bo
w iem  naszej w ładzy  ludow e j  tk w i  w  udziale mas 
pracujących w  spraw owaniu  w ładzy, w  je j  ścisłym  
kon takc ie  z masami.

Ustawa o Radach N arodow ych  jako  organach  
jedno l i te j  w ładzy  państw owej w  terenie oznacza 
ogromną rozbudowę udziału mas pracujących  
w  rządzeniu państwem. W prow adzen ie  do aparatu  
jedno l i te j  w ładzy  państw owe j w  terenie 100.000 ro 
bo tn ików , ch łopów  i  in te l igen tów  pracu jących  
ja ko  cz łonków  terenowych Rad N arodow ych  ozna
cza ak tyw izac ję  mas pracu jących na odc inku spra
w ow an ia  w ładzy  państwowej.

Zagadnienie dotyczące wzmocnienia naszej 
w ładzy  państw owe j odnosi się również do organów  
w ym ia ru  spraw ied l iwośc i,  s tanow iących poważny  
odcinek naszej w ładzy  ludowej.

Gwarancją  wzmocnien ia  aparatu w ym ia ru  
spraw ied l iw ośc i jest rozszerzenie udziału mas pra
cu jących w  w ym iarze  spraw ied l iwośc i,  jest rozsze
rzenie udzia łu de legowanych przez Rady N arodowe  
ła w n ik ó w  w  sądownictw ie . Dotąd ła w n ic y  biorą  
udzia ł ty lk o  w  sprawach ka rnych  należących do 
kom petenc ji  sądów ape lacy jnych  i  okręgowych.  
W  płaszczyźnie zadań na odc inku wzmocnienia na
szej w ładzy  ludow e j nasuwa się postulat rozszerze
n ia  udzia łu ła w n ik ó w  na wszystk ie  sp raw y  c y w i l 
ne i  karne.

W  te j też płaszczyźnie stoi zagadnienie śc iś le j
szej w ięz i  organów w ym ia ru  sp raw ied l iw ośc i z ma
sami p racu jącym i, ściśle jszej w ięz i z te renow ym i  
Radami N arodow ym i.  Ścis ły kon tak t z masami jest 
najlepszą zaporą przec iwko  b iu rok ra tyzm ow i,  ru ty -  
n ia rs tw u  i skostn ien iu  aparatu państwowego.

Organa w y m ia ru  sp raw ied l iw ośc i  m a ją  poważ
ne zadania w  rea l izac j i  haseł p ie rwszom ajow ych.
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głoszących konieczność wzmocnien ia  naszej w ładzy  
ludow e j.  A pa ra t  w y m ia ru  sp raw ied l iw ośc i  w in ien  
być w zm ocn iony  po to, aby m ógł sprostać sto jącym  
przed n im  zadaniom. A  umocnienie tego aparatu  
oznacza jego plebeizację, coraz pełnie jszą jego de
mokra tyzac ję .

)
*  *  *

Jest rzeczą jasną, że rea lizacja  w ie lk ich ,  wspa
n ia łych  haseł, z k tó ry m i  klasa robotnicza w ys tępu 
je  w  dn iu  1 M a ja  zależy od ludzi, od kadr, zależy  
od w ychow an ia  l icznych, w y k w a l i f ik o w a n y c h ,  za
hartow anych  i w ie rn ych  spraw ie socja lizmu kadr  
ludow ych . Problem w yszko len ia  nowych, p ro le ta
r iack ich  kad r nabiera coraz w iększe j doniosłości.

D o tyczy  to szczególnie terenu w ym ia ru  spra
w ied l iw ośc i,  gdzie sprawa przezwyciężenia i  nad
rob ien ia  zacofania na odc inku  kadr jest szczegól
nie p i lna i doniosła. M a m y  obecnie  w  naszym apa
racie oko ło  400 absolwentów szkół prawniczych,

rek ru tu jących  się w  dużym stopniu z sy nó* 
robo tn iczych i chłopskich. W ie lu  z n ich w y s u n ię ć  
na k ie row n icze  stanow iska w  naszym aparacie.

Powstają nowe szko ły  prawnicze w  Zabrzh 
i  Szczecinie. Są to n ie w ą tp l iw ie  pewne osiągmęc,a 
na odc inku  kadr. Oczyw iśc ie , to wszystko nie ro t  
wiązu je  jeszcze w  sposób dostateczny zagadnień>a 
w yszko len ia  now ych  p ro le ta r iack ich  kadr dla na 
szego aparatu; mam y na tym  odc inku dużo 
ległości i  braków.

*  *  *

P racow nicy w y m ia ru  sp raw ied l iw ośc i  obch° 
dząc wraz z masami p racu jącym i tegoroczny 60-W 
1 M a ja  m ob i l izu ją  swe s i ły  do rea l izacj i  w spaM ^  
łych , bo jow ych  haseł k lasy  robotniczej. Stają P° 
sztandarami w a lk i  o pokój, o w ykonan ie  planó 
gospodarczych, o wzmocnienie naszej w ładzy  ^  
dowej. Stają do w a lk i  o zw yc ięs two  spraw y poste- 
pu i  wolności, o zwyc ięsk ie  budow n ic tw o  funda 

m entów  socja lizmu w  naszym k ra ju  .
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Sqd i prokuratura w walce o w ykoaaaie  
Ptaau Sześcioletniego w Polsce Ludowef

Rozważania wstępne

Prof. Henryk Świątkowski, minister sprawiedliwości

r-*.
n°>ni'ka cemY. aby to było państwo, w którym cała eko- 
WSZech słuzY ludowi w imię wzrostu dobrobytu po- 
sPraw: ne?°' zniesienia kryzysów gospodarczych, w imię 
^odre 1We9° rozdziału dochodu narodowego. Na tej 
tsłko Ci.lCemY dojść do ustroju społecznego, w którym 
rzłow. Cle zniesiony zostanie wyzysk człowieka przez 
Ve '|*ia do socjalizmu". Słowa te, wypowiedziane 
t**ittie KonsiYlucji Republiki Czechosłowackiej,
klacj. 0lireślają podstawowe założenia ustroju demo- 

ie9° natchnione, szlachetne cele. 
to**Ołnik°J demokracji ludowej — rewolucyjna władza 
r?e i , ° w > Pracujących chłopów, na której sztanda- 
leży ,j0 6 ê kas*°: „Cała władza pochodzi od ludu i na
ftą „ ° *udu z gruntu poderwał podstawę ekonomicz
ny! vania Politycznego klas wyzyskiwaczy, stwo

ry unki dla pełnego rozwoju twórczych sił ludu. 
Oowy CZasie 9dy w krajach kapitalistycznych narasta 
c*’°dza r'  Z' S 9osP°darczy, stale wzrasta bezrobocie do-
sPada l uz do masowych rozmiarów, katastroialnie 

Poziomde życiowy mas pracujących — w krajach
* ^Ultura * 1Ud° Wei nieustannie podnosi się ekonomika 
PodnOSj a'. na zawi>ze zlikwidowane zostało bezrobocie, 

Slt* dobrobyt szerokich mas ludowych.

lł,°kraCjUn. iu "'dzenia historycznego rozwoju kraje de- 
?najdują ^udowej (Polska, Czechosłowacja, Węgry itd.) 
S°cjaiizm ^  W okresie przechodzenia od kapitalizmu do 

Tak więc państwo demokracji ludowej jest
so-

* ““■ więc państwo demokracji ludowej 
cj«lizmu przelściowego okresu od kapitalizmu do 

Na ń Państwem budującym socjalizm.
Piftro zac?CZ llkU 1918 r" kiedY Państwo radzieckie do-c‘°  zac " ureny państwo radzieckie do-
l*lu. ^Vł0(!i'i "aio kiaść podwaliny pod budowę socjaliz- 
r°sYjskim ,̂rU< rz i enin w przemówieniu na U l Ogólno- 
'vHtaaj ^ , lożdzie Rad oświadczył: „ .. . jesteśmy obo- 
liMVczna SWladczYć, że nasza republika Rad jest socja- 

W pra(° U ê n a  drogę wstąpiliśmy...*1. 
*au'vaża, " °  Iewicovzym niemowlęctwie..." Lenin

oznacza6 ^ yraźenie socjalistyczna radziecka republi- 
s°cjalizmu eC,Td° Wa,lą wc*9 • • • dokonania przejścia

j '6,istw ąe an*a kenina m ają zastosowanie również do 
] Czheg0 t °  rilCT ł ludow ej. Są to państwa socjalis- 

)S,'Va Pfoletar^' 'i°- Wyraza ich cel e i  zadania. Są to pań- 
,'e sPołec7c/ , C Je' CO oznacza> że państwowe kierow a- 
* a ,)rZewodz S 'VCm ^ ^ o n o jo  klasa robotnicza jako  

lv !>aństwo w W Sojuszu robotniczo-chłopskim.
Vte program° resj przejściowego, pisał Marks w „Kry.

9°la jsk iego  ‘, „ . . .  nie może być niczym

innym niż rewolucyjną dyktaturą proletariatu". Teza ta 
odnosi się również do państwa demokracji ludowej re
alizującego przejście do socjalizmu.

Zgodnie z nauką marksizmu-leninizmu ustrój ra
dziecki i ustrój demokratyczno-Iudowy stanowią dwie 
formy tej samej władzy — władzy klasy robotniczej 
w sojuszu z masami pracującymi miast i wsi. Oba te 
ustroje stanowią dwie formy dyktatury proletariatu.

Decydującym dla określenia istoty państwa jest nie 
forma organizacji politycznej, a ta treśę, która stanowi 
ciało i krew tej organizacji. Treścią demokracji ludowej 
jest dyktatura proletariatu.

Przejście do socjalizmu nie może być dokonane bez 
dyktatury proletariatu w celu likwidacji elementów ka
pitalistycznych i organizacji gospodarki socjalistycznej. 
„Zwyciężyć burżuazję, obalić jej władzę rewolucja może 
i bez dyktatury proletariatu. Ale zdusić opór burżu- 
azji, utrzymać zwycięstwo i ruszyć dalej do ostateczne
go zwycięstwa socjalizmu rewolucja już nie jest w sta
nie, o ile nie stworzy ona na określonym stopnia swego 
rozwoju specjalnego organu w postaci dyktatury prole
tariatu w charakterze swego podstawowego oparcia".!

Zagadnienie natury klasowej państ#a rozstrzyga 
się w zależności od tego, o państwo jakiego mianowicie 
społeczeństwa, jakiej społeczno-gospodarczej formacji 
chodzi. W  społeczeństwie okresu niewolnictwa będzie 
to dyktatura klasy właścicieli niewolników, w społeczeń
stwie feudalnym — dyktatura feudałów, w społeczeń
stwie burżuazyjnym — dyktatura kapitalistów, w społe
czeństwie typu socjalistycznego — dyktatura klasy ro-' 
botniczej.2 Historii znane są trzy typy państw eksploata- 
torskich: państwo właścicieli niewolników, państwo fe
udalne i państwo burżuazyjne. Stanowią one organi
zację polityczną trzech różnych społeczeństw klasowych, 
odpowiadają różnym typom stosunków produkcyjnych 
i utrwalają różne formy wyzysku. Mają one tę wspólną 
cechę, że stanowią organizację powołaną do utrzyma
nia w ryzach mas pracujących, do utrwalenia panowa
nia mniejszości wyzyskiwaczy nad większością wyzy
skiwanych.

Z uwagi na swój charakter klasowy, na swoje cele 
i zadania państwo demokracji ludowej stanowi państwo 
nowego, socjalistycznego typu, podobne do radzieckiego

1 J. S talin: Zagadnienia leninizm u, W yd. X I; s. 26 
(wyd. ros.).

2 Por.: Teoria państwa i  prawa. W yd. A kadem ii 
N auk ZSRR, Ins ty tu t Prawa; M oskwa 1949 (wyd. ros.). 
s. 31.-

i
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państwa socjalistycznego pierwszej fazy swego rozwoju, 
albowiem oba te państwa są państwami okresu przej
ściowego od kapitalizmu do socjalizmu, stanowiącymi 
oręż skierowany ku zduszeniu oporu wyzyskiwaczy 
i wszelkich ich prób przywrócenia ustroju kapitalistycz
nego, są państwami stanowiącymi narzędzie budowy so
cjalizmu.3 4

Państwo demokracji ludowej realizuje funkcje właś
ciwe państwu nowego typu, tj. te same funkcje, które 
realizowało państwo radzieckie w pierwszej fazie swe
go rozwoju:

1) funkcje łamania oporu obalonych klas w kraju, 
tj. mniejszości wyzyskiwaczy w interesie większości, tj. 
mas pracujących;

2) funkcje obrony kraju przed atakiem z zewnątrz 
na osiągnięcia mas pracujących;

3) funkcje gospodarczo-organizatorskie i kulturalno- 
wychowawcze —właściwe jedynie państwu nowego typu.

Jak wiadomo, funkcje gospodarczo-organizatorskie 
i kulturalno-wychowawcze w państwie radzieckim w je
no pierwszej fazie rozwoju nie mogły być w szerszym 
stopniu wykonywane.

W  republikach demokratyczno-ludowych funkcje te 
już obecnie posiadają pomyślne warunki dla znacznego 
i wciąż wzrastającego rozwoju. Republiki demokratycz- 
no-ludowe rozwijają się bowiem na drodze do socjaliz
mu w warunkach istnienia Związku Radzieckiego, które
go potęga polityczno-gospodarcza i autorytet moralny 
w świecie nieustannie rosną. Państwa demokracji ludo
wej korzystają ze wszechstronnej pomocy Związku Ra
dzieckiego oraz czerpią z jego bogatych doświadczeń 
socjalistycznego budownictwa w ZSRR.4

Swoistość drogi do socjalizmu krajów demokracji 
ludowej polega przede wszystkim na tym, że w walce 
swojej o zbudowanie socjalizmu opierają się one o po
tężną pomoc ZSRR, o jego doświadczenie, co stwarza 
nader pomyślne warunki budownictwa socjalizmu w re
publikach demokratyczno-ludowych.

„W referacie na I  Kongresie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Prezydent Rzeczypospolitej obywatel 
Bolesław Bierut powiedział: . .  Podobnie jak u podstaw 
zwycięstwa naszej demokracji ludowej leży ofiarna, bo
haterska pomoc Związku Radzieckiego, tak u podstaw 
naszej odmienności od drogi radzieckiej leży wszech
stronna pomoc i oparcie na doświadczeniach i osiąg
nięciach zwycięskiej dyktatury proletariatu w ZSRR. 
Dzięki temu możemy w ramach demokracji ludowej 
odmiennie realizować funkcje dyktatury proletariatu..

3 N. P. Farb ierow : Prawo państwowe k ra jó w  de
m okra c ji ludow e j; Moskwa, s. 27 i  nast. (wyd. ros.).

4 W  a rtyku le  pt.: „N ie k tó re  zagadnienia demo
k ra c ji lu d o w e j" („N ow e D ro g i" N r  6/18) z 1949 r., 
s, 107 —  108) w iceprem ier H ila ry  M inc m. in. pisze, że 
„dz ięk i oparciu o ZSRR k ra je  dem okracji ludow ej mogą 
stosunkowo szybciej przystąp ić do rea lizac ji fu n k c ji 
gospodarczo-organizacyjnej i  ku ltu ra lno-w ychow aw cze j 
państwa socjalistycznego. Składają się na to następują
ce okoliczności: 1) Dzięki oparciu się o pomoc i potęgę 
ZSRR k ra je  dem okracji ludow e j un ikn ę ły  zbro jnej in 
te rw e nc ji im peria lis tyczne j . . .  2) K ra je  dem okracji lu 
dow ej od pierwszych chw il swego powstania korzysta ją  
z wszechstronnej pomocy Zw iązku Radzieckiego . . .  
3) K ra je  dem okracji ludow ej m ają możność korzystan ia 
i  korzysta ją  z doświadczeń Zw iązku Radzieckiego, k ro 
czenia po utorow anej przezeń d rodze . ,

Każda próba osłabienia współpracy ł przyjaźń1 
z ZSRR musiałaby być wymierzona w samą podstaw® 
istnienia demokracji ludowej. Walka o zwycięstwo s°* 
cjalizmu może rozwijać się jedynie pod hasłem inte® 
nacjonalizmu, w bojowej współpracy i przyjaźni z ZSRR 
i wszystkimi krajami demokracji ludowej. Spełznięc’e 
na manowce burżuazyjnego nacjonalizmu prowadzi ń* 
drogę zerwania z obozem pokoju, demokracji i socja 
iizmu, tj. do utraty niezawisłości państwowej, jak o ty1*' 
świadczy iakt zdradzieckiej działalności burżuazyjn0' 
nacjonalistyczno-szpiegowskiej kliki Tito w Jugosławii* 

Nacjonalizm przeczy istocie demokracji ludowej' 
której siła i żywotność polega na wierności internacj0* 
nalizmowi proletariackiemu.

Bez określonego przewidywania wyników swej Pr*' 
cy człowiek nie mógłby z powodzeniem pracować.

Przewidywanie posiada jeszcze większe znaczeń,e 
w działalności społeczeństw, klas i państw.

„ .. .  Kiedy w okresie ustroju feudalnego młoda buf' 
żuazja Europy obok drobnych warsztatów cechowy®1* 
zaczęła budować wielkie przedsiębiorstwa — manili3** 
tury i w ten sposób pchała naprzód siły produkcyj1*® 
społeczeństwa, nie wiedziała ona oczywiście i nie 
stanawiała się nad tym, do jakich skutków społeczny®
doprowadzi to nowatorstwo, nie uświadamiała ona 
bie i nie rozumiała, że ta „maleńka" nowość doproW

SO'
ad

do takiego przegrupowania sit społeczriych, które W 1 
zakończyć się rewolucją również przeciwko władzy k*0 
lew skie j... i przeciwko szlachcie..., chciała ona P 
prostu potanić produkcję towarów, rzucić jak najwić® _ 
towarów na rynki Azji i tylko co odkrytej Ameryką 
i otrzymać jak największe dochody, jej świadoma dzia'

srak'łalncść ograniczała się do wąskich ram codziennej p1 
tyki. j

Kiedy kapitaliści rosyjscy wspólnie z kapitalis!a 
cudzoziemskimi usilnie wprowadzali w Rosji wspólcze*̂  
ny wielki przemysł maszynowy, pozostawiając caf 
nietknięty i oddając chłopów na żer obszarnikom, °®ẑ  
wiście nie wiedzieli i nie zastanawiali się nad tynir 
jakich skutków społecznych doprowadzi ten powa /- 
V'zrost sił produkcyjnych, nie uświadamiali sobie i 
rozumieli, że ten poważny skok w dziedzinie p ro d u k t  
nych sił społeczeństwa doprowadzi do takiego przeS®*1̂ 
powania sił społecznych, które da możność proletaria 
wi związać ze sobą chłopstwo i dokonać zwycięsK 
lewolucji socjalistycznej. .  .“3

Tam gdzie procesy społeczno-gospodarcze PTze^ctll 
wają żywiołowo, w społeczeństwach kapitalistyczny 
przewidywanie biegu życia społecznego jest niemoz 
Tam człowiek jest niewolnikiem okoliczności. ReZl* 
działalności społeczeństwa pojawia się przed nim J 
coś przypadkowego. Tam gdzie panują siły żywio 0 
kwitnie wiara w przypadek, w fatum, w tos.

Zasadniczo inaczej stoi sprawa przewidywania - ? 
lecznych wyników działalności w państwie noweil0 , 
pu, w państwie socjalistycznym, w którym ludzie 7. 
wolników sił żywiołowych stają się gospodarzami 
woju społecznego, gdzie cała działalność celowo  ̂
wana jest odpowiednio do uprzednio określonego ^  
Tu naukowe przewidywanie staje się rzeczywis*
---------------  V j;

5 j .  Stalin: Zagadnienia lenin izm u. W yd.
560 561 (wyd. ros.).
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Wynikającą z natury nowego ustroju, gdzie państwo da- 
l e kierunek wszystkim gałęziom gospodarki narodowej 
i “kultury.

Państwo radzieckie jest pierwszym w dziejach pań
stwem, które zapanowało nad prawami rozwoju społecz- 
Mego, w którym ludzie stają się czynnymi i świadomy- 
1,11 budowniczymi. Postęp społeczeństwa socjalistyczne- 
9° kierowany jest jedną wolą i jednym celem milionów 
świadomych ludzi.

W  społeczeństwie kapitalistycznym, w którym pro- 
CesY gospodarcze przepływają bezplanowo, żywiołowo, 
Przed państwem nie stoi zadanie przewidywania. W  spo- 
®c?eństwie kapitalistycznym gospodarstwo narodowe 

" le ¡est W' rękach państwa, a w rękach monopoli kapita- 
tycznych, które również rządzą państwem.

Inaczej sprawa wygląda w ZSRR. W  Związku Ra- 
reckim życie gospodarcze kraju kierowane jest pań- 

stwowym planem gospodarczym. Na podstawie planu 
udowaue zostało w ZSRR społeczeństwo socjalistycz- 

e' konieczność opracowywania planów perspektywicz- 
p^C‘l Wynika z samej natury gospodarki socjalistycznej. 

a»owa gospodarka w ZSRR obejmuje dziesiątki tysię-
przedsiębiorstw i jednoczy pracę dziesiątków milio- 

,!°w pracowników. Bezkryzysowy rozwój tak gigantycz- 
b®go organizmu społeczno-gospodarczego uwarunkowany 
. ty**1, że tu produkcja i rozdział uzgadniane są z
trzeb;

po
stni rozwoju społecznego.6

nie
^ózei Stalin uczy, że nie można posuwać się naprzód 
Wiedząc, dokąd należy się posuwać, nie znając celu 

c u- Ażeby się nie mylić w polityce, trzeba patrzeć 
aPrzód, a nie wstecz.

Ażeby bezbłędnie orientować się w skomplikowa- 
warunkach rozwoju społecznego i umieć przewi-"Ych 

aYwać, 
®*nizmu 
•nieni

niezbędne jest opanowanie teorii marksizmu-Ie- 
„Im wyższy jest poziom polityczny i uświado- 

e marksistowsko-leninowskie pracowników poszcze- 
Yc*t gałęzi działalności państwowej 1 partyjnej, tym 

*  1 owocniejsza jest sama praca, tym efektywniej- 
e są Wyniki pracy".?

. ’̂sttstwa demokracji ludowej jako państwa nowego 
*>PU socjalistycznego, idąc za wzorami Związku 

2leckiego kierują planowym rozwojem gospodarki 
ro]s °wej i kultury. Państwowe plany gospodarcze za 

1949 zostały w tych krajach znacznie przekroczone. 
dow'Vyn*kU peinei Poświęceń pracy robotników, przo- 

Pracy, racjonalizatorów, dzięki współzawod- 
j 11 Pracy w przemyśle i w rolnictwie, w transporcie 
I, . lnriych gałęziach gospodarki, dzięki przyjacielskiej 

eresownej pomocy Związku Radzieckiego kraje 
^ntokracji ludowej osiągnęły wielki postęp w rozwoju 
'risło' ark* narotlowej, stwarzając podstawy swej nieza- 

SC1 gospodarczej i socjalistycznego rozwoju.
l949^r0ilU^Ĉ a Przeraysłowa w Polsce Ludowej w końcu 

’tcząc na głowę ludności, przekroczyła ponad 
taliś razL poziom produkcji przedwojennej. Wyko- 
0t*buĉ y Przedterminowo I z nadwyżką Trzyletni Plan 

_ OW4 gospodarczej. Rozpoczęliśmy wykonanie Sześ-

naukow^ ^ onow: Marksizm-leninizm o przewidywaniu 
7 j  ^  Moskwa 1948; s. 6 i nast. (wyd. ros.).

(tyyd. ros ) ta“ n: Zagadnienia leninizmu. Wyd. XI; s. 598
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cioletniego Planu budowy lundamentów socjalizmu w na
szym kraju, planu wielkiego rozwoju sił wytwórczych, 
wzrostu dobrobytu mas pracujących, rozkwitu kultury.8 
W  wyniku realizacji Planu Sześcioletniego przemysł 
nąsz będzie wielkim przemysłem socjalistycznym o uno
wocześnionym wyposażeniu technicznym. Będzie on zdol
ny do zapewnienia dalszego uprzemysłowienia kraju 
głównie w oparciu o własną produkcję maszyn i urzą
dzeń, do zabezpieczenia pod względem materiałowym 
koniecznego rozwoju innych gałęzi gospodarstwa naro
dowego, a w szczególności rolnictwa, komunikacji i bu
downictwa oraz zaspokojenia rosnących potrzeb kon
sumpcyjnych ludeości. Zadaniem Planu w dziedzinie 
rolnictwa jest osiągnięcie takiego poziomu produkcji, 
który w pełni zaspokoi rosnące w związku z podniesie
niem stopy życiowej potrzeby mas pracujących miast 
i wsi, zabezpieczy rozwijający się przemysł w dosta
teczną ilość niezbędnych surowców oraz zapewni wzmo
żony eksport nadwyżek artykułów rolniczych. W  tym 
celu państwowe majątki rolne zostaną przekształcone 
we wzorowe socjalistyczne gospodarstwa rolne, spół
dzielnie produkcyjne rolne obejmą znaczną część indy
widualnych gospodarstw chłopskich, zwiększy się pomoc 
państwa ludowego w celu podniesienia produkcji rolnej. 
Przejście od odbudowy do przebudowy gospodarczej 
i społecznej, wejście w okres Planu Sześcioletniego sta
nowi moment przełomowy w rozwoju naszej gospodarki 
planowej.

Szybko rozwijający się ruch powstawania rolnych spół
dzielni produkcyjnych, których obecnie działa w kraju 
już około 900, spotka się z daleko idącą pomocą Pań
stwa, w szczególności w zakresie zaopatrzenia ich w no
woczesne środki produkcji, w zakresie kredytów inwe
stycyjnych, szkolenia kadr kierowniczych i pomocy or
ganizacyjnej. Pomoc ta znajduje wyraz w planie, m. in. 
w rozwoju państwowych ośrodków maszynowych, obsłu
gujących przede wszystkim spółdzielnie produkcyjne.

Plan Sześcioletni w Polsce Ludowej — to zamie
rzenie dumne, wspaniałe —■ godne epoki socjalizmu, 
w której żyjemy.

* * *

W  zrozumieniu wielkiego znaczenia wykonania pla
nów produkcyjnych, wykonania Planu Sześcioletniego 
— planu budowy tundamentów socjalizmu w Polsce, 
Czynem Pierwszomajowym wita dziś polska klasa ro
botnicza swoje święto. Tysiące robotników, chłopów 
i pracowników umysłowych podejmują zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia międzynarodowego święta 
klasy robotniczej i mas pracujących całego świata. Ob
chodzimy w tym roku święto 1 Maja pod hasłem walki 
o pokój, pod znakiem rozpoczęcia realizacji Planu Sześ
cioletniego. Polska Zjednoczona Partia Robotnicza mo
bilizuje masy pracujące pod hasłem walki o wykonanie 
planu na rok 1950, pod hasłem rozszerzenia współza
wodnictwa, podniesienia wydajności pracy i jakości 
produkcji, mobilizacji rezerw wewnętrznych i wzmoc
nienia dyscypliny pracy, obniżenia kosztów produkcji, 
wzrostu postępu technicznego. 8 * *

8 Hilary Minc: Osiągnięcia i plany gospodarcze.
Referat na Kongresie PZPR. Wytyczne Sześcioletniego
Planu. „Książka i Wiedza" 1949; s. 88 —  89-
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Jakie są zadania organów wymiaru sprawiedliwości, 
sądów i prokuratury w Polsce Ludowej w walce o wy
konanie Planu Sześcioletniego?

Należy tu przypomnieć działalność organów wy
miaru sprawiedliwości w państwie radzieckim w pierw
szej fazie jego rozwoju, odpowiadającej obecnej fazie 
rozwoju państwa demokracji ludowej. Jedną z najważ
niejszych funkcyj państwa radzieckiego, a więc i orga
nów wymiaru sprawiedliwości, było wówczas surowe 
likwidowanie wszelkich prób klas eksploatatorskich oba
lenia czy podważenia władzy radzieckiej i przywrócenia 
starych kapitalistycznych urządzeń. Surowa była repre
sja karna stosowana przez radziecki wymiar sprawie
dliwości w stosunku do wrogów socjalizmu. Sąd radziec
ki kierował się wskazówką Włodzimierza Lenina, że 
„im ostrzejszy jest opór wyzyskiwaczy, tym energicz
niejsze, bardziej twarde i bezlitosne będzie zdławienie 
ich przez wyzyskiwanych".9

Działalność sądu radzieckiego sprowadzała się nie 
tylko do ostrej walki z przestępstwami antyradzieckiego 
charakteru, skierowanymi przeciwko dyktaturze prole
tariatu (walka z dywersją, obcą agenturą, szkodnictwem 
gospodarczym itp.j. Walka ze spekulacją, ze złodziej
skimi machinacjami tzw. prywatnej inicjatywy w han
dlu i produkcji, będącymi próbą poderwania podstaw 
władzy radzieckiej, stanowiła ważne zadanie sądownic
twa radzieckiego. Sądy nie mniej ostro zwalczają rozkra- 
danie mienia społecznego oraz przestępstwa urzędnicze 
(łapownictwo, trwonienie mienia społecznego, niegospo
darność), pomagając państwu w ukróceniu kapitału 
prywatnego oraz we wprowadzeniu surowej dyscypliny 
gospodarczo-organizacyjnej wśród pracowników apara
tu państwowego i gospodarczego.

Sąd radziecki wykonał wielką pracę, pomagając 
państwu w usuwaniu przeszkód i trudności w okresie 
wojny domowej, w okresie odbudowy gospodarczej 
i tworzenia potężnej bazy gospodarczej zabezpieczają
cej pomyślną likwidację wrogich klas społecznych oraz 
kolektywizację gospodarstwa wiejskiego.10

Organy wymiaru sprawiedliwości w Polsce Ludo
wej —w  walce o wykonanie Planu Sześcioletniego — 
mają w szczególnośći do wykonania następujące zada
nia:

ł. walka ze szkodnictwem gospodarczym i dywersją 
gospodarczą;

2. ochrona produkcji (przed pożarami, awariami 
itp.);

3. walka o produkcję rolną (akcja siewna, akcja 
żniwna);

4. ochrona własności społecznej jako jedna z pod
stawowych funkcyj państwa socjalistycznego;il

5. ochrona tajemnicy państwowej;
6. walka o socjalistyczną dyscyplinę pracy;
7. walka ze spekulacją.

9 Lenin: Dzieła; t. X X II,  s. 157 (wyd. ros.).
10 I. T. G olakow : Sąd radziecki. M oskwa 1947; 

s. 19 —  20 (wyd. ros.).
11 A rt. 131 K on sty tu c ji S ta linow skie j głosi: „K ażdy 

obyw ate l ZSRR w in ien  ochraniać i  umacniać społeczną, 
socja listyczną własność ja ko  świętą i  n ie tyka lną  pod
stawę us tro ju  radzieckiego, ja ko  źród ło bogactwa i  po
tęg i o jczyzny, ja ko  źród ło zamożnego i  ku ltu ra lnego 
życia wszystkich pracujących. Osoby naruszające spo
łeczną socja listyczną własność są w rogam i ludu ".

Szczególnie ostrą walkę trzeba prowadzię ze szkod
nictwem gospodarczym i dywersją gospodarczą, zwią
zanymi z dyspozycją wrogich Polsce Ludowej ośrodków 
imperialistycznych i działającymi względnie usiłującymi 
działać w różnorodnych formach (od niszczenia i uszko
dzenia maszyn i urządzeń do systematycznego dezorga
nizowania rozwoju produkcji przez fałszywe opracowanie 
planów, mylne obliczenia itp.; od agitacji przeciwko 
współzawodnictwu pracy do prowokacji i stosowania 
terroru do przodowników pracy itd.). Fabryki, kopalnie, 
elektrownie, huty, węzły kolejowe, wielkie roboty inwe- 
stycyjne, majątki państwowe, spółdzielnie produkcyjne 
należy bezwzględnie ochronić przed zakusami wroga 
klasowego jako najcenniejsze dobra społeczne.

Walka o produkcję rolną ma również charakter za
pobiegawczy (współdziałanie w przygotowaniu do akcji 
siewnej i akcji żniwnej). Opiera się m. in. na stosowa
niu sankcyj karnych przewidzianych w przepisach o po
mocy sąsiedzkiej i w przepisach o zagospodarowaniu 
użytków rolnych.

Ochrona własności społecznej, wyrobienie w ma
sach pracujących głębokiej świadomości, że własność 
społeczna jako podstawa ustroju gospodarczego Pol
ski Ludowej, jest nietykalna i winna być przez obywa
teli ochraniana i umacniana, stanowią kluczowe zagad
nienie praktyki organów wymiaru sprawiedliwości. Do 
obowiązków rad narodowych jako jednolitej tereno
wej władzy państwowej należy m. in. ochrona własności 
społecznej.

Józef Stalin w referacie o wynikach pierwszego Pla
nu Pięcioletniego z dnia 7 stycznia 1933 r. oświadczył:

„Główną troskę praworządności rewolucyjnej 
w obecnym czasie stanowi ochrona własności społecz
nej . . .  Oto dlaczego walka o ochronę własności spo
łecznej, walka wszelkimi sposobami i wszelkimi środ
kami, którymi rozporządzamy na mocy ustaw. . .  — jest 
jednym z podstawowych zadań partii".l2

Ochrona tajemnicy państwowej, walka o należyte 
zachowanie tajemnicy państwowej i służbowej ma na 
celu zabezpieczenie tajnych danych i materiałów charak
teru państwowego przed penetracją wrogich ośrodków 
reakcji i imperializmu starających się działać równie* 
pod postacią najbardziej pozornie niewinnej chęci uzy
skania „drobnych" informacyj. Należy energicznie zwal
czać plotkarstwo, pustą gadaninę, rozpowiadanie tajem
nic służbowych, „ciekawostek i sensacyj" z terenu pr»' 
cy urzędowej i społecznej.

Ważnym zadaniem sądów i prokuratur będzie współ
działanie z państwem ludowym w walce o utrwalenie 
socjalistycznej dyscypliny pracy, w walce z absencji 
tzw. bumelantów i łazików. Jednostki, które gdy znikła 
w Polsce groźba bezrobocia, lamią i lekceważą dyscypl9 10 11 1'  
nę pracy, należy skłonić skutecznymi środkami do res 
pektowania obowiązków. Masy robotnicze stoją i sta1- 
będą na straży interesów naszej gospodarki narodowej» 
naszego Ludowego Państwa, a więc i socjalistycznej dy- 
scypliny pracy.

Walka z absencją w pracy stanowi jedno z ważniej
szych zadań sądu radzieckiego. Wagę tego zadania 
w warunkach państwa radzieckiego wskazywał Lenn* 
jeszcze w 1918 r. w swojej pracy pt.: „Kolejne zadani» 
władzy radzieckiej".

i 2 J. S talin: Zagadnienia lenin izm u. „Książka ; *•
•367.
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Spekulacja jest jedną z form dywersji wroga klaso
wego w życiu gospodarczym naszego państwa, dywersji 
Inającej na celu zdezorganizowanie rynku, wywołanie 
Paniki, podrywanie zauiania do Państwa Ludowego. 
»Spekulant, maruder handlu — oto nasz główny wróg, 
Vvr“9 gospodarczych przedsiębiorstw władzy ludowej", 
pisał W. Lenin.i 3

^  walce z przestępstwami natury gospodarczej, 
0 te przestępstwa głównie tu chodzi, sądy posługują 

Slę v poza przepisami ustaw specjalnych — głównie 
Pwepisami kodeksu karnego i tzw. małego kodeksu 
karnego.lL

Nie będę tu szczegółowo rozwijał problematyki 
Prawno-sądowej poszczególnych dóbr społecznych, kló- 
rYch sądy i prokuratura winny jak najenergiczniej bro- 

w imię najlepszego wykonania Planu Sześcioletnie- 
S0- ®ozwinięcie poruszonych zagadnień wymaga szere- 
9u sPecjalnych opracowań.15
^  Na odcinku sądowo-prokuratorskim nasze zadania 

"alce o plany gospodarcze wymagają przede wszyst-

Dzieła; t. X X II,  s. 514 (wyd. ros.). 
j j0(j  f N iew ą tp liw ie  na obecnym etapie konieczna jest 
" ri»k 1*'aci a Przepisów o przestępstwach gospodarczych, 
fakt SZa precYzi a w  określaniu przestępnych stanów 

Ycznych oraz sankcyj karnych, Sąd w in ien otrzymać

kim jednego: sędzia i prokurator muszą zainteresować 
się ogólną i terenową problematyką gospodarczą, do
brze ją poznać i mieć stosunek głębokiej troski o naj
lepsze wykonanie gospodarczych zamierzeń naszego 
państwa.

Przed sądem i prokuraturą stoi do spełnienia jesz
cze jedno zadanie: wykonanie w całej rozciągłości 
w praktyce sądowej roli społeczno-wychowawczej. Pro
wadzenie publicznych rozpraw sądowych na terenie za
kładów przemysłowych i w wiejskich ośrodkach pro
dukcyjnych przy obecności mas zainteresowanych ro
botników i pracujących chłopów, ustne motywy wyro
ku, sprawozdania publiczne sędziów i prokuratorów 
z ich pracy sądowej — wszystko to nacechowane jasną 
przewodnią myślą polityczną — walki o produkcję, o wy
konanie planu, o przyśpieszenie budowy socjalizmu — 
to są tylko przykłady wykonania społeczno-wychowaw
czej roli organów sądowych i prokuratorskich w Pol
sce Ludowej.

ostre, precyzyjne narzędzie w  postaci nowej ustawy 
o przestępstwach gospodarczych.

15 Por. Eugeniusz Szyr; O wzmożenie czujności na 
froncie gospodarczym („N ow e D rog i", zesz. 5 z 1949 r., 
s. 38 — 59),
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0 ro li i zadaniach
aparatu wymiaru sprawiedliwości na odcinku

w s i i r o l n i c t w a
Tadeusz Rek, wiceminister sprawiedliwości

D o sp raw  e lem en ta rnych  na leży  konieczność 
uśw iadom ien ia  sobie, że podstaw ow ym  zadaniem  
apara tu  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i w  u s tro ju  demo
k ra c j i  lu d o w e j —  spe łn ia jące j zasadnicze fu n k c je  
d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  i  s tanow iące j etap na drodze 
do soc ja lizm u —  jes t stanie na s tra ży  porządku  
p raw nego  P o lsk i L u d o w e j i  obrona in te resów  mas 
p racu jących . Jest to  zadanie zasadnicze, k ie ru n 
kow e, uw a ru n ko w a n e  is to tą  naszego u s tro ju . O kreś
la  ono ro lę  p ro k u ra tu ry  i  sądów, k tó ry c h  bezpo
średnim , c ią g łym  obow iązk iem  je s t ochrona dobra 
społecznego, in te resów  k la sy  robo tn icze j oraz m a ło - 
i  ś redn io ro lnych  ch łopów . Jest ty m  obow iązk iem  
ochrona w łasności społecznej, pańs tw ow e j i  spół
dzie lczej w łasności soc ja lis tyczne j; ustaw iczna czu j
ność, k tó ra  je s t u w a ru nkow ana  św iadom ością spo
łeczną i  p o lityczn ą  p ro k u ra to ra  i  sędziego; łam an ie  
opo ru  w roga  klasowego w e w sze lk ich  prze jaw ach  
jego szko d liw e j, często podstępnej i  zam askowa
ne j, a le zawsze w ro g ie j dzia ła lności i  postaw y.

M ów iąc o ro l i  i  zadaniach apa ra tu  w y m ia ru  
sp ra w ie d liw o śc i w  okresie  p rzebudow y gospodar
czej w  ogóle, a na odc inku  w s i i  ro ln ic tw a  w  
szczególności, na leży sobie dok ładn ie  zdawać spra
w ę  z is to ty  u s tro ju  d e m o kra c ji ludow e j, z etapu, na 
k tó ry m  się zna jdu jem y, i z celu, do k tó rego  zdąża
m y. N a leży zatem  m iędzy in n y m i pam iętać, iż  p lan  
odbudow y gospodarczej naszego k ra ju , nak reś lony  
na la ta  1947— 1949, m a jący  na celu odbudowę znisz
czonego i  zrabow anego podczas o ku p a c ji h it le ro w 
sk ie j p rzem ysłu , ro ln ic tw a , szko ln ic tw a  i  urządzeń 
k u ltu ra ln y c h , szp ita ln ic tw a , k o m u n ik a c ji i  s łużby  
łączności, został w yko n a n y  na trz y  m iesiące przed 
te rm in e m , a w ięc  ze znaczną nadw yżką. S ta ło  się 
to  m oż liw e  d z ię k i ogrom nem u w y s iłk o w i k la sy  ro 
bo tn icze j i  p racu jących  ch łopów , w  c iąg łe j, cięż
k ie j w alce z reakc ją  w e w n ę trzn ą  i  zew nętrzną. V> 
w a lce  z w ro g ie m  k lasow ym , re k ru tu ją c y m  się z b y 
ły c h  obsza rn ików  i  w ie lk ic h  k a p ita lis tó w , a także 
z pozosta łych resztek e lem entów  ka p ita lis tyczn ych  
w  m ieście i  na w si, ze sp e ku lan tów  i  w yzysk iw aczy , 
u s iłu ją cych  czerpać ko rzyśc i z cudzej p racy  i  cu
dzym  kosztem .

W  w y n ik u  re a liz a c ji trz y le tn ie g o  p lanu  odbu
d o w y  gospodarczej stan  p ro d u k c ji p rzem ys łow e j 
p rze k ro czy ł poziom  z okresu przedw ojennego. N a 
to m ia s t p ro d u kc ja  ro ln icza , zbożowa i  hodow lana, 
choć osiągnęła pow ażne sukcesy, to  je dnak  pozo
s ta ła  w  ty le  za p ro d u k c ją  przem ysłow ą. W  konse

k w e n c ji w yko n a n ia  z nadw yżką  p la n u  trzy le tn ie g o  
została podniesiona w  s to p n iu  w y d a tn y m  stopa ży
c iow a mas p racu jących . R ozbudow ano szko ln ic tw o  
podstaw ow e, średnie  i  wyższe, ogólnokształcące 
i  zawodowe.

N a te ren ie  w ie js k im , w  ro ln ic tw ie , gęsta sieć 
k ó ł g rom adzk ich  Z w ią zku  Samopomocy C h łopsk ie j 
(ŻSCh), będącego samopom ocową organ izac ją  ch ło
p ó w  bezro lnych  oraz m a ło - i  ś re d n io ro ln ych  po
k ry ła  ca ły  nasz k ra j.  Rośnie sta le liczba  g ru p  ro l-  
n ikó w -p ro d u ce n tó w , p la n ta to ró w  i  hodow ców , upo
wszechnia się akc ja  k o n tra k ta cy jn a , na w ieś 
w k ra cza ją  m aszyny ro ln icze , stanow iące w ie l
k ie  dob rodz ie js tw o  d la  uboższych, p racu 
ją cych  mas ch łopsk ich  i  będące w yrazem  
postępu te c h n ik i ro ln e j. M ie jsce  jednosk ibo- 
wego p ługa, ciągnionego przez zabiedzonego z re g u ły  
kon ia , coraz częściej za jm u je  tra k to r , ciągnący za so
bą w ie losk ibow iec . Zam iast chłopa z przew ieszoną 
przez ra m ię  p łachtą , garścią rozrzucającego na po lu  
żyto, jęczm ień, pszenicę, coraz ba rdz ie j upowszech
n ia  się s iew n ik , zasiew ający zboże szybcie j i  do
k ła d n ie j, oszczędniej i  ra c jo n a ln ie j. Rozbudowana 
została sieć spółdzielczości w y m ia n y , spożycia 
i  zbytu , w  postaci g m in n ych  spó łdz ie ln i „S am op0'  
m oc C h łopska“ , zo rgan izow anych na szczeblu P°" 
w ia tu  w  P ow ia tow e  Z w ią z k i G m in n ych  S pó łdzie l
n i (PZGS).

W reszcie w  os ta tn im  ro ku  p lanu  odbudow y gos
podarcze j p o w s ta ły  na te ren ie  naszego k ra ju  p ie rw 
sze ro ln icze  spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e , zrzeszając® 
ch łopów  m a ło -i ś redn io ro lnych , k tó rz y  na m iejsce 
gospodark i p rzesta rza łe j i  rozd robn ione j, drobno 
to w a ro w e j, zacofanej, w p row adza ją  gospodarkę 
zespołową, w  oparc iu  o zdobycze te c h n ik i i  nauką 
um aszynow ioną, zespołową. I  te  oto fa k ty  —  Prze 
chodzenie w s i na w yższy poziom  gospodarow ani 
oraz sta łe podnoszenie poziom u życ ia  pod wzgl® 
dem m a te ria ln y m  i  k u ltu ra ln y m , w  uporczyw e 
c iężk ie j w a lce  z k la so w ym  w rog iem , bogaczem; 
w yzysk iw aczem  —  n ie  mogą być nieznane czy 
p ro k u ra to ro w i, sędziemu, każdem u odpowiedzi® 
nem u fu n kc jo n a riu szo w i apara tu  w y m ia ru  spra 
w ie d liw o śc i.

Rolnictwo w  narodowym planie gospodarczy11 
na rok 1950

P u n k te m  w y jśc ia  narodow ego p lanu  
czego na ro k  1950 w  ogóle i  na odc inku

gospoda1-'
ro ln ic tw a
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w  szczególności, są osiągnięcia z okresu m in ionego, 
w  W yn iku  re a liz a c ji z nadw yżką  p la n u  trzy le tn ie g o . 
Osiągnięcia nasze na po lu  gospodarczym  w y ra z iły  
S1ę w  tym , że p ro d u kc ja  p rzem ys łu  w ie lk ie g o  i  śred- 
n iego osiągnęła w  1949 r .  na jednego m ieszkańca 
P o lsk i w  p o ró w n a n iu  ze stanem  p rzedw o jennym  
^46% , a p ro d u kc ja  ro ln a  122°/o. Zaś w  ro k u  1950, 
P ierw szym  ro k u  okresu  rozbudow y i  p rzebudow y 
gospodarczej, w y n ik i p ra cy  ro b o tn ika  i  chłopa, 
Sórnika, h u tn ik a  i  ro ln ik a , techn ika  i  agronom a 
k?dą jeszcze w iększe, lepsze, powszechniejsze. 
Wartość p ro d u k c ji p rzem ys łu  uspołecznionego, 
s°cja lis tycznego, w zrośn ie  w  p o ró w n a n iu  z 1949 
rok iem  o 22% , w  ty m  w artość p ro d u k c ji p rzem y- 
s łu w ie lk ie g o  i  średniego o 17,7%, a w artość p ro 
d u kc ji uspołecznionego p rzem ys łu  drobnego 
°  66,7%.

N a rodow y p lan  gospodarczy na ro k  1950 p rze- 
^ d u je  pod jęc ie  p ro d u k c ji szeregu a r ty k u łó w  do
tychczas w  naszym  k ra ju  n ie  w y tw a rza n ych , ja k  
r‘P- ru d y  i  ko n ce n tra ty  m iedzi, że lazonik ie l, k o t ły  
stalowe do centra lnego ogrzew ania, sp ręża rk i am o
niakalne, now e ty p y  ob rab ia rek, now e ty p y  maszyn 
r ° ln iczych, now e ty p y  gaśnic, la m p y  kw arcow e, 
j eH fik to ry  m orskie , n a d a jn ik i k ró tko fa lo w e , le k k ie  

etony, ko ła  pełnogum owe. U ruchom ione  zostaną 
^Owe ważne zak łady  przem ysłow e —  turbozespo- 

gazociągi, piece m artenow skie , w a lcow n ie , za- 
,atty  m iedz i i  n ik lu , cem entownie, be ton iarn ie , 

Ihece do w yp a la n ia  po rce lany technicznej, p rzę 
d n ie ,  fa b ry k i w łó k ie n  syn te tycznych, ch łodnie, 

d e lk ie  p ie ka rn ie  m echaniczne itp . N astępuje  s ta ła  
ln tensy fikac ja  procesów w y tw ó rczych , coraz szer- 
S2e zastosowanie urządzeń m echanicznych w  pracy, 
fo rm a liza c ja  procesów techn icznych dz ięk i coraz 

lększemu zastosowaniu nowoczesnych m etod p ro 
d u k c y jn y ,^ .
• . odc inku  gospodark i ro ln e j, k tó ra  tys iączny- 

1 n ićm i w iąże się z całością gospodark i narodo- 
zad1’ ro li 195(ł Przew ld u je  . się rów n ież  poważne 

ań ia  i  osiągnięcia. G loba ln ie  rzecz b io rąc, dz ięk i 
zw o jow i gospodarki uspołecznionej w  ro ln ic tw ie , 

cv p i  szeroko zap lanow anej i  rea lizow ane j pom o- 
i 'air stwa dla ch łopsk ich  gospodarstw  m a ło - i  

o ro lnych , oraz dz ięk i sta łem u, powszechnem uśredni

. ros tow i ak tyw nośc i mas p racu jących  ch łopów  
°b o tn ikó w  ro lnych , w artość p ro d u k c ji ro ln e j w  

j, ' ‘W idyw an iu  p rzec ię tnych  w a ru n k ó w  atm osfe- 
ęj ?zd y ch, w in n a  p rzekroczyć o 6 ,4%  w artość p ro - 
j j z 1949 r., k tó ry  ja k  w iadom o b y ł ro k ie m  do- 
p re®° u rodza ju . P rzy  czym  p rze w id u je  się w zros t 

u kPii ro ś linne j, u p ra w  zbożowych i  okopo- 
Pr d ’ W Prz y k liż e n iu  o 3,7°/o, a w zros t w a rtośc i 
W ° tu k c j i  zw ierzęcej, hodow lane j, o oko ło  10,8%  

S r Rku ro ^ u ubiegłego, 
cal r ° k u  1949 ogólna pow ie rzchn ia  zb io rów  w  
W ro ln ic tw ie  w ynos iła  14.720.000 ha, na tom ias t 
ak c .°cu *950 dz ięk i przeprow adzone j w  ram ach 
d u ja Slewnei  l ik w id a c j i  od łogów  i  ugo rów  p rze w i- 
l 5-24ffiwi Wzrosi  ogó lne j pow ie rzchn i zb io rów  do 
Więks ° °  ^a, czyH w  p rzyb liże n iu  o 2,9% . N a j-  
d la SẐ - Proc:en tow o  w zros t zb io rów  p rze w id u je  się: 
n istvnasion o le is tych  o 149°/o, z iem iop łodów  w łó k 
na,» C około 120%, b u ra kó w  cu k ro w ych  o 117%, 

Zem cy o 110,90/ o.

Poważne osiągnięcia ro ln ic tw a  w  zakresie ho
do w la n ym  w yka zu je  poniższe zestaw ienie:

Rodzaj zw ie
rząt

Rok 1945 Rok 1947 Rok 1949 Rok 1950

Konie 1.394.900 2.016.200 2.538.200 2.700.000

Bydło 3.322.800 4.745.900 6.365.100 6.90O.OCO

Trzoda chlewna 1.697.400 4.273.000 5.836.7C0 6.900.000

Owce 707.200 982.800 1.621.200 1.840.000

T ak ie  są ogólne c y fr y  o rien tacy jne  i  ta k i k ie 
ru n e k  ro zw o jo w y  na odc inku  naszego ro ln ic tw a  
w  u ję c iu  p lanu  gospodarczego. N ależy zdawać so
b ie  spraw ę z tego', że ro k  bieżący s tanow i p ie rw szy  
etap w  re a liza c ji całego p lanu  p rzebudow y gospo
darczej oraz że sześcioletni p la n  pod w zględem  ja 
kośc iow ym  ró żn i się w  sposób is to tn y  od zrea lizo
wanego p lanu  trzy le tn iego .

O i le  bow iem  w  okresie m in io n ym  gospodarka 
narodow a została odbudowana ze zniszczeń i  s tra t 
w o jennych , o ty le  w  okresie  bieżącym , w  ram ach 
p la n u  sześcioletniego, nasza gospodarka zostanie 
n ie  ty lk o  rozbudow ana, ale i  przebudow ana w  k ie 
ru n k u  stale postępującego naprzód uspołecznienia 
środków  p ro d u kc ji. Od tem pa i  stopn ia  zrea lizow a
n ia  p lanu  gospodarczego w  p ie rw szym  ro ku  sześcio
le tn iego  okresu, w  znacznej m ierze  zależą w y n ik i 
następnych etapów.

Ze sp raw  i  zadań, o k tó ry c h  m owa w yże j, w y 
p ły w a ją  rów n ież  zadania d la  organów  w y m ia ru  
sp raw ied liw ośc i. Za rów no  p ro k u ra to r, prow adzący 
śledztwo, ja k  sędzia, ro zp a tru ją cy  spraw ę i  w y d a ją 
cy w y ro k , w in n i znać dok ładn ie  p rob lem a tykę  po
lityczną , gospodarczą i  społeczną na w szys tk ich  od
c inkach  sw ej p racy. W  odniesieniu do zagadnień 
w ife jskich, ch łopskich, trzeba zawsze um ieć odróż
n ić  ch łopa-b iedaka oraz chłopa m a ło - i  ś redn io ro l
nego, od chłopa-bogacza, speku lan ta  i  w y z y s k i
wacza. K lasow e podejście do sp raw  chłopskich, 
pe łna  świadomość klasowego zróżn icow an ia  w si, 
je j rozw a rs tw ie n ia  i  us taw ien ia  pod w zględem  spo
łecznym , to  podstaw ow y, kon ieczny w a ru n e k  w  
p racy  p ro ku ra to ra  i  sędziego, k tó ry c h  w in n a  cecho
wać w ie lk a  czujność, podbudowana i  u w a ru n ko 
w ana w ysoką  św iadom ością społeczną i p o lity c z 
ną, oparta  na naukow ych  zasadach m arks is tow 
skich.

R o b o tn ik  inaczej m us ia ł się czuć daw n ie j ja ko  
n a je m n ik  k a p ita lis ty  zdany na jego łaskę i  n ie łas
kę, p om ia tany  i  w yzysk iw a n y , a inaczej czuje Się 
dziś, w  Polsce Ludow e j, w  k tó re j jest gospodarzem, 
p racu je  u s iebie i  d la  siebie. R ów nież ch łop m ało- 
czy ś re d n io ro ln y  inaczej się czuł w  u s tro ju  k a p ita 
lis tycznym , w  k tó ry m  skazany b y ł na w yzysk  
i  nędzę, na beznadziejność swego położenia, a zu
pe łn ie  inaczej czuje się obecnie ja ko  so juszn ik ro 
bo tn ika . C hłop p racu jący  dostrzega ju ż  jasną 
przyszłość sw o ją  i  sw oich dzieci, a ćoraz ba rdz ie j 
upowszechniane, nowe, spółdzielcze fo rm y  gospo
da row an ia  p rzes taw ia ją  też jego psychikę. I  je że li 
naw e t n ie  zawsze p racu jący  chłop dostrzega i  ro -
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zum ie  now ą, pom yślną  d la  s ieb ie  sytuację , to  
m iędzy  in n y m i do zadań apa ra tu  w y m ia ru  spra
w ie d liw o ś c i na leży uśw iadam iać go w e w ła śc iw ym  
k ie ru n k u  p rz y  w sze lk ich  nadarza jących s ię  po  tem u  
okazjach.

D la tego w  p ra cy  p ro k u ra to ra  i  sędziego w inna  
b yć  zw rócona p iln a  uw aga rów n ież  na m om en ty  
dydaktyczne , w ychow aw cze. W ysok i poz iom  św ia 
dom ości społecznej i  p o lity czn e j ludz i, p racu jących  
w  organach w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, rozum ien ie  
d ro g i ro zw o jo w e j i  oddanie się sp raw ie  b u d o w y  so
c ja lizm u , s ta n o w i w  ty m  p rzyp a d ku  w a ru n e k  n ie 
zbędny, kon ieczny. W ie lk ie g o  znaczenia nab iera  
n ie  ty lk o  czujność p ro ku ra to ra , ale zarazem także 
s ty l jego p racy. D oniosłe  znaczenie społeczne po
siada n ie  ty lk o  w yd a n y  przez sędziego w y ro k , jego 
treść, ale ró w n ie ż  sposób prow adzen ia  rozp raw y , 
w yd o b yw a n ie  na ja w  n a jb a rd z ie j pod w zględem  
społecznym , . k lasow ym , cha rak te rys tycznych  m o
m entów , a w reszcie  uzasadnienie w y ro k u , ró w 
n ież j  m o ty w y  ustne w ygłaszane wobec pub liczno 
ści p rzys łuchu jące j się rozpraw ie .

Gospodarka ro ln a  uspołeczniona

Is tn ie ją  w  naszym  k ra ju  dw a ty p y  uspołecznio
n e j gospodark i ro ln e j. Są to  m ianow ic ie  Państw ow e 
Gospodarstw a R olne (PGR), stanow iące własność 
Państw a, oraz S pó łdzie ln ie  P rodukcy jne , w  k tó ry c h  
g ru n ty  pozostają w łasnością poszczególnych człon
k ó w  S pó łdz ie ln i. Zarów no przed P G R -am i, ja k  
i  przed S pó łdz ie ln iam i P ro d u k c y jn y m i s to ją  w ie l
k ie  zadania, przede w szys tk im  zadania p rz y k ła 
dow ej, rac jona lne j i  p ra w id ło w e j gospodarki, k tó 
ra  ma być  w zorem  i  podn ie tą  d la d robno tow a ro - 
w e j gospodarki w ie js k ie j, ch łopsk ie j, z re g u ły  za
cofanej i  zaniedbanej.

W  na rodow ym  p lan ie  gospodarczym  na ro k  
1950 P ańs tw ow ym  Gospodarstw om  R o lnym  posta
w ione są duże w ym agan ia , ca łkow ic ie  je d n ak  re a l
ne, osiągalne. T ak  w ięc ogólna w a rtość  p ro d u k c ji 
P G R -ów  w  stosunku do ro ku  ub iegłego w in n a  
w zrosnąć o ponad 25% , w  czym  w artość p ro d u k c ji 
ro ś lin n e j o oko ło  21% , oraz w artość p ro d u k c ji ho
dow lane j, zw ierzęce j, o oko ło  44% . S taw ia  s ię ja k  
w id z im y  o w ie le  w yższe w ym agan ia  P aństw ow ym  
G ospodarstw om  R o lnym , n iż  ch łopsk ie j gospodarce 
in d y w id u a ln e j, rozd robn ione j, ty m  sam ym  tru d 
n ie jsze j pod w zględem  p lanow ego i  rac jona lnego  
w yko rzys ta n ia  je j  pe łnych  m ożliw ości. O i le  zatem, 
w e źm y d la  p rzyk ła d u , ogólna zw yżka  zb io ró w  psze
n ic y  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie g łym  w yn ieść ma 
110,9% , to  na te ren ie  P G R -ów  p rze w id u je  się 
zw yżkę  o 122,8%. P odobn ie  dz ie je  się ze w s zys tk i
m i ro dza jam i po trzebnych  nam  zbóż, okopow ych 
i  ro ś lin  p rzem ysłow ych .

P la n u je  się d la  P G R -ów  w ie lk i w zros t w  po
g ło w iu  in w e n ta rza  żywego. N a po łow ę ro k u  1950 
p rz e w id u je  się w  s tosunku do ro k u  m in ionego  
w z ro s t pog łow ia : b yd ła  o 130% , trz o d y  ch lew ne j 
o  148 7% , ow iec o 152,5%, a d ro b iu  aż o 575,3%.

P rzytoczone c y fr y  św iadczą, ja k  doniosłą, p rzo 
dow niczą ro lę  w  p o lsk ie j gospodarce ro ln e j spe łn ić 
ma odcinek uspołeczn ionv, soc ja lis tyczny  te j go
spoda rk i. Spraw a ta, o pow ażnym  znaczeniu w  ska

l i  pańs tw ow e j, ogó lnonarodow e j, n ak łada  abewi«T 
zek w ie lk ie j tro s k i i  w ie lk ie j czujności na ty m  od
c inku . P ro b le m a tykę  P aństw ow ych  Gospodarstw  
R o lnych , ich  zadania i  znaczenie w  na ro d o w ym  p la'  
n ie  gospodarczym, w in ie n  też dobrze znać aparat 
w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i.

*  *  *

Specja lne m ie jsce w  naszym  życ iu  gospodar
czym  i  społecznym  za jm u je  w ie jska  spółdzielczość 
p ro d u kcy jn a , zapoczątkow ana w  os ta tn im  ro k 0 
p la n u  trzy le tn ie g o , a ro zw ija ją ca  się na sze rok i 
ska lę  w  p ie rw szych  ju ż  m iesiącach ro k u  1950, 
p ierw szego ro k u  w  p lan ie  sześcio letnim  przebud0'  
w y  gospodarczej. Dość w yrozum ieć, że na 31 g rud 
n ia  1949 r. zare jestrow ane b y ło  w  ca łym  k ra ]11 
242 spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne . N a tom ias t w  p ie rW ' 
szych m iesiącach 1950 r. szybko zaczęła rosnąć i°k  
liczba, a m ianow ic ie : w  s tyczn iu  za re jes trow a li01 
now ych  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  104, w  lu ty 10 
176, w  m arcu 280. C zy li łącznie w  p ie rw szym  kw a1'  
tą le  b.r. za re jestrow ano 560 spó łdzie lczych gosp0'  
d a rs tw  zespołowych, ta k  że na dzień 31 m arca 
1950 r. m ie liśm y  ju ż  w  k ra ju  802 spó łdz ie ln ie  Pr ° '  
dukcy jne . P rzodu ją  pod ty m  w zględem  w ojew ódz
tw a : szczecińskie, poznańskie, w roc ław sk ie , ka to
w ick ie , gdańskie, bydgoskie. N adążają w  te j pracy 
w o je w ó d z tw a : rzeszowskie, o lsztyńskie , warszaw
skie, lube lsk ie . N a js ła b ie j, ja k  dotychczas, wy
pada ją  w o jew ódz tw a : k ie leck ie , b ia łostockie , łódz
kie, k ra ko w sk ie .

N a leży p rz y  te j sposobności z nacisk iem  p 0CJ' 
k reś lić , iż  dodatn ią, w ie lk ą  ro lę  rów n ież w  dziedzi 
n ie  upow szechnienia i  u g ru n to w a n ia  id e i spó łdzie l
czości posiada ru ch  łączności m iędzy m ias te i° 
a wsią, m iędzy ro b o tn ik a m i i  ch łopam i. WymoW 
n ym  tego p rzyk ła d e m  n iech będzie fa k t, że np- ^  
w o j. k ie leck im , gdzie na dzień 20 m arca b.r. is tn ia  
ło  za re jes trow anych  16 spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y 0  ̂
trzec ia  ich  część —  dok ładn ie  5 —  pow sta ła  na 
ren ie  jednego ty lk o  p o w ia tu  starachow ickie!?0̂  
Czym  to  tłum aczyć? G łó w n ie  tym , że w  pow. sta 
ra c h o w ic k im  is tn ie je  od daw na ju ż  ż yw y  ■ rU 
łączności, u trz y m y w a n y  ze w sią  przez ro b o tn ik 0 
s ta rachow ick ich  zak ładów  przem ysłow ych .

N o w y  p lan  gospodarczy p rze w id u je , iż  ^’aX\  
s tw o  zapew ni w szechstronną pomoc pow sta jący 
spó łdz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym , a w  szczególności za 
p e w n i odpow iedn ie  zaopatrzenie ich  w  nowoczes ^ 
ś ro d k i p ro d u k c ji, m aszyny, narzędzia  ro ln i0 
i  urządzenia  techniczne. Ilość P aństw ow ych  Ośr° 
kó w  M aszynow ych (POM) w zrośn ie  w  ro k u  b ieZ; 
cym  do 130, c zy li w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m u b ie^ '
ły m  pow iększy się o 100. R ola PO M  to zarów no V 
m oc techniczna, m aszynowa, ja k  też społeczna, s 
now iąca ż y w y  p rz e ja w  sojuszu robo tn iczo-ch  0^  
skiego; to  zarazem  ro la  k u ltu ra ln a , niosąca na vV 
zdobycze w ie d zy  i  to ru ją ca  d ro g i postępow i.

Dalsza e le k try f ik a c ja  następnych 520 Sr0 ^ p  
w ie js k ic h  i  140 P aństw ow ych  G ospodarstw  
nych , p rzew idz iana  w  r o k u '1950, to  now y, p o w a ^ ^  
skok naprzód; nowe, pow ażne osiągnięcie w  za g 
sie p rzebudow y i  postępu w si, o trzym ane j przez ^  
w  spadku po u s tro ju  obsza rn iczo-kap ita lis tycz0 -
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v  stanie strasz liw ego  zaniedbania, zubożenia i  za
u fa n ia . Równocześnie szko li s ię  tysiące now ych, 
W ykw a lifikow anych  p ra co w n ikó w  w  zakresie gos
podarki ro ln e j, tra k to rzys tó w , b rygadz is tów , agro
nomów, m ie rn iczych , rachm is trzów , hodowców , 
Przewodniczących spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych .

M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  
PtWorzony został spec ja lny D epartam en t P aństw o- 
Wych O środków  M aszynow ych i  S pó łdz ie ln i P ro 
je k c y jn y c h . P ow ołano rów n ież  C e n tra ln y  Zarząd 

DM. C en tra la  R o ln icza  S pó łdz ie ln i „Sam opom oc 
ołopska“  (CRS) zw raca szczególną uw agę na szko- 

etlie zawodowe w  zakresie gospodarki ro ln e j, 
Przeznaczając na ten  cel duże środki. W  ro k u  1949 
R ządzonych zostało ogółem  577 ku rsó w  i  514 kon - 
erencji szko len iow ych , na k tó ry c h  o trzym a ło  prze

b o le n ie  ponad 47.000 p racow n ików . P lan  CRS na 
ro k  p rze w id u je  przeszkolenie 75.000 p racow - 

'ków, kosztem  1.136.000.000 z ł (w  1949 r. w y d a t-  
° Wano na ten  cel ok. 227.000.000 zł). G łó w n y  na - 

Położony jes t na podniesienie k w a lif ik a c ji za- 
°dow ych p ra co w n ikó w  skupu, zaopatrzenia, księ- 

'° w °ści i  ośrodków  m aszynowych.
Jest ju ż  fa k te m  udow odn ionym , że w  gospo- 

arstwach zespołowych, w  PGR-ach i  spó łdz ie ln iach  
P rodukcyjnych, można o w ie le  ła tw ie j zastosować 

^  P raktyce stosu je  się szeroko, g łó w n ie  dz ięk i 
 ̂ ydatnej pom ocy Państw a, najnow sze zdobycze 
ech n ik i i  w iedzy  ro ln icze j. S tanow i to  w a ru n e k  

Podniesienia w yda jnośc i z iem i i  znakom itego po- 
. O ^z e n ia  pog łow ia  zw ie rzą t dom ow ych. Ponadto 

co należy dc sp raw  na jba rdz ie j is to tnych , dopiero 
}0 ®osP°darce zespołowej, spółdzie lcze j, ch łop i m a- 

i ś redn io ro ln i w y z w a la ją  się skutecznie z zależ- 
0sci °d  bogaczy w ie jsk ich , speku lan tów  i  w y z y s k i-  

c 'aczy- Już ro k  1949 w yka za ł, że je d yn ą  drogą p ra - 
Ojapej ludności ch łopsk ie j do skutecznego zw a l- 

^ en*a W yzysku, nędzy i  zacofania, jes t szeroko roz- 
^  °'w ana spółdzielczość, oparta  na m ocnych, zdro- 
b<f+Cd Podstawach gospodarczych, zrzeszająca ro - 

^ników ro ln v c h  oraz ch łopów  m a ło - i  ś redn io ro l
nych.

Poprzez n ie u s tę p liw ą  w a lkę  klasow ą, w  opar- 
z , 0 sojusz robo tn iczo-ch łopsk i, p rz y  ko rzys tan iu  
Cz °b rodz ie js tw a  zespołowej i  p lanow e j, spó łdz ie l- 
c b , {o rm y  gospodarow ania, p row adz i droga w s i 

dobrobytu  i  k u ltu ry .

ciu

o wym ianie gruntów i o pomocy sąsiedzkiej

jj Zachodzące przem iany, w  naszym  życ iu  gospo- 
rczym, ekonom icznym , są n a tychm ias t u jm o w a 

n o  ^  odpow iednie  n o rm y  p raw ne. P rzep isy usta- 
We po rządku ją  i  sys tem atyzu ją  w szystko  to, co 

społecznym  narasta. D o ta k ie j ka te g o rii 
gr , p ra w n ych  na leży „D e k re t o w ym ia n ie

2 dnia 16 s ie rpn ia  1949 r., za tw ie rdzony 
^ n ie  przez Sej m.

t  ten, m a jąc na •względzie ulepszenie 
i ro ln e j, w ysu w a  ogólną zasadę, iż  w szel- 

g0 ‘ ru n ty  mogą b yć  poddane w ym ia n ie , je że li te - 
W w zg ląd  na rac jona lność u s tro ju  ro lnego,
dla  ̂ ważne p rzyczyny , posiadające znaczenie 
^ o p s z e n i a  u s tro ju  ro lnego, s tanow ią  p raw ną  

?.Wę d0 w y m ia n y  g ru n tó w  na okreś lonym  te 

?0sPodark

ren ie , np. gdy  zachodzi konieczność z likw id o w a n ia  
z ło ś liw e j szachow nicy, gdy  drogą w y m ia n y  zapew
n i się rac jona lną  zabudowę osied li w ie jsk ich , gdy 
na żądanie g ru p y  uczestn ików  w y m ia n y  w yd z ie lić  
im  trzeba g ru n ty  w  ta k im  położeniu, aby m o g li 
w spó ln ie  gospodarować.

P rzep isy  o w ym ia n ie  g ru n tó w  posiadają do
niosłe, życiow e znaczenie szczególnie w  grom adach, 
w  k tó ry c h  pow sta jące spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  
obe jm u ją  je d yn ie  część gospodarstw  chłopskich, 
najczęściej p rak tyczn ie  b io rąc porozrzucanych, n ie  
połączonych ze sobą w spó lną  granicą, poprzedzie
lanych  dz ia łkam i, na leżącym i do osób spoza spó ł
dz ie ln i. W  tych  p rzypadkach  dekre t stanow i, iż  na 
w n iosek g ru p y  uczestn ików  w ym ia n y , pow iedz
m y  —  cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j, w yd z ie 
la  się im  g ru n ty  na obszarze zw a rtym , ja ko  jedną 
nieruchom ość, w  całości, lecz z w y ra źn ym  okreś
len iem  w ie lkośc i u dz ia łu  każdego członka te j g ru 
py. W drożenie  postępow ania o w ym ia n ie  g ru n tó w  
zarządzają i  p rzeprow adza ją  organa w ła d zy  pań
s tw ow e j a d m in is tra c ji ogólnej.

N a leży dodać, iż  praw om ocne orzeczenie o w y 
m ian ie  g ru n tó w  stanow i podstawę do u ja w n ie n ia  
w  księgach w ieczystych  nowego stanu własności-

* sje *

P raw o  o pom ocy sąsiedzkiej w  stosunkach 
w ie js k ic h  w y trą ca  z rę k i bogaczy pow ażny, szero
ko  stosow any in s tru m e n t w yzysku  w  odniesien iu  
do uboższej części ludności ch łopskie j. U m ie ję tne  
stosowanie tego p ra w a  przez ra d y  narodow e oraz 
ko ła  grom adzkie  i  k o m ite ty  gm inne Z w ią zku  Sa
m opom ocy C h łopsk ie j — gdyż one re g u lu ją  zakres, 
czas i  sposób pom ocy sąsiedzkiej —  u w a ln ia  b ie 
dotę w ie jską  ze szpon .w ie jsk ich  ka p ita lis tó w , dys
ponu jących  pokaźną ilośc ią  kon i, m aszyn i  narzędzi 
ro ln iczych , czy też zagonów na odrobk i. Już n ie  
bogacz, ją k  to  daw n ie j byw a ło , sam ow oln ie  decy
duje, k iedy, kom u i  za ja ką  cenę „p rz y jś ć  z pom o
cą“ , ale decydują  o ty m  sam i p racu jący  ch łop i 
zrzeszeni w  ZSCh, oraz dz ia ła jący  poprzez swoich 
p rze d s ta w ic ie li w  Radach N arodow ych.

Ja k  w iadom o, do 31 g rudn ia  1949 r. sp raw y 
w y n ik łe  z n ieprzestrzegania  postanow ień o pom o
cy sąsiedzkiej na leża ły  do w łaściw ości sądów grodz
k ich . Obecnie jednak, w  m yś l now e j us taw y  s e j
m ow e j, celem uproszczenia i  przyśpieszenia postę
pow ania  sp raw y  tego rodza ju  przekazane zosta ły  
do kom pe tenc ji w ładz  ad m in is tra cy jn ych . Do czasu 
należytego rozbudow an ia  sieci i  dostatecznego zao
pa trzen ia  w  sprzęt ro ln ic zy  ośrodków  m aszyno
w ych  doniosłą ro lę  w  stosunkach w ie jsk ich , ch łop
skich, ma do odegrania in s ty tu c ja  pom ocy sąsiedz
k ie j.

* * *

W ytyczne  do opracow ania Sześcioletniego P la 
nu R ozw o ju  i  P rzebudow y Gospodarczej Po lski, 
uchw alone przez Radę M in is tró w  w  d n iu  30 m aja  
1949 r., p rze w id u ją  m iędzy in n y m i o lb rzym ią  
w szechstronną pomoc Państw a d la  podniesienia
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i  p rzebudow y ro ln ic tw a . P rzed m asam i ch łopów  
pracu jących , m a ło - i ś redn io ro lnych , roz jaśn ia  się 
coraz ba rdz ie j pe rspek tyw a  gospodarczego i k u ltu 
ra lnego  rozw o ju . Coraz też liczn ie jsze g rom ady 
w ie jsk ie , z ryw a ją c  ze s ta rym i, z ły m i i szko d liw ym i 
na łogam i b ie rnośc i i  w yczek iw an ia  oraz celowo 
w pa janego im  przez w roga  klasowego lę k u  przed 
nowością, s ta ją  do p ra cy  i  w  oparc iu  o klasę ro b o t
niczą b io rą  sp raw y  w  sw oje ręce, b io rą  coraz czyn- 
n ie jszy  u d z ia ł w  pracach o rgan izac ji p a rty jn y c h , 
ra d  narodow ych, spó łdz ie ln i, O środków  samopo
m ocowych.

Organa w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i na zakreś
lo n ym  d la  siebie odcinku, w  całokszta łc ie d z ia ła l
ności urzędu p ro ku ra to rsk ie g o  i  sądow nic tw a , p ra 
w id ło w o  w yko n a ją  ciążące na n ich  zadanie, s tan ia  
na s traży  praw orządności P o lsk i Lud o w e j, ob rony 
in te resów  k lasy  robotn icze j oraz p racu jących  mas 
ch łopskich  m a ło - i  ś redn io ro lnych , pod w a runk iem , 
że będą posiada ły pe łną świadomość społeczną i  po
lityczną , dok ładną  znajomość spraw , m ających ży 
w o tne  znaczenie d la  bu d o w y podstaw  soc ja lizm u 
w  naszym k ra ju , w  oparc iu  o naukę m arks izm u- 
le n in izm u  oraz o h is to ryczne  dośw iadczenia p ie rw 
szego w  św iecie państw a ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , 
Z w iązku  Radzieckiego..

Zagadnien ia  ochrony m a ją tku  i  dobra społecznego

M ó w iliś m y  o zadaniach i  perspektyw ach, ja k ie  
nasz na rodow y p lan  gospodarczy s taw ia  na odcin
ku  w s i i  ro ln ic tw a  w  okresie bieżącego roku . P rzy  
te j o kaz ji w y p ły w a ły  w n iosk i, w skazujące ogólnie, 
ja k a  je s t ro la  i  ja k ie  is tn ie ją  w  ty m  zakresie zada
n ia  apara tu  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i. N ad ty m  za
gadn ien iem  za trzym am y się jeszcze nieco d łuże j.

Przede w szys tk im  zaczn ijm y od człow ieka, od 
p ro ku ra to ra , sędziego, notariusza, adw okata, u rzęd
n ik a  sądowego. C zy li w  znacznej m ierze od tych  
ludz i, od tych  p racow n ików , k tó rz y  n iegdyś szko
le n i b y li w  ideo log ii obszarn iczo-kap ita lis tyczne j, 
w  f i lo z o fi i  idea lis tyczne j, w  pojęciach obcych i w ro 
g ich  dla u s tro ju  dem okrac ji ludow e j, będącego 
etapem  na drodze do socja lizm u, opierającego się 
na naukow ych  podstawach i  św ia topog lądzie  m a 
te r ia liz m u  d ia lektycznego  i  h istorycznego. W ycho
w y w a n ie  i  szkolenie odbyw a ło  się wówczas 
w  atm osferze k u ltu  d la herbu, ty tu łu  szlacheckie
go, p ieniądza. Idea łem  d la  n ie jednego, kom u uda ło  
się zdobyć trochę  nauk i, choć sam pochodził „z  lu 
du “ , b y ło  prze jśc ie  do k lasy  „w yższe j“ , do k lasy  
w yzysk iw aczy . W  każdym  p rzyp a d ku  jednak  sam 
on czu ł się na jem n ik iem , sługą, poddanym , chyba 
że sam w y b ił  się i  został „panem “ . S łow em , w y 
zysk iw acz albo w yzysk iw a n y , na jem ca albo- na
je m n ik , pan a lbo  sługa.

W szystko to, ja k  koszm arny, z ły  sen, na leży 
do bezpow ro tne j przeszłości. Jesteśm y na drodze 
do społeczeństwa bez p rzec iw staw nych  sobie klas, 
a w  dalszej p e rsp e k tyw ie  do społeczeństwa bezk ła - 
sowego. D otychczas jednak  is tn ie ją  jeszcze re sz tk i 
ro z b ity c h  k las w yzysk iw aczy , k tó re  sw ym  tru p im  
jadem  szerzą gangrenę speku lac ji, w yzysku , p rze
stępstw a. W e w si, pośród ch łopów , is tn ie je  i  p ro 

w a d z i jeszcze k re c ią  robo tę  w ie js k i bogacz, speku
la n t, w yzysk iw acz, m a jący  Oparcie w  n iedob itkach  
k a p ita liz m u  na te ren ie  m iast.

W  zw iązku  z zaostrzającą się w a lką  k lasową 
da je  się zaobserwować w  p racy  apa ra tu  w y m ia ru  
sp ra w ie d liw o śc i przen iesien ie  p u n k tu  ciężkości na 
sp ra w y  karne, k tó ry c h  na przestrzen i 1949 ro ku  b y ' 
ło  w  Sądach A p e la cy jn ych  58% , w  Sądach O kręgo
w ych  61% . A le  to  w  n a jm n ie jszym  s topn iu  n ie  
oznacza, iż  sp ra w y  c y w iln e  można pozostaw ić na 
uboczu i  n ie  in teresow ać się czy boda j m n ie j się 
in te resow ać n im i. N ic  podobnego. Podobnie ważne 
d la  życia społecznego są obydw ie  dz iedz iny spraw , 
ka rne  i  cyw ilne . Wszakże g łó w n y  w y s iłe k  sk ie ro
w a n y  być m usi na zw alczanie szkodn ic tw a  i  prze
stępstw  gospodarczych, oraz przez prow adzenie  
w łaśc iw e j p o lity k i p ro fila k ty c z n e j —  zapobieganie 
ta k im  przestępstw om .

Na odc inku  w ie js k im  i  n ie ty lk o  w ie js k im , spe
c ja ln ie  czujna, zaostrzona uw aga m usi być zw róco
na w  k ie ru n k u  u g ru n to w a n ia  w  szerokich masach 
poczucia ochrony m a ją tk u  i  dobra społecznego. 
Jest to  zagadnienie w ie lk ie j w ag i, p iln e  i bo jowe, 
bow iem  ochrona w łasności społecznej jes t jedną 
z podstaw ow ych fu n k c ji państw a ludowego. K o n 
s ty tu c ja  S ta linow ska  w  ZSRR za jm u je  w  ty m  
przedm iocie  zdecydowane stanow isko, m ów iąc, ze 
„osoby naruszające społeczną w łasność są w rógarm  
na rodu “ .

W szelk ie  szkodnictw o, szab row n ic tw o  i  n ied 
ba ls tw o  w  s tosunku do dobra społecznego m usi byc 
w yp len ione  aż do końca, wyczyszczone aż do ko 
rzen i. M a ją te k  i  w sze lk ie  dobra spółdzielcze, g r ° '  
m adzkie, państw ow e, m a ją  być szanowane i  ochra
n iane z całą trosk liw ośc ią , z na jw yższą staranno
ścią. A  na ty m  po lu  je s t jeszcze dużo do zrobienia-

R ola apara tu  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i na n a j
b liższym  etapie w  u g ru n to w a n iu  powszechnego P ° ' 
czucia och rony  m a ją tk u  i  dobra społecznego j®s  ̂
n ie w ą tp liw a . W rog iem  w łasności socja listycznej) 
zac iek łym , p rze b ie g łym  jes t w ró g  k lasow y, który 
u s iłu je  w ciągać do sw ej szkod liw e j ro b o ty  rów n ież 
lu d z i spoza sw ej k lasy, ale s łabych albo m n ie j zo
rien tow anych , oszukanych. D la tego też droga 
u g ru n to w a n ia  powszechnego poczucia ochrony ma
ją tk u  i  dobra społecznego p row adz i poprzez zd ła- 
w ie n ie  oporu  w roga  klasowego i  w yp a rc ie  go ze 
w szys tk ich  pozyc ji, z k tó ry c h  m óg łby  szkodzić.

Ażeby jednak z w ro g ie m  k lasow ym  rów n ież  na 
odc inku  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i w alczyć, a w a l' 
czyć z n im  oczyw iście trzeba, na leży tego w ró g 3 
znać. C zy li trzeba um ieć w y k ry w a ć  i  zwalczać na 
samej w s i e lem enty  kap ita lis tyczne , speku lanck '0» 
up raw ia jące  w yzysk  w o b e t ch łopów  b iedn ie jszy0 ’ 
m a ło - i ś redn io ro lnych , żeru jące na uboższych da W 
n ie j ca łkow ic ie  bezradnych sąsiadach. Na etap,e 
zaostrzającej się w a lk i k lasow e j trzeba m ieć świa 
domość, że w ró g  stosuje zm ienne coraz b a rdz ie j za 
m askowane i  podstępne fo rm y  w a łk i. Posługuje  sl<* 
on rów n ież  kradzieżą, przestępstw em , ła p o w n i
ctw em , przem ytem , paserstwem , n ie le g a ln ym  han 
(iłem  i  p ro d u kc ją . S tosu je  za tru tą  b roń  p lo tkh  
oszczerstwa, groźby. T a k i w ró g  w iąże często ban^ 
d y tyzm  p o lity c z n y  ze z w y k łą  przestępczością k ry  
m ina lną . Przez w roga  klasowego w y ko rzys tyw a ł1
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.lest każda na jm n ie jsza  naw e t i  p rze jśc iow a tru d -  
nosć- sam zresztą p rz y  pom ocy p lo tek , masowego 
''■'■Wkupywania to w a ró w , szerzenia p a n ika rsk ich  na - 
. roJÓw —  u s iłu je  s tw arzać na jrozm aitsze  tru d n o - 
SCI- W róg ten  ch w yta  się każdego bodaj w yda rze - 
rua,na aren ie  m iędzynarodow e j i  p róbu je  kom en to . 
Wać je  po sw ojem u, tzn . w  duchu szerzenia p a n ik i, 
sPeku.lacji, w ro g ich  nas tro jów .

Spekulacja  i  w a lka  ze speku lac ją  zająć m usi 
•'Pecjalne, pow iedzm y— fro n to w e  m iejsce w  p ra cy  
p ro ku ra to ra  i  sędziego, ja ko  jeden z n a jb a rd z ie j 

U pow szechnionych ro dza jów  szkodn ictw a gospo-
r czego. Poprzez speku lac ję  e lem enty  w rog ie  dą~ 

z9 do. osiągnięcia d w o ja k ich  ce lów : do zdobycia dla 
oie nadm ie rnych  zysków , a równocześnie do w y -  
arzania p a n ik i, mogącej pow odow ać bezm yślne 

em naw e t w y k u p y w a n ie  i  m agazynow anie to 
rów. P rz y k ła d y  tak iego  szkodn ic tw a  naraża j ą- 

§° masy ludności p racu jące j na d o tk liw e  s tra ty , 
^e rZna b y ło  n ie je d n o k ro tn ie  zauważyć na różnych 

eoach i  p rzy  rozm a itych  okazjach.

N ie może u jść naszej uw ag i fa k t p rześ lizg iw a - 
la  się speku lan tów  i  szkodn ików  do uspołecznio- 

apara tu  w ym ia n y , do p laców ek w ła d zy  lu d o - 
W d re n ie , do n iższych szczególnie o g n iw  

C.ht Sm in nych  spó łdz ie ln i „Sam opom oc
lopska“ . P iln y m  i  pow ażnym  obow iązk iem  jes t 

,ez u ja w n ia n ie  i  lik w id o w a n ie  ta k ic h  najczęściej 
rze p rzycza jonych  i  zam askow anych ekspozy

tu r  bogaczy w ie jsk ich , s ie jących zamęt, dezorgani- 
^ c y c h  ryn e k , w  ogóle u p ra w ia ją cych  działalność 

^pĄodliwą. A  p rz y  te j o k a z ji na leży też dobrze 
sw iadom ić sobie, że b iu ro k ra tyzm , n ie rzadko  

■Wszcze panoszący się i  k w itn ą c y  w  różnych in s ty - 
cJach i  urzędach —  w  gm in ie , spó łdz ie ln i, p o w ie -

Cle' banku2 - ,  w  sądzie —  to  n ie  zawsze i  n ie  ty lk o
amolałość, opieszałość i  tępota ; b iu ro k ra ty z m  

nfc°trCZyWy, bezm yślny, z łoś liw y , to  także —  szkod-

steój socjalistyczny można budować tylko równo
cześnie, w  mieście i na wsi

n i t ^ a r°d o w y  p lan  gospodarczy s taw ia  przed ro l-  
^  Wem na ro k  1950 zadania poszerzone, jakośc io - 
k^_ inne , n iż  to  m ia ło  m ie jsce od w yzw o le n ia  do 
p l ^ Ca r °k u  1946, czy naw e t w  okresie trzy le tn ie g o  . 
t ec^ U odbudow y. W ieś s ta je  do w a lk i o postęp 
i  nl niCZny w  ro ln ic tw ie , o w prow adzen ie  maszyn 
go an°wość w  p racy, o lepsze, spółdzielcze fo rm y  
r n a f° ^ a r° W ania' D o n iosłą ro lę  w  przebudow ie  w s i 
k im  D0<| eSra ć ośrodk i maszynowe, przede w szyst- 
leżv ■ a^ Ŝ w ow e O środk i M aszynow e (PO M -y), na- 
W iiiJ16 w yposażone i  zorganizowane. Jak ju ż  m ó- 
•tor 0 ® y  °  ty m  w  in n y m  m iejscu, p lan  sześcioletni 
^ r zed S’ 3 P lan na ro k  ^ 5 0  w  szcze§°teości, s taw ia  
k ies ro ln ic tw e m  poważne zadania w  postaci w ie l-  
row  - Wzr°s lu  p ro d u k c ji środków  żyw ności i  su
te  m°W’ p rzy czy n te jących  się do w zros tu  dob roby- 
ty ch as p racu jących  w s i i  m iast. D la  osiągnięcia 
in ic Cel° w  —  ja k  m ó w j uchw a ła  K o m ite tu  Ekono- 
W ne§ ° ^ a d y  M in is tró w  z dn ia  17 lu tego 1950 r.

w *osennej  a k c ji s iew ne j— Państw o L u -  
aje  ro ln ic tw u  ogrom ne ś rodk i w  postaci w ie 

lo m ilia rd o w y c h  k re d y tó w  in w e s tycy jn ych , tys ięcy 
tra k to ró w  i  m aszyn ro ln iczych , setek tys ięcy  ton  
m a te ria łu  siewnego i  naw ozów  sztucznych, m ilia r 
dow ych k re d y tó w  k ró tk o -  i  ś redn io te rm inow ych .

D roga do osiągnięcia w y tyczonych  celów  na 
odc inku  ro ln ic tw a  p row adz i poprzez:

—  R ozw ój i  w zm ocn ien ie  P aństw ow ych  Go
spodarstw  R o lnych  ja k o  p rzodu jących  zespołów 
socja lis tyczne j gospodark i w  ro ln ic tw ie .

—  C iąg ły  ro zw ó j w ie js k ie j spółdzielczości p ro 
d u kcy jn e j ja k o  fo rm y  dobrow olnego zespolenia go
spodarstw  m a ło - i  ś redn io ro lnych  d la  w spó lne j w a l
k i  o  w ysok ie  urodzaje, w zros t p ro d u k c ji oraz me
chanizację p ra cy  na ro li.

—  Rozszerzenie fo rm  pośredniego p lanow an ia  
w  in d y w id u a ln e j gospodarce d robno tow arow e j 
(g ru p y  p la n ta to ró w , g ru p y  hodowców, k o n tra k ta 
cja zbóż, okopow ych, zw ie rzą t rzeźnych, nab ia łu  
itd .).

—  Zdobycie  szerokich mas ch łopskich  d la 
a k ty w n e j, p lanow e j re a liza c ji zadań p ro d u kcy jn ych  
i  zaleceń państw ow e j a d m in is tra c ji ro ln e j.

—  S koordynow an ie  w szys tk ich  w y s iłk ó w  na 
odc inku  ro ln ic tw a  ze s tro n y  apara tu  państwowego, 
Z w ią zku  Samopomocy C h łopskie j i  Spółdzielczości.

W  u s tro ju  dem okrac ji ludow e j, w  k tó re j obok 
gospodark i uspołecznionej, socja lis tyczne j, is tn ie je  
jeszcze gospodarka kap ita lis tyczna , a ponadto 
is tn ie je  gospodarka d robnotow arow a, m a ło - i  śred- 
n ioch łopska, p lanow an ie  i  rea lizac ja  p lanów  gospo
darczych odbyw a się w  szczególnych w arunkach . 
Poszczególne gospodarstwa p la n u ją  na sw o ich  te 
renach, ale rzecz polega na tym , ażeby te odcinko
w e p lanow an ia  dostosować do genera lne j l in i i  p la 
nu  ogólnego. S tąd też ogrom ne znaczenie posiadają 
g ru p y  p la n ta to ró w  i  hodow ców  oraz k o n tra k ta c ja  
z iem iop łodów , zbóż, ro ś lin  o le is tych  i  okopowych, 
zw ie rzą t rzeźnych. G ru p y  p la n ta to ró w  ZSCh usta
la ją  zapotrzebowanie na środk i p ro d u kc ji, ja k  m a
szyny i  narzędzia ro ln icze, naw ozy sztuczne, z ia rno  
siewne, k re d y ty , pasze —  potrzebne do re a liza c ji 
zap lanow anych k o n tra k tó w . T ak ie  zaś zapotrzebo
w an ia  g ru p  p la n ta to ró w  i  hodow ców  służą g m in 
n ym  spó łdz ie ln iom  ja ko  podstaw ow y m a te ria ł do 
opracow ania zaopatrzenia danego terenu.

N ie  do pom yślen ia  b y łb y  rzeczyw is ty  postęp 
w  m ieście, w  przem yśle, na te ren ie  robo tn iczym , 
bez równoczesnego postępu na w si, w śród  podsta
w ow ych  mas chłopskich. Te dw a w ie lk ie  odc ink i, 
m iasto i  w ieś, s tanow ią  jedną, n ie roze rw a lną  ca
łość i  muszą być ze sobą zgrane, zharm onizow ane. 
A  n ie m o ż liw y  b y łb y  w spó lny  marsz, gdyby  w  cza
sie, k ie d y  ro b o tn ik  ko rzys ta  z dob rodz ie js tw a  m a
szyny, chłop pozostaw ał p rzy  w ychudzone j szkapi- 
nie, z tru d e m  ciągnącej ro zk le ko ta n y  p łu g  czy po
łam aną bronę. M arsz je s t w spó lny, tem po m usi być 
na leżyte, do siebie dostosowane. B ow iem  u s tró j so
c ja lis tyczny , ekonom iczne podstaw y tego u s tro ju , 
można budow ać ty lk o  równocześnie w  ca łym  k ra 
ju , w  m ieście i  na w si, w  przem yśle  i  ro ln ic tw ie .

Z n a jd u je m y  się na etap ie  dem o kra c ji ludow e j, 
k tó ra  spe łn ia  zasadnicze fu n kc je  d y k ta tu ry  p ro le 
ta r ia tu . A  te  fu n kc je , to  konsekw entna, n ieub łaga-
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na i  n ieustanna w a lka  z resz tkam i k las  w yzysku 
jących ; to  um ie ję tne , tro s k liw e  pog łęb ian ie  sojuszu 
robo tn iczo-ch łopsk iego; to  wreszcie w  osta tecznym  
ra ch u n ku  budow a socja lizm u, k tó ry , ja k  uczy L e 
n in , zw ycięża d latego, pon iew aż pozw ala  na 
w szechstronn ie jszy i  w yższy poziom  s ił w y tw ó r 
czych, w szechstronnie jszą i  w yższą w yda jność p ra 
cy, n iż  u s tró j ka p ita lis tyczn y .

A p a ra t w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, k tó r y  stano
w i  część sk ładow ą państw ow ego apara tu  P o lsk i 
L u d o w e j, w  pow ażnej m ie rze  zw a lczy ł ju ż  w śród  
s ieb ie  liczne  szkod liw e  na lecia łości, da tu jące się

i

z okresu u s tro ju  kap ita lis tycznego . S a m okry tyczn ie  
na leży  je d n ak  s tw ie rdz ić , iż  pod ty m  w zg lędem  
dotychczas n ie  zostało jeszcze dokonane w szystko, 
co można i  co trzeba osiągnąć. D op iero  pełne, ca ł
k o w ite  p rzezw yciężenie  b łędnych , szko d liw ych  p o - 
pojęć w  drodze opanow ania potężnej b ro n i, 
ja k ą  je s t nauka  m arks izm u-len in izm u , s tanow i 
w a ru n e k  dobre j p ra c y  p ro k u ra to ra  i  sędziego, 
k tó rz y  w te d y  i  ty lk o  w te d y  zdo ln i będą odegrać 
w łaśc iw ą , tw ó rczą  ro lę  w  re a liz a c ji naszego p lanu  
gospodark i na rodow e j, a ty m  sam ym  w  budow ie  
podstaw  socja lizm u.

I
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Z problematyki prawa karnego 
w okresie Piana Sześcioletniego

Dr Leszek Lernell, dyrektor Departamentu Ustawodawczego

Na w stęp ie  ty c h  uw ag  trzeba  podkreślić , że 
om ów ienie ca łoksz ta łtu  zagadnień p ra w a  karnego 
w  św ie tle  zadań, ja k ie  s taw ia  naszemu ustaw o
daw stw u w  te j dz iedzin ie  P la n  Sześcioletni, w y 
maga pow ażnych i  obszernych s tud iów . Zadanie 
tak ie  przekracza ra m y  zakreślone poniższym  roz
ważaniom, k tó re  m a ją  na celu je d yn ie  naśw ie t
len ie pew nych  aspektów  p ro b le m a ty k i p raw a  k a r- 
nego i  jego p e rsp e k tyw y  na tle  zagadnień P lanu  
Sześcioletniego.

O gran iczym y się zatem do om ów ien ia  n ie 
k tó rych  k w e s ty j, dotyczących k ie ru n k u  ro zw o jo 
wego naszej p ra cy  leg is lacy jne j i  k o d y fik a c y jn e j 
Na odc inku  p ra w a  karnego  w  okresie  budow a
n a  fundam en tów  soc ja lizm u w  Polsce. Chodzi 
°  Postaw ienie a k tu a ln ych  zagadnień w  dziedzi- 
1116 budow an ia  system u p raw a  karnego, odpow ia 
dającego swą treśc ią  i  cha rak te rem  okresow i 
Przejściow em u do socja lizm u. Sądzim y, że zagad- 
Pienie to  m us i być  w  p ie rw szym  ro k u  P lanu  
Sześcioletniego p rz y n a jm n ie j postaw ione do roz
w iązania  i  re a liza c ji.

Jako p iln a  i  konieczna w ysuw a  się spraw a 
Naszkicowania n a jb a rd z ie j a k tu a ln ych  i  k o n k re t
a c h  zadań, ja k ie  nasze p ra w o  ka rne  m a do speł- 
n e n ia  w  dzie le re a liz a c ji g igantycznych  zadań, 
’ to re  s taw ia  P lan  Sześcioletni.

T rzeba sam okry tyczn ie  s tw ie rdz ić , żeśmy do- 
3d n ie  an a lizo w a li jeszcze g ru n to w n ie  b ra k ó w  

* lu k  w  naszym  system ie p raw a  karnego. Jest to  
y 111 ba rdz ie j znam ienne, że o b rakach  i  lu kach  

Naszego us taw odaw stw a karnego piszą s te rn icy  
Naszego życia gospodarczego1. N a tom ias t nasza 
Prasa p raw n icza  m ało  u w a g i poświęca te m u  za
gadnieniu.

I.

Jasne jest, iż  zagadnienia dotyczące perspek- 
yw  rozw o jo w ych  i  zadań naszych w  dz iedzin ie  

, raWa karnego rozp a tryw a ć  można je d yn ie  i  w y - 
acznie na g runc ie  d y n a m ik i rozw o jo w e j naszych 

zem ian us tro jo w ych , na g runc ie  naszych zasad
niczych założeń o is toc ie  i  charakterze  naszego 

Nstwa Ludow ego, o jego  k ie ru n k u  ro zw o jow ym ,

c: 1 Eugeniusz S zyr: O w zm ożen iu  czu jnośc i na  f ro n -  
gospodarczym. „N ow e D ro g i“ , n r  5 (14); s. 39 i  n.

o jego  fu n kc ja ch  na poszczególnych etapach w a l
k i  k lasow e j, na g runc ie  n a u k i s ta lin o w sk ie j 
o  fazach rozw o jo w ych  państw a socjalistycznego.

P raw o  ka rn e  na leży bow iem  do ty c h  dzie
dz in  nadbudow y ideo log iczne j, k tó re  k sz ta łtu ją  
się bezpośrednio na g runc ie  konkre tnego  u k ła d u  
stosunków  społecznych. R ozw ój p raw a  karnego 
je s t odb ic iem  natężenia i  fo rm  w a lk i k lasow ej. 
P raw o  ka rn e  je s t bow iem  poważnym, orężem 
w  rę k u  klas panujących, w yos trzonym  s iłą  bezpo
średniego p rzym usu  państwowego. Jest pow ażnym  
orężem  w  toczącej się w a lce  k lasow ej.

N auka  radziecka ana lizu jąc Im ię  rozw o jow ą  
p raw a  karnego ZSRR w skazuje, iż  h is to ria  p raw a  
karnego w  ZSRR k sz ta łtu je  się w  zależności od 
poszczególnych faz rozw o jow ych  państw a radziec
kiego. N auka S ta lina  o fazach ro zw o jow ych  pań
s tw a  socja listycznego je s t drogow skazem  dla po
znania  i  oceny dróg rozw o jo w ych  radzieckiego 
p ra w a  karnego2 * *.

P aństw o radzieckie , ja k  uczy S ta lin , przeszło 
od W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j d w i e  
fa zy  rozw ojow e. P ierw sza faza —  to  okres od 
R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j do l ik w id a c ji k las w y 
zyskiw aczy. D ruga  faza —  od l ik w id a c ji elem en
tó w  ka p ita lis tycznych  w  ZSRR do zupełnego zw y
cięstw a socja listycznego system u gospodarki 
i  uchw a len ia  K o n s ty tu c ji S ta linow sk ie j.

W  p ie rw sze j faz ie  g łów ne zadanie państw a 
radzieckiego „po lega ło  na z łam an iu  oporu  obalo
n ych  klas, na zo rgan izow an iu  ob rony  k ra ju  przed 
na jazdem  in te rw e n tó w , na odbudow ie  p rzem ysłu  
i  ro ln ic tw a , na p rzygo tow an iu  w a ru n kó w  do 
l ik w id a c j i  żyw io łó w  kap ita lis tycznych . O dpow ied
n io  do tego państw o nasze w yp e łn ia ło  w  ty m  
okresie  dw ie  podstaw owe fu n kc je . P ierwsza 
fu n k c ja  —  zgniecenie obalonych klas w ew n ą trz  
k ra ju . Pod ty m  w zględem  państw o nasze zew nętrz
n ie  p rzypom ina ło  poprzednie państwa, k tó ry c h  
fu n k c ja  polegała na d ła w ie n iu  n iepokornych , z tą  
jednakże zasadniczą różn icą, że państw o nasze 
s iłą  zm uszało do u leg łości żyjącą z w yzysku  
m niejszość w  im ię  in te resów  p racu jące j w iększo
ści. D ruga  fu n k c ja  —  to  obrona k ra ju  przed 
najazdem  z zew nątrz. Pod ty m  w zględem  rów n ież

2 P ro f d r  A. Hercenzon, w  zb io row ym  podręcz
n ik u  „U g o ło w n o je  p raw o , Obszczaja czast’ “ . M oskw a
1948; S. 101 i n.
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przypom ina ło , 'o n o  zew nę trzn ie  poprzednie, pań
stw a , k tó re  także za jm o w a ły  się zb ro jn ą  obroną 
sw ych  k ra jó w , z tą  jednakże różn icą, iż  państw o 
nasze b ro n iło  przed na jazdem  z zew ną trz  zdoby
czy p racu jące j w iększości, podczas gdy  poprzed
n ie  państw a b ro n iły  w  ta k ic h  p rzypadkach  bogactw  
i  p rz y w ile jó w  ży jące j z w yzysku  mniejszości. 
Is tn ia ła  tu  jeszcze trzec ia  fu n k c ja : praca gospo- 
darczo-organ izacyjna  i  ku ltu ra ln o -w ych o w a w cza  
o rganów  naszego państw a, m ająca na celu rozw ó j 
m łodych  pędów  nowego, socja listycznego gospo
da rs tw a  i  p rze rob ien ie  ludz i, w ychow an ie  ich  
w  duchu socja lizm u. Ta now a fu n k c ja  n ie  zdo ła ła  
się je d n ak  w  ty m  okresie pow ażnie  ro zw in ą ć“ 2.

Ta ocena p ie rw sze j1 fazy  państw a radzieekie - 
go do tyczy  rów n ież  ro zw o ju  p raw a  karnego. 
W  ty m  okresie następuje  proces łam an ia  starego 
burżuazyjno-obszarn iczego p raw a  karnego i  s tw o 
rzen ie  na jego gruzach podstaw  nowego soc ja li
stycznego p raw a  karnego. W ydane zostają p ie rw 
sze kodeksy ka rne  w e w szys tk ich  re p u b lika ch  
zw iązkow ych , pow sta ją  z ręby  ustaw odaw stw a 
karnego d la  całego Z w ią zku  Radzieckiego. Za
sadnicza treść tych  us taw  k a rn y c h ’ to  w a łka  
z p rzestępstw am i k o n trre w o lu c y jn y m i, z p rze
s tępstw am i w o jsko w ym i. W  p ie rw sze j faz ie  roz
w o jo w e j ' radzieck ie  p ra w o  ka rn e  je s t sw ym  
ostrzem  sk ie row ane g łó w n ie  p rzec iw ko  zama
chom, k tó re  są p rze jaw em  oporu  k las  oba lonych 
i  ich  agentur, p rzec iw ko  szpiegostwu, d yw e rs ji, 
sabotażow i itd . Rzecz jasna, iż  w  te j p ie rw sze j 
faz ie  rozw o jow e j prow adzona b y ła  ró w n ie ż  w a lka  
p rzec iw ko  przestępczości k ry m in a ln e j (pospolite j), 
będącej w yrazem  p rze ży tkó w  ka p ita lizm u  w  św ia 
domości lu d zk ie j. N a tom ias t zadania p raw a  k a r
nego w  dziedzin ie  och rony  gospodarczo-organiza- 
cy jn e j i  ku ltu ra lń o -w ych o w a w cze j p ra cy  organów  
państw ow ych , w  dz iedzin ie  och rony  soc ja lis tycz
ne j d yscyp lin y  p racy, re g u ł w spó łżycia  so c ja li
stycznego n ie  b y ły  w  całej p e łn i rea lizow ane.

P raw o  ka rne  ZSRR w  p ie rw sze j faz ie  roz
w o jo w e j państw a radzieckiego, ja k  w yże j pod
kreślono, zwrócone sw ym  ostrzem  p rzec iw ko  opo
ro w i oba lonych k las  w yzysk iw aczy , k s z ta łtu je  się 
na  ty m  etapie w  zależności od fo rm  w a lk i k la 
sow ej oraz od zm ien ia jących  się p rze ja w ó w  tego 
opo ru  w roga  klasowego. O pór ten  bow iem , ja k  
w skazu ją  h is to rycy  p ra w a  karnego ZSRR, p rz y 
b ie ra  na ty m  etapie różne fo rm y . P rze ja w ia  się 
on  z początku g łó w n ie  w  sabotażu, sp iskow an iu , 
w  aktach te rro rys tyczn ych , d yw e rsy jn ych  i  szpie
gow skich, w  bandytyzm ie , w  próbach a n a rch i- 
zow an ia  życia, w  dezorgan izacji ry n k u . Późnie j 
w ra z  z prze jściem  do p o ko jow e j odbudow y go
spodarstw a narodow ego następu je  zm iana fo rm  
w a lk i k lasow e j i  w  zw iązku  z ty m  zm ien ia ją  
się także  fo rm y  przestępczości. W  ty m  okresie  
k o n trre w o lu c ja  w ys tę p u je  w  fo rm ie  u k ry te j w a l
k i  z państw em  socja lis tycznym . W zmaga się p rze
stępczość gospodarcza, de fraudacje , ła p o w n ic tw o  
i  inne.

5 J. S ta lin : Zagadnienia len in izm u. „K s iążka“  
1947; s. 554 — 555.

Trzeba podkreś lić , iż  w  p ie rw sze j faz ie  roz
w o jo w e j założone zosta ły  ró w n ie ż , z ręby  radziec
k iego  ustaw odaw stw a karnego, s ta re  p ra w o  ka rne  
zostało w  ty m  okresie  ca łkow ic ie  zniesione. Zgod
n ie  z dekre tem  n r  3 z 1918 r. sąd lu d o w y  
orzeka k a ry  je d yn ie  „k ie ru ją c  się dekre tam i 
Rządu R obotniczego i  C hłopskiego oraz sum ie
n ie m  soc ja lis tycznym “ . W  1919 r. w ydane  zostają 
„P rze w o d n ie  zasady p ra w a  karnego  R SFR R “ , k tó 
re  za w ie ra ły  ju ż  podstaw y ustaw odaw stw a k a r
nego. W  1922 r. w ydano  p ie rw szy  kodeks k a rn y  
radz ieck i RSFRR, k tó r y  s fo rm u ło w a ł szczegółowo 
zasady socja listycznego p raw a  karnego, da ł ka 
ta log  przestępstw  i  sankcy j ka rnych . W zorem  ko 
deksu karnego  RSFRR p o ja w ia ją  się kodeksy 
ka rne  w  in n ych  re p u b lika ch  radzieckich .

W  1924 r. zostają w ydane  „P odstaw ow e za
sady ustaw odaw stw a karnego ZSRR i  re p u b lik  
zw ią zko w ych “ , co usta la  je d n o lite  w y tyczne  usta
w odaw stw a  karnego  d la  w szys tk ich  re p u b lik  ra 
dzieckich. Na te j podstaw ie został w yd a n y  kodeks 
k a m y  RSFRR w  1926 r .  oraz kodeksy in n ych  
re p u b lik . K odeksy  te  k ilk a k ro tn ie  znow elizow ane 
i  uzupe łn iane obow iązu ją  dotychczas.

W d r u g i e j  faz ie  ro zw o ju  państw a ra 
dzieckiego, w  okres ie  od  l ik w id a c ji k las w y z y 
sk iw aczy  do zupełnego zw yc ięstw a  socja lis tyczne
go system u gospodark i i  uchw a len ia  K o n s ty tu c ji 
S ta lin o w sk ie j, następuje zm iana fu n k c y j państw a 
radzieckiego. „O dpad ła  —  obum arła  fu n k c ja  
zb ro jnego tłu m ie n ia  opo ru  w e w n ą trz  k ra ju , a lbo
w ie m  w yzysk  został zniesiony, w yzysk iw a czy  ju ż  
n ie  ma i  n ie  m a kogo zmuszać s iłą  do uległości. 
W  m ie jsce fu n k c ji uśm ierzan ia  p o ja w iła  się w  pań
s tw ie  fu n k c ja  och rony  w łasności socja lis tyczne j 
przed z łodz ie jam i i  g rab ieżcam i m ien ia  ludowego. 
Zachow ała się ca łkow ic ie  fu n k c ja  zb ro jn e j och rony  
k ra ju  przed na jazdem  z zew nątrz, a zatem  pozo
sta ła rów n ież  A rm ia  Czerwona, F lo ta  W ojenna, 
ja k  rów n ież  organa ka rne  i  w yw ia d , niezbędne do 
w y ła w ia n ia  i  ka ra n ia  szpiegów, m orderców , szkod
n ik ó w  nasy łanych  do naszego k ra ju  przez w y w ia d  
zagran iczny. Zachow ała się i  ro zw in ę ła  w  całej 
p e łn i fu n k c ja  gospodarczo-organizacyjne j i  k u ltu -  
ra łno -w ychow aw cze j p racy  o rganów  państw o
w y c h .“ 5 4

W  d ru g ie j faz ie  ro zw o ju  państw a radzieckiego 
re a liz u je  w ięc  ono następujące t r z y  fu n k c je :
1) ochronę i  um ocn ien ie  w łasności socja lis tyczne j,
2) obronę w o jskow ą  k ra ju  od napaści z zew nątrz,
3) pracę gospodarczo-organizacyjną i  k u ltu ra ln o - 
w ychow aw czą organów  państw ow ych . S tosownie 
do tego ro z w ija  się w  d ru g ie j faz ie  rozw o jow e j 
ZSRR radzieck ie  p ra w o  karne , k tó rego  zadaniem  
jest. sp rzy ja n ie  re a lizo w a n iu  przez organa pań
s tw ow e  w spom nianych  trzech  fu n k c y j. T reścią  
tego p raw a  je s t ju ż  n ie  ty lk o  w a lka  ze szpie
gostwem , szkodn ictw em , d yw e rs ją , ale i  z w szel
k im i zam acham i na w łasność socja listyczną, z za
m acham i na socja lis tyczną  dyscyp linę  p racy, z za
m acham i na zasady w spó łżyc ia  socja listycznego.

4 Tamże, s. 555.
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W  ty m  okresie  zostaje w ydana  s łynna  ustaw a 
z dn ia  7 s ie rpn ia  1932 r., zaw ie ra jąca  surow e 
sankcje ka rne  za kradz ież m ien ia  socja listycznego, 
ustawa, o k tó re j S ta lin  m ó w ił, iż  je s t ona pod
staw ą praw orządności soc ja lis tyczne j w  ówczesnym  
okresie5.

F u n kc ja  ta  nab iera  szczególnie doniosłego znacze
n ia  w e w zm agające j się w alce o pokó j św iata , 
w  w alce p rzec iw ko  zakusom  podżegaczy w o je n 
nych  sk ie ro w a n ym  p rzec iw ko  ZSRR i  k ra jo m  
d e m o kra c ji ludow e j, p rzec iw ko  w o lności i  suw e
renności narodów .

W  ty m  okresie  w ydano  liczne  d e k re ty  z dzie
dz iny  p raw a  karnego, k tó re  stanow ią  uzupe ł
n ien ie  kodeksów  ka rnych , w ydanych  w  p ie rw szych  
okresach h is to rycznych  ZSRR (ja k  np.: d e k re ty  
dotyczące' w a lk i z przestępczością n ie le tn ich  i  pod
żeganiem n ie le tn ich  do przestępstw  z 1935 r.; 
o karach za spędzenie p łodu  —  z 1936 r.; d e k re ty  
stanow iące surow e k a ry  za w yp ro d u ko w a n ie  to 
w a ró w  n iedob re j jakośc i lu b  n iekom p le tnych , za 
chu ligaństw o, za bum e lanc tw o  i  sam ow olne opusz
czenie p racy  —  z 1940 r.).

W szystk ie  te d e k re ty  i  u s ta w y  m a ją  na celu 
ochronę socja lis tyczne j w łasności, socja listycznego 
system u gospodark i narodow e j, socja lis tyczne j d y 
scyp lin y  p ra cy  oraz re g u ł w spó łżycia  soc ja lis tycz
nego.

P ra w o  ka rn e  k s z ta łtu je  się w  ty m  okresie  
la ko  in s tru m e n t s p rzy ja ją cy  u rze czyw is tn ien iu  za
sadniczych fu n k c y j państw a socja listycznego w  je 
go d ru g ie j faz ie  rozw o jow e j.

I I .

Ten rz u t oka na drogę rozw o jow ą  radziec
kiego p raw a  karnego, ksza łtu jącego się na t le  
fu n k c ji pe łn ionych  przez organa państw a socja
lis tycznego w  jego dw óch fazach rozw o jow ych , 
daje nam  p u n k t w y jśc ia  d la  rozw ażań na tem a t 
stanu i  pe rsp e k tyw  rozw o jo w ych  naszego p raw a  
karnego.

A n a liza  is to ty  k lasow e j państw  dem okrac ji 
tudow ej w skazuje , że państw a te  w  sw ej drodze 
c*° socja lizm u zn a jd u ją  się w  p i e r w s z e j  
azie ro zw o jow e j.

P aństw a te spe łn ia ją  przede w szys tk im  te 
unkcje, ja k ie  b y ły  rea lizow ane  przez ZSRR 

^  p ie rw sze j jego faz ie  ro zw o jow e j. N a jw a żn ie j- 
sz3 fu n kc ją , pe łn ioną  przez organa państw a de
m o k ra c ji lu d o w e j, je s t tłu m ie n ie  opo ru  obalo
nych klas, jes t d ław ien ie  w sze lk ich  p rób  p rz y w ró - 
Cen ia  w ła d zy  k a p ita łu  pode jm ow anych  p rz y  po
m ocy m iędzynarodow e j re a k c ji im p e ria lis tyczn e j.

unkc ja  ta  pozostaje podstaw ow ą fu n k c ją  pań- 
s w a dem o kra c ji lu d o w e j6.

D rugą  fu n k c ją  państw a d e m o kra c ji lu d o w e j 
Ics t obrona k ra ju  przed napaścią z zew nątrz.

j. . Tamże, s. 366 „Ustawa ta jest podstawą prawo- 
J ci rew °lucy jne j w  ch w ili obecnej“ . Z referatu

• talina, wygłoszonego dn. 7 stycznia 1933 r :  W yn ik i 
P n iccjo la lki.
cii i i ' Darbierow: O charakterze państwa dem okra- 
(N Iu u °wej „N ow e D rog i“ , n r  3/15; s. 161; Teodori 
j u , Sescu: Podstawy polityczne us tro ju  dem okracji 
m  ?iT?o “ 0  trw a ly Pokój i  demokrację ludową“ , 

z T V I 1949 r.; prof. B. C. M ańkowski; zeszyty 
N ie k t’1CZne ” Nowy ch D róg“ , n r  2; s. 121; H ila ry  M inc; 
lenin ° re , zaSac<nienia dem okracji ludowej w  świetle 
lariafCiyiSkTS'stalinowskie j nauki o dyktaturze prote

s tu . „N owe D ro g i“ , n r 6/13; s. 107.

A le  w  k ra ja ch  dem okrac ji lu d o w e j dz ięk i po
m ocy Z w ią zku  Radzieckiego, w  opa rc iu  o jego 
zw ycięską potęgę, o jego dośw iadczenia w  budow 
n ic tw ie  soc ja lizm u pow sta ła  m ożliw ość rea lizo 
w an ia  w  coraz w iększym  zakresie rów n ież  
i  fu n k c ji po legającej na dzia ła lności gospodarczo- 
o rgan izacy jne j i  ku ltu ra in o -w ych o w a w cze j o rga
n ó w  państw ow ych . „D z ia ła lność  k ra jó w  dem o
k ra c ji lu d o w e j i  w szechstronna pomoc okazyw ana 
im  przez ZSRR s tw a rza ją  w sze lk ie  podstaw y d la  
pom yślnego i  szybkiego zbudow ania fundam en
tó w  gospodark i socja lis tyczne j w  k ra ja ch  demo
k ra c ji ludow e j. D la tego też w  p ie rw sze j faz ie  ich  
ro z w o ju - fu n k c je  gospodarczo-organizacyjne i  k u l
tu ra lno -w ychow aw cze  będą m ia ły  ogrom ne zna
czenie.“ 7

Trzeba tu  podkreślić , że ta k  samo ja k  w  d ru 
g ie j faz ie  rozw o jow e j Z w ią zku  Radzieckiego w y 
sunęła się w  dzia ła lności o rganów  państw ow ych  
fu n k c ja  och rony  i  um ocn ien ia  w łasności so c ja li
styczne j, ta k  i  w  k ra ja ch  dem o kra c ji ludow e j 
fu n k c ja  ta  nab iera  ogrom nego znaczenia ju ż  
w  p ie rw sze j fazie rozw o jo w e j tych  państw .

F u n kc ja  ta  w iąże się bow iem  z rozw o jem  p racy 
gospodarczo-organizacyjnej i  k u ltu ra ln o -w y c h o - 
w aw czej o rganów  państw a d em okrac ji ludow e j. 
R ozw ój ty ch  fu n k c y j op iera się bow iem  na dom i
nu jące j ro l i  sektora socjalistycznego, w łasności 
pańs tw ow e j i  spółdzie lczej w  gospodarce narodo
w e j. S łusznie zw raca uw agę B. C. M a ń ko w sk i; 
„ is tn ie n ie  p ry w a tn e j w łasności —  z iem i i  pewna 
ro la  e lem entów  p ryw a tn o -ka p ita lis tyczn ych  w  go
spodarce narodow e j u tru d n ia ją  p e łn y  rozw ó j o r- 
gan izacyjno-gospodarczych i  k u ltu ra ln o -w y c h o - 
w aw czych fu n k c y j państw a“ 8. Oznacza to, że w a l
ka  o ochronę i  w zm ocnien ie  w łasności soc ja lis tycz
ne j, o ochronę socja listycznego system u gospodark i 
i  o socja lis tyczną dyscyp linę  p racy  w iąże się 
ściśle z rozw o jem  fu n k c ji gospodarczo-organiza
cy jn e j i  ku ltu ra in o -w ych o w a w cze j organów  pań
s tw a  dem okrac ji ludow e j.

F u n kc ja  gospodarczo-organizacyjna i  k u ltu ra l-  
no -w ychow aw cza państw a d e m o kra c ji lu d o w e j 
p rze ja w ia  się ze szczególną doniosłością w  re a li
zac ji zasady p lanow ości ja k o  w y ra z  s i ły  k ie ro w 
n icze j państw a socjalistycznego.

U m o ż liw ie n ie  coraz pe łn ie jsze j re a liza c ji przez 
państw o d e m o kra c ji lu d o w e j fu n k c y j gospodarczo- 
o rgan izacy jnych  i  ku ltu ra ln o -w ych o w a w czych  w y 
m aga w ięc  coraz w iększe j och rony  w łasności 
soc ja lis tyczne j i  socja lis tycznego system u gospo
d a rk i na rodow e j.

■„ 1 B. C. M ańkow ski, loc. cit.
8 Tamże.
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Znaczenie och rony  w łasności socja lis tyczne j 
i  re a liza c ji p la n ów  gospodarczych nab iera  szczegól
n ie  doniosłego znaczenia w  k ra ja c h  d em okrac ji 
lu d o w e j rów n ież  z p u n k tu  w idzen ia  s y tu a c ji na 
fro n c ie  w a lk i k lasow e j. Im  w iększe bow iem  są 
sukcesy ty c h  państw  w  dziele budow an ia  fu n d a 
m e n tó w  socja lizm u, sukcesy osiągane dz ięk i po
m ocy, potędze i  dośw iadczeńiom  ZSRR, ty m  lep ie j 
m ożem y obserw ować ja k  w ró g  przechodzi z po
z y c ji ja w n e j k o n tr re w o lu c ji do coraz ba rdz ie j w y 
ra fin o w a n ych , u k ry ty c h , zam askow anych m etod 
w a lk i.  Jedną z ta k ic h  zam askow anych m etod w a l
k i  są podstępne a ta k i na w łasność socja listyczną, 
na soc ja lis tyczny  system  gospodarki, na rozw ó j 
p ro d u k c ji. „H is to ryczn e  dośw iadczenie uczy, że 
im p e ria liś c i i  e lem enty  ka p ita lis tyczne  w e w n ą trz  
k ra ju  pob ite  w  m asowej w a lce  p o lityczn e j, prze
chodzą w  coraz s iln ie jszym  s topn iu  do stosowa-, 
n ia  m etod szpiegostwa, sabotażu i  d y w e rs ji.“ 8

W n iosk i, ja k ie  p łyn ą  z ty ch  uw ag dla om aw ia 
nego tu  zagadnienia dotyczącego kszta łcen ia  się na
szego p ra w a  karnego, są jasne.

Treść naszego p ra w a  karnego w iąże się ściśle 
z fu n k c ja m i ja k ie  spe łn ia ją  o rgany w ła d zy  ludow e j 
w  okresie  budow an ia  podstaw  socja lizm u. Treścią 
w ięc  naszego p raw a  karnego je s t w a lka  p rzec iw ko  
o p o ro w i oba lonych klas w e w n ą trz  k ra ju , p rzec iw ko  
te r ro ro w i i  sabotażow i, p rzec iw ko  spiskowcom  
1 bandytom , p rzec iw ko  w sze lk im  zakusom  w roga  
klasowego zm ierzającego do podw ażenia naszego 
u s tro ju  ludowego.

Treścią naszego p raw a  ka rnego  je s t w ięc w a l
ka  p rzec iw ko  know an iom  s ił im p e ria lis tyczn ych  
i  ich  agen tu r sk ie ro w a n ym  p rzec iw ko  naszej n ie 
podległości, je s t w a lka  p rze c iw ko  szpiegom, z d ra j
com i  agentom  s ił agres ji i  w o jn y .

Treścią  naszego p raw a  karnego  je s t w ięc w a l
ka  p rze c iw ko  w sze lk in j zamachom na w łasność so
c ja lis tyczną , na soc ja lis tyczny  system  gospodark i 
na rodow e j, w a lka  p rze c iw ko  z łodz ie jom  i  t rw o n i-  
c ie lom  grosza publicznego, m alw ersantom , szkod
n iko m , speku lan tom , w a lka  p rzec iw ko  łam an iu  so
c ja lis tyczn e j d yscyp lin y  p racy.

F ro n t w a lk i z przestępczością obe jm u je  zatem  
zarów no odc inek w a lk i p rze c iw ko  opo row i k las 
oba lonych w e w n ą trz  k ra ju , odcinek w a lk i przeciwT- 
lco zakusom  s ił im p e ria lis tyczn ych  z zew nątrz  i  ich  
agen tu r, ja k  ró w n ie ż  odcinek w a lk i o ochronę w ła 
sności soc ja lis tyczne j, o rea lizac ję  naszych p lanów  
gospodarczych.

I I I .

N a podstaw ie  pow yższych uw ag ogólnych na 
le ży  s tw o rzyć  sobie zasadniczy p u n k t w idzen ia  na 
ro zw ó j naszego ludow ego us taw odaw stw a karnego, 
na obecny jego  stan i  na zadania, k tó re  w in n o  ono 
rea lizow ać  w  okres ie  P lanu  Sześcioletniego, w  o k re 
sie budow an ia  z rębów  soc ja lizm u  w  Polsce. 9

9 Z  re fe ra tu  P rezydenta B ie ru ta  na I I  P lenum  
K C  PZPR  w  k w ie tn iu  1949 r. „N ow e  D ro g i“ , n r  2/14; 
s. 47.

N ie  tu  m ie jsce na ba rdz ie j szczegółową analizę 
ro zw o ju  p ra w a  ka rnego  P o lsk i L u d o w e j, ale d la  
uśw iadom ien ia  sobie zadań, ja k ie  s to ją  przed na
szym  p raw em  k a rn y m  kon ieczny jes t choćby ogó l
n y  rz u t oka na stan naszego ustaw odaw stw a w  te j 
dziedzin ie.

Nasze us taw odaw stw o ka rne  b y ło  w  p ie rw 
szym  okresie, w  la tach  1944 —  1945, sk ie row ane 
g łó w n ie  p rze c iw ko  zb rodn ia rzom  faszystow sk im  
i  ko laboran tom , p rze c iw ko  k o n tr re w o lu c y jn y m  
bandom  podziem ia faszystowskiego, p rzec iw ko  te r 
ro ro w i, sabotażow i, szpiegostwu (dekre t o ochron ie  
państw a, a następnie p ro to ty p  m ałego kadeksu k a r
nego —  d e kre t o przestępstw ach szczególnie n ie 
bezpiecznych z 16.X I  1945 r., d e k re ty  o u k a ra n iu  
zb ro d n ia rzy  faszystow skich  i  odszczepieńcóW). To 
b y ł g łó w n y  k ie ru n e k  uderzenia  naszego p raw a  k a r
nego, w ym ie rzo n y  p rze c iw ko  zb ro jnem u k o n tr re 
w o lu cy jn e m u  op o ro w i podziem ia, w sp ie ranem u 
przez agenturę im p e ria lis tyczn ą  M iko ła jczyka .

P raw o  ka rne  w  ty m  okresie  b y ło  sk ie row ane 
także  p rzec iw ko  z łodz ie jom  m ien ia  społecznego 
(dekre t o postępow aniu  doraźnym ), speku lan tom  
(dekre t o zw a lczan iu  sp e ku lac ji i  l ic h w y  w o jenne j) 
Graz p rzec iw ko  in n y m  p rze jaw om  szkodn ic tw a  go
spodarczego (dekre t o u tw o rze n iu  i  zakresie dz ia
ła n ia  K o m is ji S pecja lne j), p rze c iw ko  m a lw ersan tom  
(rozciągnięcie dz ia łan ia  a rt. 286 k k  na w szys tk ie  
osoby za trudn ione  w  soc ja lis tycznym  sektorze go
sp o d a rk i oraz tr y b  doraźny d la  przestępstw  u rzęd 
niczych).

W  1946 r. k ry s ta liz u je  się na g runc ie  po
przedniego d ekre tu  te j sam ej nazw y tzw . m a ły  ko 
deks ka rn y , s tanow iący  trzo n  naszego pow o jenne
go ustaw odaw stw a karnego. W  ty m  też ro ku  zosta
ją  w ydane p rzep isy  ka rne  w ym ie rzone  p rzec iw ko  
e lem entom  odpow iedz ia lnym  za faszyzację życia 
państw ow ego w  Polsce p rzedw o jenne j oraz za k lęskę 
w rześniow ą. W  po łow ie  1947 r. ukazu ją  się p rze p i
sy ka rne  o zw a lczan iu  d rożyzny  i  n a d m ie rnych  zy 
sków  w  obrocie h a n d lo w ym  ja ko  oręż w  rozpoczę
te j wówczas b itw ie  o handel. W  1948 r. zaostrzona 
została repres ja  ka rna  za n ie lega lne  przekroczenie  
g ran icy .

W  1949 r. w ydane zosta ły  doniosłe, p rzep isy 
ka rne  w  sp raw ie  och rony w o lności sum ien ia  i  w y 
znania oraz w  sp ra w ie  och rony  ta je m n icy  państw o
w e j i  s łużbow ej.

- Jak  ocenić ten  z grubsza w z ię ty  b ilans ustaw o
daw stw a karnego P o lsk i Lu d o w e j z p u n k tu  w idze 
n ia  is to ty  naszego Państw a Ludow ego, z p u n k tu  
w idzen ia  rea lizow anych  przez nasze organa pań 
s tw ow e  fu n k c y j na danym  etap ie  rozw o jo w ym , 
z p u n k tu  w idzen ia  zarysow u jące j się s y tu a c ji na 
fro n c ie  w a lk i k lasow ej?

N a kre ś lo n y  w yże j re je s tr  n a jb a rd z ie j zasadni
czych n o rm  ka rnych , w yd a n ych  w  Polsce L u dow e j, 
nasuw a znam ienne spostrzeżenie, że z rę b y  pow o
jennego us taw odaw stw a k ra jow ego  zosta ły  p ra w ie  
w  całości zbudowane w  p ie rw szym  okresie, bezpo
średn io  po zakończeniu w o jn y , że od tego czasu 
n a jb a rd z ie j decydujące p rzep isy  ka rne  pozosta ją 
na ogół bez zm ian.
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Z  tego fa k tu  na leży w yciągnąć szereg w n io 
sków  za rów no co do aktua lnego  stanu naszego 
ustaw odaw stw a karnego, ja k  i  co do s taw ianych  te 
m u ustaw odaw stw u  postu la tów  na obecnym  etapie 
ro zw o jo w ym .

W  ty m  okresie  bow iem  ro la  p ra w a  karnego, 
ro la  re p re s ji ka rn e j w  re a liz a c ji p i e r w s z e j  
f u n k c j i  Państw a Ludow ego, polegającej na 
d ła w ie n iu  oporu w roga  klasowego, p rze ja w ia ła  się 
g łó w n ie  w  w a lce  p rzec iw ko  te r ro ro w i, spiskom , 
bandytyzm ow i, p rze c iw ko  ak tom  g w a łtu , m ordom , 
p rzec iw ko  ja w n y m  aktom  k o n trre w o lu c ji, p rze c iw 
ko  podz iem iu  faszystow skiem u. T ak ie  bow iem  fo r 
m y  p rz y b ie ra ł wówczas opór, s taw iany  przez w ro 
ga klasowego.

Jest w ięc rzeczą jasną i  zrozum ia łą , że p raw o  
karne  la t  1944 —  1946 n ie  u w zg lędn iło  i  n ie  m ogło 
uw zg lędn ić  zm ien ia jących  się w  ogniu  w a lk i k laso
w e j, coraz ba rdz ie j podstępnych fo rm  oporu  w ro 
ga klasowego w  dalszych okresach ro zw o ju  P o lsk i 
L u dow e j, k ie d y  bandy zosta ły  rozgrom ione, k ie d y  
Podziem ie kap ita lis tyczno-obszarn icze  z jego lega l- 
n 4, m iko ła jczyko w ską  agen tu rą  zosta ły  z lik w id o 
wane, k ie d y  w ró g  cofa jąc się przeszedł na inne, 
ba rdz ie j u k ry te  fo rm y  w a lk i.

Ja sk ra w ym  p rzyk ła d e m  jes t tu  przep is a rt. 3 
m ałego kodeksu karnego, k tó ry  w prow adza  suro
w ą repres ję  ka rn ą  za sabotaż p rzec iw ko  zakładom  
Użyteczności pub liczne j, tra n s p o rto w i lu b  zakładom  
służącym  obron ie  państwa.

P rzepis ten  odegra ł i  odg ryw a  doniosłą ro lę  
W w alce z sabotażem, dyw e rs ją  gospodarczą, szkod
n ic tw em , w  w a lce  p rzec iw ko  w sze lk im  - ak tom  
k o n tr re w o lu c ji na fronc ie  gospodarczym. A le  trze - 

a p rz y  ty m  podkreślić , że przepis ten  w  ogn iu  w a l-  
1 k lasow ej, na dalszych etapach te j w a lk i nab ie- 

r a ł coraz now e j i  pe łn ie jsze j treści.
A żeby sobie w y ja śn ić  sens tego przepisu, na le . 

2y  zw róc ić  uw agę na to, iż  w  obecnej ko n k re tn e j 
sy tu a c ji fu n k c ja  d ław ien ia  oporu  w roga  klasowego 
9czy się ściśle z d rugą  fu n k c ją  Państw a Lud o w e - 

go, polegającą na zabezpieczeniu k ra ju  przed na
paścią 2 zew nątrz. O pór s ta w ia n y  przez obalone 

asy  społeczne o p a rty  je s t bow iem  na in s p ira c ji 
oraz na pom ocy m a te ria ln e j i  m o ra lne j s ił obcych, 

ag res ji i  im p e ria lizm u . D ła w ie n ie  w ięc oporu  
^ r °ga klasow ego w e w n ą trz  k ra ju  łączy się ściśle 

w a lką  o pokó j, z obroną k ra ju  przed s iła m i im p e - 
a liz rnu  i  jego agentam i. P rezyden t B ie ru t re f er u - 

¿ z p 113 zeszt ° r ocznym  k w ie tn io w y m  P lenum  K C  
sze ^  2a§adnien ie  w a lk i o pokó j w skazał, iż  p ie rw - 

zadanie p o lityczn e  w  w a lce  o po kó j polega na 
k y  „ tw a rd o  rea lizow ać lin ię  p a r t i i  w  k ie ru n 

k i  l 2°lo w a n ia , w yp ie ra n ia  i  rugow an ia  e lem entów  
n ia ć°W°  W rog ich ’ w y trw a le  i  n ie u s tę p liw ie  um oc- 
W?C, P ły c ie  k la sy  robo tn icze j, rozszczepiać i  obez- 

m ać s i ły  k lasow o w ro g ie “ 10.

ślić ^ raca "̂ąc d °  treści a rt. 3 m k k  na leży p odkre - 
f j-  ’ 12 sabotaż p rze c iw ko  każdej p laców ce gospo- 
d rczej w  sektorze soc ja lis tycznym , p rzec iw ko  każ- 

m bryce , ko p a ln i, p rzec iw ko  PGR, PO M , spół- 
WemCZ°^ C*’ L rzec^w Lo o b ro to w i hand low em u, s ło - 

każdy  a k t d y w e rs ji gospodarczej —  to

10 Tamże, s. 43.

dz ia łan ie  idące na rękę  podżegaczom w o jennym , 
a ty m  sam ym  k ie row ane  je s t p rzec iw ko  naszym  
pozyc jom  ob rony  poko ju , ob rony  niepodległości. 
Przepis a rt. 3 m k k  m ów iący  o sabotażu p rzec iw ko  
urządzen iom  s łużącym  obron ie  k ra ju  do tyczy w ięc 
każdej naszej p o zyc ji na fronc ie  gospodarczym. 
W yn ika  to  z k o n k re tn e j sy tu a c ji w a lk i k lasow ej 
w  ska li k ra jo w e j i  m iędzynarodow e j. N ie m n ie j je d 
nak  w yd a je  się rzeczą konieczną, aby w  przepis ie 
o sabotażu b y ło  w yraźn ie , dob itn ie  sfo rm u łow ane, 
że do tyczy on w sze lk ich  fo rm  sabotażu p o ja w ia ją 
cych się w  zaostrzającej się w alce k lasow ej, szcze
gó ln ie  w  w alce k lasow e j na w si. Tem u na leży dać 
pe łn ie jszy  n iż  dotąd w y ra z  ustaw odawczy. Jasne 
je s t bow iem , że ustaw odaw stw o la t 1944 —
1946 tak iego  pełnego w y ra zu  n o w ym  fo rm o m  w a l
k i  k lasow e j dać n ie  m ogło.

P ra w o  karne, w ydane  w  p ie rw szych  la tach  po 
w o jn ie  s ta ło  się pow ażnym  orężem w . w alce o rea
lizac ję  fu n k c ji Państw a Ludow ego w  dziedzin ie 
ob ro n y  k ra ju  przed napaścią z zew nątrz, p rze w id u 
ją c  surow ą rep res ję  ka rn ą  p rzec iw ko  zdra jcom , 
szpiegom, obcym  agentom, za dyw ers ję  p rzec iw ko  
p rze m ys ło w i obronnem u, podburzan ie  p rzec iw ko  
jedności so juszniczej (rozdz. I  m ałego kod. karnego).

A le  i  tu  trzeba podkreś lić , iż  zm ien ia jące się 
fo rm y  w a lk i k lasow e j, wzm agająca się w a lka  o po
kó j, w a lka  p rzec iw ko  ró żn ym  podstępnym  fo rm o m  
p e n e tra c ji s ił im p e ria lis ty czn ych  zdystansow ały 
w  pew nym  s topn iu  ustaw odaw stw o la t 1944— 1946. 
F u n kc ja  ob ro n y  Państw a Ludow ego nabiera 
w  ogniu  w a lk i o pokó j, w a lk i toczącej się na szero
k im  fro n c ie  gospodarczym, p o lity czn ym  i ideo lo 
g icznym , coraz donioślejszego i  rozleglejszego zna
czenia. W ydane n iedaw no p rzep isy ka rne  o ochro
n ie  ta je m n icy  państw ow e j i  s łużbow ej da ją  w yraz  
tem u, iż  na leży zapew nić szerszą ochronę ka rn ą  
w  w alce o rea lizac ję  fu n k c ji ob rony  naszego Pań
stw a  Ludow ego przed w ro g im i s iła m i z zew nątrz, 
w  walce p rzec iw ko  w sze lk im  próbom  p e n e tra c ji 
s ił im pe ria lis tycznych .

D la  ilu s tra c ji w a rto  wskazać na don ios ły  
w  kontekście  om ąw ianego zagadnienia przep is a rt. 
11 m lik , k tó ry  p rze w id u je  su row ą sankcję  ka rną  
za propagandę sk ie row aną p rze c iw ko  „jednośc i 
sojuszniczej Państw a Polskiego z państw em  sp rzy 
m ie rzo n ym “ . W  św ie tle  s fo rm u ło w a n ych  przez P re 
zydenta B ie ru ta  w  re fe rac ie  na K ongresie  
Jedności założeń zasadniczych o t r e ś c i  k l a 
s o w e j  naszego sojuszu z ZSRR, w  św ie tle  oce
n y  s y tu a c ji m iędzynarodow e j dokonanej w  re fe 
ra c ie  A . Żdanow a na naradzie  in fo rm a c y jn e j dzie
w ię c iu  p a r ty j kom un is tycznych  i  robo tn iczych  jesz
cze w e w rześn iu  1947 r. —  oceny dotyczącej ro l i  
i  znaczenia fro n tu  dem okratycznego, a n ty im p e ria - 
lis tycznego w  w alce o pokó j —  przepis a rt. 11 m k k
0 ochron ie  ka rn e j naszych sojuszów m iędzyna ro 
dow ych  nab iera  now e j treści, ja ko  przepis ochra
n ia ją c y  nasz k l a s o w y  s o j u s z  z Z S R R
1 k r a j a m i  d e m o k r a c j i  l u d o w e j ,  
o ch ran ia jący  s o j u s z  p o k o j o w y ,  a n t y -  
i m p e r i a l i s t y c z n y  na rodów  ZSRR i  k ra 
jó w  d em okrac ji lu d o w e j w  w alce p rzec iw ko  podże
gaczom w o jennym . Przepis ten  nab iera  now e j, an ty -
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im p e ria lis ty czn e j treśc i, k tó ra  w  b rzm ie n iu  te j 
n o rm y  ka rn e j u s ta lo n ym  w  la tach  1945 —  1946 n ie  
z n a jd u je  pełnego w y ra zu . W  ty m  kon tekśc ie  p rze
p is  a rt. 11 m k k  ka rze  za propagandę w o jenną , 
im p e ria lis tyczn ą . I  tu  trzeba  podkreś lić , że ta  no 
w a  treść w in n a  znaleźć p e łn ie jszy  w y ra z  ustaw o
daw czy. W  państw ie  soc ja lis tycznym  w zras ta  bo
w ie m  znaczenie w ychow aw cze  przep isu  praw nego, 
k tó ry , aby spe łn ić  ro lę  w ychow aw czą, p o w in ie n  
jasno i  z rozum ia le  w y ra z ić  za w a rtą  w  p rzep is ie  
w o lę  k la sy  p racu jące j, w o lę  mas p racu jących  P o l
sk i L u d o w e j,

IV .

Jeszcze ba rd z ie j k ry tyczn e  u w a g i nasuw ają  się 
p rz y  rozw ażan iu  ro l i  us taw odaw stw a karnego, w y 
danego w  Polsce L u d o w e j w  re a liza c ji da lszych 
fu n k c y j Państw a Ludow ego, a m ia n o w ic ie : fu n k c ji 
och rony  w łasności soc ja lis tyczne j oraz fu n k c ji go- 
spodarczo-organ izacyjne j i  k u ltu ra ln o -w y c h o w a w - 
czej naszych organów  państw ow ych .

Chodzi tu  o ochronę w łasności socja lis tyczne j 
p rzed  w sze lk im i zam acham i w ys tę p u ją cym i w  róż
nych  postaciach i  metodach.

Chodzi da le j o ochronę naszej p ro d u k c ji, je j 
ro zw o ju , o ochronę zw yc ięsk ie j re a liza c ji p lanów  
gospodarczych w  przem yśle, ro ln ic tw ie , hand lu , 
transporc ie  i  finansach. C hodzi da le j o zabezpiecze
n ie  socja lis tyczne j d yscyp lin y  p racy, o zabezpiecze
n ie  tro sk liw e g o  i  p ieczo łow itego s tosunku ze s tro 
n y  osób postaw ionych  na posterunkach fro n tu  go
spodarczego do m ien ią  socja listycznego, do ich  
obow iązków  troszczenia się o rozw ó j przedsię- 
b io rs tw > zakładów , fa b ry k  lu b  in n ych  p laców ek 
socja listycznego sektora  gospodarki. To w szystko  
sprow adza się do ro l i  p raw a  karnego w  sp rzy ja n iu  
u rzeczyw is tn ien ia  przez organa Państw a L u dow e
go ich  fu n k c ji gospodarczo-organizacyjnej.

W  re a liza c ji ku ltu ra ln o -w ych o w a w cze j fu n k c ji 
Państw a Ludow ego ro la  p raw a  karnego polega na 
ochron ie  zasad w spó łżycia  socjalistycznego. Chodzi 
o w a lkę  zarów no z zam acham i, k tó re  są w p ro s t 
sk ie row ane p rzec iw ko  regu łom  w spó łżycia  socja
listycznego, ja k  np .: b iu ro k ra ty z m  i  bezduszność 
(co w  ZSRR tra k to w a n e  jes t ja ko  czyn przestępny), 
chu ligańs tw o  itp ., ja k  rów n ież  o w a lkę  z każdym  
p rze jaw em  przestępczości tzw . pospo lite j, k tó ra  
tk w i sw ym i ko rzen iam i w  u s tro ju  k a p ita lis ty cz 
nym , w  nędzy, ciem nocie i upośledzeniu mas. W a l
ka  z przestępczością pospo litą  to  w a lka  o nową, 
socja lis tyczną  k u ltu rę , o w ychow an ie  nowego czło
w ieka. W a lka  z przestępczością pospo litą  drogą 
re p re s ji ka rn e j —  to  w a lka  prow adzona o p e łn ie j
szą rea lizac ję  fu n k c ji ku ltu ra ln o -w ych o w a w cze j 
państw a socjalistycznego.

W  sw oich w ypow iedz iach  na tem a t l ik w id a c ji 
p rzyczyn  przestępczości w  państw ie  soc ja lis tycz
n y m  S ta lin  w skazuje, że p rzyczynam i ty m i są 
jeszcze: pene trac ja  w roga  zewnętrznego, k tó ra  za
puszcza swe m ack i szpiegowskie i  nasyła sw ych 
agentów  do k ra ju  socja lizm u; d ruga  p rzyczy 
na to  p rze ży tk i k a p ita liz m u  w  św iadom ości lu d z 

11 Por. K ir ic z e n k o : P ro b le m y  radz ieck iego  p ra w a  
karnego w  św :e t'e  prac i w ypow iedz i Tow. J. W. S ta
lina , „Sow. gosudarstwo i  p ra w o “ , n r  2/1950; s. 14,

k ie j, k tó re  p rz e ja w ia ją  się szczególnie na od c in ku  
s tosunku do w łasności soc ja lis tyczne j, do d yscyp li
n y  p ra cy  lu b  też w  in n ych  drobnom ieszczańskich 
n a w y k a c h ".

P rze ży tk i te  ham u ją  ro zw ó j k u ltu ra ln o -w y c h c - 
w aw czy  fu n k c y j pańs tw a  socja listycznego. Jak  
s łusznie w skazu je  A . W yszyńsk i, tego ro d za ju  p rze 
ż y tk i bu rżuazy jne , w p ły w y  ż y w io łu  drobnom iesz- 
czańskiego, drobnom ieszczańska rozw iązłość, chaos, 
b ra k  d yscyp liny , to  z ja w iska  w ro g ie  p lanow em u, 
soc ja lis tycznem u gospodarstwu.

P rze ży tk i te, godzące w  dzie ło  b u d o w n ic tw a  
socja listycznego, p rze ras ta ją  W przestępstw a11 12.

Jeże li chodzi o nasze us taw odaw stw o ka rne  na 
ty m  odcinku, na k tó ry m  w in n o  ono sp rzy jać  re a li
za c ji przez Państw o L udow e  fu n k c ji och rony  
w łasności soc ja lis tyczne j oraz fu n k c ji gospodarczo, 
o rgan izacy jne j i  k u ltu ra ln o -w ych o w a w cze j —  w i
d z im y  tu  sporo b ra kó w  i  lu k . O przepisach p ra w 
n ych  dotyczących w a lk i z p rzestępstw am i gospo
da rczym i będzie jeszcze m ow a da le j. T u  je d n ak  
trzeba wskazać, że przestępczość gospodarcza (w  
znaczeniu typ o w ym , . ja k  np. m a lw ersac ja , p rz y 
właszczenie, de fraudacje , karygodne  zaniedbanie 
obow iązków  troszczenia się o m ien ie  społeczne itp .) 
je s t w  ogrom nej w iększości ścigana na m ocy ta k ich  
przep isów , k tó re  n ie  czyn ią  ró żn icy  m iędzy m ie 
n iem  społecznym  a p ry w a tn y m , k tó re  n ie  da ją  
pełnego w y ra zu  ochronie w łasności socja lis tyczne j, 
socja listycznego stosunku do m ien ia  społecznego.

Jeże li zaś chodzi o ustaw odaw stw o ka rn e  m a
jące na celu zapew nien ie  socja lis tyczne j d yscyp lin y  
p ra cy  i  tro sk liw e g o  s tosunku do m ien ia  pub liczne
go —  nasze us taw odaw stw o ka rn e  ma tu  do speł
n ien ia  coraz donioślejsze zadania. D a ją  tem u w y 
raz przep isy  ka rne  zaw arte  w  uchw a lone j przez 
Se jm  U staw odaw czy w  d n iu  19 k w ie tn ia  rb . usta
w ie  o zabezpieczeniu socja lis tyczne j d yscyp lin y  
p racy.

W  naszym  ustaw odaw stw ie  k a rn y m  b ra k  do
tąd  dostatecznych przep isów  zw alcza jących b iu ro 
k ra tyzm , bezduszny stosunek do potrzeb mas p ra 
cu jących

Trzeba da le j wskazać, że także w  dz iedzin ie  
w a lk i z przestępczością pospolitą , p ra w o  karne  
P o lsk i Lu d o w e j jest jakościow o inne, an iże li p raw o  
karne, obow iązu jące w  te j dz iedzin ie  w  państw ach 
ka p ita lis tycznych , że obow iązu jące dziś p rzep isy 
p rzedw ojenne w  te j dz iedzin ie  nab ie ra ją  now ej 
treśc i i  nowego sensu. Treścią ty ch  przep isów  
w  naszych w a runkach  je s t w a lka  z p rze ży tka m i 
ka p ita lizm u , z dz iedz ic tw em  m in io n ych  czasów pa
now ania  bu rżuaz ji. W ysta rczy  z ilu s tro w a ć  to  na ta 
k im  przep is ie  ja k  art.' 240 kk . T u  b ó jka  p o tra k to 
w ana jes t ja ko  jedno z przestępstw  rozdz. X X X V  
k k  sk ie row anych  p rzec iw ko  życiu  i  zd ro w iu  czło
w ieka . A le  w iadom o, że b ó jk i n a 'w s i, k tó re  w  g ru 
p ie  sp raw  z a rt. 240 k k  za jm u ją  roz leg łe  m iejsce, 
to n ie  ty lk o  zamach na zd row ie  lu b  życie obyw a
te la, ale są one p rze ży tka m i ka p ita lizm u , są re zu l

12 A . W yszyńsk i: M ow a  oska rżyc ie lska  w  s p ra w ie  
n iekom ple tne j p ro d u k c ji kom ba jnów . „S u d ie b n y je 
rie cz i“ . M oskw a 1948; s. 148.
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ta tem  c iem noty, upośledzenia, b ra k u  p ra cy  k u l ' u - 
ra ln o -w ych o w a w cze j na  w s i. Treść k lasow a lego 
Przestępstwa w  u s tro ju  ka p ita lis ty c z n y m  je s t oczy. 
w is ta . W  naszych w a runkach , w  w a ru n ka ch  b u 
do w n ic tw a  socja listycznego, w  procesie budow an ia  
now e j k u ltu ry ,  now ych  re g u ł w spó łżyc ia  soc ja li
stycznego —  b ó jk i, chu ligańs tw o  czy w sze lk ie  inne  
łam anie  zasad w spó łżyc ia  socja lis tycznego zw a l
czane są sku teczn ie  przede w szys tk im  drogą pod- 
n ies ien ia  stopy życ iow e j i  poziom u ku ltu ra ln e g o  
nias. A le  ró w n o le g le  z  usuw aniem  źróde ł tego ro 
dzaju przestępczości drogą podn iesien ia  dob roby tu  
1 ro zw o ju  ku ltu ra ln e g o  mas, p rz e ż y tk i k a p ita liz m u  
zna jdujące swe odb ic ie  w  p rze jaw ach  przestępczo- 
SC1 p ospo lite j muszą być  zw alczane na drodze re 
c e s j i  ka rn e j, k tó re j w y ra z  p ra w n y  o d ob itne j w y 
m ow ie  w ychow aw cze j w in n y  dać now e n o rm y  p ra - 
'ya  karnego. T rzeba tu  p rzypom nieć, że w  kodek- 
s' e k a rn y m  RSFRR przepis k a rn y  o czynach c h u li
gańskich (ka ranych  w e d łu g  de k re tu  z dn ia  16 s ie rp
nia 1940 r. abso lutną ka rą  1 ro k u  w ięzien ia ) zn a j
duje się w  ka ta logu  przestępstw  p rze c iw ko  porząd
k o w i pub licznem u, że rep res ja  ka rna  jes t tu  su ro - 

i  m a na celu w a lk ę  p rze c iw ko  ła m a n iu  zasad 
^s p ó łż y c ia socja listycznego, w a lk ę  z p rze ży tka m i 
bu rżu a zy jn ym i w  św iadom ości lu d zk ie j.

re w o lu c y jn ą  św iadom ość p raw ną  sądu p ro le ta r ia c 
kiego, k s z ta łtu je  się p ra k ty k a , p o lity k a  k ry m in a l
na sądów. Ź  ko le i ta  p ra k ty k a  Staje s ię podstaw ą 
budow anego w  ZSRR w  la tach  1922— 1926 nowego 
socja lis tycznego us taw odaw stw a karnego, now ych  
soc ja lis tycznych  kodeksów  ka rn ych . Ówczesny m i
n is te r sp ra w ie d liw o śc i ZSRR D. I. K u rs k i p isa ł 
w  1919 r.: „P ra w o tw ó rcza  ro la  sądów lu d o w ych  sta je  
się zrozum ia łą , je że li b ie rzem y pod uwagę, że ko 
deksów  ka rn ych  sąd p ro le ta r ia c k i n ie  ma, na usta
w y  obalonych rządów  pow ołać się n ie  może (art. 22 
d ekre tu  o je d n o lity m  sądzie“ 13. W  sw ym  re fe rac ie  
na I I I  sesji Y /szechzw iązkowego C entra lnego K o 
m ite tu  W ykonaw czego o p ro je kc ie  kodeksu ka rn e 
go 1922 r. D . I. K u rs k i w skazuje , iż  p ro je k t ten 
sankc jonu je  to, co ju ż  w y k s z ta łc iło  się w  p rak tyce , 
f ik s u je  te  zasady, k tó re  p ra k ty k a  ju ż  w p ro w a d z i
ła 14. Jak  ju ż  na w stęp ie  tego a r ty k u łu  podkreś lo 
no, kodeksy ka rne  re p u b lik  ZSRR u le g a ły  później 
n o w e liza c ji i  uzupe łn ien iu . Zasadniczym  rysem  roz 
w o ju  p raw a  karnego  radzieck iego  jes t w ięc  to, iż  
p o w sta ł on na gruzach starego ustaw odaw stw a k a r- 
nego, że pow sta ł na g ru n c ie  re w o lu cy jn e j p ra k ty k i 
sądu p ro le ta ria ck ie g o  i  zasadniczych w skazań w ła 
dzy re w o lu cy jn e j.

R easum ując te uw ag i o naszym  ustaw odaw - 
Iw ie  w  św ie tle  s ta lin o w sk ie j n a u k i o fu n kc ja ch  

PaAstwa socja listycznego na poszczególnych eta- 
Pach rozw o jow ych , na leży  dojść do w n iosku , że 

r °ga ro zw o jow a  naszego us taw odaw stw a karnego 
y  °k res ie  budow an ia  podstaw  soc ja lizm u w  Polsce 
Zraierzać pow inna  w  ty m  k ie ru n ku , aby  nasze 
Ustawodawstwo k a rn e  b y ło  sku tecznym  in s tru m e n . 
..m ’ sp rzy ja ją cym  na jpe łn ie jsze j re a liza c ji fu n k c ji 

k^aw ienia oporu w roga  klasowego, fu n k c ji ob rony  
a.]u i  sp ra w y  poko ju , och rony  w łasności soc ja li- 

ocznej oraz fu n k c ji gospodarczo-organizacyjnej' 
do U Itu ra ln ° - w y ch ° w awczei  o rganów  Państw a L u -

V .

Q Przechodząc od pow yższych ogó lnych  uw ag 
anie naszego ustaw odaw stw a  ka rnego  do  s fo r- 
°w a n ia  k o n k re tn y c h  p o s tu la tó w  i  zadań, ja k ie  

l e t n - ^ i ^ y  rea ł lzow aP w  okres ie  P la n u  Sześcio- 
, leS°, na leży  zw róc ić  uw agę na następujące za- 

saanien ia :

^ 1 .  W zorem  i  drogow skazem  d la  naszych p rac 
W u <̂z ê<ł z in ie  sa dośw iadczenia i  zdobycze p ra - 
Zać a rne " °  radzieckiego. N a leży tu  je dnak  w ska - 
T ’ lz  odm ienną w  p e w n ym  s to p n iu  b y ła  droga 
¿¡0| W? ł0Wa P raw a ka rnego  ZSRR, a odm ienna jes t 

, czasowa l in ia  rozw o jo w a  n o rm  ka rn ych , w y -  
anych w  Polsce L u d o w e j.

to  rozw o jo w a  radzieckiego p ra w a  karnego
ne Coa OWlte zburzen ie  starego, p rz e d re w o lu c y j- 
c ^ re .Praw a  karnego. P ra w o  k a rn e  w  p ie rw szym  
riaek^CT °®°*ne w y tyczn e  d la  now ego p ro le ta - 
ka rnvoh° Sac û ’ k tó r y  zape łn ia  lu k i  w  przepisach 
Pym  > W łasnym  P ro le ta ria ck im  poczuciem  p ra w - 
ciu o W af n y m  sum ien iem  re w o lu c y jn y m . W  o p a r- 

°g o lne  w ytyczne , a p rzede w s zys tk im  o  now ą

R ozw ój naszego us taw odaw stw a karnego  
ks z ta łtu je  się na tom iast na g runc ie  przedw o jenne
go kodeksu ka rnego  oraz na podstaw ie  zasadni
czych ustaw  ka rnych , w ydanych  w  Polsce Lud o w e j, 
a k tó re  przeobraża ją  g ru n to w n ie  i  jakośc iow o ca ły 
nasz system  p ra w a  karnego. T rzeba bow iem  jasno 
i  d o b itn ie  podkreś lić , iż  n ie  może być m o w y  o dw o 
is tości system u naszego p raw a  karnego, że nasz sy
stem  p raw a  karnego, w  sk ład  k tó rego  wchodzą 
n o rm y  karne, w ydane  przed w o jn ą  ja k  rów n ież  
p rzep isy  ka rn e  w ydane  w  Polsce L u d o w e j, stano
w ią  h a rm o n ijn ą  całość, s tanow ią  nasz lu d o w y  sy
stem  p ra w a  karnego. W y n ik a  to  z naszego zasadni
czego, m arks is tow sk iego  p u n k tu  w id ze n ia  na is to tę  
praw a.

N ie m n ie j je d n a k  trzeba s tw ie rdz ić , iż  s ta re  
p rzep isy  ka rne  dom inu jące  w  naszym  ustaw odaw 
s tw ie  k a rn y m  są czyn n ik ie m  ham ującym , opóźnia
ją c y m  ro zw ó j naszego ustaw odaw stw a karnego. Są 
to  „b u rżu a zy jn e  n o rm y  i  p rzep isy  p ra w n e “ , o k tó 
ry c h  s łuszn ie  pisze H . M inc , iż  s tanow ią  one „ d łu 
g ie  ogony“ , k tó re  dem okrac je  ludow e  w lo ką  za 
sobą15.

T rzeba tu  bow iem  zw róc ić  uw agę na rzecz do
n io s łe j w ag i d la  om ów ien ia  tego zagadnienia. Cho
dz i o to, iż  p rzep isy  ka rn e  w ydane w  Polsce L u d o 
w e j dotyczą m a te r ii w y łączn ie  z części szczególnej 
kodeksu  ka rnego  1932 r., zm ien ia jąc  w ie le  p rze p i
sów  w  te j części zaw artych . N a tom ias t część ogól
na p raw a  karnego, zaw ie ra jąca  ja k b y  rusztow an ie  
i  podstaw ę teore tyczną całego system u p ra w a  k a r 

13 D. I .  K u rs k i: Izb ranny je  s ta tji i  rieezi. Moskwa 
1948 r.; s. 48.

14 Tamże, s. 85.
ja w  a rtyku le  w ym ien ionym  w yże j pod 6.
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nego została p ra w ie  n ie tk n ię ta  i  m a zastosowanie 
ta kże  do pow o je n n ych  p rzep isów  k a rn y c h 16.

D o w ie lu  n o rm  i  in s ty tu c ji części ogó lne j ko
deksu ka rnego  1932 r .  s tosu ją  się w  całe j p e łn i s ło
w a  H . M inca, ,,że tego ro dza ju  p rz e ż y tk i h is to rycz 
ne  n ie  ty lk o  n ie  p o w in n y  być u trw a lo n e  i  konser
w ow ane, lecz na  o d w ró t, ja k  na jszybc ie j l ik w i 
dow ane w  tem p ie  zgodnym  ze specy ficznym i w a 
ru n k a m i i  s tosunkam i s ił k lasow ych  każdego k ra 
j u 17.

S tąd w y p ły w a  n a jb a rd z ie j p ilne , tru d n e  i  do
n ios łe  zadanie na o d c inku  p ra w a  karnego, a m ia 
n o w ic ie  —  konieczność zbudow an ia  now ego syste
m u  p ra w a  karnego, now ego kodeksu karnego, 
opartego  na zasadach naukow ych  m a rks izm u -le n i- 
n izm u , na dośw iadczeniu, p ra w a  karnego ZSRR, na 
naszym  dośw iadczeniu w  w a lce  z ró ż n y m i p rze ja 
w a m i przestępczości, na  naszych „specyficznych  
w a ru n ka ch  i  stosunkach s i ł  k la so w ych “ .

2. N a leży zdawać sobie spraw ę z tego, iż re a li
zacja tego zadania zw iązana je s t z pow ażnym i 
trudnośc iam i. W ysuw a się n ie raz  p rze c iw ko  m o ż li
w ościom  szybk ie j re a liz a c ji tego zadania a rgum en
ty ,  że przecież -— ja k  w y n ik a  z g łosów  na 
łam ach  radz ieck ie j p rasy p raw n icze j —  praca 
nad  n o w ym  kodeksem  k a rn y m  w  ZSRR trw a  
od dłuższego czasu i  je s t poprzedzona w y 
dan iem  szeregu teo re tycznych  prac m onogra
ficznych , zaw ie ra jących  w n io s k i do lege fe re n 
da. W ysuw a się także argum ent, że przecież nasza 
p ra k ty k a  sądow o-p roku ra to rska  da je  sobie radę 
z obecnym  stanem  p ra w n ym , że każde dz ia łan ie  
przestępne je s t ścigane i  na podstaw ie obecnie obo
w iązu jącego ustaw odaw stw a. , .

A rg u m e n ty  te są je d n ak  dość pow ierzchow ne, 
W  ZSRR obow iązu je  obecnie, p rzed w ydan iem  no
w ego kodeksu karnego, ustaw odaw stw o  karne, 
ksz ta łtow ane i  w ydane  przez w ładzę radziecką na 
g ru n c ie  p ra k ty k i re w o lu c y jn e j sądów p ro le ta r ia c 
k ich . M y  natom iast, ja k  ju ż  w yże j podkreślano, 
w leczem y za sobą ba last s ta rych  przep isów , „ogo
n y “  starego burżuazy jnego  p ra w a  karnego.

A rg u m e n t, iż  w  p ra k tyce  da jem y sobie radę 
z obecnie obow iązu jącym i p rzep isam i jes t n iesłusz
n y . Jest n ies łuszny n ie  ty lk o  dlatego, iż  p ra k ty k a  
też napo tyka  na w ie le  trudnośc i. A le  je s t n ies łuszny 
przede w szys tk im  dlatego, że p ra w o  ludow e, p ra w o  
ty p u  socja lis tycznego od g ryw a  coraz w iększą ro lę  
w ychow aw czą , jes t ono bow iem  w yrazem  w o li mas 
p racu jących . S tąd konieczność, b y  p rzep isy  p raw a  
m ia ły  ta k ie  s fo rm u łow an ia , k tó re  b y  m o g ły  tę  ro lę  
w ychow aw czą  naszego p ra w a  u w y p u k lić , k tó re  b y  
jasno i  w y ra źn ie  w y ra ż a ły  treść k lasow ą naszego 
p raw a . Zaś fo rm u ły  p ra w a  burżuazy jnego  s ta ra ją  
się m askow ać treść k lasow ą n o rm y  p ra w n e j. K o 
deks k a rn y  1932 r. daje w ie le  ta k ic h  p rz y k ła d ó w 1*.

16 W  ty m  a rty k u le  m owa jes t jedyn ie  o p ra w ie  
k a rn y m  m a t e r i a l n y m  W  szeregu now ych  
przepisów  znowelizowanego w  k w ie tn iu  1949 r. k p k  
n ie k tó re  podstawowe zasady części ogólnej k k  zostały 
zrew idow ane. W  .nowych przepisach p raw a  karnego 
m ate ria lnego  na tom iast w yra źnych  i znacznych zm ian 
dotąd' n ;e w prow adzono do części ogólnej.

17 H. M inc, tamże.
ls P or. L e rn e ll:  R e fo rm a  czy k o d y f ik a c ja  p ra w a  

karnego DPP, n r  3 za 1947 r.

W y s iłk i w  k ie ru n k u  s tw orzen ia  now ego kodek
su ka rnego  b y ły  pod ję te  jeszcze w  1947 r .  W y s iłk i 
te  n ie  d a ły  wówczas i  n ie  m o g ły  dać re z u lta tu  prze
de w szys tk im  z tego pow odu, iż  b y ły  one oparte  
na  p o ku tu ją ce j wówczas p ra w ico w o -n a c jo n a lis tycz - 
ne j o r ie n ta c ji w  sp raw ie  ch a ra k te ru  d e m o kra c ji 
lu d o w e j, je j p e rsp e k tyw  ro zw o jo w ych  w  zagadnie
n iu  k ie ru n k u  i  natężenia w a lk i k lasow e j. T o  zacią
ż y ło  wówczas na naszej p ra cy  k o d y fik a c y jn e j.

Obecnie, w  oparc iu  o zasadnicze nasze założe
n ia  o is toc ie  d em okrac ji lu d o w e j, o fu n kc ja ch  p a ń 
s tw a  d e m o kra c ji lu d o w e j, o ocenie s y tu a c ji na 
fro n c ie  zaostrzającej się w a lk i k lasow e j, w  o p a r
c iu  o dośw iadczenie p ra w a  radzieckiego m am y 
mocne podstaw y, na k tó ry c h  m ożna.'budow ać nasz 
n o w y  system  p ra w a  karnego  w o ln y  od „o gonów “  
s ta rych , b u rżu a zy jn ych  przep isów .

3. K odeksy  k a rn e  re p u b lik  ZSR R  są szerszą 
fo rm ą  k o d y fik a c ji an iże li obow iązu jący u  nas ko 
deks ka rn y . O be jm u ją  bow iem  także  p rzep isy  z 
dz iedz iny  kodeksu ka rnego  w o jskow ego, ja k  ró w 
nież p ra w a  karnego skarbow ego. T rzeba sobie po
w iedzieć, iż  p rzed nam i stan ie  p e rspek tyw a  k o d y 
f ik a c j i  w  ja k  na jszerszym  zakresie. O czyw iście, za
gadn ien ie  to  stanąć może w  dalszych etapach, gdy  
ju ż  będzie opracow any i  w y d a n y  kodeks k a rn y  
„pow szechny“ .

Zagadnien ie  to  do tyczy n ie  ty lk o  sp ra w y  ściśle 
k o d y fik a c y jn e j w  techn icznym  tego s łow a znacze
n iu . W y e lim in o w a n ie  przestępstw  ska rbow ych  
z kodeksu karnego, w  k tó ry m  poważne m ie jsce 
za jm u je  ka ta log  p rzestępstw  sk ie row anych  p rze 
c iw k o  in te resom  gospodarczym  państw a, s tw arza  
w rażen ie , iż  czymś in n y m  są przestępstw a pope ł
n ione  p rze c iw ko  państw u  ja ko  w ła śc ic ie lo w i fa 
b ry k i a czymś in n y m  je s t p rzestępstw o pope łn ione 
p rze c iw ko  ska rb o w i państw a, p rzec iw ko  państw u  
ja k o  „fis cu s “ . N ie  trzeba chyba dowodzić, iż  tego 
ro dza ju  w rażen ie  je s t m y ln e  i  b łędne z p u n k tu  w i
dzenia ro l i  k ie ro w n icze j Państw a Ludow ego w  usta
le n iu  i  re a liz a c ji jedno litego  p lanu  gospodarczego.

4. S taw ia jąc  sobie ja k o  zasadnicze zadanie na 
o d c inku  p ra w a  karnego  stw orzen ie  nowego syste
m u  p ra w a  karnego  na leży zdawać sobie sprawą* 
iż  jes t to  zadanie trudne . T rudnośc i po lega ją  p rze 
de w szys tk im  na tym , iż trzeba będzie w  p rze p i" 
sach szczególnych dać ja k  n a jb a rd z ie j w ycze rpu - 
ją c y  i  k o n k re tn y  ka ta log  przestępstw , k tó ry  b y  od
z w ie rc ie d lił fo rm y  i  m e tody  dz ia łan ia  przestępne^ 
go po jaw ia jące -s ię  i  zm ien ia jące się na poszczegól' 
n ych  etapach i  odc inkach  w a lk i k lasow e j. S tąd n a" 
suw a się konieczność syntetycznego u jęc ia  stano'*7 
fak tycznych , s fo rm u ło w a n ia  p rzep isów  częśc1 
szczególnej k k  w  ta k i sposób, b y  ogarnąć szeroki 
w a ch la rz  stanów  fak tycznych . Z d ru g ie j s tro n y  
zb y t syn te tyczne u jęc ie  przep isów  k a rn y c h  czyn i j e 
m n ie j ko n k re tn y m i, m n ie j z ro zu m ia łym i i  ja snym 1* 
a przecież p rzep isy  p ra w a  w  P ańs tw ie  L u d o w y 111 
w in n y  zaw ierać treść jasną i  z rozum ia łą  n ie  t y lk °  
d la  p ra w n ikó w , ale i  d la  szerokich mas. Wówczas 
bow iem  przep isy  te m ogą spe łn ić  swą wychowaW  
czą ro lę .

O pracow anie  p ro je k tu  kodeksu ka rnego  VV'Y 
maga n ie  ty lk o  teoretycznego pog łęb ien ia  probl®"
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P a ty k i  p rzestępstw a i  k a ry  w  św ie tle  n a u k i m a rk -  
S1zm u-len in izm u , a le  w ym aga  także  um ie ję tnośc i 
zastosowania ogó lnych  założeń teo re tycznych  do 
Naszej p ra k ty k i,  ksz ta łtu ją ce j s ię w  specyficznych 
'Warunkach za rów no ze w zg lędu  na spuściznę s ta - 
re§o ustaw odaw stw a ja k  i  apa ra tu  w y m ia ru  spra
w ied liw ośc i.

W szystk ie  te  trudnośc i trzeba  będzie w zm ożo- 
n ym  w y s iłk ie m  pokonać. Zadanie  po legające na 
Pełnej, s łusznej k o d y fik a c ji p ra w a  karnego  je s t 
Powiem pow ażnym  i  p i ln y m  p rob lem em  do ro z w ią 
zania w  p łaszczyźnie naszych p la n ó w  na ty m  od - 
C!nku, p la n ó w  podporządkow anych  zasadniczem u 
ce low i: aby  p ra w o  ka rne  s ta ło  się o p tym a ln ym , 
skutecznym  in s tru m e n te m  w  re a liz a c ji zadań P la - 
1711 Sześcioletniego.

zenie tem pa rugow an ia  w  dz iedzin ie  ekonom icz
ne j e lem en tów  ka p ita lis ty czn ych  m ias t i  w s i, to  
m o b iliza c ja  mas w o k ó ł b u d o w n ic tw a  soc ja lis tycz
nego, to  m ob ilizac ja  mas p rze c iw ko  ka p ita lizm o 
w i “ 21. Te słow a S ta lin a  w ypow iedz iane  w  po łow ie  
1930 r. s tosu ją  się w  p e łn i do naszych w a ru n kó w . 
I  u  nas rep res ja  ka rna  jes t e lem entem  w  pew nym  
s topn ia  pom ocniczym , n ie m n ie j je d n ak  n  i  er 
z b ę d n y m  w  o fensyw ie  socja lizm u.

Trzeba w ięc  ten  n iezbędny in s tru m e n t o fen
s y w y  udoskona lić  i  dostosować go do naszych kon 
k re tn y c h  zadań.

Trzeba go dostosować do re a liza c ji w yże j 
w spom nianych  c z t e r e c h  z a d a ń ,  ja k ie  
s ta w ia  P lan  Sześcioletni, o k tó ry c h  m ó w ił w  sw ym  
re fe rac ie  H . M inc.

V I .
>

W icep rem ie r H ila ry  M in c  w  sw o im  re fe rac ie  
a K ongresie  Jedności s fo rm u ło w a ł zadania P lanu  
ześcioletniego w  ten  sposób:

>,P o p i e r w s z e ,  znaczne podniesien ie  
zu>mu s ił w y tw ó rczych  ze szczególnym  nac isk iem  
m zonym  na p ro d u kc ję  ś rodków  w y tw a rza n ia ;

P o  d r u g i e ,  ogran iczenie  e lem entów  ka - 
n la ustycznych i  pozbaw ien ie  ich  is to tnego i  pow aż- 

eSo w p ły w u  w  ja k ie jk o lw ie k  dz iedzin ie  naszej 
S°sPodark i;

P °  t r z e c i e ,  poczyn ien ie  is to tnego k ro -  
uia napr2Ód w  zakresie dobrow olnego przechodze- 

gospodarki d robno tow a row e j na to r y  s o c ja li-  
j. °Zn? 1 stopn iow e zam ykan ie  d z ię k i tem u  źróde ł 

z' v ° ju  k a p ita lizm u ;

Piat P °  c z w a r t e> znaczny w z ro s t do b ro b y tu  
j  e n alnego, polepszenie w a ru n k ó w  życ iow ych  

Podniesienie k u l tu r y  mas p ra cu ją cych “ 19. 
ra tu ^ lcePr em ie r M inc  w  zakończeniu swego re fe - 
Zad ’ .WsI?azuH c p rzes łank i re a liz a c ji g igantycznych  
z pał] P *anu Sześcioletniego, w ym ie n ia  ja k o  jedną  
dań° S;jaw ’ k tó re  są rę k o jm ią  w yko n a n ia  ty c h  za- 

’ S1̂  naszego Państw a Ludow ego:

£zk ’iPo^rzekna je s t s iła , k tó ra  u n ie m o ż liw i i  un ie - 
obc, opór k las  ka p ita lis tyczn ych  i  w ich rze n ia  

y c łl im p e ria lizm ó w .
st Taką s iłę  m am y. Jest n ią  w ładza  naszego pań- 

a’ Państwa d e m o kra c ji lu d o w e j“ 20.
Tę s iłę  bezpośredniego p rzym usu  w yraża  także 

jj aw °  karne. Rzecz jasna, iż  znaczenie ro l i  p ra w a  
ne§ °  jes t pomocnicze, ale ogrom n ie  doniosłe. 

W K p ta*in  W sw ym  spraw ozdan iu  na X V I  Z jeździe  
P ow iedzia ł: „R epres je  w  dziedzin ie  bu d o w - 

Wa Socja lis tycznego  to  n iezbędny e lem ent o fen - 
g łów  ° n  e^ement em pom ocn iczym  a n ie
p r  n^ m - N a jw ażn ie jsze  w  o fensyw ie  socja lizm u, 
t err^  naszych obecnych w a ru n ka ch  to  wzm ożenie 
t ernPa ro zw o ju  naszego p rzem ysłu , to  w zm ożenie 

*Pa ro z w o ju  sow chozów  i  ko łchozów , to  w zm o-

”Rsinżkl' , ^ nc- ° siagnięcia i 
2 o rp 1 W iedza“ , 1949; s. 64. 

Tamże, s. 77.

plany

Trzeba w ięc, aby nasze p raw o  ka rne  ja k  n a j-  
skutecznej sp rzy ja ło  re a liz a c ji naszych zadań 
w  k ie ru n k u  „znacznego podn iesien ia  poziom u s ił 
w y tw ó rczych  k ra ju “ , w  k ie ru n k u  „ogran iczen ia  
e lem entów  ka p ita lis tyczn ych  i  pozbaw ien ia  ich  
is to tnego  i  poważnego w p ły w u  w  ja k ie jk o lw ie k  
dz iedz in ie  naszej gospodark i“ .

W yn ika  stąd konieczność p rzebudow y i  udo
skona len ia  naszych n o rm  ka rn ych  na odc inku  w a l
k i  z przestępczością gospodarczą. Obow iązujące 
p rzep isy  są, ja k  słusznie w skazu je  m in . E. S zy r22, 
niedostateczne i  w  pew nym  s topn iu  w a d liw e .

Sądy stosu ją  w  przew ażające j m ierze  do p rze
s tępstw  gospodarczych p rzes ta rza ły  a rt. 286 k k  
1932 r., k tó r y  m ó w i o naruszen iu  przez u  r  z ę d n i -  
k  a obow iązków  s łużbow ych  lu b  przekroczeniu  
w ła d z y  przez narażan ie  na szkodę in te resu  p u - 
b l i c z n e g o  c z y  p r y w a t n e g o .  Na m o
cy  tego przepisu, rozciągn ię tego przez m a ły  kodeks 
k a rn y  1946 r. na w szys tk ich  ro b o tn ik ó w  i  p racow 
n ik ó w  p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych  i  spó łdz ie l
czych, sądy k w a li f ik u ją  z re g u ły  przestępstw a gos
podarcze.

P rzepis ten jes t je dnak  w a d liw ie  skonstruow a
ny , je s t zb y t o g ó ln iko w y  i  n iedostosow any do ko n 
k re tn y c h  po trzeb  p ra k ty k i sądow ej a lbow iem :

a) zam azuje is to tę  zagadnienia och rony  m ien ia  
socja listycznego przez to, iż  s taw ia  znak 
rów nośc i m iędzy  in te resem  p u b liczn ym  
a p ry w a tn y m , tra k tu ją c  je  w  ró w n e j płasz
czyźnie, co je s t na w skroś b łędne i  osłabia 
czujność apara tu  ścigania i  ka ran ia ;

b) przez sprow adzenie w szys tk ich  różno rod 
nych  fo rm  przestępczości gospodarczej do 
abs tra kcy jn e j, o g ó ln ikow e j fo rm u ły  zatraca 
się sens p o lity c z n y  przep isu  karnego, a co 
na jw ażn ie jsze  dezo rien tu je  się organa w y 
m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i w  us ta len iu  zasad 
p o l ity k i k ry m in a ln e j. Przepis o o gó ln ikow e j, 
n ie w yra źn e j treśc i n ie  może też w y w ie ra ć  
w p ły w u  w ychow aw czego na ogół.

*> S ta lin : Dzieła (ros.); X I I ,  s. 309 — 310.
22 Loc. cit.
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Sądy stosu ją  nad to  do k ra d z ie ży  m ien ia  spo
łecznego ogólne p rze p isy  k k  1932 r .  o  k radz ieży, n ie  
czyn iące ró ż n ic y  m ię d zy  kradz ieżą  tn ie n ia  społecz
nego a p ryw a tnego . P rzep isy  te  p rz e w id u ją  sankcję  
k a rn ą  do 5 la t  w ięz ien ia , R ównież, i  w  ty c h  p rze - 
p isach za traca Się zasada, iż  ochrona m ie n ia  pań 
stw ow ego i  spółdzielczego, stanow iącego podstaw ę 
m a te ria ln ą  naszego u s tro ju , w in n a  być  w iększa n iż  
ochrona m ie n ia  p ryw a tnego .

D otychczasow e p rzep isy  n ie  d a ją  m oż liw ośc i 
skutecznej w a lk i z ka ryg o d n ym  n iedba ls tw em , po 
w o d u ją cym  n ie rzadko  znaczne szkody d la  naszej 
gospodark i. N a jw yższa  sankc ja  k a rn a  za ta k ie  
n iedba ls tw o  to  obecnie —  6 m iesięcy aresztu. Rzecz 
jasna, iż  ta ka  sankcja  ka rn a  n ie  je s t sku tecznym  
orężem  d la  zw alczania  ka rygodne j lekkom yś lnośc i 
i  rażąco n iedba łego s tosunku do m ie n ia  społecznego.

K o n k re tn a  sy tuac ja  na fro n c ie  w a lk i k lasow e j 
nakazu je  szczegółowo i  k o n k re tn ie  w ym ie n ić  
w  przepisach k a rn y c h  te  p rz e ja w y  szkodn ic tw a  
gospodarczego, k tó re  na danym  etapie są szczegól
n ie  groźne. Zaostrzy  to  uw agę i  czujność o rganów  
w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, k tó ry m  k o n k re tn ie  spre
cyzowane p rzep isy  w y tyczą  w ła śc iw ą  lin ię  p o l ity k i 
k ry m in a ln e j. Będzie to  m ia ło  ró w n ie ż  znaczenie 
w ychow aw cze  i  w iększą s iłę  oddz ia ływ an ia .

T rzeba też, aby p ra w o  ka rn e  sp rzy ja ło  o p ty 
m a ln ie  re a liza c ji naszych zadań w  k ie ru n k u  „p o 
czyn ien ia  is to tnego k ro k u  naprzód  w  zakresie  do
b row o lnego  przechodzenia gospodark i d robno tow a- 
ro w e j na to ry  socja lis tyczne“ . T rzeba w ięc  udosko
n a lić  nasze p rzep isy  ka rne  m ające na celu zw a l
czanie w sze lk ich  przestępnych p rób  w ro g a  k laso
wego, sk ie row anych  p rze c iw ko  ro z w o jo w i na za
sadach dobrow olności spółdzielczości p ro d u k c y jn e j 
na w s i. O bow iązujące przep isy, aczko lw iek  da ją  
w ys ta rcza jącą  podstaw ę p ra w n ą  d la  pa ra liżow an ia  
w ro g ich , p rzestępnych dz ia łań  na ty m  odcinku, 
w in n y  o trzym ać jeszcze pe łn ie jszy, jeszcze d o b it
n ie jszy  w yraz .

N a leży także zm ierzać do tego, b y  nasze p ra w o  
ka rn e  b y ło  coraz to  lepszym  in s tru m e n te m  w  re a li
zac ji naszych zadań w  k ie ru n k u  „znacznego w z ro 
s tu  do b ro b y tu  m ateria lnego, polepszenia w a ru n k ó w  
życ iow ych , podniesien ia  k u ltu ry  mas p racu jących “ .

W  dziedzin ie  p raw a  karnego  oznacza to  w zm o
żoną w a lkę  ze spekulac ją , z w sze lk im i p róbam i

dezorgan izac ji r y n k u  tow arow ego. S łuszna i  sku 
teczna rep res ja  k a m a  p rze c iw ko  speku lan tom  i  ich  
pom ocn ikom , p rze c iw ko  w sze lk im  dz ia łan iom  zm ie
rza ją cym  do w y w o ła n ia  tru d n o śc i w  zaopatrzen iu , 
to  w p ra w d z ie  p o s iłko w y  ale n ie m n ie j je d n ak  nie-, 
zbędny e lem ent w a lk i w  obron ie  d o b ro b y tu  m ate 
ria ln e g o  i  w a ru n k ó w  życ iow ych  mas p racu jących )

* * *

P ro b le m a tyka  p ra w a  karnego  w  św ie tle  zadań 
P lanu  Sześcioletniego je s t n ie w ą tp liw ie  roz leg ła . 
.Wymaga ona szczegółowej a n a liz y  i  naśw ie tlen ia  
zarów no z p u n k tu  w idzen ia  założeń teo re tycznych  
ja k  i  z p u n k tu  w idzen ia  po trzeb  p rak tyczn ych . Za
dania, ja k ie  na ty m  odc inku  w y ła n ia ją  się, narastać 
będą w  okresie  zapoczątkow anym  w  ty m  ro ku , 
w  okresie  P lanu  Sześcioletniego. T y m  coraz p i l 
n ie jszym  i  coraz w yższym  zadaniom  sprostać m us i 
dalszy ro zw ó j naszego us taw odaw stw a karnego.

N aszkicow ane w yże j zadania w  dziedzin ie  
g ru n to w n e j p rzebudow y i  k o d y fik a c ji p rzep isów  
ustaw odaw stw a karnego  będą m o g ły  znaleźć słusz
ne rozw iązan ia , je że li p o tra fim y  d ia le k tyczn ie  w ią 
zać słuszną, sto jącą na pozycjach m a rks is to w 
sk ich  teo rię  p raw a  karnego z p ra k ty k ą , z p ra k ty c z 
n y m i po trzebam i, ja k ie  w ysuw a  zm ie rza jący  do 
soc ja lizm u b u jn y  ro zw ó j naszego życia społecznego, 
gospodarczego i  po litycznego, z po trzebam i p ra k 
tyczn ym i, ja k ie  w ysu w a ją  m asy p racu jące  w  ich  
codziennej w a lce  i  pracy, je że li nasza praca w  te j 
dz iedzin ie  n ie  będzie oderw ana cd  życia mas 
p racu jących;

Zadania  te  rea lizow ać będziem y w  oparc iu
0 dośw iadczenie p raw a  i  o rzeczn ictw a karnego ra 
dzieckiego, s ta ra jąc  się zastosować zdobycze p ra w a  
radzieck iego  do naszych ko n k re tn ych  w a ru n k ó w .

D la  sprostan ia  ty m  zadaniom  konieczne je s t 
także podniesien ie  na w yższy szczebel naszej teore
tyczne j m y ś li p raw n icze j na o d c inku  p ra w a  k a r 
nego, konieczne jes t pog łęb ien ie  naszej w ie d zy  
w  dz iedzin ie  n a u k i m a rks is to w sk ie j o państw ie
1 p raw ie .

Są to  zasadnicze p rzes łank i, k tó re  w in n y  um oż
l iw ić  słuszne rozw iązan ie  a k tu a ln e j, w  płaszczyź
n ie  zadań s taw ianych  przez P lan  Sześcioletni, p ro 
b le m a ty k i naszego p ra w a  karnego.
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Mobilizacjo rezerw ludzkich 
w związku z Planem Sześcioletnim

Gustaw Auscaler, prokurator S. N.

W  a rty k u le  n in ie jszym  om aw iam  tr z y  us taw y: 
Ustawę z dn ia  7 m arca 1950 r .  o p la n ow ym  za
tru d n ie n iu  abso lw en tów  średn ich  szkó ł zawodo
w ych  oraz szkó ł w yższych (Dz. U . R. P. z dn. 3 0 .III 
1950 r. N r  10, poz. 106), ustaw ę z dn ia  7.I I I  1950 r. 
© zapobieżeniu p ły n n o ś c i k a d r p ra co w n ikó w  w  za
w odach lu b  specja lnościach szczególnie w ażnych 
d la  gospodark i uspołecznionej (Dz. U. R. P. z dn. 
3 0 .III 1950 r. N r  10, poz. 107) i  ustaw ę o zabezpie
czeniu soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  p racy.

W  p ie rw szym  rzędzie na leża łoby usp ra w ie 
d liw ić , dlaczego te t r z y  u s ta w y  zosta ły  w  ty tu le  
n in ie jszego a r ty k u łu  sprowadzone do w spólnego 
m ianow n ika , k tó ry m  je s t kw es tia  m o b iliza c ji re - 
ze rw  ludzk ich .

I.

W ykonan ie  P lanu  Sześcioletniego —  p lanu  
budow y podstaw  soc ja lizm u  w  Polsce w ym aga na 
tężenia w szys tk ich  tw ó rczych  s ił. N ie  u lega w ą t
p liw ośc i, że w  parze z o lb rz y m im i ce lam i, s ta w ia 
n y m i p rzed ludem  p o lsk im  przez P lan  Sześciolet
n i, celam i, k tó ry c h  rea lizac ja  oznaczać będzie n a j
b a rdz ie j re w o lu c y jn y  skok w  całej dotychczaso
w e j h is to r i i  naszego narodu, id z ie  w ie lkość  zadań, 
k tó re  muszą być  w ykonane, w ie lkość  w y s iłk u , 
k tó ry  w  dzie ło  b u d o w y  podstąw  soc ja lizm u  w  
■Polsce m usi być  w łożony. P lan  Sześcio letn i je s t 
nealny. S iły  k la sy  robo tn icze j, m oż liw ośc i mas p ra 
w ią c y c h , o b ie k ty w n e  p rze s ła n k i gospodarcze są 
1ego rodza ju , że p la n  te n  w in ie n  być  i  bę
dzie n ie w ą tp liw ie  w yko n a ny , a naw e t p rze k ro 
czony. A le  oczyw iście  ten  sukces może być  osiąg- 
^nęty ty lk o  pod w a ru n k ie m , że is tn ie jące  ob iek - 
yw n ie  m oż liw ośc i zostaną przekszta łcone na czyn- 

m k i dynam iczne, zostaną w yko rzys ta n e  w  p e łn i 
^  p ra k tyczn e j dzia ła lności.

K lasa  robo tn icza  P o lsk i daje codziennie dow o- 
Y zrozum ien ia  w ie lko śc i ty ch  zadań i  ich  w ag i. 
u rz liw ie  przetaczająca się po ca łym  k ra ju  fa la  

W spó łzaw odn ictw a socja listycznego, pow sta jące 
ka c f2 now e ’ doskonalsze jego fo rm y , w z ro s t 
o to  *"• ^ rzoc*ow rd kó w  p racy , ra c jo n a liz a to ró w  —  
nia '1edna z na jpow ażn ie jszych- fo rm  p rzeksz ta łca - 

xv czyn  is tn ie ją cych  m ożliw ośc i.
■VV( . P °zum ie  się, że us taw odaw stw o  P o lsk i L u d o - 

będące przecież n iczym  in n y m  ja k  opa- 
ny m  sankc ją  a u to ry te tu  państw ow ego w y ra 

zem  w o li k la sy  robo tn icze j i  mas p racu jących  —  
je s t i  m us i być  przede w szys tk im  sk ie row ane  ku  
re a liz a c ji tego zasadniczego celu, na k tó ry  przede 
w szys tk im  sk ie row ana je s t w o la  lu d u  po lsk iego 
w  ogóle w  c h w ili obecnej, w o la , k tó re j je d n ym  ze 
w span ia łych  dow odów  są cytow ane w yże j fa k ty  
boha te rs tw a  p racy, fa k ty  now ego socja listycznego 
stosunku  do p racy. Zasadniczym  w ięc  celem usta
w odaw stw a  P o lsk i L u d o w e j w  c h w il i  obecnej je s t 
i  m us i być  ta k ie  ksz ta łtow an ie  stosunków  w e w 
n ą trz  k ra ju , k tó re  b y  ja k  n a jb a rd z ie j p rzyśp ie 
sza ły  i  u ła tw ia ły  rea lizac ję  w ie lk ie g o  zadania —  
rea lizac ję  P lanu  Sześcioletniego.

I  tu  nasuw a się zagadnienie: co je s t podsta
w o w y m  czyn n ik ie m  re a liz a c ji P lanu  Sześcioletnie
go? O dpow iedź na to  p y ta n ie  zna jdz iem y w  a r ty k u 
le  m in . S te fana Jędrychow sk iego1 —  ju ż  w  sa
m ym  jego ty tu le : „M o b iliz a c ja  reze rw  gospodark i 
na rodow e j —  podstaw ow y czyn n ik  re a liza c ji P la 
n u  Sześcioletniego“ . C zy tam y ta m 2: „R ea lizac ja  
ogrom nych zadań P lanu  Sześcioletniego w ym aga 
m o b iliz a c ji w szys tk ich  tw ó rczych  s i ł  mas p ra cu ją 
cych, w szys tk ich  zasobów naszego k ra ju , w szyst
k ic h  reze rw  naszej gospodarki. W ym aga u ja w n ie 
n ia  i  w yko rzys ta n ia  d la  dobra naszego narodu, d la  
ce lów  naszego ro zw o ju  gospodarczego, w szys tk ich  
re ze rw  ludzk ich , m a te ria ło w ych , re ze rw  w  u rzą 
dzeniach p ro d u k c y jn y c h  i  w  technice, zasobów 
finansow ych  k ra ju “ .

Słuszność postaw ione j przez m in . Jęd rychow 
skiego tezy je s t oczyw ista. Oznacza ona przecież 
n ic  innego ja k  fa k t, że P lan  Sześcioletni, zbudo
w a n y  na podstaw ie  rea lne j oceny is tn ie jących  
w  naszym  k ra ju  m ożliw ości, m ożliw ośc i w sze l
k iego rodza ju : lu d zk ich , zasobowych, finanso
w ych , techn icznych itd . —  p rzy  ty m  p lan  zakro 
jo n y  na w ie lk ą  ska lę  —  w ym aga d la  sw e j re a li
zac ji u ruchom ien ia  ty ch  m ożliw ości, w ym aga 
przekszta łcen ia  ich  z czyn n ikó w  po tenc ja lnych  
w  realne, w ym aga, b y  is tn ie jące  re ze rw y  zosta ły  
zm ob ilizow ane  i  użyte  do w ie lk ie g o  bo ju , k tó re m u  
na im ię  —  w a lka  o budow ę soc ja lizm u w  Polsce.

W  a rty k u le  n in ie js zym  pozostaw iam  na ubo
czu zagadnienia us taw odaw stw a dotyczącego m o
b iliz a c ji re ze rw  m a te ria ln ych , techn icznych  itd ,;

1 „Nowe D rogi“ , n r 1 (19); s. 13.
2 1. c., s. 14.
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o m aw iam  je d yn ie  ustaw odaw stw o dotyczące m o
b iliz a c ji reze rw  ludzk ich .

Otóż n ie  może ulegać w ą tp liw o śc i, że om a
w iane  tu  t r z y  u s ta w y  złączone są ty m  w sp ó ln ym  
ogó lnym  celem. Przecież p lanow e za trudn ien ie  
abso lw en tów  średnich szkół zaw odow ych  oraz 
szkó ł w yższych —  zm ierza n ie  do czego innego 
ja k  do dostarczenia p rzem ys łow i państw ow em u 
czy też w  ogóle uspołeczn ionym  zakładom  p ra cy  
k a d r fachow ców , k tó ry c h  b ra k  ta k  bardzo daje 
się odczuć i  k tó ry  n ie w ą tp liw ie  w p ły w a  h a m u ją 
co na w ykonan ie  zadań s to jących przed ty m i za
k ładam i. K a d ry  te  dotychczas często w y k o rz y 
s tyw ane są w  sposób bezp lanow y —  stanow iąc —  
ja k  m ó w i m in . Jęd rychow sk i —  u k ry tą  rezerw ę 
p racy. A  „...trzeba zapew nić p lanow e, soc ja lis 
tyczne przystosow anie  now ych  k a d r p ra co w n i
k ó w  p rzem ysłu , b u d o w n ic tw a  i  in n ych  gałęzi 
p ro d u k c ji m a te ria ln e j“ 3.

D a le j. Oczyw iście, p łynność k a d r p ra 
co w n ikó w  w  zawodach lu b  specjalnościach 
szczególnie w ażnych d la gospodark i uspołecznionej 
je s t poważną przeszkodą d la  re a liza c ji zadań sto
jących  przed ty m i ga łęziam i. T ru d n o  sobie w y 
obrazić rea lne  p lanow an ie  p ra cy  i  w yko n yw a n ie  
ty c h  p lanów  w  w a ru n ka ch  niestałości, p łynnośc i 
p racow n ików , w  w arunkach , gdy stan liczebny 
zespołu pracow niczego w aha się ciągle, gdy  dany 
zakład  s ta je  w  ob liczu  nagłego o d p ływ u  p racow 
n ik ó w  —  un iem oż liw ia jącego  m u rea lizac ję  jego 
p la n ów  p ro d u kcy jn ych . O tym , że p łynność tego 
rodza ju  is tn ie je — w iem y. W  n ie k tó rych  przem ysłach 
sięga ona n a w e t k ilk u n a s tu  procen t stanu załogi. 
N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że zaham ow anie tego z ja 
w iska  będzie m ob ilizac ją  is tn ie jących  reze rw  
ludzk ich , będzie oznaczało ich doskonalsze w y k o 
rzystan ie . Rzecz jasna, że c iąg łe  doskonalenie sy
stem u płac, polepszanie w a ru n kó w  p ra cy  są tą  
zasadniczą metodą, k tó rą  w ładza ludow a  stosuje, 
b y  z ja w isko  to  zahamować. M etoda ta  daje zresztą 
coraz lepsze w y n ik i. Tam  jednak, gdzie z ja w is 
ko  to  je s t szczególnie groźne, gdzie w ym aga ono 
doraźnego rozw iązan ia  —  tam  konieczna je s t 
inge renc ja  ustaw odaw cy. M in . Jęd rychow sk i pisze: 
,,Na n ie k tó ry c h  odcinkach, gdzie nadm ie rna  p ły n 
ność n ie k tó ry c h  k a te g o rii p racow n ików , np. p e r
sonelu technicznego, spow odow ałaby is to tn e  szko
dy, zagrażałaby w yko n a n iu  P lanu  Sześcioletniego, 
konieczne jest zastosowanie ograniczeń ustaw o
w y c h “ 4. O m aw iana tu  ustaw a jes t rea lizac ją  tego 
pos tu la tu , pos tu la tu  w yp ływ a ją ce g o  z zasadni
czych rozw ażań nad koniecznością m o b iliz a c ji 
re ze rw  ludzk ich .

I  w  końcu —  b ije  po p ros tu  w  oczy, że n ie 
u sp ra w ie d liw io n e  opuszczanie d n i p racy, tzw . 
„b u m e la n c tw o “  —  je s t n iczym  in n y m  w  ska li ogó l
n e j ja k  obniżan iem  w yda jnośc i danego zak ładu  
p racy . I  oczyw iście, skończenie z „b u m e - 
la n c tw e m “  będzie w ydobyc iem  now ych  m oż liw oś
ci p ro d u kcy jn ych , tk w ią c y c h  w  każdym  zak ła 
dzie, da k ra jo w i dz ies ią tk i tys ięcy  p racodn i —  do

;i i. c., s, 14.
4 1. c., s. 20.

tychczas n ie  w yko rzys tanych . „N a d m ie rn a  absen
cja... p rzyczyn ia  znaczne s tra ty  k las ie  robo tn icze j 
i  całem u lu d o w i pracu jącem u, a lik w id a c ja  je j 
m og łaby  się p rzyczyn ić  do poważnego w zros tu  
p ro d u k c ji.“ 5

T a k  w ięc  t y tu ł  a r ty k u łu  je s t n ie w ą tp liw ie  
u sp ra w ie d liw io n y . W szystk ie  trz y  om aw iane tu  
u s ta w y  są w yrazem  w o li mas p racu jących  P o lsk i —  
m o b iliz a c ji reze rw  lu d zk ich  d la  w yko n a n ia  P la n u  
Sześcioletniego. U s ta w y  te  bezpośrednio i  w y ra ź 
n ie  w ys tę p u ją  ja ko  narzędzie w a lk i lu d u  po lsk ie 
go o sukces w ie lk ie g o  p lanu  b u d o w y  podstaw  so-f 
c ja lizm u  w  Polsce.

I I .

U staw a o p la n ow ym  za tru d n ie n iu  abso lw en
tó w  jes t —  ja k  pow iedz ie liśm y —  je d n ą  z ustaw , 
k tó ry c h  celem  zasadniczym  je s t m o b iliza c ja  re 
ze rw  ludzk ich . A le  trzeba  tu  zauważyć, że je ś li 
zadania staw iane  przez P lan  Sześcioletni, przez re 
w o lu c y jn e  p rzem iany  dokonujące się w  Polsce 
L u d o w e j są przesłanką konieczności te j ustaw y, 
to  jednocześnie p rzem iany  te  są i  przesłanką je j 
m ożliw ośc i. Cóż bow iem  oznacza fa k t, że Państw o 
Ludow e  w  drodze us taw ow ej zobow iązu je  n ie k tó 
ry c h  abso lw en tów  szkó ł w yższych czy szkó ł za
w odow ych  do p ra cy  w  zakładach uspołecznio
nych? Oczyw iście n ic  innego ja k  to, że p racow 
n ik  jes t poszukiw any, że odczuw am y c ią g ły  n ie 
dostatek rą k  i  m ózgów do p racy, że jes t w  Polsce 
praca d la  w szystk ich . Już sam fa k t  w ydan ia  te j 
u s ta w y  w  sposób ja s k ra w y  dow odzi zasadniczych 
przem ian. Jest rzeczą zrozum ia łą , że w  Polsce 
sanacyjne j tego rodza ju  ustaw a b y ła b y  czymś n ie  
do pom yślen ia . G łos iło  się przecież w te d y  te o ry j-  
k i  o n a d p ro d u kc ji in te lig e n c ji, zam ykano zak łady  
p racy, pop ierano em igrację , a bezrobocie w c iąż 
rosło. Z  ch w ilą  gdy  w ładzę  w  swe ręce u ją ł lu d  
po lsk i, z ch w ilą  gdy  gospodarka nasza w k ro czy ła  
na to ry  socja listyczne, na o d w ró t —  n ie  ty lk o  
n ie  ma m o w y  o bezrobociu, a le co w ięce j —  c ią g ły  
w z ro s t i  ro zw ó j gospodark i narodow e j pow odu je  
konieczność zapew nien ia  p lanow ego d o p ływ u  no 
w ych  s ił. Z a cy tu je m y  jeszcze słowa m in . Ję d rych o w - 
skiego: „N ie  można liczyć  na to, że je d yn ie  ż y w io ło 
w e  procesy w  sposób au tom atyczny zapew nią do
p ły w  do p ro d u k c ji now ych  rą k  roboczych, ta k  ja k  
się to  dz ia ło  w  u s tro ju  ka p ita lis tycznym , w  o k re 
sach ro zw o ju  kap ita lis tycznego  p rzem ysłu . W  
u s tro ju  ka p ita lis ty c z n y m  is tn ia ła  zawsze sta ła, re 
ze rw ow a a rm ia  pracy, k tó ra  w  okres ie  gn ic ia  ka 
p ita liz m u  p rzeksz ta łc iła  się w  chroniczne, m asowe 
bezrobocie. Bezrobocie —  klęska społeczna i  p la 
ga u s tro ju  kap ita lis tycznego  —  b y ło  jednocześnie 
au tom atycznym  re g u la to re m  d o p ływ u  now ych  s ił 
roboczych do kap ita lis tycznego  przem ysłu . W  P o l
sce Lu d o w e j' do w ró t fa b ryczn ych  n ie  d o b ija ją  się 
ju ż  se tk i tys ięcy  bezrobotnych. P ro b le m a tyka  za
tru d n ie n ia  u leg ła  odw rócen iu . Gospodarka socja
lis tyczna  w ym aga planow ego, zorganizowanego 
d o p ły w u  now ych  s ił roboczych,“ " T ak  w ięc je d y -

s !. c., s. 29 — 21.
6 1. C., s. 14 — 15.
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n ie  usunięcie przez re w o lu c ję  socja lis tyczną w  
Polsce s tra sz liw e j p la g i k a p ita liz m u  —  bezrobo
cia -— u m o ż liw iło , a jednocześnie u czyn iło  ko 
n iecznym  zorgan izow an ie  p lanow ego d o p ływ u  
p raeow n ików . D ru g i e lem ent tego zagadnienia 
rów n ież  m us i b yć  w z ię ty  pod uwagę. P lanow e w ła 
śnie za tru d n ie n ie  m o ż liw e  jes t ty lk o  w  u s tro ju  
soc ja lis tycznym  lu b  zm ie rza jącym  do socja lizm u. 
W  w a ru n ka ch  ka p ita lizm u , gdy  ca łoksz ta łt p ro 
d u k c ji i  w y m ia n y  nosi c h a ra k te r chaotyczny 
i  anarch iczny —  n ie  może b yć  oczyw iśc ie  m o w y
0 p lanow an iu  za trudn ien ia  w  całości gospodark i 
pańs tw ow e j. Jedyn ie  uspołecznienie środków
1 narzędzi p ro d u k c ji —  zakłada, w ym aga i  pow o
du je  k ie ro w a n ie  gospodarką w  sposób p lanow y.
I  na ty m  w ię c  o d c in ku  je d y n ie  re w o lu c ja  socja lis
tyczna s tw o rzy ła  m ożliw ość w yd a n ia  om aw iane j 
us taw y.

N a leży je d n ak  pam iętać, że rozw ażan ia  po
wyższe odnoszą się do p rob lem u  za trudn ien ia  w  
całości —  ustaw a zaś m ó w i w y łączn ie  o za tru d 
n ie n iu  abso lw en tów  szkó ł w yższych i  średnich 
szkó ł zaw odow ych. Dlaczego? D latego, że w  sto
sunku  do n ich  P aństw o Ludow e  ma szczególne 
U praw n ien ia . Zorgan izow an ie  p lanow ego d o p ły 
w u  s ił roboczych w  ogóle je s t oczyw iśc ie  zagad
n ien iem  p ierw szorzędnej w a g i i  będzie przez pań
s tw o  rozw iązyw ane  ca łym  szeregiem środków  ta 
k ic h — ja k  zw iększenie s iły  a tra k c y jn e j soc ja lis 
tycznego p rzem ys łu  d la  re k ru ta c ji m łodzieży 
W ie jsk ie j, ja k  rozw ó j sieci szkó ł przysposobienia 
zawodowego, ja k  rozw ó j sieci ż łobków  i  p rzed
szko li d la  u m o ż liw ie n ia  d o p ływ u  ko b ie t do p rze
m ys łu  itd . W  ty m  w ach la rzu  środków  n ie  m a je d 
nak  nakazu ustawowego, stosowanego w yłączn ie  
do abso lw entów . D zie je  się ta k  n ie  ty lk o  dlatego, 
że p rob lem  w y k w a lif ik o w a n y c h  ka d r techn icznych 
Jest szczególnie w ażny, ale i d latego, że absolwen
ci szkó ł w yższych i  zaw odow ych m a ją  szczególne 
zobow iązania wobeć państw a łożącego o lb rzym ie  
sum y na ich  u trzym a n ie . Przecież w ra z  z ustaw ą 
om aw ianą  opub likow ana  została ustaw a o pań
s tw o w ych  stypend iach  d la  m łodz ieży szkó l w yż-' 
Sz.'/eh, p rzew idu jąca  stypend ia  państw ow e w y p ła 
cane m łodz ieży z budżetu  państw ow ego (Dz. U. R.
_ • 2 30.I I I  1950 r. N r  10, poz. 105). D owodem  tego, 
2e ta ką  w łaśn ie  je s t ra t io  legis u s ta w y  może js łu - 
zyc fa k t, że p rze w id z ia n y  w  n ie j obow iązek usta- 
^Wowy n i e rozciąga się b yn a m n ie j na  w szys tk ich  
-aehow ców  w  ogóle, a je d yn ie  na abso lw entów .

N a leży je dnak  podkreś lić , że te n  obow iązek 
u s ta w o w y absolw enta je s t w  is toc ie  izeczy jedno
cześnie jego praw em . Sens u s ta w y  polega p rze- 
cj cz i  na tym , że m łodzież kończąca za k ła d y  nau - 

°w e  zosta je n a tychm ias t za trudn iona  zgodnie 
Ze sw o im i k w a lif ik a c ja m i, uzysku jąc bezzw łocz- 
uą m ożliw ość zarobkow an ia  i  dalszego ro z w o ju  
zawodowego. W  ty m  po łączeniu  obow iązku  je d 
n o s tk i i  je j p raw a, in te resu  społecznego i  in d y w i-  

ualnego n a jja śn ie j w y ra żo n y  jes t n o w y  soc ja lis 
tyczny ch a ra k te r us taw y, w yrażona  je s t is to ta  

P rzem ian re w o lu cy jn ych , zaszłych w  Polsce. W y - 
v arczy  też zw róc ić  uwagę, ja k  n ie  do pom yślen ia  

y  ab y  tego ro d za ju  ustaw a, ustaw a gw a ran tu jąca

abso lw entom  zak ładów  naukow ych  pracę i  zaro
bek, w  Polsce przedw rześrtiow e j czy obecnie cho
c iażby w  Stanach Zjednoczonych, b y  zrozum ieć, 
że ustaw a ta  je s t w yrazem  tego nowego, postępo
wego, rew o lucy jnego , tw órczego procesu zacho
dzącego w  naszym  k ra ju .

U staw a —  będąc ustaw ą nową, soc ja lis tycz
ną —  ma za zadanie n ie  ty lk o  nakazyw ać, lecz 
i  w ychow yw ać, w y jaśn iać  sw ó j sens. Zaopatrzona 
je s t w ięc  w e  wstęp, k tó ry  w  zw a rte j fo rm ie  
u jm u je  om aw iane w yże j tezy. G łosi on: „Rosnące 
po trzeby  gospodark i socja lis tyczne j w ym aga ją  
p row adzen ia  p lanow e j p o l ity k i w  dziedzin ie  za
tru d n ie n ia  now ych  k w a lif ik o w a n y c h  kadr, p rze
de w szys tk im  technicznych. P aństw o Ludow e, 
przeznaczając ogrom ne sum y na kszta łcenie m ło 
dzieży w  szkołach zaw odow ych i  w  szkołach w y ż 
szych —  pow inno  p lanow o k ie row ać dop ływ em  
abso lw en tów  tych  szkó ł do uspołecznionych za
k ła d ó w  p ra cy  i  zapew nić m łodzieży m ożliw ość 
niezw łocznego w łączen ia  się w  b u dow n ic tw o  so
c ja lis tyczne .“

Zasadniczy nakaz u s taw ow y za w a rty  jest 
w  a rt. 1. „A b so lw e n c i średnich szkół zaw odow ych 
oraz szkó ł w yższych mogą być zobow iązani do 
p ra cy  w  zakresie sw oich specjalności w  oznaczo
ne j in s ty tu c ji państw ow e j lub  sam orządowej albo 
w  in n y m  oznaczonym uspołeczn ionym  zakładzie 
p racy .“

P odkreś lić  przede w szys tk im  należy, że 
abso lw enci mogą być za tru d n ie n i je d yn ie  „ w  za
kres ie  sw ej specja lności“ . C hcdzi tu  oczyw iście 
o jakna jlepsze  w yko rzys ta n ie  w ie d zy  absolwenta 
ja k  i  O' danie m u m ożliw ośc i na jpe łn ie jszego roz
w o ju  zawodowego. Obow iązek us taw ow y p rze w i
dz iany w  a rt. 1 jes t te rm in o w y  i  n ie  może prze
kraczać la t  trzech  (ust. 2 a rt. 1).

T a k  w ięc po trzech  la tach  absolw ent ma p ra 
w o do rozw iązan ia  stosunku p ra cy  i w yb o ru  sobie 
m ie jsca p racy  w e d łu g  swego upodobania. Oczy
w iście , w  w iększości w yp a d ków  chodzić będzie 
o to, b y  m o ż liw ie  un ikać  o d p ły w u  abso lw entów  
z przedsięb iorstw a, naw e t po  te rm in ie  ustaw o
w ym . U staw a n ie  p rze w id u je  je d n ak  żadnej moż
liw o śc i p rzed łużen ia  tego obow iązku. U staw odaw ca 
w ychodz i z założenia, iż  b y ło b y  niesłuszne pozba
w ić  abso lw enta w  ogóle m ożliw ośc i w y b o ru  
m ie jsca p racy. A  trzeba  tu  podkreś lić , że cała b u 
dow a i  is to ta  u s ta w y  zaprzecza tego rodza ju  kon 
cepcji. N akaz u s taw ow y z te rm in e m  trz y le tn im  
je s t tu  n ie w ą tp liw ie  pom yś lany  ja ko  su i generis 
kom pensacja d ługu  zaciągniętego przez absol
w en ta  wobec państw a z jedne j s tro n y  i  zagwa
ra n to w a n ie  m u  na p ie rw szy  okres po ukończeniu  
s tu d ió w  odpow iedn ie j p ra cy  —  z d ru g ie j. D la te 
go też ustaw a dąży do tego, b y  trw a łe  zw iązanie 
abso lw enta z m ie jscem  jego p racy  osiągnąć środ
ka m i in n y m i —  n ie  a d m in is tra cy jn ym i. A r t .  7 
ust. 1 g łos i: „P rz y  w yd a w a n iu  nakazu uw zg lęd 
n ia  się w  m ia rę  możności życzenia abso lw enta co 
do ro dza ju  i  m ie jsca p ra cy  oraz inne  okoliczności 
o znaczeniu osobistym  i  spo łecznym “ .

C h a ra k te r nakazu ustaw ow ego ja ko  gw a ra n 
c j i  d la  absolwenta odpow iedn ie j p ra cy  w yra żo n y
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je s t w  a rt. 12 i  w  a rt. 13. A r t .  12 ust. 2 m ó w i: 
„A b s o lw e n to m  s łuży p ra w o  do w ynagrodzen ia  
i  do in n ych  św iadczeń zgodnie z ob o w ią zu ją cym i 
p rzep isam i lu b  pos tanow ien iam i zb io row ych  u k ła 
dów  p ra cy “ . Ust. zaś 1 a rt. 12 w y jaśn ia , że abso l
w e n c i za tru d n ie n i na m ocy nakazu —  m a ją  w sze l
k ie  p ra w a  i  o bow iązk i w yn ika ją ce  z norm a lnego  
s tosunku  p racy , z ty m  jedyn ie , że na przeciąg la t  
trzech  zawieszone je s t ich  p ra w o  do rozw iązan ia  
tego  s tosunku przez w ypow iedzen ie .

T a k  w ięc  absolwenci za tru d n ie n i na m ocy na
kazu u zysku ją  pracę .odpow iadającą ich  k w a 
l if ik a c jo m  ze w s z ys tk im i p ra w a m i stąd  p ły n ą c y 
m i, k tó ry c h  n iczym  uszczuplić n ie  może fa k t spe
cyficznego sposobu zaw iązania  s tosunku p racy. 
A r t .  13 podkreś la  bow iem  w  ust. 1 obow iązek k ie 
ro w n ik a  zak ładu  za tru d n ie n ia  abso lw enta na sta
n o w is k u  odpow iada jącym  jego k w a lif ik a c jo m . 
U st. 2 zaś tego a r ty k u łu  zobow iązu je  k ie ro w n ik a  
w  raz ie  rozw iązan ia  s tosunku p ra c y  przed u p ły 
w em  te rm in u  ustaw ow ego do zaw iadom ien ia  
o ty m  w ładzy , k tó ra  nakaz w yda ła . W ładza ta  
z ko le i k ie ru je  abso lw enta do in n e j p ra cy  na czas 
pozosta ły  do końca te rm in u  oznaczonego naka 
zem. Przepis ten  m a oczyw iście na celu rzeczyw is 
te  zagw aran tow an ie  abso lw en tow i p ra cy  odpo
w ia d a ją ce j jego  k w a lif ik a c jo m  w  okresie  ozna
czonym  nakazem. Powstać tu  może zagadnienie —  
ja k ie  ś ro d k i p rzys łu g u ją  abso lw en tow i w  w yp a d 
ku , g d y  k ie ro w n ik  zak ładu  p ra cy  n ie  w yp e łn ia  
obow iązków  na łożonych na n iego o m a w ia n ym i 
a r ty k u ła m i, t j .  bądź za tru d n ia  go na s tanow isku  
n ie  odpow iada jącym  jego  k w a lif ik a c jo m , bądź też 
uszczupla k tó re k o lw ie k  z p rzys ługu jących  m u  
z ty tu łu  s tosunku p racy  p ra w . A b so lw e n t n ie  m a
ją c  w  okresie 3 -le tn im  p ra w a  do w ypow iedzen ia  
p ra cy  —  m a je d n ak  oczyw iście  p ra w o  zaw iado
m ie n ia  w ładzy , k tó ra  nakaz w yd a ła  i  dom agania 
s ię  je j  in te rw e n c ji. W yn ika  to  z samej k o n s tru k c ji 
us taw y, z je j celu zasadniczego, z fa k tu , że stosu
n e k  p ra cy  zaw iązu je  się w łaśn ie  n a 'p od s ta w ie  na
kazu w ładzy , k tó ra  w  ten  sposób s ta je  się tego gw a
ran tem . Z d ru g ie j s tro n y  na leży  zw róc ić  uwagę, 
że tego ro d za ju  zachow anie się k ie ro w n ik a  za k ła 
du bardzo często podpadać może pod przep is a rt. 
286 k k  i  zaw iadom ien ie  przez absolw enta o tego 
ro d za ju  fa k ta ch  spowodować może w kroczen ie  
w  tę  sp raw ę  w ła d z  p ro ku ra to rsk ich .

Z d ru g ie j s tro n y  w y ła n ia  się zagadnienie, czy 
w ładza  upow ażniona je s t do co fn ięc ia  nakazu 
przed  u p ływ e m  jego te rm in u . P rzepis a rt. 13 ust. 2 
zd a w a łb y  się w skazyw ać na to, że tego p ra w a  
w ładza  je s t pozbaw iona. S ko ro  bow iem , w  raz ie  
rozw iązan ia  s tosunku p ra cy  przez k ie ro w n ik a  za
k ła d u  p rzed  u p ływ e m  te rm in u  nakazu, w ładza  zo
bow iązana je s t (ustawa m ó w i w  fo rm ie  stanow 
czej: „w ła d za  ta  s k ie ru je “ ) sk ie row ać absolw enta 
do innego zak ładu  p ra cy  —  to  w y n ik a ło b y  stąd, 
iż  nakaz n ie  może w ygasnąć przed  u p ływ e m  te r 
m in u , na k tó r y  b y ł w ydany . Tego ro dza ju  in te r 
p re ta c ja  je s t ty lk o  częściowo słuszna. O czyw iście  
z całej us taw y, z je j  ra tio n is  leg is  w y n ik a , że na
kaz s tw arza  d la  abso lw enta  n ie  ty lk o  obow iązek, 
lecz i  p raw o . Co w ięce j, dow olne co fan ie  przez

w ładzę  nakazów  n ie w ą tp liw ie  b y ło b y  sprzeczne 
z podstaw ow ym  celem us taw y, to  znaczy z zapew
n ien iem  p lanow ego rozm ieszczania s ił fachow ych .

Toteż zasadniczo w ładza  cofnąć nakazu 
p rzed  u p ły w e m  te rm in u  n ie  może. N ie  odnosi się 
to  je d n ak  do w yp a d ków , gdy  cofn ięcie nakazu 
b y ło b y  spow odow ane w in ą  p racow n ika , bądź też 
szczególnym i oko licznośc iam i uzasadn ia jącym i to  
co fn ięc ie  —  np. abso lu tną  n ieprzyda tnośc ią  p ra 
co w n ika  do danego zawodu. Skoro, ja k  p o w ie 
dziano w yże j, w ładza  w yda jąca  nakaz jes t gw a
ra n te m  stosunku  p racy, m us i je j p rzys łu g iw a ć  
p ra w o  p rze rw a n ia  tego stosunku z w ażnych po
w odów . W yda je  się w ięc, że w  w ypadkach  uza
sadn ia jących  zw o ln ie n ie  p ra co w n ika  bez odszko
dow ania, bądź w  in n ych  jeszcze pow odu jących  
abso lu tną  n iem ożliw ość w yko rzys ta n ia  go w  ra 
m ach jego zawodu, nakaz może być przez w ładzę, 
k tó ra  go w yda ła , co fn ię ty  p rzed u p ły w e m  jego 
te rm in u . A r t .  2 u s ta w y  okreś la  po jęc ie  abso lw en
ta  uznając za tak iego  każdego, k to  po d n iu  w e j
ścia je j w  życie ukończy ł s tud ia  w  średn ie j szkole 
zaw odow ej lu b  w yższej szkole. W ykaz szkó ł w y ż 
szych, k tó ry c h  absolw enci pod lega ją  przep isom  
ustaw y, u s ta li Rada M in is tró w , średn ich  szkó ł za
w odow ych  zaś —  Prezes C entra lnego U rzędu  Za
w odow ego lu b  w ła ś c iw i m in is tro w ie .

O rganem  us ta la jącym  coroczny ilo śc io w y  p la n  
za trudn ien ia  abso lw en tów  je s t P rzew odniczący 
P.K .P .G ., k tó r y  p lan  ten  sporządza na podstaw ie 
w n io skó w  odpow iedn ich  m in is tró w  (art. 4). P rze
p is  ten  podkreś la  w ięc z ca łym  nac isk iem  p la n o 
wość om aw ianego zagadnienia. W ładzą zaś dorę
czającą nakaz je s t Prezes C.U.S.Z. lu b  w ła ś c iw y  
m in is te r, k tó rz y  mogą zresztą te sw o je  u p ra w 
n ie n ia  przekazać o d p ow iedn im  K o m is jo m  P rz y 
dz ia łu  P racy  d la  A b so lw e n tó w  (a rt. 5).

U staw a re g u lu je  ró w n ie ż  kw estię  s tosunku na
kazu do um ów  o pracę, za w a rtych  przez osoby pod
legające ob o w ią zko w i ustaw ow em u, dając bez
w zględne p ie rw szeństw o  nakazow i. I  ta k  um ow a o 
pracę zaw arta  przez ucznia szko ły  średn ie j zaw odo
w e j lu b  studen ta  szko ły  w yższe j u lega ro zw ią za n iu  
z m ocy samego p raw a  z c h w ilą  pow stan ia  obo
w ią z k u  ustaw ow ego, określonego w  a rt. 1, to  zna
czy z ch w ilą  ukończenia  przezeń s tu d ió w  (art. 8'-  
O czyw iście, chodzi tu  w y łączn ie  o absol
w e n tó w  szkół, k tó ry c h  na zw y  zna jdą  się w  w y k a 
zach R ady M in is tró w  lu b  Prezesa C.U.S.Z., czy 
też w ła śc iw ych  resortow o m in is tró w . A r t .  14 zaś 
zabran ia  k ie ro w n ik o w i zak ładu  za tru d n ie n ia  ną 
podstaw ie  u m o w y  o pracę absolw enta, k tó r y  n ie  
w y k o n a ł jeszcze obow iązku  ustaw ow ego, a ta ką  
um ow ę uzna je  za n ieważną. D w a  te p rzep isy  
konsekw en tn ie  p rzep row adza ją  podstaw ow ą zasa
dę p lanow ości za tru d n ie n ia  abso lw entów , n ie  do
puszczając żadnych w y ją tk ó w  i  żadnych p rób  
u chy len ia  się od je j re a liza c ji poprzez zaw ie ran ie  
u m ó w  o pracę. A r t .  14 w  szczególności u n ie m o ż li
w ia  tzw . kape row an ie  p ra co w n ikó w  przez k ie ro w 
n ik ó w  poszczególnych zak ładów , a w ięc  postępo
w an ie , k tó re  da jąc może doraźne ko rzyśc i jedne 
m u  za k ła d ow i —  podważa p lanow an ie  ogó lnopań- 
s tw ow e  przynosząc ty m  szkodę in te re so w i ogól
nem u.
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A r t .  9, 10, 11 za w ie ra ją  szczegółowe p rzep isy  
co do pow odów  i  t r y b u  udz ie lan ia  odroczeń i  zw o l
n ie ń  od obow iązku  ustaw ow ego. P odkreś lić  tu  na
leży, że a rt. 9, m . in . ja k o  p rzyczynę  odroczenia 
obow iązku, obok s łu żb y  w o jsko w e j i  n iezdolności 
do p racy , poda je  rozpoczęcie s tu d ió w  w yższych 
przez absolw enta średn ie j szko ły  zaw odow ej i  s tu 
dia abso lw en tów  szkó ł w yższych zm ierza jące do 
uzyskania  s topn i naukow ych . P rzepis ten  jes t w y 
razem  tro s k i Państw a Ludow ego o kszta łcen ie  
się m łodzieży, tro s k i, p rzed k tó rą  us tępu ją  naw e t 
zasadnicze zagadnienia, ja k  p lanow e obsadzenie 
s iła m i fa ch o w ym i zak ładów  uspołecznionych.

W reszcie narusza jący p rzep isy  u s ta w y  pod le
gać muszą, rzecz jasna, sankc jom  ka rn ym . A r t .  16 
p rze w id u je  areszt do trzech  m iesięcy i  g rzyw nę  
do 100 tys. z ł lu b  jedną  z ty ch  k a r  dla tych , k tó 
rz y  bez uzasadnionej p rzyczyn y  u ch y la ją  się od 
obow iązku  ustaw ow ego pod jęc ia  nakazanej p ra 
cy lu b  sam ow oln ie  ją  opuszczają a lbo p rze ryw a ją  
i ej  w ykonan ie . A r t .  17 zaś g roz i odpow iedn io  su
rowszą ka rą  aresztu do 6 m iesięcy i  g rz y w n y  dO' 
250 tys. z ł a lbo jedną  z tych  k a r  k ie ro w n ik o w i za
k ładu, k tó ry  za tru d n ia  w b re w  przepisom  a rt, 14 
absolwenta, k tó r y  n ie  w y k o n a ł jeszcze obow iązku  
Ustawowego. O czyw iście, zgodnie z a rt. 13 kk , 
Przestępstwa te m ogą być popełn ione jedyn ie  
um yśln ie . W ypadek przestępstw a n ieum yślnego, 
Przew idzianego w  a rt. 16 ustaw y, w  ogóle tru d n y  
jest do pom yślen ia . W  w yp a d ku  zaś p rzew idz ia - 
Uym w  a rt. 17 —  je ś li czyn pope łn iony  b y ł n ieu 
m yś ln ie  -----je d y n y m  jego s ku tk ie m  będzie, zgod-
uie z a rt. 14 ustaw y, nieważność zaw arte j um ow y 
°  Pracę.

O czyw iście —  sankcje  ka rne  są konieczne 
1 zrozum ia łe  w  u s ta w ie  tego rodza ju . Znaleźć się 
Przecież m ogą je d n o s tk i naruszające je j przepisy, 
szkodzące in te resom  P aństw a Ludow ego —  z tych  
Czy  in n ych  pobudek. R ealizacja  w ięc  w yrażone j 
^  te j us taw ie  w o li k lasy  robo tn icze j i  mas ludo
w ych  m usi być zagw arantow ana s iłą  p rzym usu  
Państwowego. N ie m n ie j je dnak  n ie  ulega w ą tp li
wości, że sankcje  te  b y n a jm n ie j n ie  stanow ią  is to 
ty  us taw y —  noszą one raczej ch a ra k te r pomocnic 
Uiczy —  stanow iąc środek ostateczny. Is to tą  usta
w y  je s t s tw o rze n ie  tego ró d za ju  u k ła d u  stosun- 

®W> k tó ry  b y  ja k  n a jh a rm o n ijn ie j g w a ra n to w a ł 
zarów no in te re sy  państw a ja k  i  za in teresow anych 
Jednostek —  in te resy , m iędzy k tó ry m i n ie  ma 
i  być n ie  może sprzeczności w  u s tro ju  soc ja lis - 
ycznym  lu b  dążącym  do socja lizm u. Oczyw iście 

m owa tu  o o lb rz y m ie j w iększości jednostek —  to  
znaczy o tych , k tó rz y  są zw iązan i z w ładzą  lu d o - 

3- M nie jszość tych , k tó rz y  ze w zg lędu  na swe 
Pochodzenie k lasow e, po łożenie  społeczne lu b  w ro -  
5 le k lasow o Polsce L u d o w e j pog lądy  w a lczą  w  

n czy w  in n y  sposób p rze c iw  in te resom  lu d u  
r acującego —  spotka się je d yn ie  z su row ą re p re - 

slą  karną.

N ie  znaczy to, aby rep res ja  ta  n ie  m ogła  być 
^osow ana do lu d z i k lasow o b lis k ic h  Polsce L u d o - 

k tó rz y  je d n ak  ustaw ę tę  z ty ch  czy z in n ych  
w odów naruszą. A le  sądzić należy, że będą to
Padki racze j n ie liczne. Masa bow iem  absolw en

tó w  i  k ie ro w n ik ó w  zak ładów  zw iązana z b u d o w ą . 
soc ja lizm u w  Polsce L i. n ie w ą tp liw ie  zrozum ie, ód 
razu  sens i  ..cel społeczny te j ustaw y, zrozum ie je j 
n o w y  soc ja lis tyczny  cha rakte r, z rozum ie  wagę re 
gu low anych  przeź n ią  zagadnień i  będzie z całą 
św iadom ością w yko n yw a ć  ściśle je j p rzep isy  w  
z rozum ien iu  fa k tu , że w  ten  sposób dzia ła  d la  do
b ra  P o lsk i L u d o w e j i  d la  dobra  w łasnego.

I I I .

U staw a o zapobieżeniu p łynnośc i k a d r p ra 
co w n ikó w  w  zawodach lu b  specjalnościach szcze
gó ln ie  w ażnych d la  gospodarki uspołecznionej 
budow ą swą zb liżona je s t bardzo do w yże j om a
w ia n e j u s ta w y  o p la n ow ym  za tru d n ie n iu  absol
w en tów . O tym , że zasadnicza je j, na jogó ln ie jsza 
in te n c ja  p o k ry w a  się z in te n c ją  poprzedn io  om ó
w io n e j ustaw y, n ie  m a po trzeby  specja ln ie  m ów ić. 
Jest zrozum ia łe , że p łynność załogi w ym aga c ią 
głego w drażan ia  do procesów p ro d u kcy jn ych  now o- 
na p ływ a ją cych  kad r, podczas gdy  ju ż  w yszko lone 
odchodzą.

Rzecz jasna, że tego rodza ju  sy tuac ja  obniża 
w yda jność p ra cy  i  że zm iana je j będzie rzeczyw is
tą  m ob ilizac ją  is tn ie jących  reze rw  ludzk ich . Cel 
u s ta w y  w y ra żo n y  je s t jasno w e w stęp ie  do n ie j: 
„P o trze b y  gospodark i socja lis tyczne j w ym aga ją  
zapew nien ia  uspołeczn ionym  zakładom  p racy  oraz 
in s ty tu c jo m  pańs tw ow ym  i  sam orządow ym  k w a li
fiko w a n ych  i  trw a le  z n im i zw iązanych ka d r. W  ce
lu  zapobieżenia szko d liw e j p łynnośc i k w a lif ik o w a 
n ych  kadr, sprzecznej z zasadami p lanow e j gospo
d a rk i, s tanow i się co następu je“ .

A r t .  1 u s ta w y  s tanow i, iż  „O soby, posiadające 
k w a lif ik a c je  w  zawodach lub  specjalnościach 
szczególnie w ażnych  d la  uspołecznionej gospodarki, 
mogą być  zobowiązane przez pew ien czas oznaczo
n y  do pozostawania w  uspołeczn ionym  zakładzie  
p ra cy  lu b  in s ty tu c ji państw ow e j a lbo sam orządo
w e j na za jm ow anych  przez n ie  stanow iskach lu b  
na in n ych  stanow iskach, odpow iada jących  ich  k w a 
l i f ik a c j i “ .

N ie k tó re  kw es tie  w ym aga ją  tu  w y jaśn ien ia . 
M ów iąc  w yże j o p la n ow ym  za tru d n ie n iu  absol
w e n tó w  podkreś la liśm y, że adm im śtracy jne  regu 
low an ie  za tru d n ie n ia  obe jm u je  w y łączn ie  absol
w en tów . M og łoby  się w ydaw ać, iż  te j tezie p rze
czy cy tow any  a rt. 1 om aw iane j ustaw y. Trzeba 
je d n ak  zw róc ić  uw agę na różnicę zachodzącą m ię 
dzy stanam i u re g u lo w a n ym i przez te d w ie  ustaw y. 
O ile  w  us taw ie  o p la n ow ym  za tru d n ie n iu  m am y 
do czyn ien ia  z u s taw ow ym  zaw iązyw an iem  stosun
k u  p racy  —  o ty le  w  w yp a d ku  om aw ianym  obec
n ie  stosunek p racy  został zaw iązany dobrow o ln ie , 
przez p racow n ika . S tąd p łyn ą  doniosłe konsekw en
cje stanow iące o is to tn ych  różnicach. N ie  można 
bow iem  w  w yp a d ku  u re g u lo w a n ym  ustaw ą o za
pobieżeniu  p łynnośc i k a d r m ów ić  o ty m  sam ym  
s to p n iu  zw iązan ia  adm in is tracy jnego , z ja k im  m a 
m y  do czyn ien ia  w  w a ru n ka ch  p lanow ego z a tru d 
n ie n ia  abso lw entów .

Przecież dobrow olne pow stan ie  stosunku p ra 
cy oznacza, iż  p ra co w n ik  w y b ra ł sobie dany zak ład
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ż u w zg lędn ien iem  sw ych  osobistych i  ro d z in n ych  
s tosunków , sw ych  za m iłow ań  i  całego szeregu in 
nych  in te resu jących  go oko liczności. T a k  w ię c  obo
w iązek  u s ta w o w y  pozostaw ania  przez czas oznaczo
n y  w  danym  zak ładz ie  p ra cy  n ie  zaw iązu je  tu ta j no
w ego stosunku  praw nego, now ego s tosunku p racy , 
lecz je d yn ie  p rzed łuża  trw a n ie  is tn ie jącego  —  za
w iązanego z w łasne j w o li p racow n ika . Jest to  oczy
w iśc ie  różn ica  bardzo is to tna . T rzeba podkreś lić , 
że zasada ta  p rzeprow adzona je s t w  us taw ie  z p e ł
ną  konsekw encją . N akaz zobow iązu jący p racow 
n ik a  do pozostaw ania  na czas oznaczony w  zak ła 
dzie p ra cy  odnosić się może w yłączn ie , ja k  to  
w y n ik a  z zestaw ienia  a rt. 1 i  a rt. 4 ust. 2, je d yn ie  
do tego samego uspołecznionego zak ładu  p ra cy  lu b  
in s ty tu c ji.  N ie  m ożna w ięc  nakazem  zobowiązać 
p ra co w n ika  do pozostaw ania przez pew ien  czas w  
in n y m  zakładzie  p racy . Inaczej m ów iąc n ie  można 
z m ocy om aw iane j u s ta w y  zaw iązać now ego sto
sunku  p racy, a je d yn ie  i  w y łączn ie  zagw arantow ać 
na pew ien  czas trw a n ie  ju ż  istn ie jącego.

W pra w d z ie  z m ocy a rt. 4 ust. 2 p ra co w n ik  m o
że być zobow iązany do pozostaw ania  przez czas 
oznaczony w  danym  zakładzie  p ra cy  na in n y m  Sta
now isku , a le  rzecz jasna, przen ies ien ie  na inne 
s tanow isko  w  ty m  sam ym  zakładzie  p ra cy  n ie  je s t 
zaw iązan iem  now ego stosunku. R a tio  łeg is tego 
przep isu  je s t oczyw ista. B ra k  tego zastrzeżenia do
p ro w a d z iłb y  do często n ie n o rm a ln ych  sy tu a c ji, gdyż 
u s ta w o w y  nakaz h a m ow a łby  no rm a ln ą  p o lity k ę , 
stosowaną zawsze przez k ie ro w n ic tw o  każdego za
k ładu , p rzesuw ania  w  drodze zarządzenia w e w 
nętrznego  p ra co w n ikó w  na s tanow iska, na k tó re  
ba rd z ie j się nadają . Co w ięce j —  b ra k  tak iego  za
strzeżenia  d o p ro w a d z iłb y  do paradoksu —  m iano
w ic ie  do tego, że p racow n ika , k tó re m u  doręczono 
nakaz us taw ow y, n ie  można b y  b y ło  w  czasie te r 
m in u  ustaw ow ego awansować. O czyw iście ta ka  sy - 
u ta c ja  je s t n ie  do pom yślen ia . Poniew aż je d n ak  
zdarzyć się może konieczność przesunięcia  p racow 
n ik a  na stanow isko  n ie  wyższe, lecz rów norzędne, 
a czasami n a w e t niższe, te n  sam a rt. 4 ust. 2 gw a
ra n tu je  m u  zachow anie w  czasie ustaw ow ego o k re 
su w ypow iedzen ia  w a ru n k ó w  z u m o w y  o pracę d la  
n iego  ko rzys tn ie jszych . W  ogóle zaś a rt. 4 (ust. 1) 
s tosu je  zasadę ogólną, że nakaz n ie  zm ien ia  d la  
p ra co w n ika  w a ru n k ó w  p ra cy  dotychczasow ej na 
m n ie j d la  niego korzystne . Jedynym  s k u tk ie m  naka 
zu je s t zaw ieszenie na czas oznaczony p ra w a  do 
w yp o w iedzen ia  p racy . O kres ten  —  zgodnie  z a rt. 3 
ust. 2 —  n ie  może przekraczać 2 la t.

A r t .  2 u s ta w y  s tanow i, iż  okreś len ie  zaw odów  
i  specja lności („szczególn ie w ażnych  d la  uspołecz
n io n e j gosp o d a rk i“ ), zgodnie z a rt. 1, do k tó ry c h  
s tosu je  s ię je j  p rzep isy , na leży  do R ady M in is tró w . 
Rada M in is t ró w  zaś w y s łu c h u je  up rzedn io  w n ios
k u  Przew odniczącego K o m is ji P lanow an ia  Gospo
darczego, k tó r y  zgłasza go po zasięgnięciu o p in ii  
C e n tra ln e j R ady  Z w ią z k ó w  Z aw odow ych . W  ten  
sposób ustaw a  podkreś la  p lanow ość tego zagadnie
n ia  ja k  i  fa k t, że to  p lanow an ie  op ierać się m us i na 
in ic ja ty w ie  sam ych ro b o tn ik ó w , na zdan iu  C.R.Z.Z. 
P rzep is  ten  je s t odb ic iem  rzeczyw is tych  stosunków , 
p a n u jących  w  naszym  k ra ju , gdzie m o b iliza c ja  re 

ze rw  lu d zk ich , zm nie jszenie  p łynnośc i, p ra co w n i
czej, zagw aran tow an ie  w yko n a n ia  P la n u  Sześcio
le tn iego  leży przede w szys tk im  w  in te res ie  sam ych 
ro b o tn ik ó w , w  in te re s ie  k la sy  robo tn icze j, rządzą
cej państw em .

P rzep is ten  podkreś la  w ięc  podstaw ow y fa k t, 
iż  apa ra t p a ń s tw o w y  w  naszym  państw ie  je s t 
w ła śn ie  apara tem  k la sy  robo tn icze j, że p rzem ys ł 
nasz je s t p rzem ysłem  należącym  do ludu . W  prze
p is ie  ty m  odzw ie rc ied la  się fa k t  socja listycznego 
ch a ra k te ru  naszego państw a.

Trzeba tu  jeszcze podkreś lić , że naw e t p rze
n ies ien ie  p ra co w n ika  na inne  s tanow isko  w  obrę 
b ie  danego zak ładu  p ra cy  ograniczone je s t rów n ież  
przep isem  a rt. 1, k tó r y  m ó w i o „ in n y c h  stano
w iskach , odpow iada jących ich  k w a lif ik a c jo m “ . N ie  
m ożna w ięc np. in żyn ie ra , k tó re m u  doręczono na
kaz, przenieść na s tanow isko  re fe re n ta  od sp raw  
ż ło b kó w  i  p rzedszko li. W y łan ia jące  się w  zw iązku  
z ty m  kw e s tie  o b ro n y  przed ew e n tu a ln ym  tego 
ro d za ju  n ie p ra w n y m  postępow aniem  k ie ro w n ic tw a  
zak ładu  na leży  rozstrzygnąć ana log iczn ie  do po
dobnej k w e s tii na t ie  poprzedn io  om aw iane j usta
w y , o czym  b y ła  m ow a w yże j.

Inacze j na tom ias t n iż  w  w yp a d ku  poprzedn ie j 
u s ta w y  rozstrzygnąć na leży  kw es tię  ew entua lne
go cofn ięcia  nakazu.

W yda je  się, że poniew aż w  o m aw ianym  w y 
pa d ku  nakaz n ie  zaw iązu je  s tosunku pracy, może 
on być przez w ładzę, k tó ra  go w yda ła , w  każdej 
c h w il i  co fn ię ty . W  ty m  w yp a d ku  —  stosunek 
p ra c y  up rzedn io  z a w a rty  pozosta łby nada l w  m o- 
cy, z tą  je d yn ie  m o d y fika c ją , iż  p ra c o w n ik o w i od 
c h w il i  co fn ięc ia  nakazu p rzys łu g iw a ć  będzie p ra 
w o  w ypow iedzen ia  tego stosunku. C ofn ięc ie  w ięc 
nakazu m ia ło b y  ten  sam sku tek , co' u p ły w  jego 
te rm in u  ustaw ow ego. W  w yp a d ku  zaś p lanow ego 
za tru d n ie n ia  abso lw en tów  sy tuac ja  je s t inna. 
U p ły w  te rm in u  ustaw ow ego oznacza d la  absol
w en ta  m ożliw ość na tychm iastow ego opuszczenia 
danego zak ładu  p racy, bądź też zaw arc ia  z n im  
now ego s tosunku p racy, W  w y p a d k u  zaś us taw y  
obecnie om aw iane j u p ły w  te rm in u  nakazu an i n ic  
w ym aga zaw arc ia  przez p ra co w n ika  nowego sto
sunku  p racy, an i n ie  oznacza konieczności opusz
czenia zakładu. S tosunek bow iem  p ra cy  is tn ie je  
nadal. Ta is to tna  różn ica  w  stan ie  p ra w n y m  sk ła - 
n ia  do tak iego  w łaśn ie , ja k  podano w yże j, roz
s trzygn ięc ia  zagadnienia o co fn ięc iu  nakazu.

W y ła n ia  się ró w n ie ż  kw estia , czy w  czasie 
trw a n ia  nakazu ustaw ow ego um ow a p ra cy  może 
być  w ypow iedz iana  przez zak ład  p racy. Z  b rzm ie 
n ia  ustaw y, k tó ra  s ta tuu je , iż  nakaz us taw ow y 
zawiesza na czas jego  trw a n ia  p ra w o  p racow n ika  
do w ypow iedzen ia  w y n ik a  a rgum ento  a con tra rio , 
iż  zak ładom  p ra w o  to  p rzys łu g u je . T ak  zresztą jest 
i  w  w yp a d ku  p lanow ego za tru d n ie n ia  abso lw entów , 
gdzie  —  ja k  w iadom o —  k ie ro w n ik  zak ładu  p ra 
cy  ma p ra w o  rozw iązać stosunek p ra cy  przed u p ły 
w em  te rm in u  ustaw ow ego. I  tu  je d n a k  po rów na
n ie  ty ch  d w u  u s taw  w skazu je  na różn ice  w  te j 
k w e s tii, p łynące z zasadniczej odm ienności stano 
p raw nego. Jak  w iadom o bow iem  —  k ie ro w n ik
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zak ładu  z w a ln ia ją c y  p ra co w n ika  przed u p ływ e m  
te rm in u  nakazu —  m a obow iązek zaw iadom ić 
°  ty m  w ładzę, k tó ra  nakaz w yda ła , a w ładza  ta  
z a tru d n i abso lw enta  w  in n y m  zakładzie. N akaz 
Więc —  m im o  zw o ln ie n ia  —  trw a  nada l w  m ocy 
(o pow odach tego s tanu rzeczy b y ła  m ow a w yże j), 
naczej zasadniczo je s t w  p rzyp a d ku  om aw iane j 

Ust-awy o zapobieżeniu p łynnośc i ka d r. N a t le  te j 
U staw y na leży  p rzy ją ć , że zw o ln ie n ie  p racow n ika  
z Pracy w  danym  zakładzie  w  okres ie  trw a n ia  
uakazu ustaw ow ego pozbaw ia sam nakaz m ocy 
P raw ne j. Jest to  zrozum ia łe , gdyż w  danym  p rz y 
padku nakaz zobow iązu je  je d yn ie  do p ra cy  w  za- 

ładzie. O czyw iście —  n ic  n ie  s to i na przeszkodzie 
em.U’. w ładza  w yda jąca  nakaz zab ron iła  jedno 

cześnie k ie ro w n ik o m  poszczególnych zak ładów  
zw o ln ien ia  z p ra cy  zobow iązanych lu b  uza leżn i- 
a je  od pew nych  w a ru n kó w .

W  ty m  p rzyp a d ku  sam ow olne zw o ln ien ie  z p ra - 
y  zobowiązanego uzasadniać będzie odpow iedz ia l
n e  ka rn ą  k ie ro w n ik a  zak ładu  z a rt. 286 kk .

N a leży  jeszcze w spom nieć o przep is ie  a rt. 5 
s awy, k tó ry  s ta tuu je , iż  Rada M in is tró w  może 

Ra Wniosek Przewodniczącego P .K .P .G . zgłoszo- 
P ° zasięgnięciu o p in ii C.R.Z.Z. zaw iesić na 

n iaS n ie  p rzekracza jący  la t  2 p ra w o  w yp o w ia d a 
j ą 111110̂  °  pracę przez ogół p ra co w n ikó w  za- 

U f io n y c h  w  szczególnie w ażnych  zawodach lu b  
ecjalnościach —  bez po trzeby  w yd a w a n ia  in d y -  

od aualn ych  nakazów, albo też uzależnić to  p ra w o  
Pewnych w a ru n kó w . Tego rodza ju  t r y b  postę- 

ne am a oczyw iście je s t z p u n k tu  w idzen ia  p ra w - 
i-ef °  n iczym  in n ym , ja k  ogó lnym  nakazem, k tó - 
n icy  adresatam i sa- w szyscy poszczególni p racow 
n i ą r idanei  gał(?z i- w  is toc ie  zagadnienia tr y b  ten  
2anv ° k0nU:,e- żadnei  zm iany, a je s t je d yn ie  w ska- 
i  ek Czasami ze w zg lędu  na wagę danej ga łęzi 
sank°n ° m ię  P °st<iP °w ania. W  końcu a rt. 6 okreś la  
° b 0AJ ;lę ka rn ą  za opuszczenie s tanow iska  w b re w  
r ząd lą zko w i w yn ika ją ce m u  z nakazu lu b  rozpo- 
PychZSnia ^ ady M in is tró w  (a rt. 5) bez uzasadnio- 
rniesi P rzyczyn- S ankcją  tą  je s t areszt do sześciu 
k a r. ęCy 1 g rzyw n a  do 250 tys. z ł lu b  jedna  z tych

IV .

P°dstaySCypllna p ra cy  j ^ t  je d n y m  z n a jb a rd z ie j 
go Cz WcjW ych zagadnień d la  k ra ju  soc ja lis tyczne- 
Zasad i^  k 5a ju  budującego socja lizm . Is tn ie je  
W Ostro'23 u różn ica  m iędzy  dyscyp lin ą  p ra cy  
n y m . D JU ka p ita lis ty c z n y m  i  u s tro ju  soc ja lis tycz- 
k a p i t a l i j  tS P0^ cia m a ją  się do siebie ta k , ja k  
do dyk-TT  socj ałizm u , ja k  d y k ta tu ra  b u rż u a z ji 
ta lis ty cza Ur^  Pr ° le ta r ia tu . O i le  w  u s tro ju  k a p i- 
Wzttlacn;laym dyscyp lina  p ra cy  je s t czyn n ik ie m  
Pym i  w ',ąCym ka p ita lizm , a przez to  n ie n aw is t- 
^P szony ro g im  k las ie  robo tn icze j, k tó rą  —  w y -  
Py y  na n ie j  przez k a p ita lis tó w  —  w ytężo - 
^ ł^kszeen  ysdek  doprow adza ty lk o  do coraz to  
Produ]Jc-j W yzysku  je j  p rzez w ła śc ic ie li ś rodków  
ScyP lina ń °  t y ^G W P aństw ie  soc ja lis tycznym  d y - 

racy  je s t jedną  z g w a ra n c ji je g o  roz

k w itu , a przez to  je s t koniecznością d la  k la sy  r> - 
bo tn icze j. S tąd też —  je że li dyscyp lina  p racy  
w  w a ru n ka ch  k a p ita liz m u  może być ty lk o  w y m u 
szona, o ty le  w  w a runkach  ro z w o ju  soc ja lis tycz
nego je s t ona dobrow olną, je s t św iadom ą potrzebą 
k la sy  robo tn icze j budu jące j socja lizm . M a rks izm - 
le n in iz m  uczy, że p ro le ta r ia t n ie  obaw ia  się sw e j 
w łasne j, k lasow e j, jego in te re sy  gw a ra n tu ją ce j d y 
s c y p lin y  p racy. P rzec iw n ie  —  domaga się on je j. 
I  to  je s t zrozum ia łe . T ru d n o  bow iem  bez d yscyp li
n y  p ra cy  w yob raz ić  sobie rzeczyw is te  sukcesy 
p ro d u kcy jn e , będące przecież g w a ranc ją  pom yś l
n e j b u d o w y  socja łizm u, podniesienia dob roby tu  
mas p racu jących  i  ich  poziom u ku ltu ra ln e g o . S tąd 
też —  w  w a ru n ka ch  soc ja lis tycznych  —  dyscyp lina  
pracy, n o w y  stosunek do p ra cy  —  stosunek do 
n ie j ja k o  do zagadnienia hono ru  i  czci —  p rze 
n ik a  do św iadom ości k la sy  robo tn icze j. Ten n o w y  
stosunek do p racy, ta  now a dyscyp lina  są w y ra 
zem w o li k la sy  robo tn icze j, w o li je j zbudow ania 
socja lizm u. P rzyk ła d e m  ta k  w yrażone j w o li służą 
nazw iska P strow sk iego  i  Z ie lińsk iego , M a rk ie w k i 
i  A p ryasa  i  dz ies ią tków  tys ięcy  in n ych  s ław nych  
p rzo d o w n ikó w  pracy. Czy można je d n ak  pow ie 
dzieć, że ta  now a dyscyp lina  p ra cy  p rzen iknę ła  
do św iadom ości w szys tk ich  robo tn ików ?

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że p rze ję ta  jes t n ią  
o lb rzym ia  większość. B y ło b y  je dnak  ślepotą n ie 
dostrzeganie fa k tu ) że je d n os tk i i  to  dość liczne 
z te j d ys c y p lin y  p racy  w y ła m u ją  się. Jest to  
zresztą zrozum ia łe . L e n in  m ó w ił: „K la s a  ro b o tn i
cza n ie  je s t oddzielona m urem  ch iń sk im  od s ta re 
go społeczeństwa kap ita lis tycznego “ . A  trzeba 
sobie zdać spraw ę, że je ś li d yscyp lina  p racy  
je s t w yrazem  w o li k la sy  robo tn icze j —  to  prze
c iw n ie  —  w yrazem  k lasow ym  obcego re w o lu c ji 
soc ja lis tyczne j ż y w io łu  kap ita lis tycznego  i  drobno- 
m ieszczańskiego je s t rozprężenie  —  ro zk ła d  —  
anarch ia . D la tego też, pon iew aż zgodnie ze s łow a
m i Len ina  —  klasa robo tn icza  s tyka  się z ty m  
żyw io łe m  —  n ie  je s t dziwne, że n ie k tó re  je d n o s tk i 
ro zk ła d o w ym  w p ły w o m  tego ż y w io łu  u legają . A le  
trzeba  ró w n ie ż  pam iętać, że je ś li s ta je  p rzec iw  
sobie dyscyp lina  i  anarch ia  —  z k tó ry c h  p ierw sza 
w yraża  in te re sy  p ro le ta r ia tu  —  a druga jes t w y 
k ła d n ik ie m  w ro g ich  lu b  obcych p ro le ta r ia to w i 
k las —  to  w a lka  o dyscyp linę  p racy  je s t n iczym  
in n y m  ja k  jedną  z fo rm  w a lk i k lasow e j i  to  na 
w ażnym  odc inku.

O skarżając w  1934 r. przed Sądem N a jw y ż 
szym  ZSRR w  sp raw ie  o w ypuszczenie z fa b ry k i 
n ie ko m p le tn ych  m aszyn ro ln iczych  m ó w ił W y 
szyńsk i: „Z u p e łn ie  n a tu ra ln e  jest, że żądając za
chow ania d yscyp liny , b iczu jąc n iezdyscyp linow a
n ie  ro b im y  to  dlatego, że doceniam y znaczenie 
d yscyp lin y  p ro le ta r ia c k ie j ja k o  jednego z na jw aż
n ie jszych  czyn n ikó w  zw yc ięstw a  socja lizm u. W ie 
m y  doskonale, że poderw an ie  zasady d yscyp lin y  
p ro le ta r ia c k ie j o tw ie ra  fu r tk ę  d la  drobnom iesz- 
czańskie j ana rch ii, grożącej podkopan iem  sam ych 
podstaw  b u d o w n ic tw a  socja listycznego. W iem y, 
że ten  drobnom ieszczański żyw io ł... g ro z i nam  na 
każdym  k ro k u , szczególnie często będąc n iebez-
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p iecznym  dla, n ie w y trw a ły c h  i  n iezdyscyp linow a 
n ych  naszych lu d z i“ 7. . . -

N a I I I  P lenum  K C  P ZP R  P rezyden t B ie ru t 
p o św ię c ił w s tęp  swego re fe ra tu  tem u  zagadnie
n iu . P rezyden t s tw ie rdza , że naruszenia  d yscyp li
n y  p racy, n ie u sp ra w ie d liw io n e  nieobecności p rz y 
noszą o lb rz y m ie  szkody. S tw ie rdza  też, że tego 
ro d za ju  z ja w iska  są w y n ik ie m  o d d z ia ływ an ia  
w ro g a  klasow ego na n ieuśw iadom ionych  ro b o t
n ik ó w . Ta część re fe ra tu  P rezydenta  je s t ta k  n ie 
z w y k le  w ażna d la  om aw ianego tu  zagadnienia, 
że na leży zacytow ać ją  obszern ie j. P rezyden t m ó
w i:  „F a k te m  jest, że w  dz iedz in ie  d yscyp lin y  
p ra cy  m a m y w ie le  u je m n ych  p rze ja w ó w  w ym a 
ga jących  zdecydowanej pos taw y i  zdecydowanej 
w a lk i d la  jakna jszybsze j ic h  l ik w id a c ji.  N p. 
w  p rzem yśle  w ę g lo w ym  i  w  przem yśle  w łó k ie n 
n iczym  m a m y w  ty m  ro k u  pew ien  w z ro s t n ie 
u s p ra w ie d liw io n y c h  nieobecności, k tó ry c h  p rocen t 
p rzekracza n o rm y  przedw ojenne. Te n ieuspra 
w ie d liw io n e  nieobecności b i ją  n ie  ty lk o  w  za
k ła d y  p rzem ysłow e i  w  ich  p rodukc ję , ale b iją  
także  bezpośrednio w  k lasę robotn iczą , pow odu jąc 
d la  o lb rz y m ie j w iększości sum iennych  i  uczci
w y c h  p ra co w n ikó w  konieczność od rab ian ia  czasu 
straconego przez tzw . „b u m e la n tó w “ , pow odu jąc 
obn iżen ie  p rocen tu  w yko n a n ia  p lanu  przez dany 
zakład , a ty m  sam ym  obniżen ie  p re m ii za w y k o 
nan ie  p la n u  i  za robków  załogi. P rzed w o jn ą  
w  u s tro ju  ka p ita lis tycznym , k ie d y  k lasa ro b o tn i
cza smagana b y ła  biczem  bezrobocia, n ieuspra 
w ie d liw io n y c h  nieobecności om al że n ie  by ło . 
Obecnie, gdy  n ie  m a bezrobocia, w ró g  k la so w y  
w y k o rz y s tu je  to  d la  sprow adzenia z d ro g i rze te l
n e j p ra cy  n a jb a rd z ie j zacofanych i  n iedośw iad
czonych ro b o tn ikó w . Tymczasem  są u  nas to w a 
rzysze, k tó rz y  ch c ie lib y  n ie u sp ra w ie d liw io n e  n ie 
obecności „ t łu m a czyć “  ró żn ym i „o b ie k ty w n y m i“  
p rzyczynam i, tow arzysze, k tó rz y  zapom n ie li 
o  is tn ie n iu  w roga  klasowego i  n ie  w idzą  w  roz
lu źn ie n iu  d ys c y p lin y  p ra cy  je d n e j z fo rm  jego 
zbrodn icze j dz ia ła lności. Czyż n ie  je s t jasne, że 
te n  stan rzeczy n ie  może i  n ie  p o w in ie n  b yć  da le j 
to le ro w a n y  i  że P a rtia  i  Rząd w  opa rc iu  
o o lb rzym ią , p rzy tłacza jącą  w iększość k la sy  ro 
bo tn icze j w in n y  uczyn ić  w szystko, aby w  na 
szych zakładach zapanowała sp ra w ie d liw a , socja
lis tyczna  dyscyp lina  p ra cy  i  aby c i wszyscy, k tó rz y  
pod w p ły w e m  dz ia ła lnośc i w roga  klasow ego u s i
łu ją  ją  roz luźn ić , ponos ili d o tk liw e  k a ry “ 8.

P rzy toczony te ks t n ie z w y k le  p las tyczn ie  i  do
g łębn ie  ośw ie tla  in te resu jące  nas zagadnienie, 
s tw ie rd za ją c  w ie lk ą  podstaw ow ą jego  wagę. Czyż 
m ożna w ą tp ić , że lik w id a c ja  lu b  znaczne z m n ie j
szenie „b u m e la n c tw a “  staną się m o b iliza c ją  is tn ie 
ją cych  w  k ra ju  reze rw  lu d zk ich , staną się jeszcze 
jedną  w yg ra n ą  b itw ą  w  w a lce  k lasow ej?

W  ro zu m ie n iu  w a g i zagadnienia, re a lizu ją c  
w ytyczne  udzie lone  przez P rezydenta  Se jm  uchw a
l i ł  ustaw ę o . zabezpieczeniu soc ja lis tyczne j d y -

7 A . J. W yszyński: S ud iebny je  riecz i; s. 154— 155.
8 „N ow e D rogi“ , w yd . spec. I I I  P lenum  K C  PZPR, 

11, 12, 13 lis topada  1949 r.; s. 43.

s c y p lin y  p racy. Założenia je j ogólne op ie ra ją  się 
ną  tezach cy tow ane j w yże j w yp o w ie d z i P rezy
denta B ie ru ta . O p iera  się w ięc  ona na fakc ie , iż  
dyscyp lina  p ra cy  je s t w o lą  sam ych ro b o tn ikó w , 
iż  leży ona w  bezpośrednim  in te re s ie  k la sy  ro 
bo tn icze j, że naruszenie przez je d n o s tk i te j d y 
s c y p lin y  o b ie k tyw n ie  rzecz b io rą c  je s t pó jśc iem  
na rękę  w ro g o w i k lasow em u, że w yrządza  ono 
o lb rz y m ią  szkodę i  w ym aga stanow czej re a k c ji. 
W stęp do u s ta w y  g łos i: „W  Polsce L u d o w e j k lasa  
robotn icza , św iadom a sw ych  p ra w  i  obow iązków  
gospodarza k ra ju , nada je  dyscyp lin ie  p ra cy  now ą, 
socja lis tyczną  treść. O grom na w iększość ro b o tn i
k ó w  i  p ra co w n ikó w  u m ys ło w ych  p racu jąc  su
m ienn ie  i  z zapałem  daje w y ra z  sw o jem u socja
lis tycznem u  s tosunkow i do p ra cy  i  p rzyczyn ia  
się do w zm ocn ien ia  s i ł  lu d o w e j O jczyzny.. Są 
je dnak  je dnos tk i, k tó re  narusza jąc dyscyp linę  
p ra cy  postępow aniem  sw ym  obn iża ją  skuteczność 
o fia rn e j p ra cy  sw ych  w spó łtow a rzyszy  i  w p ły w a ją  
ham ująco na dalszy c ią g ły  w zros t d o b ro b y tu  i  k u l
tu r y  mas p racu jących. D o szczególnie szko d liw ych  
naruszeń d yscyp lin y  p racy  na leży opuszczanie d n i 
p ra cy  bez u s p ra w ie d liw io n e j p rzyczyny . M a jąc  
na względzie, że przestrzeganie  socja lis tyczne j 
d yscyp lin y  p ra cy  je s t n ieodzow nym  w a ru n k ie m  
re a liza c ji P lanu  6-le tn iego, zgodnie z in te resam i 
i  p o s tu la ta m i k la sy  robo tn icze j s tanow i się, c °
następu je“ .

U staw a s ta tuu je  w  a rt. 1, że każdy  p ra co w n ik  
fizyczn y  lu b  u m ys ło w y  bez w zg lędu  na za jm ow ane 
s tanow isko i  rodza j p ra cy  w in ie n  być pociągnię
t y  do odpow iedzia lności za n ie u sp ra w ie d liw io n e  
opuszczanie d n i p racy. A r ty k u ł  ten  podkreś la  w ięc  
rów ność obow iązku  przestrzegania  d y scyp lin y  p ra 
cy  przez w szys tk ich  bez w y ją tk u  o b y w a te li p ra 
cu jących w  uspołecznionych zakładach p racy, in 
s ty tu c ja ch  lu b  urzędach. U staw a uzna je  tu  ró w 
nież za o b lig a to ry jn e  pociągnięcie do odpow iedz ia l
ności p ra co w n ikó w  narusza jących dyscyp linę  p ra 
cy  przez n ie u sp ra w ie d liw io n e  opuszczanie dm  
pracy. W  ten  sposób ustaw odaw ca da je  w y r32 
w ażności zagadnienia d yscyp lin y  p racy  s tw a rza ją 0 
bezw a runkow y, obw arow any sankc jam i obow iąz6^  
je j przestrzegania. A le  je s t to  ty lk o  jedna strona 
zagadnienia. K o n k re tn e m u  ob o w ią zko w i odpo
w iada  ko n k re tn e  p raw o  i  odw ro tn ie . Toteż a rt. 2 
określa , iż  p ra co w n icy  w y ró ż n ia ją c y  się niena
ganną dyscyp liną  p ra cy  w  c iągu 3 la t  k o le jn y 0*1 
w in n i być  p rzeds taw ian i przez k ie ro w n ic tw o  za
k ła d u , in s ty tu c ji lu b  u rzędu  do odznaczeń pań
s tw o w ych  i  nagród us ta lanych  corocznie p rzeZ 
Radę M in is tró w . Zestaw ien ie  ty c h  dw óch a r ty k u'  
łó w  u s ta w y  okreś la  od razu  je j  cha rak te r. 
je s t to  b y n a jm n ie j sensu s tr ic to  ustaw a k a m 3* 
Jest to  ustaw a  regu lu jąca  ko n k re tn ie  jedno z n 3^  
w ażn ie jszych  w  c h w il i  obecnej zagadnień społe°z 
nych , ustaw a nak łada jąca  na ogół p ra co w n ik0  ̂
pew ne ko n k re tn e  obow iązk i i  jednocześnie prz3^ 
znająca im  —  ja k o  k o re la t ty c h  obow iązków  
określone p raw a . W yko n yw a n ie  przez pracoW ń^ 
ka  obow iązku  s tw arza  d la  n iego p raw o. Jes* 
k o n s tru kc ja  now a w  naszym  ustawodawstwa 
M ie liś m y  dotychczas do czyn ien ia  ze stanam i, pr
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k tó ry c h  bądź naruszenie jak iegoś obow iązku  usta
w ow ego pociągało  za sobą sankcją, bądź też pew ne 
czynności, czy fa k ty  ro d z iły  p ra w o  podm iotow e. 
K o n s tru kc ja  na tom iast, p rz y  k tó re j naruszenie 
obow iązku ustaw ow ego pociąga za sobą sankcję  —• 
W ykonanie tego samego obow iązku  ro d z i 
P raw o podm io tow e —  je s t n ie w ą tp liw y m  novum . 
N ow ość ta  uzasadniona je s t oczyw iście n ie  ja k im iś  
J^zględam i fo rm a ln e j te c h n ik i ustaw odaw czej —  
iecz korcen ie  je j tk w ią  w  sam ym  społecznym  
sensie regu low anych  przez ustaw ę stosunków  —  
regu low anych  w  sposób soc ja lis tyczny  —  zgodny 
2 Wolą, z in te resam i mas pracu jących . Je ś li bo- 
Wiem, ja k  pow iedz ie liśm y, dyscyp lina  p ra cy  w  na- 
Szym  u s tro ju  jes t dyscyp liną  św iadom ą, d yscyp li- 

n ie  narzuconą z zew nątrz, lecz p łynąc4  z in te 
resów sam ych pracu jących , je ś li —  ja k  stąd w y 
n ika  —  w  przestrzegan iu  je j w yraża  się m o ra l
n y  obow iązek p ra co w n ika  w  s tosunku do spo- 
eczeństwa —  to  je s t rzeczą jasną, że zarów no 

| \ aca tych , k tó rz y  sw ym  zachow aniem  da ją  p rz y - 
ad, w in n a  być przez społeczeństwo odznaczona, 

tpk  * zachowanie się tych  jednostek, k tó re  tego 
ngu swego wobec społeczeństwa spełn ić n ie  

acą, m usi być napiętnowane. I  jedno i  d ru g ie  ma 
Znaczenie w ychow aw cze. P rzy  ty m  trzeba pod- 

r eślić, iż  w  naszych w a ru n ka ch  —  w a runkach  
roraz to  ba rdz ie j rosnącego entuz jazm u w o lne j 
Pracy —  nagrodzonych będzie znacznie —  bez 

°ró w n a n ia  w ięce j n iż  uka ranych . I  dążeniem 
as Pracu jących będzie z lik w id o w a n ie  stanów  

^rzew idz ianych  w  a rt. 1, a ja k  na jw iększe  rozpo
wszechnienie stanów  z a rt. 2 ustaw y. Oczyw iście —  

r a rna 0p r<5cz znaczenia w ychow aw czego ró w - 
obez i  sens przym usow ego lik w id o w a n ia  naruszeń 
cv7 ^ k u ,  szko d liw ych  d la  in te resów  p ra cu ją - 
a C ' K ie  w o ln o  je d n ak  w  kontekście  u s ta w y

1 na ch w ilę  zapom inać o je j sensie w ych o w a w 
czym.

j  Sens w ychow aw czy tych  k a r  w y n ik a  rów n ież 
Wa °  Z same§ ° ic h  w y licze n ia  i  t r y b u  ich  stoso- 
t 0 n ia ’ W  p ie rw szym  rzędzie na leży okreś lić , co 

Jest n ie u sp ra w ie d liw io n a  nieobecność. A r t .  3 
s t ą n ^  s tan°w i, iż  p rzyp a d k i, w  k tó ry c h  w in n o  na
r y  ^ 1C UsPrawae<K iw ie n ie  opuszczonego dn ia  p ra - 
U0’ś ° raz W aru n k i i  t r y b  u s p ra w ie d liw ie n ia  nieobec- 
2 o k re ś li Rada M in is tró w . O czyw iście, ju ż
ś w ia r f można okreś lić , że np. choroba s tw ie rdzona  

ectw e m  le k a rs k im  u s p ra w ie d liw i nieobec- 
P iia s tP racow n ika  —  n ie  u s p ra w ie d liw i go na to - 
ze n P' konieczność odejścia od w a rsz ta tu  p ra cy  
A r t  4 5 du ,na to ’ iż  Przyszedł do p ra cy  p ija n y .

^ O 'd s ip .  1 7  "R o r ln  T\/Ti r-» i  c + r* A ttt' 1 ^

Srani
j  , . 7 *------------ * --- •

( a °aa]e, iż  Rada M in is tró w  u s ta li rów n ież  
re j UC<* CZi?ści dn ia  p racy, p rzekroczenie  k tó -  
Pracy będzie za opuszczenie całego dn ia
Pracy" ?a n êusPra w ^eĉ liw ione  opuszczenie dn ia  
P°rzadk ^ Wa p rze w id u i e d w ie  postaci k a r : k a ry  
Wy i j a^0We 1 k a ry  sadowe. Zgodnie  z a rt. 6 usta- 
Przez ^  P °rz ądkow e stosuje się za opuszczenie 
od l-g o r ^ C° Wn^ a W sPos° k  n ie u sp ra w ie d liw io n y  
ty m i sa- °  3 d n i Pracy  w  c iągu  roku . K a ra m i 
Pa§rod 7  na®ana z ostrzeżeniem , po trącen ia  z w y - 
2a j ecj " enia za każdy  dzień opuszczony zarobku  

n dw a  dn i p ra cy  i  w  końcu p rzen ie 

s ien ie  na  pracę n iże j zaszeregowaną na okres 
n ie  d łuższy n iż  m iesiąc.

Zgodnie  z a rt. 6 ustaw y, k a ry  te  n ie  mogą 
być  stosowane dow o ln ie . Za  opuszczenie jednego 
dn ia  p ra cy  p ra co w n ik  w in ie n  być ka ra n y  naga
ną. bądź potrącen iem  zarobku  za jeden  dzień, za 
opuszczenie 2 d n i — potrącen iem  zarobku  za jeden 
dzień za ka żd y  dzień opuszczony, za opusz
czenie 3 d n i —  potrącen iem  zarobku  za 2 dn i 
za każdy dzień opuszczony bądź przen iesien iem  na 
pracę n iże j zaszeregowaną. W  p ie rw szym  i  trze 
c im  p rzyp a d ku  są do w y b o ru  2 k a ry  —  łagodn ie j
sza i  surowsza. Oczyw iście, w ym ie rzen ie  jedne j 
z n ich  je s t zależne od uznania  w ym ierza jącego 
karę , t j .  k ie ro w n ik a  zakładu. Trzeba je d n ak  pa
m iętać, że zgodnie z a rt. 10 ust. 1 k ie ro w n ik  za
k ła d u  może decyzję w ydać je d yn ie  po w ys łuchan iu  
w y ja śn ie ń  p ra co w n ika  i  o p in ii ra d y  zak ładow e j, 
delegata zw ią zku  zawodowego lu b  przedstaw ic ie la  
zak ładow ej o rgan izac ji zw iązkow e j. Już w ięc  
w  ty m  postępow aniu a d m in is tra cy jn ym  zachowane 
je s t w  p e łn i p ra w o  „oskarżonego“  do obrony, a co 
w ięce j „skazan ie“  może nastąpić dop iero  po w y 
s łuchan iu  o rgan izac ji zw iązkow e j reprezentu jące j 
in te res  ogółu p racow n ików . Oczywiście, in te res  ten  
polega zarów no na tym , b y  „b u m e la n t“  obniża
ją cy  w yda jność zakładu został uka ra n y , ja k  i  na 
tym , b y  p racow n ik , k tó rego  nieobecność da się 
u sp ra w ie d liw ić , n ie  pon iós ł ka ry . W prow adzenie  
tego przep isu oznacza rzeczyw is tą  dem okrację  po
stępow ania w  tych  spraw ach przez w ys łuchan ie  
g łosu p rzeds taw ic ie ls tw a  ro b o tn ik ó w  i  co szczegól
n ie  podkreś lić  należy, te n  tr y b  postępow ania m a 
n ie w ą tp liw ie  duże znaczenie w ychow aw cze przez 
w ciągn ięc ie  ra d y  zak ładow e j do rozstrzygan ia  ty ch  
zasadniczych kw e s tii.

W y jaśn ić  tu  należy, że opuszczenie np. 3 d n i 
w  ro k u  na leży tra k to w a ć  ta k  samo w  p rzypadku  
jednorazow ego opuszczenia ich  ja k  i  w  p rzypadku  
opuszczenia z p rze rw am i. I  w  je d n ym  i  w  d ru g im  
p rzyp a d ku  p ra co w n ik  zostanie u ka ra n y  bądź po
trącen iem  zarobku  w  w ysokości dw óch d n i p ra cy  
za każdy dzień opuszczony, bądź też przen iesien iem  
do p ra cy  n iże j zaszeregowanej. Z rodz ić  się tu  może 
w ą tp liw o ść  tego rodza ju , iż  w  p rzyp a d ku  jedno
razowego opuszczenia 3 d n i p ra co w n ik  zna jdu je  
się w  lepszej sy tu a c ji n iż  w  p rzypadku  opuszcze
n ia  ich  z p rze rw a m i. W  ty m  p ie rw szym  bow iem  
raz ie  p ra co w n ik  u ka ra n y  zostanie jedną karą . 
W  d ru g im  zaś sytuac ja  będzie w yg lądać nastę
pu jąco: po opuszczeniu jednego dn ia  p racy  p ra 
co w n ik  u k a ra n y  został np. naganą. Po pew nym  
okresie  p ra cy  w  ty m  sam ym  ro k u  opuszcza znow u 
jeden dzień. Za opuszczenie tego drug iego dn ia  
u ka ra n y  zostaje np. po trącen iem  zarobku  za je 
den dzień. W  końcu po pew nym  czasie w  ty m  sa
m ym  ro k u  opuszcza 3 dzień —  i  zostaje u ka ra n y  
przen ies ien iem  na pracą n iże j zaszeregowaną. 
W  ten  sposób sp o tka ły  go 3 ka ry . T ak  jest w  is to 
cie. A le  trzeba w ziąć pod uwagę, że podstaw ą 
tego stanu wychodzącego na jego n iekorzyść jes t 
fa k t, iż  b y ł on ju ż  up rzedn io  ostrzeżońy zastoso- 
Ttóanymi do n iego ka ra m i po rządkow ym i. Jeśli
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w ięc  m im o  ich  zastosowania nada l opuszczał d n i 
p ra cy  —  to  n ie w ą tp liw ie  m a m y tu  do czyn ien ia  
z su i generis re cyd yw ą  uzasadnia jącą to  su ro w 
sze w  g runc ie  rzeczy p o trak tow an ie .

A r t .  7 okreś la  p rzyp a d k i, w  k tó ry c h  p ra co w n ik  
podlega karze  sądow ej. W a ru n k ie m  zasadniczym  
odpow iedz ia lnośc i sądowej p ra co w n ika  je s t opusz
czenie przez n iego w  sposób n ie u s p ra w ie d liw io 
n y  czw artego lu b  dalszego dn ia  p racy. F a k t ten  
zajść może w  2 postaciach. Bądź p ra co w n ik  opusz
cza 4 lu b  w ięce j d n i p ra cy  jednorazow o, bądź 
też opuszcza c z w a rty  dzień w  ciągu ro k u  po pew 
n y m  okresie, w  c iągu k tó rego  do p ra cy  p rzycho 
d z i ł  —  opuściw szy u p rzedn io  3 d n i (rów n ież jedno
razow o  lu b  stopn iow o). W  o b yd w u  p rzypadkach  
podlega karze  sądow ej. Jednak w  p rzyp a d ku  d ru 
g im  d o d a tko w ym  w a ru n k ie m  odpow iedzia lności 
jes t, b y  b y ł  on  u p rzedn io  u k a ra n y  k a ra m i po
rzą d ko w ym i. Jeś li w ięc  p ra co w n ik  opuszczający 
s topn iow o  4 d n i p ra cy  n ie  b y ł za opuszczenie 
poprzedn ich  d n i k a ra n y  k a ra m i po rzą d ko w ym i —  
n ie  może on podlegać karze  sądow ej, a w y jśc ie  
na  ja w  te j oko liczności na ro zp ra w ie  sądowej 
uzasadnia um orzen ie  postępow ania. O czyw iście 
w  ty m  p rzyp a d ku  może być  m ow a n ie  o u n ie w in 
n ie n iu , a je d yn ie  o um orzen iu  w  m yś l a rt. 3 k p k  
ze w zg lędu  na to, iż  zgodnie z b rzm ie n ie m  a rt. 
7 u s ta w y  n ie  u ka ra n ie  p racow n ika  k a ra m i porząd
k o w y m i za up rzedn io  opuszczone d n i p ra cy  —  
je s t oko licznością  w y łącza jącą  ściganie. Podstawą 
tego  ro d za ju  k o n s tru k c ji je s t w ła śn ie  cel w ych o 
w a w czy  us taw y, w ym aga jący , b y  b y ły  w ycze r
pane ś ro d k i łagodnie jsze —  k a ry  porządkow e, 
k tó re  mogą w p łyn ą ć  na p ra co w n ika  d la  p o w s trzy 
m an ia  go od dalszego naruszania  jego obow iąz
ku . W ypadek zaś w y ją tk o w y  ścigania sądowego 
p ra co w n ika , m im o  n ie  ka ra n ia  go k a ra m i porząd
k o w y m i, w  p rzyp a d ku  jednorazow ego opuszczenia 
przezeń 4 i  w ięce j d n i p racy  uzasadniony je s t 
dw om a w zg lędam i: po p ie rw sze  n ie w ą tp li
w ie  w ię kszym  nap ięciem  jego z łe j w o li;  po 
'd rug ie  zaś tym , iż  b y ło b y  oczyw iście  n iesp raw ie 
d liw e  stosow anie k a r  po rządkow ych  do tak iego  
p ra co w n ika , g d y  in n y , k tó ry  dopuścił się n ieuspra 
w ie d liw io n e g o  opuszczenia czw artego d n ia  p racy, 
^podlegałby ka rze  sądow ej. B y ło b y  to  bow iem  
oczyw iśc ie  sprzeczne z in te n c ją  us taw odaw cy —  
udz ie len ie  swego ro d za ju  p re m ii za jednorazow e 
opuszczenie czterech lu b  w ięce j d n i p ra cy  —■ 
w  p rze c iw ie ń s tw ie  do opuszczenia ic h  s topn io 
w o  —  etapam i.

A r t .  8 ust. 1 okreś la  ka rę  sądową, k tó re j pod
lega opuszczający cz w a rty  lu b  następny dzień p ra 
cy. Jest n ią  nakazan ie  p ra c o w n ik o w i pozostaw ania 
p rzez okres n ie  d łuże j n iż  3 m iesiące p rz y  p ra cy  do
tychczas w y k o n y w a n e j z jednoczesnym  potrące
n ie m  od 10 do 25%  w ynagrodzen ia . N a leży  pod
k re ś lić , iż  je s t to  now a ka ra  zasadnicza w p ro w a 
dzona do naszego us taw odaw stw a  karnego. A r t .  8 
ust. 1 u s ta w y  s ta n o w i w ięc  uzupe łn ien ie  a rt. 37 kk . 
Ten rodza j k a ry  zaczerpn ię ty  —  ja k  zresztą cała 
zasadnicza in te n c ja  naszej u s ta w y  (p rzy  pow ażnej 
ró ż n ic y  w  poszczególnych stanach, przepisach 
i sankcjach) —  z dośw iadczeń ustaw odaw stw a  k a r 

nego ZSRR m a ró w n ie ż  o lb rzym ie  znaczenie p ra k 
tyczne  i  w ychow aw cze. K a ra  je s t i  m us i być  p e w 
ną do leg liw ośc ią  d la  spraw cy. A le  jednocześnie ka 
ra  ta  n ie  w y trą ca  sp raw cy  poza obręb no rm a lnego  
życia. N iesłuszne ró w n ie ż  b y ło b y  tw ie rdzen ie , że 
poniew aż w  g runc ie  rzeczy ka ra  ta  sprow adza się 
do do leg liw ośc i m a te ria ln e j —  je s t ona su i generis  
g rzyw ną . T a k  n ie  jest, gdyż celem te j k a ry  je s t 
n ie  ty lk o  spow odow anie do leg liw ośc i m a te ria ln e j 
d la  spraw cy, a le  przede w szys tk im  zm uszenie go 
do w yko n a n ia  jego obow iązku, do w yko n a n ia  obo
w ią z k u  p racy, od k tó rego  u c h y la ł się i  do w ych o 
w an ia  go w  ty m  procesie p ro d u k c y jn y m . N a le ży  
zw róc ić  uw agę, że oczyw iście  do te j k a ry  n ie  m oże 
m ieć zastosowania a rt. 61 k k , gdyż n ie  je s t to  ka ra  
pozbaw ien ia  w olności.

Z rozum ia łe  jest, że zgodnie z a rt. 9 w  okres ie  
odbyw an ia  te j ka ry , ja k  ró w n ie ż  w  okresie  o d b y 
w a n ia  k a ry  porządkow e j w y k o n y w a n ia  p ra cy  n iż e j 
zaszeregowanej, p ra c o w n ik o w i n ie  p rzys łu g u je  
p ra w o  do w ypow iedzen ia  p racy. W  p rze c iw n ym  
p rzyp a d ku  k a ry  te  m ija ły b y  się z celem. N a leży  
je dnak  rozstrzygnąć, czy p ra w o  to  p rzys łu g u je  za
k ła d o w i. U staw a w  a rt. 9 expressis ve rb is  zawiesza 
to  p raw o  je d yn ie  w  s tosunku do p racow n ika . P rz y 
jąć  w ięc  należy, że za k ła d ow i p ra w o  to  p rzys łu g u 
je , ale je d yn ie  w  p rzyp a d ku  w yże j w spom niane j 
k a ry  po rządkow e j. N ie  może ono p rzys łu g iw a ć  
w  p rzyp a d ku  odbyw an ia  k a ry  sądow ej, gdyż b y 
ło b y  to  p rze rw an iem  przez ad m in is tra c ję  zak ładu  
odbyw an ia  k a ry  w y ro k ie m  sądow ym , do czego1 
rzecz jasna —  n ie  może ona m ieć żadnego p raw a .

W y ro k  jes t w y k o n y w a n y  oczyw iście  przez sąd 
g rodzk i. W  zw iązku  z w yko n a n ie m  na leży pod
nieść, że zgodnie z a rt. 11 ustaw y, po ro k u  n iena
gannej p racy  p ra cow n ika  (scil. od odbycia  k a ry ) 
skazanie jego ulega na jego żądanie za ta rc iu . W łaś
c iw y m  w  ty m  p rzyp a d ku  będzie oczyw iście  sąd 
g rodzk i. O p in ie  zaś o n ienagannej p ra cy  w y d a je  
k ie ro w n ik  zak ładu  w  po rozum ien iu  z radą  zak ła 
dow ą lu b  delegatem  zw ią zku  zawodowego. Z a ta r
c ie skazania je s t w ię c  w  ty m  p rzyp a d ku  o b lig a to 
ry jn e , a k ró tk i  te rm in  w ym agany  i  w a ru n e k  n ie 
nagannej p ra cy  jeszcze ra z  p odkreś la ją  w ych o w a w 
czy sens ustaw y. W  ty m  kontekście  na ieży dodać, że 
adno tac je  o ka rach  po rządkow ych  u lega ją  w y k re ś 
le n iu  ze w sze lk ich  a k t p ra co w n ika  po ro k u  jego 
n ienaganne j p racy, z u rzędu —  bez jego żądania*

W  spraw ach o przestępstw a p rzew idz iane  yt 
a rt. 7 u s ta w y  w łaśc iw e  są sądy grodzkie . Postęp0- 
w an ie  to  ch a ra k te ryzu je  ca ły  szereg cech specy
ficznych . Przede w szys tk im  n ie p o trze b n y  w  n im  
je s t a k t oskarżenia sporządzony przez p ro ku ra to ra  
lu b  organa M . O.; je s t on zastąp iony przez w n iosek 
k ie ro w n ik a  zakładu. O czyw iście  p ro k u ra to r  z ra c ji 
chociażby swego, nadzoru  nad przestrzeganiem  
p rzep isów  ustaw y, p rzew idz ianego  w  je j a rt. 1®’ 
m a p ra w o  popierać oskarżenie. T rzeba jednaK 
p rzy jąć , że pop ieran ie  oskarżenia  w7 tych  spraw ach 
przez organa M . O. jes t n iedopuszczalne. D a le j usta
w a  określa  te rm in  in s tru k c y jn y  rozpa trzen ia  spra
w y  w  ciągu tygodn ia  od d a ty  w p łyn ię c ia  w niosku- 
N astępn ie  na leży podnieść, iż  w v ro k  z uzasadnie
n ie m  w in ie n  być n iezw łoczn ie  sporządzony na PlS
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Nbe i  ogłoszony. Od te j c h w il i  b iegnie  te rm in  do 
W yro ku  re w iz ji,  k tó r y  w yn o s i 3 dni. N ie  je s t w ięc  
W ymagane a n i zapow iedzenie re w iz ji,  a n i doręcze
n ie  w y ro k u  z uzasadnieniem . N a leży p rzy ją ć , iż  
re w iz ję  w yw ie ść  może oskarżony i  p ro k u ra to r. 
■Kierownik zak ładu  re w iz j i  w yw ieść  n ie  może, gdyż 
nurno iż  w n iosek jego zastępuje a k t oskarżenia —  
lu e je s t on s troną  w  procesie. R ów nież n ie  może 
W yw odzić re w iz j i  organ. M . O. Sąd re w iz y jn y  zaś 
P ow in ien  rozpa trzyć  sp raw ę n a jd a le j w  ciągu 2 ty -  
Sodni od ogłoszenia w y ro k u  sądu grodzkiego. N ie  
r zeba chyba dodawać, że p rzep isy  co do re w iz j i  

N adzw yczajnej obow iązu ją  bez zm ian i  w  ty m  po
stępow aniu. S pec ja ln ie  om ów ić  na leży a rt. 12 i  13 
ustaw y. A r t .  12 okreś la  odpow iedzia lność k ie ro w - 
n ,ka zakładu, k tó r y  uzna je  n ie u sp ra w ie d liw io n ą  
Nieobecność p ra cow n ika  za usp ra w ie d liw io n ą , bądź 
ez w b re w  obow iązkom  n ie  zastosuje k a ry  p rz e w i
ja n e j  lu b  n ie  w y s tą p i z w n iosk iem  do sądu o roz

patrzen ie  sp raw y. Podlega on karze  aresztu do 3 
Niiesięcy lu b  g rz y w n y  do 150.000 z ł lu b  obu ty m  ka 
tona łącznie. T e j sam ej karze podlega pośw iadcza
jm y  n iep raw dę  co do okoliczności u s p ra w ie d liw ia 
jących opuszczenie pracy. P rzestępstwa te  pope ł- 
1110 Niożna ty lk o  um yśln ie , co ustaw a spec ja ln ie  
Podkreśla. Jeś li w ięc np. zgodnie z podanym  w y -  
zel  p rzyk ła d e m  w  to ku  ro zp a tryw a n ia  sp ra w y  p ra - 

ow n ika  o opuszczenie czw artego dnia p ra cy  w y j-  
Zle na ja w , iż n ie  b y ł on  up rzedn io  u k a ra n y  za 

N 'eusp raw ied liw ione  nieobecności k a ra m i porząd
n y m i  —  uzasadni to  odpow iedzia lność ka rn ą  

^ le ro w n ik a  zakładu. Jeśli okaże się, że le ka rz  fa -  
Nyczny pośw iadczył, iż  p ra co w n ik  ze w zg lędu na 

ś ?r °bę n ie  może z ja w ić  się p rz y  p racy  —  będąc 
iadom ym  tego, iż  p ra co w n ik  je s t zd rów  —  uza- 

®adni to  jego odpow iedzia lność kam ą . Cel tego 
f  T Pisu l est  jasny, id z ie  o  w a lkę  z tuszow aniem  

to w  n ie u sp ra w ie d liw io n e j nieobecności, co 
acznie u tru d n ia  zw alczanie  tego z jaw iska . Oezy- 
lscie przep is a rt. 12 ja ko  spec ja lny  w yk lu cza  od- 
w iedzialność jego podm io tów  za czyny w  n im  
Zewidziane w g  a r ty k u łu  286 lu b  287 ew. 192 kk . 

om iast na leży rozstrzygnąć ja k  z a k w a lif ik o w a ć  
cj Padek tego przestępstw a popełn ionego z chę- 
w zysku - A r t .  12 n ie  zaw iera  co do tego żadnych 
s. azowek m ów iąc je d yn ie  o u m yś ln ym  przestęp- 
hot^ b e z  w zg lędu na pobudk i. W  m yś l zasady lege 
p . U ngüente non nobis est d is tingue re  trzeba  
o n ie  m °że być w  t y m ’ p rzypadku  m ow y
^ s t o s o w a n iu  a rt. 286 § 2 kk . N ależy je d n ak  zw ró - 
niaćUMha®^’- Ze r °d zaju  stan fa k ty c z n y  w y p e ł-  
o u ^ z ie  zawsze (w  p rzypadku  gdy  chodzi 
j-PE,o - n ika) znam iona przestępstw a —  wobec k tó -  
tv ic i a r t ' 12 u s ta w y  n ie  je s t le x  specia lis —  m iano- 
tyczn a rt 290 § 2 kk . I  p rz y  opisanym  stan ie  fa k -  
W inj Vrn '  spraw ca —  u rzę d n ik  w  m yś l a rt. 36 k k  

en odpowiadać z a rt. 290 § 2 kk .

R fze s t^6*33 r ° w niez zaznaczyć, że w  p rzypadku  
p rze ',pstw a  z a rt. 12 us taw y w  p rzec iw ieńs tw ie  do 
íN a ln ^ P+StWa 2 a r t ‘ ^ postępow ania je s t n o r- 
j est tz n - k re ś lo n y  a rt. 365— 371 kpk , ś ledztw o 
oska r -°nieCZne —  l ak rów n ież  kon ieczny je s t a k t 
o rew26*1*3 ^ o w ią z u ją  te rm in y  z kpk , p rzep isy 
öiiegi 1211 z k p k  itd . A r t .  13 p rze w id u je  ka rę  do 6 

c> aresztu dla tych , k tó rz y  w  in n y  sposób

narusza ją  p rzep isy ustaw y, a zwłaszcza dla u ch y la 
jących  się od odbycia  orzeczonej k a ry  sądowej. 
Id z ie  tu  w ięc o p racow n ika , wobec któ rego  orze
czono pozostawanie przez okres do 3 m iesięcy p rz y  
p ra cy  dotychczasowej z po trącen iem  10 do 25%  za
robku , a k tó rz y  do te j p ra cy  bez u sp ra w ie d liw ie 
n ia  n ie  s taw ią  się, lu b  sam ow oln ie  w  okresie od
byw an ia  k a ry  opuszczą ją . P ra co w n ik  ten zgodnie 
z a rt. 13 podlega karze aresztu  do 6 m iesięcy —  
p rz y  czym  i  w  ty m  p rzypadku  postępow anie toczy 
się ta k  ja k  w  p rzyp a d ku  przestępstw a z a rt. 7.

P rzypadek w ym ie n io n y  w  ustaw ie  expressis 
ve rb is  w ym ie n io n y  je s t ty lk o  p rzyk ładow o . M o ż li
w e  są i  inne  s tany faktyczne . Szczególnie c iekaw y te 
o re tyczn ie  będzie na t le  tego przep isu p rzypadek 
podżegania p racow n ika  lu b  udz ie lan ie  m u pom ocy 
do pope łn ien ia  przestępstw a z a rt. 8. Jest rzeczą 
oczyw istą , iż  w b re w  ogó lnym  przepisom  n ie  w o lno  
do podżegacza lu b  pom ocn ika  stosować tego same
go ro dza ju  k a ry  co do samego sp raw cy (ja sk ra w y  
p rzyk ła d : podżegaczem jest cz łow iek n ie  będący 
p ra co w n ik ie m  zakładu, n ie  można w ięc skazać go 
na w yko n yw a n ie  p ra cy  przez 3 miesiące w  ty m  za
kładzie). Z  d ru g ie j s tro n y  jasne jest, iż  podżega
n ie  do przestępstw a z a rt. 7 u s ta w y  je s t narusze
n iem  przep isów  ustaw y, je s t pew ną fo rm ą  pope ł
n ien ia  tego przestępstw a. S tąd —  pozorn ie  pa ra 
doksa lny  —  lecz je d yn ie  uzasadniony w n iosek, iż 
podżegacz i  pom ocn ik  do przestępstw a z a rt. 7 od
pow iada ją  z a rt. 13. W niosek ten  nazyw am  pozor
n ie  paradoksa lnym  —  gdyż w  istocie rzeczy na le
ży  p rzy ją ć , iż  s tan fa k ty c z n y  p rzew idz iany  w  a rt. 
13 im p lic ite  zaw ie ra  w  sobie i  su i generis przestęp
s tw o  podżegania i  pom ocn ictw a do przestępstw a 
z a rt. 7. T a k  w ięc  w  p rzyp a d ku  podżegania i  po
m ocn ic tw a  n ie  w o ln o  skarżyć o przestępstw o z a rt. 
26 lu b  27 k k  w  zw. z a rt. 7 ustaw y, lecz jedyn ie
0 przestępstw o z a rt. 13 ustaw y.

W  końcu specja ln ie  na leży om ów ić a rt. 16 usta
w y. Pow ierza  on nadzór nad przestrzeganiem  prze
p isów  te j u s ta w y  p ro ku ra to ro m . P ie rw szy  to  raz 
w  naszym  us taw odaw stw ie  spo tykam y się z tego 
ro d za ju  przepisem . Jest on n iczym  in n y m  ja k  
w prow adzen iem  na ty m  odc inku  nadzoru ogólnego, 
rea lizow anego przez p ro ku ra tu rę .

Na czym  w  zasadzie polega nadzór ogólny? Na 
ko n tro lo w a n iu  ca łokszta łtu  życia gospodarczego
1 społecznego przez p ro ku ra tu rę , ale na ko n tro lo 
w a n iu  ró żn ym  od k o n tro li w yko n yw a n e j przez o r 
gana resortow e czy inne. P ro k u ra tu ra  m ianow ic ie  
k o n tro lu je  ty lk o  z p u n k tu  w idzen ia  zgodności tego 
czy innego fa k tu , a k tu  czy pociągnięcia z p ra w o 
rządnością socja listyczną. P ro k u ra tu ra  bada w ięc 
legalność. A le  trzeba uw zg lędn ić, że w  w a runkach  
soc ja lis tycznych lu b  u s tro ju  zm ierzającego k u  so
c ja lizm o w i n ie  m a i  n ie  może być p rzec iw staw ien ia  
m iędzy legalnością i  celowością. Przecież ustaw a 
je s t w yrazem  w o li i  in te resów  k lasy  robo tn icze j 
i  mas pracu jących , a te  in te resy  i  w o la  z ko le i —  
obw arow ane sankcją  przym usu  państw ow ego —  
w yrażone w  us taw ie  —  w ym aga ją  ścisłego je j p rze
strzegania. S tąd też nadzór ogó lny sp raw ow any 
przez p ro k u ra tu rę  n ie  je s t nadzorem  sucho fo rm a li-  
s tycznym . P rzec iw n ie  —  d la  ocenienia czy dany 
fa k t  lu b  a k t zgodny je s t z ca łokszta łtem  p ra w o 
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rządności soc ja lis tyczne j —  m us i p ro k u ra tu ra  być 
pow iązana z całością życia  gospodarczego i  spo
łecznego —  m usi —  inacze j m ów iąc  —  um ieć oce
n ić  celowość danego pociągn ięc ia  z p u n k tu  w idze 
n ia  in te re só w  b u d o w y  socja lizm u. Jeś li m ów iąc
0  nadzorze p odkreś lam y s łow o  całokształt p ra w o 
rządności —  to  dz ie je  s ię to n ie  p rzypadkow o. 
Z godn ie  ze znanym i w skazan iam i L en ina  p ra w o 
rządność re w o lu c y jn a  może być  ty lk o  jedna w  ca
ły m  państw ie .

I  zadaniem  nadzoru  ogólnego, w ykonyw anego  
przez p ro k u ra tu rę  je s t w łaśn ie  rea lizac ja  te j je d 
n e j p raw orządnośc i —  jednego in te resu  mas p ra 
cu jących, k la sy  robo tn icze j re a lizu ją ce j d y k ta tu rę  
p ro le ta r ia tu  —  w b re w  w sze lk im  m ie jsco w ym  te n 
dencjom , odchy len iom  i  dążeniom — z tą  jedną re 
w o lu c y jn ą  praw orządnośc ią  sprzecznych lu b  n ie 
zgodnych. S tąd w y p ły w a  zresztą w n iosek  o ko 
nieczności podporządkow an ia  o rganów  te renow ych  
p ro k u ra tu ry  w y łą czn ie  ic h  p rze łożonym  i  un ieza
leżn ien ie  ich  od ja k ic h k o lw ie k  in n ych  w ła d z  m ie js 
cow ych. W niosek te n  w y s u n ię ty  zosta ł przez L e 
n in a  ja k o  w a ru n e k  sine  qua non  o rg a n iza c ji p ro 
k u ra tu ry  zdo lne j do w yko n a n ia  sw ych  zadań. 
T a k  w ięc  nadzór o g ó lny  oznacza nadzór nad re a li
zacją w  każdym  zakładzie , w  każdej in s ty tu c ji, 
w  każdym  urzędzie  —  przez i  wobec każdego oby
w a te la  zasad je d n e j w  ca łym  k ra ju  soc ja lis tycz
n e j p raw orządności, k tó re j żyw ą  treśc ią  są zasad
nicze in te re sy  k la s y  robo tn icze j i  mas pracu jących .

W  k o n k re tn y m  w ięc  p rzyp a d ku  om aw iane j 
u s ta w y  —  s ta tuow any  przez n ią  nadzór ogó lny  p ro 
k u ra tu ry  na ty m  o d c inku  oznacza, że p ro k u ra tu ra  
n ie  ogranicza się je d y n ie  do nadzoru  nad ściganiem
1 postępow aniem  sądow ym  (w  fo rm ie  re w iz ji) . Za
dan ia  p ro k u ra tu ry  są znacznie szersze. Bada ona 
w y k o n y w a n ie  p rzep isów  u s ta w y  zgodnie z je j l ite rą  
i  in te n c ją  przez w szys tk ie  zak łady, in s ty tu c je  
i  u rzędy. T a k  np. p ro k u ra to r  badać może ja k  zo r
gan izow ana je s t k o n tro la  nad obecnością p racow 
n ik ó w  na zak ładz ie  p racy . W in ie n  w skazyw ać kie-: 
ró w n ik o m  za k ładów  w  ja k i sposób na leży  p rzyg o 
to w y w a ć  d o ku m e n ty  d la  sądu. W in ie n  w y s łu c h i
w ać ska rg  ro b o tn ik ó w  na niesłuszne zastosowanie 
k a r  po rządkow ych  i  za jąć w  te j k w e s tii s tanow is
ko. W in ie n  dbać o to, b y  w p ły w y  z p ien iężnych  k a r  
p o rządkow ych  sz ły  na cele określane obow iązu ją 
c y m i p rzep isam i itd . itd . T ru d n o  oczyw iście  w y 
lic zyć  w szys tk ie  czynności p ro k u ra to rs k ie  z tego 
ty tu łu ,  a w y lic ze n ie  dokonane w yże j m ia ło  zo rien 
tow ać je d y n ie  p rz y k ła d o w o  w  zakresie dz ia łan ia  
p ro k u ra tu ry .

N a leży  tu  poczyn ić ważne zastrzeżenia. Po 
p ie rw sze  —  nadzór w y k o n y w a n y  przez p ro k u ra tu 
rę  n ie  ty lk o  n ie  w yk lu cza  —  lecz n a w e t zakłada 
k o n tro lę  nad  w yko n a n ie m  u s ta w y  p rzez o rg a n i
zacje  gospodarcze, zw iązkow e  i  inne. N adzór p ro 
k u ra tu ry  sp ra w o w a n y  je s t —  ja k  po w ie d z ie liśm y—  
z p u n k tu  w id ze n ia  ogó lne j p raw orządnośc i, a ko n 
tro le  dokonyw ane przez poszczególne o rgan izac je  
w y ż e j w ym ie n io n e  dostarczą p ro k u ra tu rz e  n ie 
z w y k le  w ażnego m a te ria łu . Po d ru g ie  —  z samej 
zasady nadzoru  ogólnego w y n ik a , iż p ro k u ra to r  n ie  
m oże w yd a w a ć  o p e ra tyw n ych  zarządzeń. Jedyną 
dziedziną, w  k tó re j p ro k u ra to r  w y d a je  w iążące za

rządzenia, je s t ściganie przestępstw . —  d la  p rz y 
k ła d u  —  je ś li w  czasie k o n tro li  zak ładu  p ro k u ra 
to r  s tw ie rd z i, że k ie ro w n ik  zak ładu  n ie  z ło ży ł w n io 
sku  o pociągnięcie  do odpow iedz ia lnośc i sądow ej 
p ra co w n ika , k tó r y  opuśc ił 4 d n i p ra cy  —  to  oczy
w iśc ie  s tw ie rdza  p rzestępstw o z a rt. 12 u s ta w y  i  w  
ty m  p rzyp a d ku  może i  p o w in ie n  w ydać w iążące po
s tanow ien ie  i  zarządzenie: wszcząć śledztw o, ew. 
aresztować podejrzanego, przesłuchać go, sporzą
dzić a k t oskarżenia  itd . Jeś li na tom ias t w  to k u  te j 
sam ej k o n tro li s tw ie rd z i, iż  źle je s t zorganizowana 
k o n tro la  p rzychodzen ia  p ra co w n ikó w  do p racy, to  
n ie  m a tu  jeszcze przestępstw a a je d yn ie  czyn n ik  
u ła tw ia ją c y  jego pope łn ien ie . W  ty m  p rzyp a d ku  p ro 
k u ra to ro w i n ie  w o ln o  w ydać  zarządzenia o zm ian ie  
system u k o n tro li,  b y ło b y  to  w kroczen iem  w  ko m 
petenc ję  in n y c h  w ładz. Jest on je d y n ie  zobow iąza
n y  do zaw iadom ien ia  o s tw ie rd zo n ym  stan ie  rzeczy 
w ła d z y  prze łożonej nad zakładem  ko n tro lo w a n y m  
i  następn ie  zbadania, czy in te rw e n c ja  jego odnios
ła  sku tek . W  p rzyp a d ku  n e g a tyw n ym  m a p raw o  za
w iadom ić  o s y tu a c ji w ładze  centra lne . T ak  w ię c  
w  w y k o n a n iu  fu n k c ji nadzoru  ogólnego p ro k u ra to 
ro w i —  poza dziedziną ścigania p rzestępstw  —  
p rzys łu g u je  je d yn ie  p ra w o  i  obow iązek sygna lizo 
w a n ia  o s tan ie  rzeczy zagraża jącym  p ra w o rzą d 
ności i  k o n tro li  skuteczności tego sygna łu. Rozum ie 
się, że is tn ie n ie  organu  jedno litego , k ie row anego  
jedną  w o lą , k tó rego  zasadniczym  zadaniem  je s t 
strzeżenie wszędzie je d yn e j praw orządności, o d g ry 
w a  o lb rzym ią  ro lę  w  dzie le  re a liz a c ji te j p ra w o 
rządności. N adzór ogó lny  n ie  is tn ie je  dotychczas w  
naszym  us taw odaw stw ie . W prow adzen ie  go po raz 
p ie rw szy  ustaw ą om aw ianą na je j odc inku  —  je s t 
dow odem  w ie lk ie g o  zau fan ia  w ła d z y  lu d o w e j do 
p ro k u ra tu ry  i  nak łada  na n ią  w ie lk ie  obow iązk i. 
W ype łn ien ie  przez p ro k u ra tu rę  ty ch  zadań na tym , 
ta k  n ie z w y k le  w ażnym  odc inku  —  będzie na jlepszą 
odpow iedz ią  na zaufan ie , k tó ry m  została obdarzo
na. A r t .  17 u s ta w y  w y łącza  z ogólnego try b u  postę
pow ania  c y w iln y c h  p ra co w n ikó w  a d m in is tra c ji w o j
skow e j i  bezpieczeństwa publicznego. T ry b  postę
pow an ia  w  stosunku  do n ich  okreś lą  zarządzen iam i 
M in is te r O.N. i  B .P. A r t .  18 skreśla  p k t  2 w  ust. 43 
rozporządzenia  Prez. R. P. z dn. 16.I I I  1928 o um o
w ie  o pracę ro b o tn ikó w . P u n k t ten  p rz e w id y w a ł 
możność nak ładan ia  re g u la m in o w o  k a r  na ro b o tn i
ków . S kreś len ie  go b y ło  w ięc  konieczne d la  u jedno 
lice n ia  p ra k ty k i,  ze w zg lędu  na odm ienne u re g u lo 
w an ie  sp ra w y  k a r  —  om aw ianą  ustaw ą.

* * *

O m ów ione u s ta w y  stanow ią  pew ną całość 
p rob lem ow ą. N ie w ą tp liw ie  n ie  można w  ra 
m ach jednego a r ty k u łu  om ów ić całości w ysu w a ją " 
cych się tu  zagadnień. N ie w ą tp liw ie  ró w n ie ż  p ° "  
g lą d y  tu  w yrażone  dotyczące poszczególnych za
gadn ień  p ra w n ych  mogą i  p o w in n y  podlegać dys
k u s ji. Jedno je d n ak  je s t n ie w ą tp liw e  —  i  to  w in n o  
być  uważane za zasadniczą tezę a r ty k u łu . O m ów io 
ne u s ta w y  są n ie z w y k le  cennym  w k ła d e m  w  dzie ło 
tw o rze n ia  naszego socja lis tycznego us taw odaw stw a 
i  będą m ia ły  n ie z w y k le  ważne znaczenie d la  re a li"  
zac ji P lanu  Sześcioletniego, d la  b u d o w y  podstaw  
soc ja lizm u. Są one po tężnym  orężem  w  rę k u  w a l"  
czących o lepsze ju t ro  mas ludow ych .
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Udział prokuratury

w mdzieckim procesie cywilnym

Przegląd ustaw  burżuazy jnych , ja k  ca rsk ie j 
Ustawy o procesie c y w iln y m  z 1864 r., a u s tr iack ie j 
2 1851 r., n ie m ie ck ie j z 1897 r. w ykazu je , że p roku ra - 
tu ra bu rżuazy jna  inacze j n iż  „w  procesie ka rnym , 
Sdzie p rze jaw ia  na jba rdz ie j a k tyw n ą  dzia ła lność ..«  
^Y p e łn ia  fu n kc ję  bo jow ego organu d y k ta tu ry  bu r- 
zuazy j". [tw  c y w iln y m  procesie w  p ra k tyce  je s t 
uardzo ograniczona, w  poszczególnych k ra ja ch  
P rokura tu ra  m n ie j lub  w ięce j a k tyw n ie  bierze 
Udział w  sądach kasacy jnych  ja ko  „w y ra z ic ie l 
P ra k tyk i sądu, obrońca „o g ó ln o k la so w ych " in te re - 
S°W", „P rzec iw ieńs tw a  m iędzy „p u b lic zn ym " i „p ry -  
h a ln y m " interesem , n iechęć bourgeois do miesza
k a  się naw e t p rzeds taw ic ie li swega państwa w  la - 
lem nice rodzinne, handlow e, p rzeds ięb io rs tw  itp . 
oprawia, ¿e burżuazja  ogranicza w ładzę p roku ra - 
0r a . . .  Jeże li idz ie  na tom iast o p racu jących , to  

°U i w  żadnym  razie n ie  mogą oczekiw ać ochrony 
SwYch p raw  i  in te resów  ze s trony  bu rżuazy jne j
P ro ku ra tu ry ''1.

■ N ie  inacze j spraw a przedstaw ia się w  po lsk im  
Procesie cy w iln y m . Jak  pow iada prof. W a lig ó rs k i 
’ ’ ru g im  typem  organu procesowego, należącego 

0 ka te g o rii u rzędn ików , w  k tó ry c h  dz ia ła lności 
P rzejaw  w o li ma znaczenie decydujące, na leży 
P rokurator. W  p rzec iw ieńs tw ie  jednak  do sędziego, 

wiązanego z każdym  p raw ie  procesem, postać p ro 
ku ra to ra  w  procesie c y w iln y m  p rze jaw ia  się ty lk o  

U ry ją tkow ych  i nader rzadk ich  przypadkach. W y - 
9Puje on w  n ie k tó ry c h  ty lk o  typach  procesów  
owadzonych w  in te res ie  pub licznym , k tó ry c h  po 

p ieran ie  na leży do jego a try b u c ji"2. Chodzi też 
spraw y o un iew ażn ien ie  m ałżeństw a zawartego 

4 5 7 1 ^  Pew nYm przeszkodom  (art. 457®, 45712, 
\  5 kpc), w  k tó ry c h  p ro ku ra to r może w ystępo- 
c ł ako  strona pow odow a; o postępow anie kasa- 

Yjne przed Sądem N a jw yższym , gdzie p ro ku ra to r 
u ?Ze składać w n io sk i (art. 435 kpc) i  ja k k o lw ie k  
resZlal l ego ma b yć  d y k to w a n y  w zg lędam i na in te - 
^  P aństw ow y i  społeczny, potrzebą usta len ia  
. o rzeczn ic tw ie  je d n o lite j p ra k ty k i, w y k ła d n i 
^  osowania praw a, to jednak  w zięc ie  udz ia łu  

P ie s i e  zależy od uznania p ro ku ra to ra  (por. 
ust. 2, § 5 l it ,  a) rega l. P rokur. S. N . oraz § 17

reguł. S. N. i  art. 39 § 2 pr. o ustr. sądów pow.) 
i  ja k  p ra k ty k a  nasza w yka zu je  udzia ł ten  jes t m in i
m a lny. Zresztą ro la  p ro ku ra to ra  przed S. N . og ran i
cza się do składania  w n iosków  (art. 435 kpc). t

Inaczej ksz ta łtu je  się ro la  p ro k u ra tu ry  na od
c inku  procesu cyw ilnego  w  Z w iązku  Radzieckim .

Len in  m ów iąc o ro li  p ro k u ra tu ry  zaznaczył, że 
p ro ku ra to r ma p raw o  i  obow iązek czyn ić  jedno: 
„ś ledz ić  za w prow adzen iem  rzeczyw iśc ie  je d n o li
tego stosow ania praw a w  ca łe j Republice, n ie  ba
cząc na ja k ie k o lw ie k  m ie jscow e różnice i  w b re w  
ja k im k o lw ie k  w p ływ o m  m ie jsco w ym "3 4. K o n s ty tu 
c ja  S ta linow ska nakłada na p ro ku ra tu rę  obow iązek 
nadzoru nad na leży tym  stosowaniem  ustaw  przez 
m in is te rs tw a , pod leg łe  im  in s ty tu c je  ja k  rów n ież 
przez osoby urzędow e i  poszczególnych o b yw a te li 
ZSRR (art. 113).

Te obow iązk i p ro k u ra tu ry  w  k ie ru n ku  urze
czyw is tn ien ia  praw orządności na odc inku  p ro tesu  
cyw ilnego  w  sprawach cyw iln o -p ra w n ych  oznacza
ją, że w inna  i  ona czuwać nad ochroną oraz b ron ić  
in te resów  państwa radzieckiego i  o b yw a te li ra 
dzieckich.

Stosownie do tego art. 2 cyw iln e g o  proceso
wego kodeksu RSFRR w prowadzonego w  życie 
1 w rześn ia  1923 r„ (wraz z późn ie jszym i zm ianam i 
—  w  dalszym  ciągu cy t. cpk) w  zdaniu d rug im  sta
n o w i: „P ro ku ra to r ma praw o zarów no rozpocząć 
sprawę, ja k  i w stąp ić do sp raw y w  każdym  sta
d ium  procesu, je że li w ed ług  jego zdania w ym aga 
tego ochrona in te resów  państwa lub  mas p racu ją 
cych".

W y n ik a  stąd: a) że p ro ku ra to r obow iązany jest 
b rać udz ia ł ty lk o  w  tych  sprawach, gdzie w ym aga 
tego ochrona in te resów  państw a lub  p racu jących  
i  b) że is tn ien ie  te j po trzeby ustalone zostaje pog lą
dem p ro ku ra to ra  w  każdym  ko n k re tn ym  p rzy 
p a d k u "1.

Różne e tapy budow y u s tro ju  socja listycznego 
w y s u w a ły  zadania, k tó re  oznaczały ka tegorię  
spraw  w ym aga jących  in te rw e n c ji p ro k u ra to rs k ie j5. 
T ak  np. w  okresie  pow o jennym  szczególnego zna
czenia n a b ra ły  w  Z w iązku  R adzieckim  sp raw y ma
jące znaczenie d la  w yp e łn ie n ia  p lanu  p ię c io le t

(ros * l948mm° W W 8racY Grażdanskij proces. M oskwa 

■War*, ^ abgórsk i: Proces c y w iln y  (funkcja, s truktura ).
Varszawa ig47, s. 221 — 223.

8 Cyt. w  pow. pracy Grażdanskij proces, op. cit.*
s. 123.

4 Grażdanskij proces, ob. cit., s. 123.
5 Grażdanskij proces, ob. cit., s. 125.
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n iego  odbudow y i  ro zw o ju  gospodark i na rodow e j, 
ja k o  to  sp raw y o dochodzenie na leżności na rzecz 
ko łchozów , sp raw y ze stosunków  pracy, m ieszka
n iow e , w yn ika ją ce  z um ów  przew ozu ko le jow ego ,
1 d rogam i w odnym i, sp raw y z ty tu łu  zobow iązań 
dos taw y państw u p ro d u k c ji ro lne j. W  tych  oko 
licznośc iach  p ro k u ra to r m usi b yć  zo rien tow any  
w  zadaniach gospodarczo-po litycznych  Państwa Ra
dzieckiego na danym  etapie.

Jeże li chodzi o w zg ląd  na in te resy  państwa, 
to  p ro k u ra to r w in ie n  in te rw e n io w a ć  o ty le , o ile  
dz ia ła lność k ie ro w n ik ó w  in s ty tu c ji oraz przedsię
b io rs tw  państw ow ych  n ie  zapew nia na leży te j 
och rony  tych  in te resów . Jeże li na tom iast idz ie
0 in te resy  mas p racu jących  to  „ lite ra ln e  zastosowa
n ie  w yże j podanych przep isów  m og łoby  dop ro 
w adzić do tego, że p ro ku ra tu ra  b y ła b y  pozbaw io 
na m ożności w z ięc ia  udz ia łu  w  procesie cy w iln y m , 
poniew aż spraw, w  k tó ry c h  zainteresow ane są m a
sy, p ra w ie  n ie  spo tyka  się. W  spraw ie  może być 
za in te resow any naw et poszczególny obyw ate l, je d 
nakże p ra w id ło w e  rozstrzygn ięc ie  sp raw y nabiera 
cha rak te ru  ogólnego in te resu  pracu jących , spra
w a zysku je  zasadnicze spo łeczno-po lityczne zna
czenie. T ak  np. ochrona spraw  m ieszkan iow ych  
ro d z in y  pozostającego na fronc ie  w o jskow ego  
w  okresie  w o jn y  o jczyźn iane j m ia ła  znaczenie n ie  
ty lk o  z p u n k tu  och rony  p raw  okreś lone j rodziny, 
lecz i  ogólne znaczenie och rony  p raw  oraz in te re 
sów  rodz in  obrońców  naszej o jczyzny“ 6.

O m aw ia jąc s tanow isko p ro ku ra to ra  w  radziec
k im  procesie c y w iln y m  na leży rozw ażyć udz ia ł 
jego : a) w  I in s tanc ji, b) w  I I  ins tanc ji, c) w  postę
pow an iu  w ykonaw czym , a nadto na leży om ów ić  d) 
sądow y ńadzór ze s tro n y  p ro k u ra tu ry  i  e) je j p ra 
w o  w znow ien ia  procesu7.

A d  a). S tosow nie do pow ołanego przep isu  a rt.
2 cpk „P ro ku ra to r ma praw o zarów no rozpocząć 
spraw ę", a w ięc w ys tąp ić  z pow ództw em  „ ja k
1 w e jśc ia  do sp raw y w  każdym  stadium  procesu...". 
iW  obu p rzypadkach  in ic ja ty w a  na leży  do p ro k u ra to 
ra, p rzy  czym  sąd n ie  ma praw a badać, czy p ro k u ra 
to r  m ia ł pods taw y do w stąp ien ia  do spraw y, k o n ' 
tro la  pod ty m  w zględem  na leży do organów  p ro k u 
ra tu ry 8. In ic ja ty w a  co do udz ia łu  p ro ku ra to ra  może 
ró w n ie ż  pochodzić od sądu. T a k  w ięc  stosow nie 
do art. 12 cpk „S tro n y  m ogą toczyć spraw ę w  są
dzie osobiście lub  przez sw ych  p rzeds taw ic ie li. 
O d  sądu za leży czy uznać udz ia ł p ro ku ra to ra  za k o 
n ieczny  i  w  ty m  osta tn im  p rzypadku  udz ia ł p ro k u 
ra to ra  s ta je  się o b o w ią zko w y". Czasem wreszcie 
sąd ogran icza się do zaw iadom ien ia  p ro ku ra to ra  
o toczącej się spraw ie. T ak  w ięc  stosow nie do art. 
*172 cpk „Je że li w  czasie rozp a tryw a n ia  sp raw y o ka ' 
że się, że w  je j  w y n ik u  zain teresow ana je s t pań
s tw ow a  in s ty tu c ja  lu b  p rzedsięb iorstw o, n ie  b io rące 
u dz ia łu  w  spraw ie , sąd obow iązany je s t zaw iado
m ić  o od b yw a ją ce j się spraw ie  państw ow ą in s ty 
tu c ję  lu b  przeds ięb io rs tw o , ja k  rów n ież  nadzór 
p ro k u ra to rs k i" .

fi G rażdanskij proces, ob. cit., s. 125.
7 Grażdanskij proces, ob. cit., s. 126.
8 G iażdanskii Droces, ob. cit., s. 126 —  129.

Jeże li p ro ku ra to r wszczyna sprawę, natenczas 
pod w zględem  procesow ym  jes t on stroną, to  zna
czy służą m u p raw a  i  ciążą na n im  obow iązk i p ro 
cesowe stron  w  procesie. Z tego w zg lędu  np. w n ie 
siona przezeń skarga pow odow a m usi odpow iadać 
w ym ogom  tego p ism a procesowego, p rzew idz ia 
n ym  w  art. 76 i  78 cpk; n ie  je s t on jednak obow ią 
zany ponosić kosz ty  procesu; obow iązu je  go prze
pis odnośnie udow odn ien ia  oko liczności, na k tó re  
się p o w o łu je  ja ko  na podstaw ę sw ych  żądań, a to  
stosow nie do art. 118 cpk; pozw any w  spraw ie, 
w  k tó re j w ys tępu je  p ro k u ra to r n ie  ma m n ie jszych  
p ra w  n iż  w  przypadku , gdy  pow odem  je s t inna  
osoba.

W  każdym  razie p ro k u ra to r pod w zględem  p ro ' 
cesow ym  n ie  je s t zw iązany z sy tuac ją  p raw ną oso
by, k tó re j p raw a  m ają  b yć  chron ione w n ies ioną  
przez p ro ku ra to ra  skargą; p ro k u ra to r dz ia ła  w  za
leżności od oko licznośc i sp raw y w  oparc iu  o prze
pis ustaw y.

Inacze j sy tuac ja  się ksz ta łtu je , gdy  p ro k u ra to r 
w stępu je  do spraw y, wszczętej już  przez inną osobę. 
W te d y  n ie  je s t stroną w  sensie procesow ym , w y 
stępu je  bow iem  w  im ie n iu  ustaw y, ja k k o lw ie k  
w  ko n k re tn ych  oko licznościach b ro n i in te resów  
jedne j lub  d ru g ie j s trony ; po w yw odach  stron  p ro 
ku ra to r da je  w niosek, ja k , jego zdaniem, stosow 
n ie  do p rzep isów  u s ta w y  na leży rozstrzygnąć spór. 
P ro ku ra to r ma p raw o  a naw et obow iązek składać 
w niosek, p rzedstaw iać dow ody, gdy za jdzie  tego 
potrzeba. N ie  je s t on zw iązany dzia ła lnośc ią  p ro 
cesową stron.

N ieza leżn ie  je dnak  od tego, czy p ro ku ra to r 
wszczął sprawę, czy w y s tą p ił do toczącej się spra
w y  „pozosta je  on zawsze p rzedstaw ic ie lem  organu, 
k tó ry  w yko n u je  nadzór nad praw orządnością . O zna
cza to  po pierwsze, że n ieza leżn ie  od tego, czy je  
p raw a  zosta ły  naruszone (strony, św iadka, eks
perta) p ro k u ra to r obow iązany je s t w ys tą p ić  
z ochroną ty c h  praw , zm ierzać do ścisłego i na le 
żytego w yko n a n ia  ustaw , sk łada jąc sądow i odpo
w iedn ie  w n iosk i. Oznacza to  po drug ie , że p ro k u 
ra to r n iezależnie od stanow iska, ja k ie  za jm ow a ł 
w  początku procesu, w in ie n  zm ien ić to  stanow isko, 
je ż e li w ym aga ją  tego oko licznośc i spraw y, w y ja 
w ione  w  to ku  je j rozpa tryw an ia . Jeże li w ięc  np- 
p ro k u ra to r w n ió s ł skargę, zaś w  to k u  procesu o k a ' 
zało się, że pow ództw o n ie  zostało udow odn ione, 
p ro k u ra to r w in ie n  zrzec się pow ództw a i  w ys tą p ić  
w  obron ie  pozwanego. Podobnie, gdy  w stępu jąc 
do spraw y, p ro k u ra to r o k re ś li swe s tanow isko  np. 
po s tron ie  pozwanego, zaś w  to ku  rozpa tryw an ia  
sp raw y  okazu je  się, że zasadne są żądania pow o
da, p ro k u ra to r obow iązany je s t zm ien ić swe sta
now isko  i  z łożyć w n iosek  o uw zg lędn ien ie  po
w ództw a. K ró tk o  m ów iąc, można ok re ś lić  to  sta
no w isko  w  sposób następu jący: p ro k u ra to r w i
n ien  b yć  zawsze po te j stron ie , na rzecz k tó re j 
p rzem aw ia  u s ta w a "9.

A d  b). 1) S tosow nie do art. 15 u s ta w y  o us tro 
ju  sądów p ro k u ra to r ma p raw o  zaskarżyć (złożyć 
protest) orzeczenia sądu I  in s ta n c ji w  te rm inach  
us taw ow ych  n ieza leżn ie  od tego, czy b ra ł on udz ia ł

9 Tamże.
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W sądzie I  in s tanc ji. W  ty m  p rzypadku  m usi stoso
w e  się ¿0 przep isów  p rocedu ry  do tyczących za
skarżenia orzeczeń sądow ych z w y ją tk ie m  obo
w iązku  op łacania  kosztów  (art. 235 —  240 cpk). 
N a sku tek  zaprotestow ania  orzeczenia do sądu I I  
ins tanc ji, p ro ku ra to r w ys tępu je  w  te j in s ta n c ji ja 
ko  strona w iodąca spór z drugą stroną, p rzy  czym 
W ystępuje on p ie rw szy  pop iera jąc protest.

2) S tosownie do art. 244 cpk, nie wnosząc pro testu  
iip rzy  rozp a tryw a n iu  sp raw y w  try b ie  kasacy jnym , 
P roku ra to r może w  spraw ie  z łożyć sw ó j w n iosek 
Zarówno w  fo rm ie  pisem nej, ja k  i  ustne j na posie
dzeniu sądu". W  ty m  p rzypadku  n ie  w da je  się on 
W spór ze stronam i, natom iast składa w n iosek po 
Przem ów ieniach stron.

A d  c). 1) P ro ku ra to r może ja ko  stroną w  pro- 
resie albo ja ko  b io rą cy  udzia ł w  spraw ie  (art. 2 
cPk) uzyskać ty tu ł w yko n a w czy  i  domagać się 
W ykonania orzeczenia sądowego, w szczynając w  ten 
sPosób postępow anie egzekucyjne  (por. art. 256 
cPk).

2) P ro ku ra to r może w nosić skarg i do sądu lu - 
°Wego na czynności organów  egzekucy jnych  sto

sownie do art. 270 cpk.
A d  d). Jak  w iadom o z zasad, na ja k ic h  op iera 

Sl? system  zaskarżenia orzeczeń w ed le  przep isów  
Procedura lnych radzieckich , k tó ry  uczeni radzieccy 
nazyw ają  „radz iecką  kasacją" w yn ika , iż sprowadza 
Sl§ on do k o n tro li kasacy jne j z pew nym i momenta- 
mi re w izy jn ym i.

System radz ieck i ogranicza zatem w  sw ej za
sadniczej k o n s tru k c ji rozpa tryw an ie  m eryto ryczne  
spraw y do p ie rw sze j i  jedne j in s ta n c ji; po doko
nanej zaś k o n tro li zaskarżonego orzeczenia przez 
Sąd d ru g ie j in s tanc ji, orzeczenie to  ja ko  ostatecz- 
ne Podlega w~ykonaniu, n ie  ulega już  zaskarżeniu 
W drodze środka odwoławczego.

N ie  m óg ł ustaw odaw ca radz ieck i p rze jść do 
P°rządku dziennego nad oko licznością , iż  decentra- 

tyczny  system  k o n tro li orzeczeń p ie rw sze j in - 
anc ji może pow odow ać rozm aitą  p ra k tykę  i  róż- 
ą W ykładn ię  oraz odm ienne stosowanie praw a.

Jak  pow iada A b ra m ó w 10; „U staw odaw stw o bu r- 
zyjne, w ychodząc z zasady dyspozytyw nośc i, 

Partej na tym , iż  sąd n ie  miesza się do stosunków  
k t . a tn ° 'P raw nych , uznaje, iż  orzeczenie sądu, 
Cl ^ r.e sl;ało się ostateczne, n ie  może być  uchylone, 

zaw ie ra ło  pogw ałcen ie  ustaw y, jeże li b rak  
r fP osoby in te resow ane j, a lbo gdy  strona w y 

spała  już  środk i, p rzew idziane w  us taw ie ".

D la  państw a radzieckiego orzeczenie, n a ru 
szające in te resy  państwa lub  p racu jących, albo w y 
dane z oczyw is tym  pogw ałcen iem  ustaw y, n ie  może 
pozostać w sw ej m ocy; z tego w zg lędu pow sta ła  
potrzeba ta k ie j in s ty tu c ji, k tó ra , n ie  zw iększa jąc 
ilo śc i in s ta n cy j sądowych, daw a łaby jednak m oż
ność uchy len ia  orzeczeń naw et ostatecznych.

W  ty m  ce lu  pow ołana została in s ty tu c ja  u chy
len ia  orzeczenia sądowego w  try b ie  nadzoru, na 
sku tek  pro testu  p roku ra to ra  lub  przew odniczące
go sądu. Ten try b  uchy len ia  orzeczeń w  żadnym  
razie n ie  tw o rz y  now e j (trzecie j) in s ta n c ji p roce
sowej.

Podstawę uchy len ia  orzeczenia w  try b ie  nad
zoru (por. art. 16 o u s tro ju  sądów) stanow i szcze
gó ln ie  is to tne  naruszenie obow iązu jących  ustaw  
albo jaw ne  pogw ałcen ie  in te resów  państw a ro bo t
n iczo-ch łopskiego lub  in te resów  p racu jących  (art. 
254 b kod. post. cyw il.). W y n ik a  stąd, że n ie każde 
orzeczenie może być  w  tym  try b ie  uchylone.

In ic ja ty w ę  w  k ie ru n ku  w n iosku  o uchy len ie  
w  try b ie  nadzoru mogą stanow ić skarg i obyw a te li, 
don iesien ia  in s ty tu c y j, osób urzędow ych, w zm ian
k i  w  prasie itp . W  żadnym  razie skarg i o b yw a te li 
pod adresem osób up raw n ionych  do wszczęcia 
w spom nianego postępow ania n ie  s tanow ią pism  
procesow ych i  podstaw y do rozpa tryw an ia  spraw y 
w  try b ie  nadzoru. W  zw iązku z praw em  protestu, 
organom  p ro k u ra tu ry  s łuży praw o żądania w ydan ia  
z sądu spraw  zakończonych praw om ocnym  orze
czeniem w  celu ich  prow adzenia  oraz praw o w s trz y 
m ania ich  w ykonan ia  do czasu w y ja śn ie n ia  p ro 
testu. N a leży podkreś lić , że w yże j w ym ie n io n y  
try b  nadzoru różn i się od sądowego nadzoru 
adm in is tracy jnego  po p ierwsze tym , że dokonyw a 
się przez sądy, a n ie  w ładze adm in is tracy jne , po 
drug ie , że polega nie na ogó lne j k o n tro li dzia ła lności 
sądów, lecz na k o n tro li orzeczeń sądow ych w  k o n 
k re tn ych  sprawach. R ozpatru jąc sprawę w  try b ie  
nadzoru, w ła śc iw y  sąd może odrzucić p ro test 
i  u trzym ać w  m ocy orzeczenie, u c h y lić  orzeczenie 
sądu p ie rw sze j i  d ru g ie j in s ta n c ji i  przekazać 
sprawę do ponownego rozpatrzen ia  do sądu p ie rw 
szej in s tanc ji, u ch y lić  orzeczenie sądu d ru g ie j in 
stancji, zm ienić orzeczenie lub  w ydać now e orze
czenie, je że li w sze lk ie  oko liczności sp raw y są do
statecznie w y jaśn ione  i  n ie  ma po trzeby zbieran ia  
i  dodatkow ego spraw dzania dowodów.

A d  e). O rganom  p ro k u ra tu ry  s łuży praw o żą
dania w znow ien ia  sp raw y zakończonej praw om oc
nym  orzeczeniem na sku tek  u jaw n ien ia  się now ych  
oko licznośc i (art. 252 cpk).

10 °P- cit., s, 387. S. S.
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W  dn iach  13 — 16 k w ie tn ia  b r. o dby ła  się 
w  Budapeszcie sesja R ady M iędzynarodow ego 
Zrzeszenia P ra w n ik ó w  D em okra tów , pod p rzew od
n ic tw e m  D. N . P r i t ta  (Londyn), p rz y  u dz ia le  w ice 
przew odn iczących E. L . Z eyd ina  (M oskwa) i  W . J. 
Tom orow icza  (W arszawa), se k re ta rzy  genera lnych  
j .  N o rdm anna (Paryż) i  M . M uszkata  (W arszawa) 
o raz 20 cz łonków , rep rezen tu jących  organ izacje  
p ra w n ik ó w  d em okra tów  17 k ra jó w  (w  ty m  dele
g a t ch ińsk i, W u  W en-Tao).

Rada, w ie rn a  celom  Zrzeszenia, za jm ow a ła  
się od począ tku  do końca sesji zagadn ien iam i P ra 
w a  w  S łużb ie  P oko ju , roz trząsa jąc w  ty m  aspek

cie sp raw ozdan ia  z dz ia ła lnośc i w  poszczególnych 
k ra ja c h  i  w y tycza ją c  lin ię  dz ia ła lnośc i Zrzeszenia 
na  na jb liższą  przyszłość.

D. N . P r i t t ,  w y b ra n y  na Prezesa Zrzeszenia na 
K ongres ie  R zym sk im  w  p a źd z ie rn iku  1949, w  p rze
m ó w ie n iu  o tw ie ra ją c y m  sesję R ady, k tó re  b y ło  
zarazem  p ie rw szym  jego  p rzem ów ien iem  w  ty m  
charakte rze , po w ie d z ia ł: „P ra w n ic y  dem okrac i 
d źw ig a ją  dziś c iężar w ie lk ie j odpow iedzia lności. 
O bow iązk iem  ich  je s t s łużyć s w y m i um ie ję tnośc ia 
m i fa c h o w y m i w  w a lce  o u trz y m a n iu  p oko ju , 
k tó ra  je s t zagadnien iem  zasadniczym  d la  p rzysz
łośc i św ia ta . Pośród szerokich  mas ludnośc i za
chodn ie j E u ro p y  p anu je  w ie lk i zam ęt pojęć w  te j 
sp raw ie . M y  m ożem y zdobyć te  m asy d la  obozu 
p rz y ja c ió ł p o ko ju  i  m u s im y  tego dokonać, je że li 
chcem y w yw a lczyć  pokó j. Pomoc p ra w n ik ó w  
w  uzyskan iu  ty c h  mas je s t szczególnie ważna. 
C i spośród nas, k tó rz y  p ra cu ją  na zachodzie 
E u ro p y , z n a jd u ją  się w  ob liczu  w ie lk ic h  trudnośc i. 
Odnoszą się do nas w ro g o  rzą d y  ty c h  k ra jó w , 
w szys tk ie  m n ie j lu b  w ięce j reakcy jne . M a m y  
dużo tro sk , trudnośc i, ale mogę W as zapew nić —  
ko le d zy  z k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j —  że m o
żecie na nas liczyć . N ie  ze jdz iem y z po la  w a lk i 
p rzed  os iągnięc iem  zw yc ięs tw a “ .

S praw ozdan ia  zrzeszeń poszczególnych k ra jó w  
w y k a z a ły  ożyw ien ie  dz ia ła lnośc i, u ja w n ia ją ce  się 
wszędzie w  w y n ik u  p rac  p rzen row adzonych  na 
K o n g res ie  R zym sk im  oraz pod w p ły w e m  jego 
śm ia łvch  i  jasnych  re zo lu c ji.

D z ia ła lność ta, na ja k ic h k o lw ie k  po lach je s t 
p rzeprow adzana, zm ierza  wszędzie do jednego celu: 
w zm ocn ien ia  fro n tu  p oko ju , m o b iliz a c ji w  jego  
obozie najszerszych mas. Ze szczególną uw agą 
i  zadow olen iem  w ys łu c h a liś m y  spraw ozdan ia  de
le g a tó w  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j, 
k tó rz y  p o d k re ś la li, że każde zebran ie  ich  zrzesze
n ia , g d z ie ko lw ie k  bądź na te re n ie  R e p u b lik i się 
odbyw a, je s t zakończone bezpośrednio  w iecem  
g rom adzącym  najszersze rzesze ludnośc i d la  p ro 
pagandy p o ko ju .

Rada opracow a ła  i  w yd a ła  odezwę do p ra w 
n ik ó w  całego św ia ta  z w ezw an iem  do podpisy-! 
w a n ia  ape lu  sz tokho lm skiego  S ta łego K o m ite tu  
K ongresu  P rz y ja c ió ł P oko ju . W szyscy cz łonkow ie  
R ady podp isa li te n  apel. Odezwa w skazu je  na  
fachow o-p raw n icze  uzasadnienie ka ra lnośc i osób, 
k tó re  b y  w  cha rak te rze  cz łonków  rządu, a d m in i
s tra c ji pańs tw ow e j lu b  dow ództw a w o jskow ego  
w y d a ły  p ie rw szy  rozkaz  użyc ia  b ro n i a tom ow ej 
lu b  w sp ó łd z ia ła ły  w  te j zb rodn i.

Rada ro zp a trzy ła  o d w o łan ie  b. Zrzeszenia 
Jugos łow iańsk iego  od decyz ji o w y k lu c z e n iu  go 
ze Zrzeszenia M iędzynarodow ego i  p rzygo tow a ła  
na  p rzysz ły  K ongres  w n iosek o odrzucen ie  tego 
odw o łan ia , p o p a rty  bogatą dokum entac ją .

Czas i  m ie jsce  odbycia  następnego K ongresu  
Zrzeszenia zlecono d e cyz ji S e k re ta r ia tu  G enera l
nego, da jąc m u  w skazów kę, aby  podporządkow ać 
tę  decyzję a k c ji D rug iego  Ś w ia tow ego  K ongresu  
P rz y ja c ió ł P oko ju , k tó r y  m a się odbyć na je s ie n i 
bieżącego roku .

W  w y n ik u  g ru n to w n e j d ysku s ji postanow iono 
m o b ilizo w a ć  pod egidą Zrzeszenia w e  w szys tk ich  
k ra ja c h  najszersze m asy praw nicze,- stojące na 
g ru n c ie  d e m o kra c ji i  postępu i  w yko n a ć  w szyst
k ie  decyzje i  rezo luc je  K ongresu  R zym skiego, bez 
w zg lędu  na tru d n o śc i n a tu ry  techniczenej lu b  po
lity c z n e j.

W  specja lne j re z o lu c ji Rada zam an ifestow a ła  
c a łk o w itą  so lidarność z ro b o tn ik a m i, ko le ja rza m i 
i  m a ryna rzam i, k tó rz y  na Zachodzie E u ro p y  czyn
n ie  w alczą o pokó j. Rada p o d k re ś liła , że w o jn a  
agresyw na je s t na jw iększą  zb rodn ią  w e d łu g  p ra 
w a  m iędzynarodow ego i  każdy  ma p ra w o  i  obo
w iązek  u c h y lić  się od uczes tn ic tw a  w  ty m  prze
s tępstw ie . Zgodn ie  z w y ro k ie m  n o ry m b e rs k im  zo
bow iązan ia  m iędzynarodow e u c h y la ją  obow iązek 
posłuszeństwa wobec w łasnego państw a. T a k  w ię c  
ro b o tn icy , k tó rz y  odm a w ia ją  uczestn ic tw a  w  p rze
stępstw ie , są lepszym i znaw cam i p raw a , n iż  za
chodn io -europe jscy sadow nicy, k tó rz y  ich  za to  
karza.

N a zakończenie sesji R ady cz łonkow ie  jo l 
w z ię li u d z ia ł w  m asow ym  zgrom adzen iu  p ra w n  - 
k ó w  w ęg ie rsk ich , na k tó ry m  w ie lu  z n ich  (w śród  
in n y c h  p ro f. d r  M a ria n  M uszkat) w y g ło s iło  p rze
m ów ien ia , obrazu jące  w agę m om entu , w  k tó ry m  
obóz w o lnośc i i  postępu ze s w ym  chorążym  i  w o 
dzem, W ie lk im  S ta linem , na czele może i  m u s i 
zw yc iężyć ciem ne moce im p e ria lis ty czn ych  zb rod 
n ia rzy .

N ie  można pom inąć m ilczen iem  znakom ite ] 
o rg a n iza c ji techn iczne j obrad  i  p o b y tu  uczestn i
k ó w  w  Budapeszcie oraz n ie zm ie rn e j i  serdeczne] 
gościnności w ę g ie rsk ich  gospodarzy.

W . T .
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?

ORZECZNICTWO SĄDU NAJWYŻSZEGO

w sprawach karnych

W YRO K  Z D N IA  20 LUTEGO 1950 R. 
(K . 276/49).

WYROK Z D N IA  4 MARCA 1950 R. 
(K. 170/50).

_ Wręczenie ulotki innej osobie wyczerpuje zna
miona zbrodni z art. 23 m kk, natomiast zazna
jomienie z treścią ulotki, którą następnie oskar
żony spalił, stanowi występek z art. 22 mkk.
Sąd N a jw y ż s z y  po rozp ozn an iu  r e w iz j i  W ła 

dys ław a J. i  L u d w ik a  M ., osk. z a rt. 23 § 1 d e k re tu  
Z ,d l}. 13.V I 1946 r . (Dz. U . R. P. N r  30, poz. 192) 
a łożonej od w y ro k u  Sądu A p e la cy jne go  w  W a r- 
zaw ie z d n ia  2 w rześn ia  1949 r., na  m ocy a rt. 395, 

408 k p k  zaskarżony w y ro k  w  s tosunku  do oska r- 
onego L u d w ik a  M . u c h y li ł ,  tegoż oskarżonego 
zna ł w in n y m  tego, że rozpow szechn ia ł fa łszyw e  

r ladomości, mogące w yrządzić istotną szkodę inte*- 
j. ° m Państwa Polskiego, przez zaznajom ienie Cze- 
awa W . z treśc ią  o trzym a n e j n ie le g a ln e j u lo tk i,  

st ZSZ Co P0Pei n i i  w ys tę p e k  z a rt. 22 m k k  i  na  pod- 
rni-Wle ! eS°ż p rzep isu  skaza ł go na k a rę  (1 ) jednego 

Ku w ięz ien ia .

R e w iz ja  oskarżonego M . zarzuca obrazę a rt. 23 
* ł  m k k , gdyż samo okazan ie u lo tk i,  bez zam ia ru  
zy to  bezpośredniego, czy też ew entua lnego, b y  
lo tka  dosta ła  się do rą k  da lszych, n ie  s tan ow i p rze - 
ępstwa z a rt. 23 § 1 m k k .

W  u z a s a d n i e n i u

. Sąd N a jw yższy  w y ra z ił,  m ię dzy  in n y m i, nastę
pu ją cy  pog ląd  p ra w n y :

ok 1? a rzu t je s t zasadny, gdyż us ta lona  przez Sąd 
ohczność, że oska rżony okaza ł u lo tk ę  o n ie le g a l- 

... J tre ś c i W . n ie  zaw ie ra  w  sobie zna m io n  prze -
stępstwa, p rzew idz ianego  w  a rt. 23 § 1 m k k .

23 SVin  to k  ty c z n y  odpo w ia da jący  dysp o zyc ji a rt. 
^  • ^ k k  w ym a ga  „rozp ow sze chn ia n ia “  p ism , d ru -  
U io tk  ' Ud w iz e ru n k ó w . G d y b y  w ię c  oska rżony 

kę tę  w rę c z y ł W ., w y c z e rp a łb y  znam iona zb rod - 
niez ort- 23 m k k , skoro  je d n a k  za zn a jo m ił go je d y -  
CZe z treśc ią  te j u lo tk i,  samą zaś u lo tk ę  s p a lił, w y -  
2 2  k o t sw ym  dz ia ła n ie m  znam iona  w y s tę p k u  z a rt. 
u l0, kk, albow iem  rozpowszechnił w iadom ości w  tej 
Zaz ce zawarte, podając je  W ., przez um ożliw ien ie  mu 
rtv „ aJornienia się z je j treścią, ale bez oddania mu do 

Y pozY c ji samej u lo tk i.

W YRO K  Z D N IA  22 LUTEGO 1959 R.
(K . 291/49).

Rozpowszechnieniem w rozumieniu polskiego 
bi>aWa- karnego jest wszelkie, objęte zam iarem 

^ ś r e d n im  lub  w yn iko w ym  spraw cy puszcze- 
,r  obieg danej wiadomości lub  rzeczy, bez 
sn.“ lęuu na ilość osób, w  stosunku do k tó rych  

dzia ła ł, oraz niezależnie od tego czy 
Manie swoje pow tarza ł.

Wobec treści dyspozycji art. 28 mkk, wypeł
nienie istoty czynu z tego przepisu następuje 
w razie zaistnienia choćby możliwości wywołania 
zgorszenia lub oburzenia. Sąd nie jest więc obo
wiązany ustalić czy rzeczywiście na skutek dzia
łania oskarżonego szczególne zgorszenie lub obu
rzenie nastąpiło.
Sąd N a jw yższy po rozpoznaniu re w iz ji F rancisz

k a  T., osk. z a rt. 28 m k k  założonej od w y ro k u  Sądu 
A pe lacyjnego w  G dańsku z dn ia  25 lis topada 1949 r., 
na m ocy a rt. 395 k p k  re w iz ję  oskarżonego odda lił.

R ew iz ja  oskarżonego zarzuca obrazę art. 28 m k k  
przez skazanie oskarżonego z tego a rtyku łu , aczkol
w ie k  w  jego dz ia łan iu  mieszczą się je dyn ie  znam iona 
przestępstwa z a rt. 152 kk .

WYROK Z D N IA  15 MARCA 1950 R.
(K. 15/50).

Przez rozpowszechnianie pisma, o którym 
mówi art. 23 mkk, rozumieć należy wręczenie go 
innym osobom w celu zaznajomienia się z jego 
treścią. Wręczenie takie zazwyczaj łączy się z od
daniem pisma innej osobie bez obowiązku zwro
tu. Nie jest to jednak konieczne. Może się ono 
ograniczyć do użyczenia pisma w celu odpisania 
lub powielenia, z zamiarem bezpośrednim lub 
ewentualnym by ulotka lub jej odpisy doszły do 
rąk innych osób.

Sąd N a jw yższy w  spraw ie Gz. O., osk. z art. 22 
m k k  po rozpoznaniu re w iz ji nadzw ycza jne j P ierwszego 
Prokuratora Sądu Najwyższego, założonej od w yro ku  
Sądu A pe lacyjnego we W roc ła w iu  z dn ia  23 sie rp
nia 1949. r., na mocy art, 414 —  416, 395, 403 p k t 2, 403 
k p k  a) zaskarżony w y ro k  oraz w y ro k  Sądu O kręgo
wego w  G łogow ie z dn ia  23 s ie rpn ia  1949 r. u c h y lił,  
b) oskarżonego Cz. O. uznał zą w innego zbrodn i z a rt 
23 § 1 de k re tu  z dn. 13.VI 1946 r. (Dz. U. R. P. N r  30, 
poz. 192)... i skazał go na trz y  la ta  w ięzienia...

A k t  oskarżenia zarzucił oskarżonemu, iż rozpow 
szechniał treść przechowywanej u siebie u lo tk i, pisa
ne j na. maszynie, zaw iera jące j fa łszyw e w iadom ości 
mogące w yrządz ić  is to tną szkodę in teresom  Państwa 
Polskiego i  obniżyć powagę jego naczelnych organów, 
i  s k w a lif ik o w a ł ten czyn ja ko  przestępstwo z art. 23 
§ 1 dekre tu  z dn. 13.VI 1946 r. (Dz. U. R. P. N r  30, poz. 
192).

Sąd O kręgow y uznał oskarżonego za w innego te 
go czynu przestępnego lecz p rzy ją ł kw a lifika c ję  z art. 
22 przytoczonego dekre tu  i  skazał oskarżonego na je 
den ro k  w ięzien ia .

Sąd A p e la cy jn y  w y ro k  ten  za tw ie rdz ił.
P ie rw szy P ro k u ra to r Sądu Najwyższego założył 

w  te rm in ie  ustaw ow ym  re w iz ję  nadzw yczajną dom a
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gając się zm iany  k w a lif ik a c ji  czynu na przestępstwo 
a rt. 23 § 1 m k k  i  w ym ie rzen ia  odpow iedn ie j ka ry .

Z  usta leń Sądu O kręgowego (zniekszta łconych w a
d liw ie  przez Sąd A pe lacy jny) w y n ik a , iż  oskarżony 
rozpowszechniał fałszywe wiadomości, uw łaczające 
czci i  godności na jw yższych osobistości D em okra tycz
ne j P o lsk i Lu do w e j. O skarżony u czyn ił to  w  ten spo
sób, iż p rzyn iós ł do cechu u lo tkę , z k tó re j B ro n is ła w  
L . z ro b ił odpis, lecz o jciec spa lił m u  ją  w  domu. 
a oprócz tego oskarżony treść te j u lo tk i po dyk tow a ł 
A nton iem u J. Ł. stw ierdza też, iż oskarżony prosił, aby 
św iadek z ro b ił d la  niego jeszcze jeden odpis, lecz on 
o d m ów ił te j prośbie.

Rozpowszechnianie fa łszyw ych wiadomości, mogą
cych w yrządz ić  is to tną szkodę in teresom  Państw a 
Polskiego, bądź obniżyć powagę jego naczelnych orga
nów , w y p e łn ia  is to tę  przestępstwa z art. 22 m k k , zaś 
rozpowszechnianie pism, d ru kó w  lu b  w ize run ków , 
k tó re  m iędzy in n y m i zaw ie ra ją  także fa łszyw e w ia 
domości, s tanow i przestępstwo z a rt. 23 m kk . Przepis 
a rt. 23 m k k  s tanow i w ięc w  pew nej m ierze 
kw a lifikow aną  postać przestępstwa z art. 22 m kk, 
różn iącą się od niego sposobem rozpowszechnia
n ia  w iadom ości, bo gdy osta tn i ma na  m y ś li roz
powszechnianie zwyczajne, a w ięc przez słowa, gesty, 
zna k i itp . —  to a rt. 23 m k k  określa  sposób szczególny, 
ba rdz ie j szkod liw y  ja k im  jes t rozpowszechnianie pism. 
d ru k ó w  lu b  w ize runków , k tó re  ta k ie  w iadom ości za
w ierają. Przepis art. 23 m kk uznaje poza tym  za prze
stępstwo nie  ty lk o  rozpowszechnianie pism. d ru kó w  
i  w izerunków  o treści przestępczej, określonej w  art. 
22 ale także sporządzanie lu b  przechow yw anie  ich 
w  celu rozpowszechniania.

Nasuwa się pytan ie  czy oskarżony w  danym  p rzy 
padku  przechow yw a ł w  celu. rozpowszechniania i  roz
powszechnia ł pism o zaw iera jące w iadom ości określo
ne w  art. 22, czy też ty lk o  rozpowszechniał w iadomości 
w  ty m  p iśm ie zawarte.

Na pierwsze pytan ie  trzeba odpowiedzieć tw ie r 
dząco.

W praw dzie  ak t oskarżenia w  sentencji swej nie 
zarzuca oskarżonem u rozpowszechniania pism  —  gdyż 
tw ie rd z i, iż  oskarżony rozpowszechnia ł treść przecho
w yw a n e j u  siebie u lo tk i,  co w yp e łn ia ło  ty lk o  znam io
na przestępstwa z art. 22 m kk, w y n ik i je dn ak  badania 
dowodów w ykazu ją , iż oskarżony rozpowszechnia ł nie 
ty lk o  treść u lo tk i, ale także samą u lo tkę  przechowy
w a ł w  celu rozpowszechnienia. Przez rozpowszechnia
n ie  p ism a rozum ie się wręczenie go in n ym  osobom 
w  celu zaznajom ienia się z jego treścią. W ręczenie to 
zw ycza jn ie  łączy się z oddaniem  go danej osobie bez 
obow iązku zw ro tu . N ie  je s t to je dn ak  konieczne. M o
że się ono ograniczyć do użyczenia w  celu odpisania, 
pow ie lan ia  itp . z zam iarem  bezpośrednim  lu b  ewen
tu a ln y m  b y  u lo tka  ta  i  je j treść lu b  też je j odpisy do
sz ły  także do rą k  in nych  osób.

Jak  w yże j wspom niano oskarżony u lo tkę  p rzep i
saną na maszynie, k tó rą  u Siebie przechow yw a ł, od
d a ł B ro n is ła w o w i Ł. w  celu sporządzenia odpisów dla 
Ł . i  d la  siebie, a oprócz tego po d yk to w a ł je j treść 
A n to n ie m u  J.

Z  tego zachowania się oskarżonego w idoczny jest 
zam iar rozpowszechniania u lo tk i i  je j odpisów, a tak
że p rzechow yw an ia  je j w  celu pow ie len ia  i  rozpow 
szechnienia.

Skoro oskarżony w  tym  zam iarze czynu tego do
ko n a ł na leżało uznać k w a lif ik a c ję  z a rt. 22 m k k  za 
b łędną i  skazać oskarżonego z a rt. 23 § 1 te j ustawy....

WYROK Z DNIA 28 LUTEGO 1950 R.
(K. 304/49).

istota przestępstwa z art. 41 mkk polega na 
działaniu na szkodę interesu społecznego w zakresie 
planowego rozdziału towarów między ludność. Sprze
daż na wolnym rynku towarów przeznaczonych dla 
świata pracy stanowi przestępstwo z wyżej przy

toczonego artykułu i dla bytu tego przestępstwa 
obojętną jest rzeczą, na jaki cel zostały w następ
stwie obrócone pieniądze uzyskane ze sprzedaży.
Sąd N a jw yższy po rozpoznaniu re w iz ji Jan iny P., 

H a lin y  W ., Franciszka B. i  Teresy B., osk. z art. 41 de
kre tu  z dn. 13.V I 1946 r. (Dz. U. R. P. N r 30, poz. 192) 
założonej od w yro ku  Sądu A pe lacyjnego w  Lub lin ie  
z dn. 8 listopada 1949 r., na m ocy art. 395 kpk  rew iz ję  
oskarżonych oddalił.

Rewizja oskarżonych żąda uchylen ia  w y ro ku  wobec 
obrazy art. 329 i  347 k p k  w  zw iązku z art. 14 k k  i art. 
41 m kk przez nierozważenie, stw ierdzonych przez św iad
ka okoliczności, że po up ływ ie  6 dn i od zaw iadom ienia 
PRZZ o nadejściu p a rtii obuw ia k ie row n ik  sklepu 
m ia i prawo dysponować tym  obuwiem dowolnie, oraz 
nierozważenie zeznania świadka, k tó ry  stw ie rdz ił, że 
bu ty  gumowe b y ły  towarem  „ku ran tow ym " w  zależ
ności od terenu i  nie jes t mu wiadomo ja k  przedsta
w ia ! się pod tym  względem teren krasnostawski, oraz 
błędne ustalenie, iż  obojętną jest okoliczność na ja k i 
cel oskarżony obrócił nadwyżkę uzyskaną ze sprzedaży 
bu tów  gum owych po cenach wyższych od urzędowych, 
gdyby bowiem  przy jąć zgodnie z w y jaśn ien iam i oskar
żonego, iż w yda l te pieniądze na rem ont sklepu i  pre
mie dla pracow ników , nie można by łoby  przypisać mu 
działania na szkodę in s ty tu c ji i  św iata pracy.

W  u z a s a d n i e n i u

Sąd N a jw yższy w yraz ił, m iędzy innym i, następują
cy pogląd prawny:

W yw ody re w iz ji zmierzające do wykazania braku 
w  działaniu oskarżonych is to ty  podm iotowej przestęp
stwa z art. 41 § 1 m kk są bezprzedmiotowe wobec n ie 
spornego w  sprawie faktu, iż wszyscy oskarżeni św ia
domie b ra li udzia ł w  sprzedaży reglamentowanego obu
w ia  gumowego poza sldepem, na czarnym ryn ku  i  po 
cenach wyższych od urzędowych.

W brew  tw ierdzeniu re w iz ji ustalenie w yroku , że 
sprzedaż obuw ia gumowego w inna być dokonywana za 
pośrednictwem  zw iązków  zawodowych, zna jdu je  odpo
w iedn ik  w  zeznaniu świadka.

Żadne w zględy rzeczowe nie przem awiają za uzna
niem za dowód przeciw ny okoliczności stw ierdzonej 
przez świadka, iż „w a lin g to n k i” b y ły  m ateriałem  „k u 
ran tow ym " zależnie od terenu, skoro nawet tow aru nie- 
reglamentowanego nie w o lno sprzedawać niezgodnie 
z obow iązującym i przepisami, ja k  w  danym przepad
ku pokątnie i  po cenach wyższych od urzędowych, czego 
oskarżeni bynajm nie j nie kw estionu ją  i  przyznają.

W brew  zapatryw aniu re w iz ji w yrażony w  uzasad
nien iu  w yro ku  pogląd, iż obojętne jest w  danym przy
padku na co obracał oskarżony nadwyżkę uzyskaną 
z nielegalnej sprzedaży obuwia, nie u jaw n ia  błędu pra
wnego.

Okoliczność powyższa isto tn ie  jes t obojętna dla bytu  
przypisanego oskarżonemu przestępstwa, skoro sąd rów 
nocześnie n iew ad liw ie  usta lił, że oskarżony dz ia ła ł na 
szkodę interesu społecznego w  zakresie planowego roz
dzia łu obuw ia rozprzedając na w o lnym  ryn ku  tow a ry  
przeznaczone dla św iata pracy.

Ponieważ ustalenia powyższe w  pe łn i wyczerpu ją 
istotę przestępstwa z art. 41 § 1 m kk om awiany zarzut 
re w iz ji należało uznać za bezpodstawny.

WYROK Z DNIA 23 STYCZNIA 1950 R.
(K. 186/49).

Nowy kodeks postępowania karnego ustala 
(art. 391 pkt 4 kpk), że podstawą wymiaru kary wi
nien być nie tylko art. 54 kk, ustanawiający zasady 
subiektywizmu i indywidualizacji, ale również kry
terium obiektywne: społeczna szkodliwość czynu, 
ze który sprawca zostaje skazany. Sędziowski w y  
n  ar kary winien być wypadkową rozważań zarówno 
kryteriów subiektywnych, dotyczących osoby spraw
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cy, ja k  i  k ry te riu m  ob iektyw nego: społecznej szko
d liw ośc i czynu przestępnego, w  nowych warunkach 
ustro jow ych  państwa ludowego.

Sąd N a jw yższy w  sprawie Stanisława P., osk. z art, 
22 dekr. z dn. 13.V I 1946 r. (Dz. U. R. P. N r  30, poz.
■2) po rozpoznaniu re w iz ji P rokuratora Sądu A pela- 

cYjnego w  W arszaw ie założonej od w yro ku  tegoż Sądu 
£ dnia 14 października 1949 r., na .mocy art. 395 i  481 
*P k  rew iz ję  prokura to ra oddalił.

Rewizja Prokuratora Sądu Apelacyjnego w  W a r
szawie zarzuca rażącą niewspółm ierność ka ry  6 m ię
k c y  w ięzienia wym ierzonej oskarżonemu w  stosunku 
Qo szkodliwości społecznej przypisanego mu przestęp
stwa.

W  u z a s a d n i e n i u

Sąd Najw yższy w y ra z ił następujący pogląd praw ny: 
Rewizja Prokuratora oparta jes t na przepisie art. 

^ 1  kp t 4 kpk, dającym  podstawę do odwołania się od 
v',ym iaru ka ry  w  przypadku stwierdzenia, że sąd I  in - 
stanc ji w ym ierzy! karę rażąco niewspółm ierną do 
szkodliwości społecznej przypisanego oskarżonemu
C2ynu.

N o w y kodeks postępowania karnego ustala więc, 
podstawą w ym iaru  kary  w in ien  być nie ty lk o  art. 
kk, ustanaw iający "zasady sub iektyw izm u i  in dyw idu 

a lizac ji dla w ym iaru  kary, ale także i k ry te riu m  obiek
tywne; społeczna szkodliwość czynu, za k tó ry  sprawca 
zostaje skazany. Sędziowski w ym ia r ka ry  pow in ien 
' vięc być rezultatem  rozważenia zarówno dotychczaso
w e !1 k ry te r ió w  sub iektyw nych, dotyczących osoby 
sprawcy (art. 54 kk), ja k  i  k ry te riu m  nowego, ob iektyw - 

e9°: społecznej szkodliwości czynu przestępnego
nowych warunkach ustro jow ych państwa ludowego. 

skazówki te pow inny mieć na uwadze przede wszyst- 
lttl sądy I  instancji, k tó re  w  obecnym dw uinstancyj- 
Yńi procesie karnym  powołane są , przede wszystkim

do ustalenia w  praktyce sądowej w łaściwego sędziow
skiego w ym iaru  kary, odpowiadającego potrzebom no
wego państwa.

Sądy rew izy jne, orzekające w  zasadzie niemal w y 
łącznie —  a Sąd N a jw yższy ca łkow ic ie  wyłącznie — 
na podstaw ie akt sądu I  instancji, sądy, przed k tó rym i 
nie toczy się przewód sądowy, powołane zostały 
w  przypadkach, gdy rew iz ja  opiera się na przepisie 
art. 391 p k t 4 kpk  —  jedyn ie  do korygow ania w ym iaru  
ka ry  I  ins tanc ji i  to  nie we wszystkich przypadkach, 
gdy kara wym ierzona przez i instancji jest nie
współm ierna do społecznej szkodliwości przypisanego 
czynu, a jedyn ie  wówczas, gdy ta niewspółm ierność 
jest rażąca. N awet w  przypadkach, gdy sąd rew izy jn y  
nie jest ca łkow ic ie  przekonany o zupełnie tra fne j w y- 
sokośbi ka ry  wym ierzonej przez sąd 1 ins tanc ji —  nie 
jest pow o łany do wprowadzania nieżnacznych poprawek 
do w ym iaru  ka ry  I  instancji, a karę zmienia ty lk o  w ów 
czas, gdy w  sposób rażący odbiega ona od wymagań 
podyktow anych koniecznością ochrony nowego ładu 
społecznego w  państw ie ludowym , innym i s łow y gdy 
z punktu  w idzenia now ej, ludow ej praworządności zo
stanie uznana bądź za szkodliwą, bądź za niecelową 
i  z tego powodu nie daje się utrzymać.

W  sprawie n in ie jsze j kara wym ierzona oskarżone
mu nie jest wprawdzie wysoka, lecz Sąd A pe lacy jny  
rozważył w  uzasadnieniu w yro ku  dość obszernie zagad
nienie społecznej szkodliwości czynu przypisanego 
oskarżonemu i  mając do w yboru karę w ięzienia 'lub 
aresztu, w ym ierzy ł c:ęższą karę w ięzienia. N isk i w y 
m iar tej ka ry  uzasadni! Sąd A pe la cy jny  okolicznościam i 
z art. 54 kk, dotyczącym i osoby sprawcy.

M ając na uwadze podane wyżej rozważania, do ty
czące podstaw odwołania z art. 39! pk t 4 kpk i nie 
znajdując, aby kara przez Sąd A pe la cy jny  wym ierzona 
by ła  rażąco niewspółm ierna do szkodliwości społecznej 
czynu przypisanego oskarżonemu, Sąd Najwyższy orzekł 
ja k  w  sentencji.
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w sprawach cywilnych

WYROK Z DN. 19 PAŹDZIERNIKA 1949 R.
(nr akt. Wa. C. 21/49).

Wykładnia art. 382 i 213 kpc (Powaga rzeczy osą
dzonej).

Sąd N a jw yższy na sesji w yjazdow ej w  W arszawie 
na posiedzeniu n ie jaw nym  dnia 19 października 1949 r. 
w  sprawie Franciszka G. i Rozalii E. przeciwko Igna
cemu B. i  m ałole tn im  Ignacemu i  B ronisław ie B. o eks
m isję z gruntu — po rozpoznaniu skarg i kasacyjnej 
powodów na postanowienie Sądu Okręgowego w  Łom
ży z dnia 25 września 1948 r. Sygn. akt. Ca. 142/48 — 
zaskarżone postanowienie u c h y l a  i  sprawę Sądowi 
Okręgowem u w  W arszaw ie do ponownego rozpoznania 
o d s y ł a .

U z a s a d n i e n i e .

Zaskarżonym obecnie, postanowieniem  z dnia 25.IX  
1948 r. wydanym  na skutek skarg i apelacyjnej pozwa
nego Ignacego B. na w y ro k  Sądu Grodzkiego w  O stro
łęce, Sąd O kręgcw y w  Łomży odrzucił pozew ' Francisz
ka G. i Rozalii B. o uznanie za wygasłą um owy zasta
w y  gruntu we wsi K lenkor, gm. Turośl, o oznaczenie 
wysokości sumy dłużnej, ulegającej zw ro tow i oraz 
o eksmisję pozwanych z pom ienionego gruntu.

Sąd O kręgow y usta lił, że w  spraw ie n r C. 76/47 
ci sami powodow ie w ys tą p ili przeciwko tym  samym po- 
zwanym, a ponadto przeciwko A leksandrze G. o eksm i
sję pozwanych z te j samej dz ia łk i gruntu, p rzy czym 
podstawą żądania eksm isji by ła  umowa zastawu. 
W  sprawie nr 76/47 powodow ie w ys tą p ili z tw ierdze
niem, że umowa zastawu była ustna, obecnie zaś tw ie r
dzą, że była. ona zawarta w  formie aktu notarialnego. 
W praw dzie w sprawie obecnej powodow ie żądają uzna
nia  um owy zastawu za wygasłą, którego • to żądania 
b rak by ło  w  sprawie n r 76/47, jednakże zdaniem Sądu 
O kręgowego okoliczność ta nie w p ływ a  na identycz
ność podstawy sporu, gdyż żądanie uznania um owy za 
wygasłą jest ty lk o  przesłanką roszczenia o eksmisję, 
identycznego w  obu sprawach. Z uw agi na to, że 
w  sprawie n r 76/47 powództwo zostało prawomocnie 
oddalone, Sąd O kręgow y obecny pozew z mocy art. 
213 i  375 kpc odrzuci! i  postępowanie w  obu instan
cjach umorzył.

W  skardze kasacyjnej powodow ie zarzucają obra
zę przepisów art. 213 i 382 kpc, k tó rą  upatru ją :

1) w  przy jęc iu  przez Sąd O kręgow y identyczności 
stron, występujących w  obu procesach, mimo że w  spra
w ie  n r 76/47 występowała również A leksandra G., k tó 
ra obecnie udzia łu w  sprawie nie bierze;

2) w usta leniu identyczności przedm iotu sporu, m i
mo iż w  obecnym procesie powodow ie staw iają nowe 
żądania, a m ianow icie żądanie uznania um owy zastawu 
za wygasłą oraz usta lenia sumy dłużnej, przypadającej 
pozwanym  do zwrotu;

3) w p rzy jęc iu  identyczności podstaw y sporu, mimo 
że w  pierwszym  procesie żądanie eksm isji było  oparte 
na braku ty tu łu  prawnego po stronie pozwanych, zaś 
w  obecnym na wygaśnięciu ty tu łu  prawnego, t j.  
um owy zastawu;

4) w  pom in ięciu przez Sąd O kręgowy, iż powódz
tw o  w  spraw ie n r 76/47 zostało oddalone „na razie", 
co nie sto i na przeszkodzie do ponownego wytoczenia 
procesu.

Sąd N a jw yższy rozw ażył co następuje:
Zarzut pierwszy skarg i kasacyjne j jest nieuzasad

niony. Okoliczność, że obecnym procesem nie została 
ob ję ta A leksandra G., k tó ra  w  spraw ie n r 76/47 w ystę

powała w  charakterze wspólpozwanej, nie może mieć 
znaczenia dla ustalenia, czy wyrok w sprawne nr 76/47 
ma powagę rzeczy osądzonej w stosunku do pozostałych 
osób powodów i  pozwanych, identycznych w  obu p ro
cesach. P rzyjęcie odmiennej tezy o tw ie ra łoby dla s tro
ny  powodowej możliwość obejścia przepisów dotyczą
cych materialnej prawomocności w yroków , bowiem  po
wód m ógłby występować przeciwko pozwanym  z po
przedniego procesu z k ilkom a odrębnym i pozwami, 
pow o łu jąc się w  każdym  przypadku na brak identycz
ności stron. Kwestia nieobjęcia powództwem wszystk ich 
osób w  obu sprawach m ogłaby mieć znaczenie jedyn ie  
w  przypadku odwrotnym , tj. gdyby ponownym  powódz
twem  została objęta strona, k tóra nie brała udzia łu  
w  procesie już  prawomocnie rozstrzygniętym , a i w ó w 
czas ocena, czy zachodzi identyczność osób w iodących 
spór, zależałaby od łączącego je stosunku m aterialno- 
prawnego i  od przepisów prawa m aterialnego, ja k  to 
w yn ika  z ostatniego zdania art. 382 kpc.

Natom iast nie można odmówić słuszności pozostałym 
zarzutom skarg i kasacyjnej. Powaga rzeczy osądzonej 
w m yśl art. 382 kpc zachodzi ty lk o  co do tego, co 
w zw iązku z podstawą sporu stanow iło p rzedm o t roz
strzygnięcia. N ie  można w ięc rozpatrywać identycz
ności przedm iotu sporu, a ściślej wyrażając się przed
m io tu rozstrzygnięcia sądu w pierwszej sprawie 
w zw iązku z przedmiotem sporu, poddanym pod roz
strzygnięcie sądu w  d iug ie j sprawie, bez uwzględnienia 
w każdym z tych przypadków podstawy sporu. Słusznie 
zarzuca skarżąca, że Sąd O kręgow y m yln ie  p rzy ją ł 
w danej spraw ie identyczność podstawy sporu, a w kon
sekw encji m y ln y  jest jego pogląd co do identyczności 
przedm iotu sporu i  rozstrzygnięcia w obu sprawach. 
W  sprawie nr 76/47 powód domagał się eksm isji po
zwanego tw ierdząc, że pozwany nie ma żadnego ty tu iu  
prawnego, uspraw ied liw ia jącego posiadanie spornego 
gruntu. Z żądaniem tym  został prawomocnie oddalony, 
gdyż sądy us ta liły , że pozwany posiada ty tu ł w postaci 
um owy, zawartej m iędzy spadkodawcami stron, przy 
czym sądy nie w ypow iedz ia ły  się, czy by ła  to umowa 
sprzedaży gruntu, czy też zastawu, uznając, że w obu 
tych przypadkach stronie pozwanej przysługuje prawo 
posiadania gruntu. W  procesie obecnym powodow ie do
magają się eksm isji pozwanych precyzując, że sporna 
umowa by ła  umową zastawu, k tó ra  jednak wygasła 
wobec up ływ u  term inu. Podstawa sporu przedstaw ia się 
zatem w  spraw ie n in ie jsze j odmiennie i  sądy nie m ogły 
uchy lić  się od rozpoznania nowego sporu, zwłaszcza że 
w  tych warunkach przedm iot rozstrzygnięcia nie będzie 
pokryw ać się z rozstrzygnięciem  w  spraw ie nr C. 76/47.

Powołana przez skarżących okoliczność, że powódz
tw o w  spraw ie nr 76/47 oddalone zostało ty lk o  „na ra
zie", co nie pozbawia powodów prawa do ponownego 
wytoczenia procesu, nie w yn ika  z sentencji w yroku, 
w  k tó rym  powództwo zostało wprost oddalone. Zarzu t 
powyższy jest jednak o ty le  zasadny, że z m otyw ów  
w yro ku  n r 76/47, k tóre stanowią konieczne uzupełnie
nie sentencji, zwłaszcza, gdy opiewa ona na oddalen i0 
powództwa, w yn ika , iż sądy nie przesądzając sprawy- 
czy zawarta umowa by ła  w  rzeczyw istości umową zasta
wu, s tw ie rdz iły  niedopuszczalność roszczenia o eks
m is ję  wobec dalszego trw an ia  te j um owy. Jeśli przeto 
w  obecnym procesie powodow ie w ystępują z tw ierdze
niem, że po w ydan iu  w yroku  w  sprawie nr 76/47 umowa 
zastawu wygasła przez u p ływ  term inu, na ja k i by ła  za
warta , to obow iązkiem  sądu jes t zasadność tego tw ie r
dzenia zbadać i  w  tym  celu sprawę rozpoznać.

Z tych ' zasad zaskarżone postanowienie nie może 
ostać się w m ocy i Sąd N a jw yższy orzekł ja k  w sen
tencji.
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G l o s o

Stan sprawy został w  w yże j podanym ■ w yro ku  
Przejrzyście ugrupowany i  wyczerpująco przedstaw iony, 
tak  że nie nasuwa w  tym  k ie runku  żadnych w ą tp li
wości. Różnice w  stanie faktycznym  m iędzy sprawą 
n r C. 76/47 a n inie jszą rzucają się przy czytan iu w y 
roku  w  oczy. Z uw agi na to, że w  sprawie n in ie jsze j 
Problem prawomocności m ateria lnej w y ro ku  jes t is to t- 
ny, Sąd N a jw yższy nie zają ł się (jak  to czasem bywa) 
Przedstawieniem szczegółowym, obojętnym  dla oceny 
sPrawy stanu faktycznego.

W y ro k  powyższy nie ty lk o  co do fo rm y przed
stawienia nie budzi w ątp liw ości, ale nadto pod wzglę
d n i  prawnym  zgodny jest z przepisami ustawy, orzecz
nictwem  i  stanowiskiem  nauki. W y ro k  powyższy w ysu
wa szereg problem ów na tu ry  procesowej, k tó re  w  ra 
mach glosy można przedstaw ić ty lk o  w  krótkości.

W  ko le jności zajm iem y się pojęciem  prawomocności 
°rzeczenia sądowego, stosunkiem prawomocności ma- 
tm ia lne j do form alne j, je j granicam i sub iektyw nym i 
1 ob iektyw nym i, kwestią czy jest to ins ty tuc ja  prawa 
Publicznego, czy też prywatnego, stosunkiem uzasadnie
nia w yroku  do sentencji oraz do znaczenia w yro ków  
oddalających „na razie” . W  końcu w  kró tkośc i przed- 
stawię poglądy nauki radzieckie j na ten problem.

I- Ustawodawstwo wprowadzając pojęcie prawo
mocności w y ro ku  (również postanowienia) zmierza do 
*®9o, by  rozstrzygnięcie sądowe norm owało ostatecznie 
Podmiotowe prawa stron. Ustaw y odróżniają praw o
mocność form alną i  materialną. Gdy orzeczenie sądo
we nie może być w ięcej w  drodze środka odwoławcze
go zaskarżone, m ów im y o prawomocności form alne j. 
Natom iast prawomocność m ateria lna norm uje prawa 
m aterialne stron w  sposób ostatecznie je  w iążący (stąd 
nazwa). Prawomocność form alna oznacza dalszą nieza- 
sk.arżalność orzeczenia sądowego, zaś prawomocność 
materialna oznacza wiążące znaczenie jego treści. Pra
womocność m ateria lna polega na stworzeniu norm y 
konkretne j o charakterze trw a łym , regulu jącej sporny 
między stronam i stosunek p raw ny (W aligórski, Proces 
k-Ywilny, s. 85). „Res iud ica ta ius fac it in te r partes". 

rawomocnośc m ateria lna polega na tym , że orzeczenie 
odnośnie roszczeń w  nim  rozstrzygniętych jes t nieza
przeczalne, trw ałe, wiążące i decydujące o stosunku 
stron (Pollak, System, des Oesterr. Z iyilprozessrechtes, 
s- 488 i  nast.j.

Prawomocne orzeczenie ma znaczenie w ią —,. 
Pierwszym rzędzie dla osób, występujących w  

Ym stosunku procesowym, tj. sądu i  stron, a rów nii 
zasem, zależnie od pozytywnego ustawodawstwa, w> 
ec osób trzecich, sto jących poza stosunkiem proces

ty lko
2 prawomocnością orzeczenia spotykam y się nie

w  procesie cyw ilnym , ale również karnym , w  po-. i-* o o o o i o  y  t» u i )  u i o  X 11 i ł u t i *  j  xxxt n

ępowaniu niespornym , adm in is tracy jnym  (również po- 
itrt ° WYm)' w  Praw ie m iędzynarodowym  publicznym  

. Naturaln ie , każde z tych postępowań nasuwa od- 
lenne problem y; m y zaś ograniczym y się ty lk o  do 

Procesu cyw ilnego.
Za prawomocnością form alną a m aterialną
kocho* i  ścis ły i  n ierozerw a lny związek. Jedna nie ty l-  

rue stanow i przeciw ieństw a drugie j, ale nie da się 
: od drug ie j oddzielić. Formalna prawomocność
jj. . 1 bowiem  w arunkiem  prowomocności m ateria lne j. Ta 
st atn i® ]’est skutk iem  w yroku , po legającym  na tym , że 

now i raz na zawsze prawo m iędzy stronam i w  tym  
2 .czeniu. że w  razie wytoczenia nowego sporu sędzia 

'^zany jest tym  rozstrzygnięciem , k tóre w y ro k  fo r- 
c , nie prawom ocny zaw iera (Stelmachowski, Zarys Pro- 
s - Y  C yw iln e j, s. 192. Goldschmidt, Z ivilprozessrecht,

p la . ^ auka zajm uje się problemem, dlaczego to w y ro k  
j Q s.oinocny wiąże strony i  sąd. Jedni uważali, że dzie- 

^  to dlatego, że w y ro k  je s t słuszny (Savigny, Un-

ger), inn i, że zgodny jest z ustawą (Bülow), wzgl., że 
zaoszczędza sądom powtórnego prowadzenia sporu (Hell- 
w ig), in n i w  końcu, że porządek praw ny oraz au to ry te t 
w ładzy wym agają, by stosunki prawno-pryw atne b y ły  
raz na zawsze ustalone (Klein, Stelmachowski).

II. A rt. 380 kpc dotyczy prawomocności form alne j, 
natom iast art. 381 i  382 kpc dotyczą prawomocności ma
te ria lne j (Kahn, Die polnische Z ivilprozessordnung, s. 
151). W  art. 380 i  381 mowa jest o orzeczeniu, wobec 
czego przepisy te m ają zastosowanie tak  do w yroku, 
ja k  i  postanowień. Natom iast art. 382 przyznaje po
wagę rzeczy osądzonej ty ik o  prawomocnemu w yrokow i.

A rt. 382 kpc wzorowany jest na art. 1351 kod. Nap. 
i  samą nazwą „powaga rzeczy osądzonej" „ l'au to rité  
de la chose” przypom ina art. 1351 kod. Nap. A rt. 382 
kpc u ję ty  jes t jednym  dość d ług im  zdaniem i  dlatego 
nie .jest tak jasny, ja k  art. 1351 kod. Nap., którego po
szczególne m yś li są od siebie oddzielone. D la lepszego 
rozum ienia art. 382 kpc podamy dosłowną treść art. 
1351 kod. Nap., k tó ry  brzm i: „Powaga rzeczy osądzonej 
do tyczy jedyn ie  tego, co stanow iło przedmiot sporu. 
Potrzeba, aby rzecz żądana była  ta sama; aby skarga 
opierała się na tej samej zasadzie; aby sprawa toczyła 
się m iędzy tym i samymi stronami i aby wytoczona była 
przez nie i  przeciwko nim  w  tym  samym charakterze" 
(tłum. według Litauera; Prawo Cyw. b. Kongr. K ró l. 
Pol., s. 557). Omówienie różnic m iędzy powyższym i 
a rtyku łam i leży poza ramami n in ie jsze j glosy.

W  czasie pracy K om is ji K ody fikacy jne j nad kpc 
został problem prawomocności m ateria lnej u ję ty  w  tezie 
następująco: „W y ro k  staje się prawom ocny ty lk o  co 
do przedmiotu, o k tó rym  w  nim  orzeczono, i o ile  usta
w y  inaczej nie stanowią — ty lk o  co do stron, na rzecz 
k tó rych  i  przeciwko k tó rym  został w ydany” . (Gołąb—- 
W usatowski, kpc cz. I, s. 417). Obecnie obow iązujący 
art. 382 kpc odbiega od te j tezy, gdyż nadaje powagę 
rzeczy osądzonej nie co do samego przedmiotu, lecz łączy 
przedm iot rozstrzygnięcia z podstawą sporu. W edług 
obecnego bowiem brzm ienia art. 382 nie zachodzi po
waga rzeczy osądzonej, mimo że przedm iot sporu jest 
w  drugim  sporze identyczny ja k  w  pierwszym, jeże li 
podstawa prawna obu sporów jest odmienna.

III. Prawomocny w y ro k  ma ograniczony zasięg tak 
pod względem podm iotowym , ja k  i przedm iotowym . 
W arunkiem ' możności skutecznego podniesienia zarzutu 
re i iudicatae jest identyczność podmiotowa, co znalazło 
w yraz w  ąrt. 382 kpc w  słowach: „ ty lk o  m iędzy tym i sa
m ym i stronam i" (inter easdem partes) i  identyczność 
przedm iotowa (eadem res, eadem questio).

Prawomocność m aterialna ograniczona jest zatem 
do tych samych stron, je ś li z ustaw inaczej nie w yn ika . 
Ta ograniczoność w yro ku  ty lk o  do tych osób, k tóre 
b y ły  stronam i w  procesie, ma uzasadnienie w  tym , że 
inne osoby nie b ra ły  udzia łu w  sporze i wydany w y 
rok  jes t dla n ich sprawą obcą (Sperl, Lehrbuch der 
bürgerlichen Rechtspflege, s. 832 i  nast.j. Dlatego to 
m ów i się o względnej mocy wiążącej w yroku , ograni
czonej do sprawy, w  k tóre j sąd orzekał, i  obow iązują
cej jedyn ie  strony procesowe (Capitant, W stęp do 
nauki prawa cyw., s. 50).

N a tu ra ln ie , że nie należy słów  ustawy „ ty c h  samych 
s tron" brać zbyt dosłownie, gdyż sku tk i w y ro ku  do ty
czą również następców prawnych, pod ty tu łem  ogól
nym, zaś w  n iektórych przypadkach również pod ty tu 
łem  szczególnym.

Strony w  drugim  procesie nie muszą występować 
w  tym  samym charakterze, co oznacza, że powodow ie 
z pierwszego sporu mogą być pozwanym i w  sporze d ru
gim, a m imo to zarzut re i iudicatae będzie uzasadniony. 
Dał temu w yraz S. N. w  orzeczeniu C. II. 1834/37 (P.P.A. 
11/38) w yjaśnia jąc, że art. 382 kpc wym aga m iędzy in 
nym i tożsamości stron bez względu na ich  ro le  proce
sowe.
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W  w yro ku  w yże j podanym  za ją ł się S. N. kw estią  
identyczności podm iotowej i  doszedł do tra fnych  w n ios
ków . W  pierwszym  sporze C. 76/47 b y ła  pozwana prócz 
tych  samych osób z drugiego procesu nadto A leksandra 
G. M im o to p rz y ją ł tra fn ie  S. N., że okoliczność ta  n ie  
ma znaczenia d la  ustalenia, czy w y ro k  w  spraw ie 
C. 76/47 ma powagę rzeczy osądzonej w  stosunku do 
pozostałych powodów i  pozwanych identycznych w  obu 
sporach.

N ie  wszystkie zatem strony z pierwszego sporu m u
szą występować również w  sporze drugim, b y  zachodziła 
res iudicata. D la tych  jednak osób, k tó re  w ystępują za
rów no w  pierwszym , ja k  i  w  drug im  procesie, mimo 
że w  pierwszym  sporze w ystępow ała jeszcze jedna oso
ba, drugim  sporem nie objęta —  zachodzi res iudicata. 
Za tym  rozstrzygnięciem  przem awia nie ty lk o  możność 
obejścia przepisów, o czym jes t mowa w  w y ro k u  S. N., 
ale g łów nie ta okoliczność, że dla stron identycznych 
w  obu sporach zachodzi p rzy  zaistn ieniu innych jesz
cze w arunków , przez ustawę wym aganych, res iudicata, 
p rzy  czym obojętne jest, czy w  pierwszym  sporze brała 
udzia ł jeszcze jakaś osoba.

S. N . za ją ł się ponad swój obowiązek, po legający 
na rozstrzyganiu ty lk o  konkretnego przypadku, omó
w ien iem  odw rotne j sy tuac ji, a m ianow icie, gdy w  d ru
gim  sporze w ystępu je  osoba, k tó ra  nie bra ła udzia łu 
w  pierwszym. W  tym  przypadku, zdaniem S. N., ocena, 
czy zachodzi identyczność osób spór w iodących, zależy 
cd przepisów prawa materialnego.

Prawo przew idu je  przypadki tzw. rozszerzonej pra
womocności. W  tym  przypadku sku tk i w y ro ku  nie ogra
niczają się do samych ty lk o  stron procesowych, lecz 
dotyczą również osób, które  nie b y ły  stronami. Zacho
dzi to np. w  przypadku współw łasności, stosunku poręki, 
nabycia przedm iotu sporu w  toku sporu (art. 210 kpc), 
przypozwania z art. 80 kpc, in te rw e nc ji ubocznej (art. 
87 kpc) itd .

N iektó re  przepisy nadają w y ro ko w i w yraźnie sku
tek nie ty lk o  in te r partes, ale in te r .omnes, wobec osób 
trzecich, np. art. 45717 kpc w  sprawie o unieważnienie 
małżeństwa łub rozwód i art. 45726 kpc w  sprawach ze 
stosunków rodziców  do dzieci. Tu należy też zaliczyć 
p rzypadki z art. 243 kod. handl. (odnośnie sp. z ogr. odp.) 
i  art. 417 kh  odnośnie sp. akc., według k tó rych  w y ro k  
uchy la jący  uchwałę ma moc obowiązującą w  stosun
kach m iędzy spółką a wszystk im i spóln ikam i, wzgl. ak
cjonariuszam i (Dziurzyński - Fenichel - Honzatko, Kodeks 
H and low y, s. 402 i  616 oraz A lle rhand , Kodeks Han
d low y, s. 386).

Problem powyższy wiąże się ze skutkiem  tzw. w y ro 
kó w  kszta łtu jących stosunek prawny. N iek tó rzy  nadają 
w yrokom  w ydanym  na skutek powództw  o ukszta łtow a
nie  stosunku prawnego skutek in te r omnes (Sperl, o. c. 
s. 834, Stelmachowski, s. 194, Ehrenzweig, System des 
oesterr. Privatrechtes, A llgem e iner T e il s. 333). Poglądu 
tego jednak nie podzielam i  uważam, że w y ro k i kon
s ty tu tyw ne dzia ła ją również ty lk o  in te r partes z w y ją t
kam i w  ustawie określonym i (Fenichel, Powództwo 
o ukszta łtowanie stosunku prawnego w  kodeksach po l
skich P. P. C. n r 11 —  12/1935 r.). Zasadą jest bowiem  
w edług kpc, że w y ro k  działa ty lk o  in te r partes, w y ją t
k iem  zaś jes t rozszerzona skuteczność w yro ku  oraz dzia
ła lność in te r omnes.

IV . S. N. za ją ł się w  om awianym  w yro ku  nie ty lk o  
kw estią  identyczności podm iotowej, lecz również iden
tyczności przedm iotowej. W n iosk i, do ja k ic h  doszedł 
S. N., są w  zupełności uzasadnione. N ie  można przy 
ocenie zarzutu re i iudicatae zwracać uw agi ■—- co już  
w yże j zaznaczono —  ty lk o  na identyczność przedm iotu 
sporu, wzgl. ja k  powiada art. 382 kpc na „przedm iot 
rozstrzygn ięcia", lecz należy uwzględnić przedm iot roz
strzygnięcia w  zw iązku z podstawą sporu. Podobne sta
nowisko^ zajm ował Kasacyjny Departament Stanu, w e
d ług którego w y ro k  prawom ocny nie jest przeszkodą 
do wytoczenia nowego powództwa, je że li podstawy po
wództwa są różne, chociażby strony i  przedm iot po
w ództw  b y ły  identyczne (S. C. 13/87, 732/74), albo je 
że li przedm iot powództw  jest jednakow y, lecz strony

różne (S. C. 50/80, 201/78), albo wreszcie, gdy strony 
i  podstaw y powództw  są identyczne, lecz przedm ioty 
są różne (S. C. 67/77 —  cyt. u Peipera, kpc., s. 799).

W  om awianym  przypadku chodziło w  obu sporach
0 eksmisję pozwanych (przedm iot rozstrzygnięcia), je d 
nak nadto w  sporze drugim  dom agali się powodow ie 
uznania zastawu za w ygas ły  i  ustalenia sumy dłużnej. 
Tak w ięc ju ż  sam przedm iot rozstrzygnięcia nie jes t 
w  obu sporach zupełnie identyczny. Decydujące je d 
nak jest, co podkreś lił S. N., że podstawa sporu w  obu 
procesach jes t odmienna. W  sprawie bowiem  C. 76/47 
powodow ie op ie ra li żądanie eksm isji na braku ty tu łu  
prawnego u pozwanych, w  drugim  zaś sporze —  na w y 
gaśnięciu ty tu łu  z powodu u p ływ u  term inu. W obec od
m ienności podstaw sporu w  obu sprawach, nie można 
by ło  przy jąć res iudicata.

S. N. w  n in ie jszym  przypadku nie odstąpił od do
tychczasowej ju d yka tu ry , gdyż w  orzeczeniu R. 777/22 
P. P. A . 141/23 p rz y ją ł S. N. wprawdzie do procedury, 
austr., co jednak również obecnie je s t aktualne, że za
rzutu sprawy osądzonej nie uzasadnia ty lk o  tożsamość 
roszczenia, gdyż potrzebna jest nadto tożsamość zasa
dy  prawnej. Również w  orzeczeniu C. I. 1679/37 O.S.P. 
11/38 p rz y ją ł S. N., że powaga rzeczy osądzonej w ym a
ga obok tożsamości osób i  tożsamości podstaw praw 
nych, również tożsamości przedm iotu rozstrzygnięcia. 
D la  zasadności zatem zarzutu re i iudicatae wymagane 
jes t łączne i  równoczesne występow anie 3 elementów, 
t j.  tożsamości osób, przedm iotu rozstrzygnięcia i  toż
samości zasady prawnej.

Przekroczylibyśm y ram y n in ie jsze j glosy zajm ując 
się określeniem  pojęcia podstawy prawnej pozwu. Za
znaczyć ty lk o  należy, że w  te j sprawie mamy dwa po
glądy, tzw. teorię  in dyw idu a lizac ji, według k tó re j w y 
starcza określenie konkretnego stosunku prawnego, 
um ożliw ia jącego stronie przeciwnej iden ty fikac ję , oraz 
teorię substancjonowania, w edług k tó re j należy w  poz
w ie  przytoczyć nie ty lk o  stosunek prawny, lecz
1 wszelkie okoliczności faktyczne, k tó re  są istotne dla 
prawnego uzasadnienia żądania pozwu (Fenichel: Podsta
wa powództwa, je j zmiana i zw iązek z prawomocnoś
cią. P. P. C. 1938 r.; W a ligó rsk i, o. c.; t. II, s. 300 i  nast.),

W  w y ro ku  uprawom ocnia się jedyn ie  ostateczne 
ustalenie prawa. Dotyczy to zarówno w y ro kó w  zapad
łych  w  sporach o świadczenie, o ustalenie (art. 3 kpc) 
i  o ukszta łtowanie stosunku prawnego. N ie  uprawom oc
nia  się natom iast pogląd prawny, stanow iący przesłan
kę w yroku , ja k  również nie uprawom ocniają się usta
lone fak ty , k tó re  w  przyszłości mogą być zaprzeczone.

M ateria lna  prawomocność nie oznacza jednak, ja k  
to dawniej przyjm owano, że na skutek w yro ku  powstaje 
nowa sytuacja prawna, że dawne roszczenie zostaje 
w yrok iem  skonsumowane wzgl. odnowione, że powstaje 
nowe zobowiązanie ex causa iud ica ti. Skutek praw o
mocności jest nie praw no-m ateria lny (Kohler, Pgenste- 
cher), lecz ty lk o  prawno-procesowy. W y ro k  prawom ocny 
nie tw orzy zatem nowych praw, lecz fo rm alizu je  i  umoc
nią  prawa, k tó re  poprzednio już  is tn ia ły . Powód uzv- 
skawszy w y ro k  nie musi pow o ływ ać się na p ie rw o tny  
stosunek praw ny, a jego prawo uznane w yro k iem  zy
sku je na sile o ty le , że może być wykonane w  drodze 
przym usowej (T ill, N auk i ogólne, austr. prawa p ryw .. 
s. 465).

Już same nazwy „prawom ocność” , Rechtskraft— ,,Za- 
konna ja s iła " wskazują, że zgodnie z parem ią „res iud ica ta 
ius fac it in te r partes" orzeczenie sądowe ma moc prawa. 
W zmacnia ono bowiem  dotychczasowe prawo jednostk i 
i  nadaje mu siłę prawa, polegającą na możności p rzy 
musowego w ykonania. Prawo bowiem, w edług znanego 
powiedzenia Lenina, jest niczym  bez aparatu zdolnego 
zmusić do przestrzegania jego norm (p. określenie p ra
wa w  pracy „T eoria  gosudarstwa i  p raw a", s. 113, M o
skwa 1949.

Prawomocność ma stronę pozytyw ną , polegająca na 
ostatecznym usta len iu prawa stron, i negatywną, w y  
kluczającą ponowne rozpatryw anie  sprawy.
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W y ro k  ustala jednak ty lk o  prawa, Istn ie jące 
w  ch w ili w ydan ia w y ro ku  w  pierwszej ins tanc ji, skoro 
Według kpc (art. 403) z now ym i roszczeniami w  po
stępowaniu apelacyjnym  występować nie można. Zm iany 
Późniejsze mają natura ln ie  w p ły w  na w y ro k  (p. art, V . 
Przep. wprow . kpc i  art. 566 kpc).

y .  Prawomocność w  systemie praw a polskiego sta- 
°Wi ius cogens i  um ową stron nie może być uchylona. 

Z uwagi na ten charakter re i iudicatae sąd bierze ją  
? °d rozwagę z urzędu, nie wyczekując wn iosku strony 
art- 213, 236, 409 p k t 4 i  434 kpc).

W  dawniejszych procedurach i  w  n iektó rych  jesz- 
j  e d°tąd  obow iązujących (np. proc. zurychska z 1913 

Proc. franc.) prawomość daje stronie je dyn ie , pra- 
z 0 okscepcji, sąd jednak nie bierze je j pod uwagę 

Urzędu. Procedury te uważają prawo procesowe cy- 
ne, ja ko  form alne prawo pryw atne, wobec czego 

^aw om ocność ocenia się według prawa prywatnego. 
Kia ^ raw ie po lsk im  jednak obow iązuje zasada uwzględ- 
r „ aia Prawomocności w y ro ku  z urzędu, gdyż „contra  

01 rudicatam non audietur".
w  V l- Również stosunek sentencji w y ro ku  (art. 348 

do m otyw ów  został w  w yro ku  S. N. tra fn ie  u ję ty . 
Ozu n'i im  mo*Yw Y w yro ku  stanowią „konieczne
jest 6 nienie sentenci i  w y ro ku ". Pogląd ten zgodny 
tow V- m oty wam i K om is ji Kodyf. do kpc (Gołąb-Wusa- 
*- sj£I' ° ' c"  s. 417), według k tó rych  norm alnie uprawo-

:rua się sentencja w yroku , jednak gdy sentencja jest
a s r i j  m  ^  ____• • -i . ,

moc aię btiiue
sadi?'Snd’ moŻna d*a i ei w yjaśn ien ia  posługiwać się uza- 
pr , a!eni®m lub jego częścią. Na ten ostatn i przypadek 
oprą mUje i ednaL Kom. Kodyf.: „W ówczas uzasadnienie 

“ Womocnia się łącznie z sentencją". 
ne Powyższego okazuje się, że stanowisko S. N. zgod- 
Pia d / 2 P o n d e m  Kom. Kodyf. na znaczenie uzasadpie- 
dzi • a w yJaśnienia n iejasnej treści sentencji, zacho- 

i^ jir tak  różnica w  tym , że Kom. Kodyf. uważa, że 
^ d n i e n i e  uprawom ocnia się również wraz z sen-

nr ^ ai=z S. N. p rzy ją ł od proc. austr. (O. S. P. t. V I 
W st ze riie zachodzi powaga rzeczy osądzonej 
c2o Dsunk u  do m otywów, nawet jeże li one są zamiesz- 
rorvrp -W sentencji-  Pogląd ten uważam za aktua lny 
Pow 162 0<i nośnie kpc. Uzasadnienie w yroku  nie ma 
ani ^  rzeczY osądzonej ani pod względem prawnym , 
ben„ °  do nstsleń i  nie może ograniczać obrony pozwa- 

9° w  nowym  sporze.
n;a ? a stanowisku nieuprawom ocniania s ię 1 uzasadnie- 
strzv 9 ■ rdwrdez Sąd- Rzeszy (50, 273) uważając, że roż
ków ?n i^c*e zawarte jest ty lk o  w  sentencji w yroku. 
S. M ez }X  Departament Senatu (S. IX . 77/1845) i  austr. 
daje ' Sta*y na tym  samym stanowisku, zaś P lanio l po- 
sąąu P°9ląd powyższy jako  stanowisko francuskiego 

kasacyjnego (Zobowiązania, s. 54).
Uzasar/'- ^  om awianym  w y ro ku  posług iw ał się S. N. 
jaśni ameniem zaw artym  w  spraw ie C  76/47 dla w y- 
.,na j 1119’ . , czy powództwo odnośne zostało oddalone 
kaio azie • Ponieważ z m otyw ów  tego w y ro ku  w yn i- 
stuszn'Ze Pow °dztw o oddalono na razie, p rzy ją ł S. N. 
iudic J6' 26 równiez nie zachodzi z tego powodu res 
Wy rot  • K PC nie przew iduje wprawdzie expressis verb is 
W szcz°W- oddata j4cych ..na razie", a z art. 339 kpc, 
1P°qłohe90lnOŚci ze s*°w  " °  stanowczym rozstrzygn ięc iu" 
d łu „ k T w ynikać, że tego rodzaju w y ro k i są we- 
się tak^C .n ' edoPuszczatne' P raktyka jednak posługiwała 
szłoścj lr f 1 w Yrokam i, celem u ła tw ien ia  stronom w  przy- 
Zenią s; octlodzenia tego samego roszczenia, bez nara- 
22.Ii łozo n a ' zarzut res judicata. W  orzeczeniu z dn. 
Sąd Na' /̂Va‘ 226/49 (ogł. w  DPP nr 8—9/49, s. 82)
z PowodV^ ZS2̂  uziiaL że w  razie oddalenia powództwa 
*tłeg0 u Pfzedwczesności, ponowne żądanie tego sa- 
k rzez strZedlni° tn  sporu może być skutecznie zgłoszone 
1,61 k tó rr° nę' zaistn ie ją nowe okoliczności faktycz- 
Samym ż ,WP ^n ą  na wymagalność żądania i  gdy tym  

Od 9 arde to straci  cechę przedwczesności.
Proc. austr. p rzy ją ł S. N. w  wyrc 

s. 268),
Iwczi

sentencji. Odmiennie p rzy jm ow a li

26 li/22 
da

proc.
S. P. t. I I .

p rzy ją ł S. N. w  w y ro ku  Rw 
że w  razie oddalenia żą-Qania D n - s- zb8), ze w  r

biusi b v ° ZWU' âko Przedwczesnego, przyczyna ta ni 
/c  w yrażona w  sentencji. Odmi

natom iast G oląb-W usatowski (o. c. s. 421), a m ianowicie, 
że w  razie oddalenia powoda z powodu niepłatności 
w ierzyte lności zaskarżonej, pow in ien sąd to wyrazić 
przez dodanie słów  „na razie" lub w  in ny  sposób. 
W ręcz przeciw ny pogląd w y ra z ił Peiper (o. c. s. 710), 
a m ianow icie, że w  sentencji nie należy zamieszczać 
w yrażenia „na razie", lecz w inno to w yn ikać z uzasad
nien ia w yroku.

Zdaniem S. N. w  n in ie jsze j sprawie oddalenie „na 
razie”  pow inno być zamieszczone w  sentencji, jednak 
może ono w yn ikać również z uzasadnienia.

W  w yro ku  S. N. C. I I  2543/34 (R. P. E. 1/36) w yda
nego w  czasie obow iązywania kpc, p rzy ją ł S. N. nieco 
odmiennie niż obecnie, a m ianowicie, że w  razie odda
len ia  powództwa jako  przedwczesnego, sąd nie ma obo
w iązku zaznaczyć w  sentencji, że powód zostaje odda
lo n y  „na razie". Orzeczenie to w yda je  się odmienne 
od obecnego, jednak również obecnie S. N. nie uważa 
za konieczne, by dodatek „na razie" zamieszczać w  sen
tencji, a wystarcza, je ś li w yn ika  to z uzasadnienia. 
Trudność powstanie jednak, gdy strona nie zażąda 
w  ustawowym  term in ie sporządzenia uzasadnienia (art. 
350 kpc). Tak w ięc om awiany w y ro k  zgodny jest 
z przepisami prawa, nie odbiega od dotychczasowego 
orzecznictwa, ja k  również zgodny jest ze stanowiskiem 
nauki.

V III .  Na koniec k ilk a  słów  o prawomocności we
dług prawa radzieckiego.

W  znakom ite j pracy „Prawo na is k " p rzy jm u je  Gur- 
wicz (s. 71), że w  praw ie radzieckim  brak przepisu, że 
w  razie istn ien ia  w yroku  prawomocnego wykluczone 
jest ponowne wniesienie identycznego pozwu. Na pod
stawie jednak rozważań dochodzi autor do wniosku, że 
m imo braku takiego przepisu należy przy jąć n iedo
puszczalność wytoczenia nowego powództwa. Pogląd 
ten znalazł również w yraz w  orzeczeniu S. N. radziec
kiego z 7.IV  1924.

W  systematycznym zbiorowym  dziele pt. „Graż- 
danskij proces”  p rzy jm u je  znany procesualista radziec
k i, Abram ów (s. 305), że prawomocność orzeczenia 
w  procesie radzieckim  oznacza, że nabywa ono moc 
ustawy w  konkre tnym  przypadku,

W edług autora tego p raw n icy  dawnie js i powołując 
się na paremię rzymską „res iudica ta pro verita te  ha- 
be tur" uważali wprawdzie, że celem procesu jest odkry 
cie prawdy, jednak by ła  to ty lk o  prawda form alna i  ta
ką ty lk o  prawdę zawiera prawomocne orzeczenie w  pra
w ie  państw kap ita lis tycznych.

Natom iast w  procesie radzieckim  prawomocne 
orzeczenie w inno być zgodne z prawdą materialną.

D la przy jęc ia  powagi rzeczy osądzonej konieczne 
są, zdaniem autora, łącznie 3 elementy, a m ianowicie 
identyczność stron, identyczność przedm iotu i  identycz
na podstawa prawna.

Prawo radzieckie odróżnia prawomocność form alną 
od m aterialnej.

W  sprawie znaczenia uzasadnienia są w  orzecznic
tw ie  radzieckim  dwa poglądy. I  tak  p rzy ją ł S. N. 26.V I 
1928, że zaskarżenie samych m otyw ów  jest niedopusz
czalne. W  dłuższy czas potem, a m ianow icie 22.V  1941, 
p rzy ję ło  plenum S. N., że dopuszczalne jest tego ro 
dzaju zaskarżenie uzasadnienia. W praw dzie decyzja ta 
dotyczyła  sprawy karnej, jednak jest to obojętne 
w  praw ie radzieckim , skoro prbces c y w iln y  na rów ni 
z karnym  dążą do w yk ryc ia  praw dy m ateria lne j. Kon
sekwentnie do tego poglądu S. N. p rzy jm u je  autor 
(s. 308), że również m otyw y mają powagę rzeczy osą
dzonej, gdyż sąd rozstrzyga w szystkie kwestie sporne 
w  danej sprawie.

Prawomocne orzeczenie sądu ma nie ty lk o  dekla
ra to ry jn y  charakter, ja k  to p rzy jm u ją  n iek tó rzy  uczeni 
burźuazyjn i, lecz również im peratyw ny. Sąd radziecki 
stw ierdza w  im ien iu  państwa nie ty lk o  istn ien ie lub 
n ie istn ien ie  prawa subiektywnego, lecz określa pod 
sankcją przym usową sposób postępowania stron i  in 
nych osób, k tó rych  w y ro k  dotyczy. Ustalenie prawa 
i rozkaz w ype łn ien ia  w yroku , to zdaniem autora dw ie 
strony jednego i tego samego z jaw iska (s. 291).

Dr Zygmunt Fenichel
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WYROK Z DN. 21 STYCZNIA 1950 R.
(nr Wa. C. 250/49).

Pracownikom kontraktowym, zajmującym stanowis
ka urzędników państwowych lub niższych funkcjonariu- 
szów, nie służy prawo do wynagrodzenia za godziny 

nadliczbowe.
Sąd N a jw yższy na posiedzeniu jaw nym  dnia 21 

stycznia 1950 r. w  sprawie z powództwa Zdzisława B. 
przeciw ko Skarbow i Państwa o 21.544 zł po rozpoznaniu 
skarg i kasacyjne j P roku ra to rii Generalnej R. P. na w y 
ro k  Sądu Okręgowego w  W arszaw ie z dnia 10 maja 
1949 r. Sygn. Ca. 493/49 —  zaskarżony w y ro k  w  części 
zatw ierdzającej w y ro k  Sądu Pracy w  W arszaw ie z dnia 
5 listopada 1948 r. C. Pr. 359/48, o ile  w y ro k  ten zasą
dza od pozwanego na rzecz powoda kw otę 21.544 zł 
z odsętkami, ja k  rów nież w  części dotyczącej kosztów 
sporu u c h y l a ,  sprawę Sądowi Okręgowem u w  W a r
szawie do ponownego rozpoznania odsyła, orzeczenie 
zaś o kosztach postępowania kasacyjnego pomienione- 
mu sądowi pozostawia.

U z a s a d n i e n i e .

Sąd O kręgow y w  W arszaw ie zaskarżonym obecnie 
w yrok iem  zatw ierdz ił w y ro k  Sądu Pracy w  W arszaw ie 
z dnia 5 listopada 1948 r., k tó rym  zasądzono od pozwa
nego Skarbu Państwa na rzecz powoda 21.544 zł ty tu 
łem  wynagrodzenia za godziny nadliczbowe, a oddalono 
powoda z dalszym i żądaniami. W y ro k  Sądu O kręgowe
go w  części oddalającej powództwo sta ł się praw o
mocny.

W  uzasadnieniu swego w y ro ku  Sąd O kręgow y 
stanął na stanowisku, że art. 9 dekretu z dnia 14 maja 
1946 r. o tymczasowym  unorm owaniu stosunku służbo
wego funkcjonariuszów  państwowych (Dz. U. R. P. nr 22, 
poz. 139) daje podstawy do odm ówienia państwowemu 
pracow n ikow i kon traktow em u wynagrodzenia za go
dz iny nadliczbowe, skoro przepis ten zrów nuje pra
cow nika kontraktow ego z pracow nikiem  m ianowanym  
na stałe ty lk o  pod względem obciążeń z ty tu łu  podat
ków  i  innych op łat publiczno-prawnych oraz korzysta
nia  z w szelkich świadczeń z w y ją tk iem  em eryta lnych. 
Za nieuzasadnione uznał również Sąd O kręgow y po
w o ływ an ie  się przez pozwany Skarb Państwa na orzecz
n ic tw o  Sądu Najwyższego, według którego pracow nik, 
w yko nyw a ją cy  pracę kierowniczo-organizacyjną, nie ma 
praw a do wynagrodzenia za godziny nadliczbowe, a to 
z uw agi na charakter pracy powoda, k tó ry  w edług ze
znań św iadka G. b y ł organizatorem  magazynu i  magazy
nierem  Centralnego M agazynu Departamentu Kadr M in i
sterstwa Przemysłu i Hand lu w  Bytom iu.

P rokura toria  Generalna R. P. w  skardze kasacyjnej 
w nosi o uchylen ie  zaskarżonego w yro ku  w  części 
uw zględn ia jące j żądanie powoda, zarzucając obrazę 
art. 250 i  351 kpc, art. 1 ustaw y z dnia 18 grudnia 
1919 r. o czasie pracy w  przemyśle i handlu oraz art. 9 
powołanego w yże j dekretu z dnia 14 maja 1946 r.

W  szczególności skarżąca zarzuca, że stanowisko 
Sądu Okręgowego w  sprawie n ieaktua lności powołanego 
przez nią  orzecznictwa Sądu Najwyższego w  zestawieniu 
z charakterem  pracy powoda —  organizatora magazy
nu i  magazyniera —  jest n ietrafne i  n iczym  nie uzasad
nione, a w ięc obraża art. 250 i  351 kpc, skoro z przewodu 
sądowego a nawet z w łasnych tw ierdzeń powoda w y 
n ika  n iew ą tp liw ie , że praca jego m ia ła  charakter or- 
ganizacyjno-k ie row niczy.

Obraza art. 1 ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r. 
o czasie pracy w  przemyśle i  handlu ma polegać na 
tym , że przepisy tej ustaw y w  ogóle nie stosują się do 
powoda ja ko  pracow nika kon traktow ego M in is te rs tw a 
Przemysłu i  Handlu.

W reszcie zdaniem skarżącej in tenc ją  art. 9 dekre
tu  z 1946 r. by ło  n iew ą tp liw ie  ca łkow ite  zrównania 
państw ow ych p racow n ików  kon trak tow ych  z pracow ni
kam i m ianowanym i na stałe (z w y ją tk ie m  św iad
czeń em eryta lnych); skoro zatem pracow nicy m iano
w ani na stałe nie mają prawa do wynagrodzenia za go

dz iny nadliczbowe, to prawo tak ie  n ie  służy również 
pracow nikom  państwowym  kon traktow ym .

Zarzutom  skarg i kasacyjne j nie można odm ówić 
słuszności.

W  szczególności uzasadniony jes t zarzut obrazy art. 
9 dekretu z dnia 14 m aja 1946 r. o tymczasowym  unor
m owaniu stosunku służbowego funkcjonariuszów  pań
stw ow ych (Dz. U. R. P. n r 22, poz. 139). Przepis ten 
wyraża zasadę równego trak tow an ia  pracow nika kon
traktowego, zajmującego stanowisko urzędnika pań
stwowego lub  niższego funkcjonariusza, t j.  obecnie 
pracow nika państwowego (por. art. 2 dekretu z dnia 
25 października 1948 r. o zmianie ustaw y z dnia 17 lu 
tego 1922 r. o państwowej służbie cyw ilne j —  Dz. U. 
R. P. n r 50, poz. 381), z funkcjonariuszem  państwowym  
m ianowanym  na stałe pod względem obciążeń z ty tu łu  
podatków i innych op ła t publiczno-prawnych oraz ko 
rzystan ia  z w szelkich świadczeń z w y ją tk ie m  em eryta l
nych. Z równanie w  zakresie świadczeń dotyczy 
wszystkiego, co pracow nik o trzym uje od pracodawcy 
w  zw iązku z zawartą umową o pracę. Skoro powołany, 
wyżej przepis stanął na stanowisku równego trak tow an ia  
pracow n ików  państwowych m ianowanych na stałe 
z pracow nikam i kon trak tow ym i w  zakresie świadczeń, 
to oznacza, że pracow nicy ko n tra k to w i mają prawo do 
wszystk ich świadczeń, k tó re  z mocy obow iązujących prze
pisów  należą się pracow nikom  m ianowanym  na stałe, 
ale w  konsekw encji n ie m ają praw  do świadczeń nie
należnych pracow nikom  m ianowanym  na stałe. O d
mienna w yk ładn ia  by łaby  sprzeczna z zasadami pra
w id łow e j in te rp re ta c ji i  p row adziłaby do n iczym  nie 
uzasadnionego jednostronnego up rzyw ile jow an ia  pra
cow ników  kon traktow ych  w  stosunku do pracow ników  
m ianowanych na • stałe; pracow nicy kon tra k tow i m ie li
by  bowiem  autom atycznie prawo do wszelkich św iad
czeń, służących pracow nikom  m ianowanym  na stałe, ale 
nadto jeszcze do innych korzyści, k tó rych  usti\wa pra
cownikom  m ianowanym  na stałe odmawia.

Dotyczy to w  szczególności wynagrodzenia za pracę 
w  godzinach nadliczbowych. N ie  ulega w ątp liw ości, że 
pracow nicy m ianowani na stałe obow iązani są w  razie 
istn ien ia  ważnych w zględów  służbowych do sprawowa
n ia  swych czynności także poza .przepisanymi godzina
m i zajęć służbowych (art. 27 ustaw y o państwowej 
służbie cyw ilne j) i  żadnego wynagrodzenia dodatkowego 
za taką pracę nie o trzym ują (art. 1 ustaw y z dnia l 8 
grudnia 1919 r. o czasie pracy). W  oparciu o pow ołany 
art. 9 dekretu z dnia 14 m aja 1946 r. nie można również 
przyznać pracow nikom  kon trak tow ym  prawa do w y 
nagrodzenia za godziny nadliczbowe, gdyż je d yn y  w y 
ją te k  przew idziany w  tym  a rtyku le  dotyczy świadczeń 
em eryta lnych.

Sąd O kręgow y zajm ując odmienne, zresztą b liżej nie 
uzasadnione stanowisko, dopuścił się obrazy za cy to w a 
nego przepisu, co pociąga za sobą konieczność uchy
len ia  zaskarżonego w y ro ku  i  odesłania sprawy Sądowi 
Okręgowem u do ponownego rozpoznania, a to celem 
ustalenia, czy powód w  okresie, za k tó ry  dochodzi w y '  
nagrodzenia za g o d z in y  nadliczbowe, zajm ował, stano
w isko  urzędnika państwowego,, co jes t przesłanką za'  
sadniczą zastosowania art. 9 powołanego dekretu 
z dnia 14 maja 1946 r. W  tym  przedm iocie bowiem z * ' 
skarżony w y ro k  nie zaw iera żadnych ustaleń.

G dyby w  w yn iku  ponownego rozpoznania okazał0 
się, że przepis ten do powoda nie stosuje się, rzeczą 
Sądu Okręgowego będzie rozważyć, czy w yn a g ro d ze n i 
za godziny nadliczbowe jest aktualne z uw agi przed® 
w szystkim  na przepis art. 1 ustaw y z dn ia 18 g r u d n i  
1 9 1 9  r .  o -czasie pracy, skoro, ja k  to słusznie zarzuca 
skarżąca, określenie czasu pracy, zawarte w  tym  przepij 
sie, do tyczy ty lk o  p racow ników  zatrudnionych na m0  ̂
cy um ow y w  przemyśle, handlu, górn ic tw ie , komun  ̂
k a c ji i  przewozie oraz w innych zakładach pracy, cho_c 
by na zysk nie obliczonych, a prowadzonych w  SP°.S°  
przem ysłowy. W  zaskarżonym w y ro ku  b rak jes t bowie 
rów nież ustaleń, czy C entra lny M agazyn Departarnen 
Kadr M in is ters tw a Przemysłu i  H and lu  w  Bytom iu 
zakładem pracy, prowadzonym  w  sposób przem ysłowy1
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W reszcie, gdyby te ustalenia uzasadniały roszczenia 
Powoda, Sąd O kręgow y w in ien  rozważyć kwestię, czy 
charakter pracy powoda nie b y i tego rodzaju, iż  w y 
ucza on dopuszczalność żądania wynagrodzenia za go- 
dziny nadliczbowe, a to z uw agi na jego kierownicze 
stanowisko, ja k  to tw ie rdz i skarżąca. N ie  można bowiem  
odmówić słuszności w yw odu skarg i kasacyjnej, iż  za- 
Vl’arte w  uzasadnieniu zaskarżonego w yro ku  stwierdze- 
®le> że ustalona ju d yka tu ra  Sądu Najwyższego odm awia
jąca wynagrodzenia za godziny nadliczbowe osobom 
Zajm u jąCym  kierownicze stanowisko trac i na znaczeniu 
;'w zestawieniu z charakterem pracy powoda —  organi- 
z&tora magazynu i  magazyniera", nie czyni zadość 
Przepisom art. 315 kpc i un iem ożliw ia Sądowi N a jw yż- 
Szemu kontro lę , czy powyższy wniosek oparty  jes t na 
Praw idłow ych przesłankach.

W  tym  stanie rzeczy należało zgodnie z art. 437 
*Pc orzec, ja k  w  sentencji.

WYROK Z D N IA  21 STYCZNIA 1950 R.
(nr Wa. C. 255/49).

1. Sama gotowość małżonka powrotu do pożycia 
ralżeńskiego, wyrażona w toku procesu o rozwód,
 ̂ e unicestwia rozkładu pożycia, niezależnie od tego, 
ZV okazuje ją małżonek winny czy niewinny.

, 2. Fakt utrzymywania przez małżonków po roz-
. r*)re małżeństwa stosunków towarzyskich i udzie- 
®n>a sobie pomocy materialnej nie świadczy sam 

®rzez się o przebaczeniu w rozumieniu art. 24 p. 1 
p r- małż.

Sąd N a jw yższy na posiedzeniu ja w n y m  dn ia  21 
r  y 9.zrda 1950 r. w  spraw ie S tan is ław a P. przeciw ko 
u l i i  p. o rozw ód —  po rozpoznaniu skarg i kasacy j
ni Powoda na w y ro k  Sądu A pe lacyjnego w  W arsza- 

ę  le z siedzibą w  Łodz i z dn ia  17 m a ja  1949 r. Sygn.
a- 291/49 —  zaskarżony w y ro k  u c h y l a ;  spra-

jj ^ Sądow i A pe lacy jnem u w  W arszaw ie do ponow - 
s, 9° rozpoznania p r z e k a z u j e ,  rozpoznanie w n io- 

u powoda o zasądzenie kosztów instancji kasacyjnej 
p m ienionemu Sądowi pozostawia.

U z a s a d n i e n i e .

q , Stanisław P. w  pozwie w n ies ionym  do Sądu 
t  r 9gowego w  W arszaw ie dom agał się orzeczenia 

Wodu małżeństwa zawartego przezeń w  dniu 18 
że 6 1947 r - z J u l ią B. W inę rozk ład u  pożycia m a ł-
c nskiego ponosi, zdaniem  pozwu, żona, k tó ra  dopuś
c i a sio cudzołóstwa, co pociągnęło za sobą opuszcze- 
str przez powoda w  r. 1949 wspólnego zam ieszkania 

° n - M ałżeństw o jest bezdzietne.
^  ^ 9 d A p e la cy jn y  za tw ie rd z ił w y ro k  Sądu O kręgo- 

S° odda la jący powódzwo.
t l i ł  ^  uzasadnieniu w y ro k u  Sąd A p e la cy jn y  poczy- 

^mstępujące usta len ia :
n : dożycie s tron  w  ciągu p ierw szych k i lk u  la t  t rw a -  
cza Zw\9zk u  m ałżeńskiego uk łada ło  się dobrze, aż do 

su k ie dy  powód zaczął zaw ierać znajom ości i  u trz y -  
sjg vad bliższe s tosunk i z in n y m i kob ie tam i i zaraz ił 
0p . .o r°bą  weneryczną. Pozwana w  zw iązku  z ty m  
je d n o -3 P°w °da, następnie jednak  m a łżonkow ie  po
ty,. a i  się j  zam ieszk iw a li przez pew ien okres czasu 
ta ,  . e> P° czym  powód w y p ro w a d z ił się od żony, 

zas zam ieszkała z in n ym  mężczyzną. 
l 0zł-Sa‘d A p e la cy jn y  podkreśla, że powód po d ru g im  
i  z ?c?er*iu si? z żoną u trz y m y w a ł zarówno z n ią  ja k  
U J eJ P rzy jac ie lem  przy jazne stosunki, b y w a ł i  ja d a ł 
°Piek ob iady- P rzynosił swą b ie liznę do pran ia , żona 
C e2l 0w,a ia  s i? n im  w  czasie jego choroby ponosząc 
m iej y leczenia szpitalnego. T a k i u k ła d  stosunków 
d2o Zy s tronam i po dopuszczeniu się przez żonę cu- 
o p r z T 3 —  św iadczy, zdaniem  Sądu Apelacyjnego, 
^ości tbaczenlu ze strony męża i pozbawia go moż- 
stawp p,°Wolyw ania się na cudzołóstwo żony ja ko  pod- 

S do żądania rozwodu z je j w iny .
Vrsr>ót ,ze strony od szeregu la t nie pozostają we 
S ą d u C* m ałżeńskiej, nie oznacza jeszcze, zdaniem 

Apelacyjnego, rozkładu pożycia, zwłaszcza, że

pozwana chce się pojednać z mężem i  naw iązać zer
w aną przez niego wspólność.

W niosek powoda o orzeczenie rozw odu z w in y  
obydw u  s tron  nie m óg ł być uw zg lędn iony, skoro je 
dyn ie  powód ponosi w inę  roz łam u w  m ałżeństw ie, 
dopuścił się bow iem  cudzołóstwa, zaraził żonę choro
bą weneryczną i  opuścił ją .

U znając sprawę zerw ania pożycia m ałżeńskiego 
i  przyczyn tego zerwania za dostatecznie wyjaśnioną, 
Sąd A p e la cy jn y  odm ów ił zgłoszonemu przez powoda 
w  ape lac ji w n iosko w i o przesłuchanie stron.

Skarga kasacyjna powoda zarzuca w y ro k o w i Są
du Ape lacyjnego obrazę art. 24 p raw a  małżeńskiego 
oraz art. 223 § 1, 243, 244, 323 § 1, 351, 426 i  45714 kpc 
przez:

1) m y ln ą  ocenę, że b ra k  pożycia m ałżeńskiego zer
wanego przez żonę, trw a ją c y  przez la t dwadzieścia, 
n ie  św iadczy o rozk ładzie  tego pożycia,

2) b łędną w yk ła d n ię  art. 24 p. 1 pr. małż., ja koby  
fa k t  u trzym yw a n ia  przez m ałżonków  przy jaznych 
stosunków  w  okresie b ra ku  pożycia małżeńskiego—  
św iadczył o przebaczeniu cudzołóstwa w. rozu
m ie n iu  wym ienionego przepisu prawa,

3) nierozważenie sprzeczności w  zeznaniach św iad
ków  M a rii P. i Heleny K. dotyczących choroby po
woda, (pierwsza z tych św iadków  w spom ina bo
w iem  o chorobie w e ne ryczne j,. druga o nieżycie 
kiszek) i  zw iązaną z ty m  nieuzasadnioną odmowę 
zarządzenia dowodu z przesłuchania stron, m im o 
że n iew yjaśn ione zostały sporne, isto tne d la  roz
strzygnięcia  spraw y fa k ty , dotyczące zarówno 
choroby powoda ja k  i  ew. innych  p rzyczyn zerw a
n ia  pożycia małżeńskiego stron.
Sąd N a jw yższy zw ażył co następuje:
Sąd A p e la cy jn y  p rzy ją ł, że b ra k  współżycia stron 

(trw a ją c y  .przez la t  dwadzieścia) n ie  św iadczy jeszcze 
o rozkładzie  w  m ałżeńsw ie skoro m ałżonek n ie w in n y  
(pozwana) w y ra z iła  w  toku  procesu zgodę na p rzy 
w rócen ie pożycia małżeńskiego.

Pogląd ta k i jes t b łędny. Ustala jąc, czy nastąp ił 
rozk ład  pożycia małżeńskiego i  czy jest on trw a ły  — 
sąd obowiązany jes t do analizy w szystkich oko licz
ności, k tó re  świadczą o ta k im  w za jem nym  ustosunko
w a n iu  się do siebie m ałżonków , bądź też ty lk o  jednego 
z n ich  do drugiego —  że nie ro ku je  ono żadnych moż
liw ośc i dalszego współżycia stron. Stąd też nie unicest
w ia  roz łam u w  m ałżeństw ie sama ty lk o  gotowość je d 
nego z m ałżonków  po w ro tu  do pożycia m ałżeńskiego 
niezależnie od tego, czy okazuje ją  m ałżonek w in n y  
czy też n iew inn y . W a d liw y  za ty m  i pow zię ty  z obrazą 
a rt. 24 pr. małż. jes t w n iosek Sądu Ape lacyjnego, że 
n ie  nastąp ił rozk ład  m ałżeństwa stron.

S tanow isko Sądu Ape lacyjnego w  te j k w e s tii nie 
jes t zresztą konsekw entne i  załam uje się w yraźn ie  
w  dalszej części uzasadnienia w yroku , w  k tó re j Sąd 
p rz y jm u je  is tn ien ie  roz łam u z tym , że nastąp ił on 
z w in y  powoda.

W niosek jednak  Sądu o w in ie  św iadczy zarówno
0 b ra ku  wszechstronnego rozważenia zebranego m a
te r ia łu  dowodowego, ja k  i  o niedostatecznym  w y ja ś 
n ie n iu  sprawy.

Sąd A p e la cy jn y  p rzy jm u je , że s trony  d w u k ro tn ie  
z ry w a ły  pożycie małżeńskie.

Po raz p ierw szy pozwana opuściła męża na skutek 
naw iązan ia przezeń stosunków  z in n y m i kob ie tam i
1 zarażenia je j chrobą weneryczną. Dalsze jednak 
usta lenie, że pozwana w ró c iła  do męża i  s trony  przez 
ja k iś , b liże j przez Sąd n iestw ie rdzony czas k o n ty 
n u ow a ły  współżycie, w skazuje , na przebaczenie przez 
żonę m ężow i pope łn ionych przezeń przew in ień. P rze
w in ie n ia  te, o ile  poprzedzały udzie lone przebaczenie 
n ie  m og ły  stanow ić podstaw y do orzeczenia rozwodu 
Sąd A p e la cy jn y  przeto bezzasadnie pow o ła ł je  przy  
ocenie rozstrzygającego d ia  spraw y n in ie jsze j fa k tu  
pow tórnego rozłączenia się stron. Po w ye lim in o w a n iu  
zaś okoliczności, k tó re  w iążą się z p ie rw szym  roze j
ściem stron, okazuje się, że usta lonym  został jedyn ie  
fa k t, że p rzy  d ru g im  rozłączeniu powód opuścił w spó l
ne zam ieszkanie stron, pozwana zaś zam ieszkała z in 
nym  mężczyzną, z k tó ry m  przez szereg la t łą czy ły  ją  
bliższe stosunki.
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Sąd A p e la cy jn y  p rzy jm u je , że to  zachowanie się 
pozwanej n ie  może stanow ić podstaw y do żądania 
rozw odu z je j w in y  wobec udzielonego je j przez mę
ża przebaczenia. O b jaw em  przebaczenia je s t ta k ie  za
chow anie się m ałżonka n iew innego, k tó ry  w iedząc 
o p rzew in ien iach  drugiego m ałżonka, w yraża  chęć 
kon tynuo w a n ia  w spólności m ałżeńskie j (por. Orz. S. 
N. z d n ia  21.11 1948 r. C. I I I  1731/48).

P rzytoczone przez Sąd A p e la c y jn y  fa k ty  u trz y 
m yw ania  przez strony po rozłam ie w  małżeństw ie 
stosunków  tow a rzysk ich , udzie lan ia  przez żonę m ę
żow i pom ocy m a te ria ln e j p row adzić  mogą do w n iosku  
o p rz y ja ź n i s tron , b y n a jm n ie j je dn ak  nie  świadczą 
o przebaczeniu, n ie  mogą bow iem  same przez się być 
uznane za w y ra z  gotowości p rzyw rócen ia  pożycia  
m ałżeńskiego.

S koro zatem  stw ie rdzono cudzołóstwo żony, a b ra k  
Jest podstaw  do p rzy jęc ia , by  zostało je j ono przez m ę

ża wybaczone, na leżało jeszcze w y ja śn ić  w  zw iązku  
z ustaleniem, że cudzołóstwo m ia ło  m iejsce po opusz
czeniu żony przez męża, czy przed dopuszczeniem się 
cudzołóstwa nie nastąpił rozk ład pożycia z innych 
p rzyczyn  —  spoczywających po strom e powoda.

Stosownie bow iem  do usta lone j ju d y k a tu ry  Sądu 
Najwyższego m ałżonek dopuszczający się cudzołóstwa 
nie  w y w o łu je  ty m  rozk ład u  pożycia m ałżeńskiego, 
je że li up rzedn io  rozk ład  te n  ju ż  na s tąp ił w s k u te k  
zachowania się drugiego małżonka.

T e j . decydu jące j d la  rozstrzygn ięc ia  spraw y oko
liczności, po czy je j stron ie  leżała p rzyczyna p o w tó r
nego rozłączenia się m ałżonków  —  Sąd1 A p e la c y jn y  
n ie  •'yyjaśnił.

W  tych  w a run kach  odm owa zarządzenia dowodu 
z przesłuchania s tron  obraża art. 339 kpc.

Z powyższych w zg lędów  Sąd N a jw yższy orzekł 
ja k  w  sentencji.
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Ruch prawniczy zn granicą
\

Organizacja prac kodyfikacyjnych w czechosłowackim Ministerstwie
Sprawiedliwości

K o d y fik a c ja  p ra w a  zlecona przez w ładze M i
n is te rs tw a  S p ra w ie d liw o śc i posiada dw ie  g łów ne  
charak te rys tyczne  cechy.

K o d y fik a c ją  o b ję ty  został równocześnie, n ie  
stopniowo, ca ły  porządek p ra w n y , tzn. p raw o  cy- 
^ itn e , p ra w o  postępow ania cyw ilnego  (procedura 
cyw iln a ), p raw o  ka rn e  oraz w szys tk ie  rozporządze
nia m ające zw iązek z tą  m a te rią .

D rugą  charak te rys tyczną  cechą jes t k ró tk i te r -  
!*nn, pon iew aż praca ta , rozpoczęta 1 w rześn ia  
^948 r. ob liczona je s t na dw a la ta  i  ma być  zakoń
czona n a jpóźn ie j 30 w rześn ia  1950 r.

Te d w ie  cechy, tzn. skoordynow ane tw o rzen ie  
nowego p raw nego po rządku  ja k o  c a ł  o ś c i  oraz 
n r  6 t  k  r  t e r m i n  przeznaczony na w y k o n a - 
n;e tych  prac, są zadaniem , k tó rego  jeszcze żadne 
Państw o n ie  pod ję ło  w  tak ie j: fo rm ie . Jest rzeczą 
Jasną, ¿e ta k  odw ażnie  na kre ś lo n y  p lan  w ym aga ł 
i  Wymaga s ta łe j i  na s z e r o k ą . s k a l ę  z a-  

r ° j  o n e  j  p r a c y  o r g a n i z a c y j n e j .
O rgan izacy jn ie  prace k o d y fik a c y jn e  w  M in i-  

st& rstw ie  S p raw ied liw ośc i po lega ją  na rozw ażen iu  
_W n ik liw y m  p rzem yś len iu  zarów no p rac eksper- 
°w  ja k  i  u rzędn ików .

O środkiem  p rac  są poszczególne ko m is je  ko - 
y fika cy jn e , k tó re  opracow u ją , fo rm u łu ją  i  p recy- 

zasady now e j k o d y fik a c ji. W  rękach; u rzęd - 
1 „S e k c ji P rzyśpieszenia K o d y f ik a c ji P ra w a “  

_ ajd.uje się o rgan izac ja  pracy, k o n tro la  te j p racy  
az p lan  postępu prac.

K o m is je  K o d y fik a c y jn e  sk ła d a ją  się z 25'— 30 
z °nków . W  K o m is ja ch  p ra cu ją  n ie  ty lk o  fa ch o w i 

aw niey (p ro fesorow ie  u n iw e rsy te tó w , sędziowie, 
Wokaci, notariusze, p ra w n ic y -p ra k ty c y  z. ró ż -

dziedzin  życ ia  gospodarczego),, lecz również: 
. ^dstaw ic ie le  różnych  ogó lnonarodow ych orga- 

^ 1  o raz ro b o tn ic y  w ie lk ic h  zak ładów  p rze m y- 
Wych. Przez w prow adzen ie  do K o m is ji p rzedsta- 

h leb- ro b o tn ik ó w  i  cz łonków  o rgan izac ji ogó lno - 
Cy °dow ych  zostają zapew nione ta k ie  w y n ik i p ra - 
t  ’ K tore n ie  og ran icza ją  się ty lk o  do u łożen ia  „p a -  

^ ra fó w “  n ie  zw iązanych  z życiem , lecz tw o rzą  
dalsV°  ^ w o^ne> b °  odpow iadające potrzebom  

ro z w o ju  społeczeństwa.
hoc - ^ in is te r& tw ie  S p ra w ie d liw o śc i p ra cu ją  ró w - 

cz te ry  K o m is ję  K o d y fik a c y jn e : 1) p raw a  
c ^d u /16’ 0’ 2) p ra w a  postępow ania cyw iln e g o  (p ro - 
Sj>ec. ' j  ey v'7i ln e jj,  3) p ra w a  karnego oraz 4). zadań

N azw y trzech  p ie rw szych  K o m is ji m ów ią  sa
m e o p rog ram ie  ty ch  K o m is ji, „K o m is ja  do zadań 
spec ja lnych “  zaś op racow u je  m a te r ia ły  tego dzia łu, 
k tó r y  dotychczas —  ogóln ie  m ów iąc —  n os ił nazwę 
p ra w a  handlowego. Do p lanu  prac te j K o m is ji na
leży  k o d y fik a c ja  p ra w a  w  dziedzin ie  w łasności 
p rzem ys łow e j, p raw a  autorskiego, um ów  asekura
cy jn y c h  itd .

N a tom ias t koo rdynac ja  w y n ik ó w  p rac poszcze
gó lnych  czterech K o m is ji K o d y fik a c y jn y c h  skon
centrow ana je s t w  dw óch organach.: w  K o m i 
s j i  P o l i t y c z n e j  i  K o m i s j i  K o 
o r d y n a c y j n e j .

K o m is ja  P o lityczna  czuwa, aby n o w y  porządek 
p ra w n y  m ia ł je d n o lity  cha rak te r, aby m óg ł na le
życie  spełn iać fu n k c ję  p ra w a  państw a ludowego, 
tzn. aby  z jedne j s tro n y  b y ł w yrazem  rzeczyw is to
ści gospodarczej, z d ru g ie j zaś s trony, aby n ie  b y ł 
ham ulcem  w  je j da lszym  rozw o ju .

Zadaniem  zaś K o m is ji K o o rd yn a cy jn e j jes t za
zna jam ian ie  w szys tk ich  K o m is ji K o d y fik a c y jn y c h  
z w y n ik a m i prac poszczególnych K o m is ji jeszcze 
w  to k u  ty c h  p rac  oraz rozpa trzen ie  i  ew en tua lne  
zaakceptow anie do ostatecznej re d a k c ji ich  p ro 
je k tó w .

W reszcie stronę  ję zyko w ą  now ych  kodeksów  
opracow u je  „K o m is ja  zew nę trzne j fo rm y  ję zyko 
w ej. te ks tó w  k o d y fik a c y jn y c h “ . W yże j w ym ien iona  
K o m is ja  zb ie ra  s ię  re g u la rn ie  co tydz ień .

K o m is je  K o d y fik a c y jn e  p o d z ie liły  sw ó j m a te 
r ia ł  na określone o d c in k i; do p ra cy  nad  n im i zosta
ły  pow o łane  podkom isje- sk łada jące  się z 5 —  15 
cz łonków . A  w ięc  np. K o m is ja  K o d y fik a c y jn a  p ra 
w a  cyw ilnego ' posiada 7 p o d ko m is ji (część ogólna 
p ra w a  cyw ilnego , ogólna i  specja lna część p ra w a  
ob ligacyjnego, p raw o  ro dz inne  i m ałżeńskie, p ra 
w o  spadkowe, p ra w o  rzeczowe i p raw o  autorskie).

Obecnie p racu je  nad  k o d y fik a c ją  37 podko
m is ji.

W  kom is jach  i  podkom is jach  p racu je  razem  
398 cz łonków , w  ty m  245 p ra w n ik ó w , 66 cz łonków  
o rg a n iza c ji m asow ych, 49 ro b o tn ik ó w  i  50 in n ych  
osób. W  pracach k o d y fik a c y jn y c h  b ie rze  u dz ia ł 30 
ko b ie t oraz 31 w sp ó łp ra co w n ikó w  s łow ackich .

W  ty m  k ró tk im  opis ie o rg a n iza c ji p racy  ko d y 
f ik a c y jn e j M in is te rs tw a  S p raw ied liw ośc i trzeba 
w spom nieć o jeszcze je d n y m  w a żn ym  czynn iku .

Jest n im  W y d z i a ł  N a u k o w y  (stu
d iów ), k tó ry  je s t ośrodkiem  całego apa ra tu  ko d y 
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f ika cy jn e g o . W y d z ia ł te n  s tu d iu je  ro z w ó j p ra w n y  
zag ran icznych  system ów  p ra w n ych , szczególnie 
ro z w ó j p ra w n y  ZSR R  oraz k ra jó w  d e m o k ra c ji lu 
dow e j. S tu d iu je  on ro zw ó j soc ja lis tyczne j m y ś li 
p ra w n e j t szczególnie w  dziedz in ie  te o r ii  p ra w a  cy
w iln e g o , c y w iln e j p ro ce d u ry  sądow ej, p ra w a  k a r 
nego, p ra w a  p racy , hand low ego i  stow arzyszeń, 
o rg a n iza c ji sądow nic tw a , p ra w a  m iędzynarodow e
go  oraz in n y c h  dziedzin  p ra w a ; ko rzys ta  z dośw iad
czeń i  ro z w o ju  zagran icznych in s ty tu c ji p ra w n y c h  
o raz  z w y n ik ó w  socja lis tycznego m yś len ia  p ra w 
nego d la  doskonalenia p rac  k o d y fik a c y jn y c h ; s tu 
d iu je  prace S ta łe j K o m is ji P raw n icze j Polsko-Cze

chos łow ackie j na p o lu  u n if ik a c ji  i  uzgadn ian ia  sy
stem u p raw nego; p ro w a d z i ew idenc ję  zagran iczne j 
l i te ra tu r y  p ra w n icze j oraz dokum entac ję  je j treści. 
W yd z ia ł N a u ko w y  (stud iów ) zazna jam ia  cz łonków  
K o m is ji z n a jn ow szym i p rzep isam i p ra w n y m i, m a
ją c y m i moc p ra w n ą  lu b  z n a jd u ją cym i się w  p rz y 
g o to w a n iu  w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j oraz 
w  ZSRR.

Ponad 100 p rze k ła d ó w  u s taw  oraz l ite ra tu r y  
p ra w n icze j ty c h  k ra jó w  je s t p rzyg o to w a n ych  do 
dyspozyc ji w szys tk ich  K o m is ji i  po d ko m is ji.

D r  C hvo jka

Co oznacza projekt ustawy Mundła?

R adz ieck i d z ienn ik  „P ra w d a “  w  a r ty k u le  og ło
szonym  dn ia  14 m arca b r. za jm u je  się re a kcy jn o - 
fa szys tow sk im  p ro je k te m  tzw . u s ta w y  M und ta ,

W  m arcu  1950 r .  K o m is ja  P raw n icza  a m ery 
kańsk iego  senatu zaaprobow ała re a k c y jn y  p ro je k t 
u s ta w y  M und ta , dom agający się re je s tra c ji cz łon
k ó w  p a r t i i  kom un is tyczne j oraz in n y c h  o rg a n iza c ji 
postępow ych. P ro je k t u s ta w y  jes t now ą p róbą  fa 
szyzu jących  s ił U S A  nałożenia  k a jd a n  na m ilio n y  
postępow ych A m e ryka n ó w , w a lczących z p o lity k ą  
rzą d u  am erykańskiego, k tó ra  dąży do faszyzac ji 
k ra ju  oraz do w y w o ła n ia  now e j w o jn y .

Żąda jąc re je s tra c ji cz łonków  p a r t i i  k o m u n i
styczne j w  M in is te rs tw ie  S p ra w ie d liw o śc i oraz 
p rz e w id u ją c  ka rę  w ięz ien ia  za uchy len ie  się od re 
je s tra c ji, p ro je k t u s ta w y  ma na celu w y ję c ie  spod 
p ra w a  aw a n ga rd y  am erykańsk iego  ru c h u  demo
k ra tycznego  —  p a r t i i  kom un is tyczne j, a ró w n ie ż  
i  in n y c h  postępow ych o rg a n iza c ji S tanów  Z jedno
czonych A . P.

P ro je k t u s ta w y  M u n d ta  p rze w id u je  10 la t  w ię 
z ien ia  oraz g rzyw n ę  10.000 d o la ró w  d la  osób ska
zanych przez w ła d ze  za tzw . „.działalność w y w ro 
to w ą “ . U staw a p rz e w id u je  u tw o rze n ie  spec ja lne j 
ra d y  k o n tro ln e j do sp ra w  dotyczących „d z ia ła ln o 
ści d e s tru k c y jn e j“ . Rada m a p ra w o  ogłaszać za de
s tru k c y jn e  organizacje , k tó ry c h  p og lądy  ró żn ią  się 
od p o l ity k i p row adzone j obecnie przez rząd  U S A . 
U czestn icy  ty c h  o rgan izac ji ró w n ie ż  pod lega ją  re 
je s tra c ji w  M in is te rs tw ie  S p raw ied liw ośc i. C zło
nek  K o m is ji P ra w n icze j senatu, re p u b lik a n in  L a n 
ger, k tó r y  g łosow a ł p rze c iw ko  p ro je k to w i u s ta w y  
M u n d ta , ośw iadczy ł:

„N a  podstaw ie  ty c h  n ieokreś lonych  pe łnom oc
n ic tw  Z w ią z k i Zaw odow e oraz inne  organizacje , 
k tó re  mogą domagać się zm iany  sta tus quo lu b  w y 
stępować p rze c iw ko  p o lity c e  rzą d u  w  ty c h  czy in 
n ych  kw estiach , postępu jąc p ra w n ie  i  n ie  m a jąc

z łych  za m ia ró w  mogą je d n ak  być  nap ię tnow ane ja 
ko  z d ra jc y  oraz agenci rzą d u  zagranicznego lu b  
o rg a n iza c ji zagran icznych. C z łonków  ty c h  o rg a n i
za c ji można zdegradow ać do s y tu a c ji d rugorzęd
nych  o b y w a te li o raz usunąć ich  z ekonom icznego 
i  socja lnego życia  społeczeństwa“ .

P rz y  pom ocy faszystow skiego us taw odaw stw a, 
podobnego do u s ta w y  M und ta , am erykańska  reak
c ja  u s iłu je  w p ro w a d z ić  k o n tro lę  nad  m yślen iem  
A m e ryka n ó w  oraz w y ją ć  spod p ra w a  w szys tk ie  
o rgan izac je  walczące p rze c iw ko  p o lity c e  faszyzac ji 
i  agresji.

K a żd y  a r ty k u ł p ro je k tu  u s ta w y  M u n d ta  dow o
dz i zw ierzęcego strachu , ogarn ia jącego rządzące 
ko ła  U S A  p rzed  rosnącym  ru chem  na rodu  a m ery 
kańskiego w  o b ron ie  p o k o ju  i  dem okrac ji.

Ja k  w iadom o, ju ż  2 la ta  te m u  kongres a m e ry 
ka ń sk i ro z p a try w a ł p ie rw o tn y  w a r ia n t p ro je k tu  
u s ta w y  M undta , za tw ie rd zo n y  przez Izbę R epre
zen tan tów  19 m a ja  1948 r. Jednak p ro je k t Iz b y  Re
p rezen tan tów  w y w o ła ł ta k  stanow czy sp rzec iw  20 
s tro n y  postępow ych s ił  U S A , że K o m is ja  P ra w n i
cza senatu o trzym a ła  „ra d ę “ , a b y  n ie  śpieszyć siQ 
z rozpa trzen iem  p ro je k tu  ustaw y.

O i le  zaś obecnie rząd  U S A  ponow n ie  u s iłu je  
p rzem yc ić  przez senat tę  re a kcy jn ą  ustaw ę, o z n a 

cza to  ty lk o , że re a kcy jn e  ko ła  rządzące U S A  m e 
są ju ż  w  s tan ie  zd ła w ić  rosnącego w  k ra ju  dem 0'  
kra tycznego  ru ch u  postępowego bez uc iekan ia  S10 
do d rakońsk ich  sposobów.

W  U S A  coraz m ocn ie j odzyw a ją  się g łosy P ° ' 
s tępow ych  A m e ryka n ó w , żądających zaprzestaniu 
gorączk i zb ro je n io w e j, ok ie łzn a n ia  podżegaczy vv°^ 
jennych , łączących z rea lizow an ie  sw o ich  przestęP 
nych  zam ia rów  z zastosowaniem  bom b a tom ow y0* 
i  in n ych  ś rodków  masowej, za k ła d y  p o ko jow e j l uCl 
ności c y w iln e j. M ilio n y  A m e ry k a n ó w  jęczący0^  
pod ciężarem  ko losa lnych  poda tków , w yc iska n y0
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przez rząd  d la  k o n tyn u o w a n ia  zaciek łego pośpie
chu zbro jen iow ego, coraz upa re ie j żądają  poko ju . 
■Monopolistyczne oraz w o jenne  k l ik i  U S A  liczą  na 
"1°, że p rz y  pom ocy ta k ic h  faszystow sk ich  środków  
3ak ustaw a M u n d ta  ud*a się im  s tłu m ić  rosnące dą
żenie na rodu  am erykańsk iego  do poko ju . P ro je k t 
U staw y M u n d ta  św iadczy d o b itn ie  o ty m , że pod
s ta w o w ym  e lem entem  p o lity k i w e w n ę trzn e j rzą 
dzących k ó ł U S A  s ta je  się zaprow adzen ie  porząd
ków  faszystow skich , bes tia lsk ie  zduszenie w sze l
k ie j o pozyc ji p rze c iw ko  agresyw nem u k ie ru n k o w i 
P o lity k i rządow e j.

A p ro b a ta  p ro je k tu  u s ta w y  M u n d ta  przez K o - 
rrusję P raw n iczą  senatu w y w o ła ła  masowe p ro te 
z y  postępowego społeczeństwa U SA. G enera lny 
S ekre ta rz  P a r t i i  K o m u n is tyczn e j U SA , Denmis, 
zaapelował do A m e ryka n ó w  bez ró żn icy  przeko
nań p o lity czn ych  z żądaniem , aby senat o b a lił „n a 
z is tow skie  us taw odaw stw o“ .

P rzew odniczący A m e ryka ń sk ie j P a r t i i  R obot
niczej, M a rk  A n to n io , ośw iadczył, że p ro je k t us ta 
n y  M und ta  je s t „p la n e m  us tanow ien ia  w  A m eryce  
faszyzm u“  i  został w y s u n ię ty  ja ko  „zuchw a łe  u s iło 
w an ie  s tłu m ie n ia  ogólnonarodow ego żądania poko - 
^n“ - Z jednoczona akc ja  szerokich k ó ł n iezależnie

od ich  przyna leżności p o lity czn e j —  w skaza ł M a rk  
A n to n io  —  może przeszkodzić w  uchw a len iu  tego 
p ro je k tu  ustaw y.

N a jw iększa  masowa m urzyńska  o rgan izacja  
„N a ro d o w e  stow arzyszenie  w a lk i o postęp ludności 
k o lo ro w e j“  ostro  p o tęp iła  p ro je k t u s ta w y  ja ko  groź
bę d la  w szys tk ich  o rg a n iza c ji b ron iących  p ra w  
m nie jszości na rodow ych. „K ong res  w a lk i o p raw a  
c y w iln e “  o zn a jm ił, że o i le  p ro je k t u s ta w y  zostanie 
p rz y ję ty , to  w a lka  o pokó j będzie ro zp a tryw a na  
ja k o  dzia ła lność an tyam erykańska , ka ra ln a  ja ko  
przestępstw o; w y ro k i w ięz ien ia  od 2 do 5 lat. będą 
g ro z iły  duchow nym , k tó rz y  będą na lega li na w y ję 
cie spod p ra w a  bom by w odorow e j, członkom  
zw ią zkó w  zaw odow ych w a lczącym  o podw yżkę  
p ła cy  za robkow e j oraz m ilio n o m  m urzyń sk ich  oby
w a te li żądających pe łnych  p ra w  ludzk ich . P rzec iw 
ko  p ro je k to w i u s ta w y  w y s tą p ili rów n ież : P a rtia  
P rogresyw na, K ongres P ro d u kcy jn ych  Z w ią zkó w  
Zaw odow ych  oraz se tk i w y b itn y c h  dzia łaczy i  oso
b istości w  U S A . P ro tes ty  p rze c iw ko  re a kcy jn e j 
us taw ie  M u n d ta  mnożą się, co w skazu je  na rosnącą 
stanowczość, z ja ką  naród  a m erykańsk i dąży do 
ze rw an ia  z k ie ru n k ie m  p o l ity k i k ó ł rządzących, 
zm ie rza jących  do faszyzacji i  podżegania do w o jn y .
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DZIAŁ INSTRUKCYJNO-SZKOLENIOWY

Z zagadnień postępowania w przedmiocie 
zabezpieczenia spadku i spisu inwentarza

Zaobserw ow ana w  orzeczn ic tw ie  sądów  ró ż - 
n o lita  p ra k ty k a  w  zakresie postępow ania o zabez
p ieczenie spadku i  spis in w e n ta rza  s k ło n iła  De
p a rta m e n t N adzoru  Sądowego (W ydz ia ł Orzecz
n ic tw a  C yw ilnego ) do o p u b liko w a n ia  następu ją
cych w skazań p rak tycznych .

1. Pojęcie spadkobiercy w  rozumieniu art. 8 
§ 1 post. sp.

In s ty tu c ja  zabezpieczenia spadku ma na celu 
przede w szys tk im  ochronę w a rto śc i m a ją tko w ych  
przed  usunięciem , uszkodzeniem  lu b  zniszczeniem  
(a rt. 6 post. sp.), w  zw ią zku  z czym  p rzew idz iane  
je s t ró w n ie ż  dzia łan ie  sądu z u rzędu  (art. 8 § 2 
post. sp.). Jedną z konsekw enc ji tego założenia 
jest, iż ja ko  osobę, na k tó re j w n iosek w  m yś l a rt. 
8 § 1 post. sp. sąd w yd a je  postanow ien ie  o zabez
p ieczeniu  spadku, uważać na leży m .in . osobę, k tó 
ra  up raw dopodobn iła  w  na jszerszym  tego s łow a 
znaczeniu sw o je  p raw a  do spadku. W  ty m  okreś le 
n iu  m ieści się zarów no osoba, k tó ra  może być  po
w o łana  do spadku na podstaw ie  ustaw y, chociaż
b y  w  c h w ili sk ładan ia  w n io sku  n ie  b y ło  jeszcze 
w iadom e, jak iego  ro d za ju  będzie dziedziczenie, 
ja k  ró w n ie ż  dom niem any spadkobierca testam en
to w y . U p raw dopodobn ien ie  p ra w  do spadku może 
nastąp ić p rz y  użyc iu  ja k ic h k o lw ie k  środków , m o
gących w yw o ła ć  w  danych oko licznościach p rze
św iadczenie, iż  żąda jący zabezpieczenia te  p ra w a  
posiada. P rzed łożen ie  a k tó w  s tanu  cyw ilnego  
s tw ie rd za ją cych  p o k re w ie ń s tw o  lu b  tes tam entu  
n ie  je s t niezbędne.

2. Stosunek organu wykonywającego posta
nowienie o zabezpieczeniu spadku lub o spisie in 
w entarza do sądu.

O rgan w y k o n y w a j ący postanow ien ie  sądu o 
zabezpieczeniu spadku lu b  o spisie in w en ta rza  pod
lega w  zakresie ty c h  czynności sądow i, k tó rego  
pos tanow ien ie  je s t w yko n yw a n e  (a rt. 31 § 1 zd. 
ost. post. sp.).

Z powyższego w y n ik a , że:
a) N ie  je s t dopuszczalne w y k o n y w a n ie  odnoś

nego postanow ien ia  przez sąd, k tó ry  w y d a ł to  po 
stanow ien ie , lu b  przez in n y  sąd.

b) P ostanow ien ie  sądu o zabezpieczeniu spad
k u  lu b  o spisie in w e n ta rza  w iąże  organ  w yzn a 
czony do w y k o n y w a n ia  tego postanow ien ia . Sąd 
W ydając postanow ien ie  p o w in ie n  zarządzić zara

zem złożenie za lic zk i na koszta. W  p rzypadkach, 
g d y  ze w zg lędu  na zagrażające sp a d ko w i n iebez
p ieczeństw o zachodzi po trzeba na tychm iastow ego 
jego  zabezpieczenia lu b  gdy  sąd je s t obowiązany, 
dz ia łać z urzędu, o rgan  w yznaczony do w yko n a 
n ia  postanow ien ia  sądu n ie  może uzależniać do
konan ia  czynności od w p ła ty  za lic z k i przez s tro 
n y . P rzepis § 4 rozp. o taks ie  za czynności ko m o r
n ik ó w  (Dz. U. R. P. n r  48, poz. 365 z 1948 r.) n ie 
m a w  ty c h  p rzypadkach  zastosowania.

c) W  p rzypadku , g d y  postanow ien ie  sądu 
spadku w y k o n u je  organ  m a jący  siedzibę poza 
ok ręg iem  sądu spadku (a rt. 28 post. sp.), o rgan  
te n  podlega sądow i, k tó rego  postanow ien ie  w y k o 
nu je , a w ięc  sądow i spadku (a rt. 31 § 1 zd. ost- 
post. sp.). Sąd ten  je s t zatem  w ła ś c iw y  do rozpo
znania  ska rg  w n ies ionych  na czynności w ym ie n io 
nego o rganu na zasadzie a rt. 33 § 1 post. sp.

3. Działalność sądu z urzędu w  postępowa
niu o zabezpieczeniu spadku i o spis inwentarza.

a) Sąd w yd a je  z u rzędu  postanow ien ie  o za
bezpieczeniu spadku w  p rzypadkach  w y m ie n io 
nych  w  a rt. 8 § 2 post. ¿sp., gdy  w  m yś l a rt. 6 post
ąp. zachodzi po trzeba p ieczy nad  m ien iem  spad
ko w ym . Sąd je d n ak  n ie  zabezpiecza spadku z u rzę
du, je że li m ien ie  spadkowe n ie  je s t n iczym  zagro
żone, np. g d y  zna jdu je  się pod pieczą U rzędu  L 1'  
kw idacy jnego .

Nieobecność spadkob iercy, w  ro zu m ie n iu  art- 
8 § 2 post. sp., zachodzi wówczas, gdy  spadkob ie r
ca n ieobecny n ie  może z pow odów  od siebie n ie 
za leżnych czy sam osobiście, czy przez osoby za] 
m u jące się jego sp ra w a m i ob jąć p ieczy nad przed
m io ta m i spadkow ym i. W  zw iązku  z ty m  n ie  nale 
ż y  uważać za nieobecnego spadkobiercę, przeby 
w a jącego za gran icą, je że li m a on w  k ra ju  sweg0 
p rzedstaw ic ie la  a lbo  kogoś z b lis k ie j rodziny* 
k tó ry  fa k tyczn ie  p ro w a d z i w  k ra ju  jego interesy- 
N a tom ias t na leży uważać za nieobecną w  povv> z 
szym  ro zu m ie n iu  osobę, p rzebyw a jącą  w  k ra j 
w  pew nej odległości od m ie jsca położenia  rzecz 
w ym aga jących  zabezpieczenia, je ż e li osoba ta 
pow odów  od siebie n ieza leżnych n ie  je s t w  dan<^ 
c h w il i  w  możności sama zabezpieczyć rzeczy spa  ̂
kow e przed zniszczeniem, uszkodzeniem  lu b  uS 
n ięciem .

b) U chy len ie  zabezpieczenia spadku z urzę ^  
(a rt, 23 post. sp.) w in n o  nastąp ić, g d y  usta ła  P
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trzeba zabezpieczenia, n ieza leżn ie  od tego, czy zo
sta ło ono dokonane na w n iosek, czy z urzędu.

c) Sąd w y d a je  z u rzędu  postanow ien ie  o sp i- 
sie in w e n ta rza  na zasadzie a rt. 24 § 2 i  a rt. 64 
Post. sp. w e  w szys tk ich  p rzypadkach, gdy  spadek 
Został p rz y ję ty  z dob rodz ie js tw em  inw en ta rza , 
a in w e n ta rz  n ie  został jeszcze sporządzony. D o
tyczy to  zatem  zarów no p rzypadku , g d y  zostało 
ziożone ośw iadczenie pow yższej treśc i, ja k  ró w - 
niez g d y  spadek p rzyp a d ł osobom, k tó re  w  c h w ili 
P rzyjęcia spadku n ie  m a ją  pe łne j zdolności do 
uzia łań p ra w n ych  (a rt. 37 p r. sp.), o raz osobom 
P raw nym  (a rt. 38 p r. sp.), k tó re  n ie  z ło ż y ły  w e  
W łaściwym  te rm in ie  ośw iadczenia o p rz y ję c iu  lu b  
odrzuceniu spadku. To samo odnosi się do dzie - 

ziczenia S ka rbu  Państw a ja k o  spadkob ie rcy 
^stawow ego (art. 39 p r. sp. i  a rt. 32 u s ta w y  z dn. 

t - I I I  1950 o te renow ych  organach je d n o lite j w ła 
zy Państw ow ej (Dz. U . R. P. n r  14, poz. 130).

In s ty tu c ja  dob rodz ie js tw a  in w e n ta rza  w p ro 
wadzona została przede w szys tk im  w  in te res ie  
sPadkobiercy, d la tego osoby pozostające pod 
Szczególną op ieką  p ra w a  mogą p rzy ją ć  spadek 
y iko  w  ten  sposób. Spis in w e n ta rza  je s t zaś ko - 

P’ęcznym uzupe łn ien iem  ośw iadczenia o p rz y ję -  
Cl11 spadku z dobrodz ie js tw em  inw en tarza .
, . 4. Pisma cudzoziemców lub obywateli pol- 
. lco, przebywających za granicą w  przedmio- 

®'e zabezpieczenia spadku znajdującego się w  k ra - 
11 lub ich praw  spadkowych.

sądów  w  k ra ju  w p ły w a ją  często p ism a 
Zagranicy w  p rzedm iocie  zabezpieczenia spad

ki* znajdującego się w  k ra ju  lu b  też p ra w  spadko- 
owych osób p rzebyw a jących  za gran icą. S p ra - 

^ . la  Wiąże się z zagadnieniem  o m ów ionym  w y -  
_ 1 P°d 3 a). W ym ien ione  p ism a stanow ią  a lbo  

^oski o zabezpieczenie spadku w  ro zu m ie n iu  
' § 1 post. sp., k tó re  w in n y  być  za ła tw ione

s ż y w n ie ,  gdy zachodzą p rzes łank i z a rt. 6 post. 
j j . ’’ alb o  zaw iadom ien ia  sądu o tym , że spadko- 
J Lrca jes t n ieobecny, co uzasadnia w ydan ie  po- 

ano\vienia z urzędu. Jeże li spadek został o b ję ty  
j  2ez spadkob ie rców  p rzebyw a jących  w  k ra ju  
rj ?nie zachodzi n iebezpieczeństw o usunięcia, uszko- 
jc ip 113 *Llk  zniszczenia rzeczy spadkow ych lu b  też 

Spac*e łi zn a jd u je  się pod pieczą in s ty tu c ji po - 
P o tanG  ̂ czuw ania  nad  m ien iem  opuszczonym, 

r Zeba w yd a n ia  postanow ien ia  o  zabezpiecze- 
^Padku odpada.

Po ^ n l° sek  o zabezpieczenie p ra w  spadkow ych 
^ z c z e g ó ln y c h  spadkob ie rców  podlega odm ow ne- 
hie Z a ła tw ieniu, pon iew aż obow iązu jące p rzep isy  
p r  P rzew idu ją  tego ro d za ju  czynności sądowej, 
c ^ o ^ y w a ją c y  za g ran icą  ob yw a te l p o lsk i lu b  cu- 
y,v ^ i e C mogą dochodzić sw o ich  p ra w  spadko- 
Pra\ W ^ r0cl ze postępow ania o s tw ie rdzen ie  ty ch  
\ye ’ ew en tua ln ie  p rz y  pom ocy swego m ie jsco- 

® Przedstaw icie la .
2ą s^‘ dojecie spadkobiercy w  rozumieniu art. 

S 1 » 26 post. sp.
24 in w e n ta rza  p rzeprow adza się w  m yś l a rt.
'lako P °sl- sP-> m - in . na w n iosek  spadkob iercy. 

sPa<Ikob ie rcę  na leży  w  ty m  p rzyp a d ku  u w a - 
°s°bę, k tó ra  w yka za ła  sw o je  p ra w a  do spad

k u  czy to  na podstaw ie  testam entu, czy ustaw y. 
In w e n ta rz  spadku może być  zatem  sp isany ró w 
nież na w n iosek spadkob ie rcy ustawowego, k tó ry  
n ie  uznaje  ważności testam entu  pow ołu jącego do 
dziedziczenia innego spadkobiercę, a lbo  spadko
b ie rc y  testam entowego, k tó ry  n ie  uzna je  ważności 
innego, późniejszego testam entu.

Zapisob ierca n ie  na leży do k ręgu  osób w y 
m ien ionych  w  a rt. 24 § 1 post. sp., k tó ry c h  w n io 
s k i o spis inw en ta rza  podlegają  uw zg lędn ien iu , 
chyba że na zasadzie a rt. 103 p r. sp. na leży go 
uważać za osobę pow ołaną do spadku.

Te same k ry te r ia  in te rp re ta cy jn e  obow iązu ją  
k o m o rn ik a  i  no tariusza w  p rzypadkach, gdy  sp i
su ją  on i in w e n ta rz  spadku w  try b ie  a rt. 31 § 2 
post. sp. na sku tek  bezpośrednio do n ich  zgłoszo
nego w n iosku . S tanow ią  one rów n ież  w y tyczn ą  
w skazującą, kogo na leży ja k o  spadkobiercę w  ro 
zum ie n iu  a rt. 26 post. sp. zaw iadom iać o spisie in 
w entarza .

6. O niektórych czynnościach organu w yko- 
nywającego postanowienie w  przedmiocie zabez
pieczenia spadku lub spisu inwentarza.

a) O rgan w y k o n y w a j ący postanow ien ie  
w  p rzedm ioc ie  zabezpieczenia spadku lu b  spisu 
in w e n ta rza  ustanaw ia  dozorcę (art. 20, 22 i  29 § 2 
post. sp.) lu b  tym czasowego zarządcę, zamieszcza
ją c  o ty m  odpow iedn ią  w zm iankę  w  pro toko le .

W  raz ie  po trzeby  tenże organ w in ie n  w ydać 
wyznaczonem u przez s iebie dozorcy lu b  zarządcy 
urzędow e zaświadczenie, s tw ie rdza jące  pow ie rze
n ie  im  w ym ie n io n ych  fu n k c ji.

b) U s tanow ien ie  dozorcy lu b  zarządcy ty m 
czasowego w  zasadzie następuje  bez określen ia  
te rm in u .

Z a tw ie rdzen ie  przez sąd decyz ji o rganu  w  
p rzedm iocie  ustanow ien ia  dozorcy lu b  zarządcy 
n ie  je s t p rzew idz iane  w  obow iązu jących  p rze p i
sach i  n ie  je s t potrzebne. Sąd bow iem  p rz y jm u ją c  
a k ta  od tegoż o rganu bada w szys tk ie  jego czyn
ności i  m a możność zm iany  w yd a n ych  przez ten  
organ  zarządzeń czy to  z urzędu, czy też na sku 
te k  ska rg i za interesow anych.

c) W  m yśl a rt. 27 § 2 post. sp. p rz y  spisie in 
w en ta rza  stosuje się odpow iedn io  p rzep isy  o op i
s ie i  oszacowaniu, obow iązu jące w  postępow aniu 
egzekucy jnym . P rzep isy te  w in n y  być  stosowane 
z uw zg lędn ien iem  odm iennego cha ra k te ru  postę
pow ania  spadkowego w  po ró w n a n iu  z postępo
w an iem  egzekucy jnym . Postępow anie egzekucyjne 
zm ierza  do zaspokojenia w ie rzy te ln o śc i i  p rzepro 
w adzane je s t na w n iosek i  w  in te res ie  w ie rzyc ie la , 
na tom ias t postępow anie w  przedm iocie  spisu in 
w en ta rza  przeprow adzane jes t w  in te res ie  osób, 
k tó re  p rz y ję ły  spadek z dobrodz ie js tw em  in w e n 
ta rza  i  zm ierza do usta len ia  ich  odpow iedzia lności 
za d łu g i spadkowe (art. 49 § 2 p r. sp.).

Zasadniczą je s t dyspozycja  a rt. 27 § 1 post. 
sp., iż  do spisu in w en ta rza  w ciąga się m a ją te k  
spadkodaw cy z oznaczeniem  w a rto śc i każdego 
p rzedm io tu  ja k  ró w n ie ż  d łu g i spadkowe. Z cha
ra k te ru  spisu in w e n ta rza  w y n ik a , iż  o rgan  spisu
ją c y  ten  in w e n ta rz  w in ie n  z u rzędu u s ta lić  na pod
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s taw ie  dostępnych m u  m a te ria łó w , n ie  będąc 
w  ty m  zw iązany  ośw iadczen iam i uczestn ików  i  osób 
trzec ich , ja k ie  p rze d m io ty  i  ja k ie  d łu g i m a ją  być  
do  in w e n ta rz a  w c iągn ię te .

Z p rzep isów  kodeksu postępow ania cyw ilnego , 
do  k tó ry c h  o d w o łu je  się p o w o ła n y  w yże j a rt. 27 § 2 
post. sp., w in n y  być  odpow iedn io  stosowane a rt. 
588 i  589 oraz 670, 672, 673 i  674 kpc. N ie  m a ją  zaś 
zastosow ania a rt. 666, 667, 668, 669 i  671 kpc, po
n iew aż ob ję te  ty m i a r ty k u ła m i dyspozycje  częścio
w o  u regu low ane  zosta ły  a rt. 26 post. sp., częścio
w o  zaś ze w zg lędu  na sw o ją  treść odnoszą się ty lk o  
do postępow ania egzekucyjnego. Z  u w a g i na ko 
nieczność us ta len ia  odpow iedz ia lnośc i spadkob ie r
cy za d łu g i in w e n ta rz  p o w in ie n  osobno obe jm o
w ać a k ty w a , osobno zaś pasyw a spadku oraz za
w ie ra ć  zestaw ienie  ty ch  a k ty w ó w  i  pasyw ów  i  usta
len ie  w  ten  sposób w a rto śc i czystego spadku p rz y  
uw zg lę d n ie n iu  w skazań a rt. 674 kpc  odnośnie w a r
tości rzeczy i  p ra w  spornych.

d) W  p rzypadku , gdy do in w e n ta rza  spadku 
m a ją  być  -wciągnięte rzeczy zna jdu jące  się poza 
ok ręg iem  sądu spadku,, sąd ten  zw raca się do sądu 
w łaśc iw ego  (re i sitae) w  drodze pom ocy p ra w n e j 
o w yd a n ie  odpow iedn ich  zarządzeń (art. 28 post. 
sp.). Sąd w ezw any o pomoc p ra w n ą  w yd a je  zarzą
dzenie w łaśc iw em u  o rganow i w  p rzedm iocie  w y 
konan ia  postanow ien ia  sądu spadku. W yznaczony 
organ  po w y k o n a n iu  zw raca ak ta  sądow i w ezw a
nem u o pomoc p raw ną , k tó r y  z k o le i p rzesyła  te  
a k ta  sądow i spadku. Jednakże organ  w yznaczony 
przez sąd w ezw any o pom oc p ra w n ą  podlega w  za
kresie  sw ych  czynności sądow i spadku zgodnie 
z a rt. 31 § 1 zd. ost. post. sp.

e) U zupe łn ien ie  in w e n ta rza  następu je  na w n io 
sek osób w ym ie n io n ych  w  a rt. 24 § 1 post. sp. lu b  
z u rzędu  w  p rzypadku , gdy in w e n ta rz  w in ie n  być 
sp isany z urzędu.

f) O rgan w y k o n y w a j ący postanow ien ie  o za
bezpieczeniu spadku lu b  spisie (rów n ież uzupe łn ie 
n iu ) in w e n ta rza  kończy sw o je  czynności z ch w ilą  
p rzekazan ia  a k t sądow i w  m yś l a rt. 37 post. sp. 
N ie  je s t po trzebne  w ydaw an ie  przez sąd postano
w ie n ia  w  przedm iocie  p rzy ję c ia  do w iadom ości lu b  
za tw ie rdzen ia  czynności w ym ien ionego  organu. 
Jeże li sąd zauw aży p rz y  odb iorze  a k t uchyb ien ia , 
w ła d n y  je s t w ydać zarządzenia celem ich  usun ię
cia.

g) Powyższe stosu je  się odpow iedn io  w  p rz y -  
padku , gdy  k o m o rn ik  lu b  no ta riusz  do ko n u ją  sp i
sa  lu b  uzupe łn ien ia  in w e n ta rza  na sku te k  bezpo
średn io  do n ich  zgłoszonego w n io sku  (a rt. 31 § 2 
post. sp.). K o m o rn ik  lu b  no ta riusz, p rzys tępu jąc  
w  ty m  p rzyp a d ku  do spisu lu b  uzupe łn ien ia  in w e n 
ta rza , zaw iadam ia ją  o ty m  sąd spadku, k tó ry  o trz y 
m aw szy to  zaw iadom ien ie  w p isu je  spraw ę do re 
p e rto r iu m  sp., o  i le  ta m  jeszcze n ie  została w c iąg 
n ię ta .

Jeże li sąd w y d a ł ju ż  poprzedn io  postanow ien ie  
o spisie in w e n ta rza  i  w yznaczy ł o rgan  do jego  w y 
konan ia  a lbo też je że li w p ły n ę ło  ju ż  in n e  zaw ia 
dom ien ie  k o m o rn ika  lu b  no ta riusza  o p rzys tąp ie 
n iu  do spisu inw en ta rza , sąd spadku w yd a je  odpo
w ie d n ie  zarządzenie w  celu niedopuszczenia do 
równoczesnego sp isyw an ia  w  jedne j sp raw ie  spad
ko w e j k i lk u  in w e n ta rz y  spadku.

h) P ro to k o ły  spisywane przez no ta riu szy  zgod
n ie  z a rt. 32 § 2 post. sp., w in n y  być w  m yś l a rt. 195 
p r. o no t. u ję te  w  fo rm ie  a k tu  no ta ria lnego . P ro to 
k o ły  te  p o w in n y  b yć  w  m yś l a rt. 117 p r. o  not- 
w c iągane do re p e rto r iu m  no ta ria lnego , jednakże 
na leżytości za sporządzenie ty c h  czynności, o i le  
n ie  zosta ły wpłacone, n ie  u ja w n ia  się w  w y m ie n io 
n y m  re p e rto riu m . Po zapłacie ic h  przez s tro n y  na
leży  pow ołać w  ru b ryce  u w a g i p rz y  num erze re 
p e rto r iu m  p ro to k o łu  pozycję, pod k tó rą  w p łacona 
należność została w p isana w  księdze p rzychodów
i  rozchodów-

7. Należytości kom orników i notariuszów w y* 
konywających postanowienia o zabezpieczenie 
spadku i o spisie inwentarza.

a) N ależytości ko m o rn ika  i  no tariusza za po
w yższe czynności w in n y  być  usta lone zgodnie 
z p rzep isam i o taks ie  za czynności k o m o rn ika  lub  
o w ynag rodzen iu  no ta riuszów . P rzew idz iane  w  a rt. 
36 § 2 post. sp. usta lan ie  w ysokości kosztów  w  ra 
zie sporu  dokonyw ane być w in n o  z pow ołanie)*1 
się na w yże j w ym ie n io n e  przep isy.

b) Koszta za powyższe czynności w in n y  b yc 
na sku tek  zaw iadom ien ia  organu, iż  n ie  zosta ły  one 
bezpośrednio wpłacone, w c iągn ię te  do ks ięg i należ
ności obcych i  pod lega ją  ściągnięciu z urzędu 
w  m yś l § 16 p k t 3 zarządzenia M in is tra  Spra
w ie d liw o śc i z dn. 13.1 1939 r. o kasach sądow yc ’ 
z uw zg lędn ien iem  a rt. 36 § 3 post. sp. co do ewen 
tua lnego  zarządzenia w  przedm iocie  sprzedaży 
części ruchom ego m a ją tk u  na pok ryc ie  kosztów-
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Konferencjo sądzlów-obsolwenlew 
Szkół Prawniczych

W  ub ieg łym  kw a rta le  b r. odbyła się w  W arszawie 
Pierwsza konferencja  robocza 59 absolwentów Szkół 
prawniczych, k tó rzy  pe łn ią  obow iązki sędziowskie.

kon fe renc ji te j uczestniczył M in is te r S p raw ied li- 
™°ści ob. H e n ryk  Św iątkow ski, W icem in ister Tadeusz 
P®k oraz dyrek to rzy  departam entów M in iste rstw a 

Prawiedliwości. Z zaproszonych gości podkreślić 
y  u dzia ł zast. k ie r. Wydz. Samorządowego K C  

W acława M orawskiego, K on fe renc ji przewod- 
j i czy ł D y re k to r D epartam entu Nadzoru Sądowego, 

• Chmielewski.

P rzygotow ując się do te j konfe renc ji, k tó re j 
j.. b y ła  analiza dotychczasowej pracy i  orzecz- 

rctwa absolwentów Szkół Prawniczych, Departa- 
Jhent Nadzoru Sądowego zbadał około 600 ak t spraw 

arnych j  cyw ilnych , rozpoznanych w  1949 r. przez 
ędziów - absolwentów oraz opracował i  zestaw ił 

eria ły, zawarte w  obszernych ankietach nade- 
• anych przez w szystkich absolwentów. W ankie-
Py/ 1 tyc'k znalazły się wyczerpujące odpowiedzi 

stania dotyczące obciążenia pracą oraz k ry tyczne j 
ę e?y tego obciążenia i  organizacji pracy, dotyczą- 
j  ^ k o ś c i orzecznictwa każdego z uczestników kon- 
Oo encji, stosunku jego orzecznictwa do ins tanc ji 
Y, ^o law cze j, dotyczące pracy nad sobą, udzia łu¿r . „7 --- ./--C- - OT---V ».7
Cz zYciu społecznym i  po litycznym , wreszcie doty- 
y , ■ce w ątp liw ośc i praw nych nasuwających się

Praktyce.
^  M in is te r Spraw ied liw ości pro f. H. Świątkow ski, 
W perai^ c konferencję, podkreś lił m. in., iż  sądy 
Prol ł SCe Rudowej są jednym  z narzędzi d yk ta tu ry  
v.M, a ria t u zm ierzającej do zd ław ienia oporu klas 
p y s k u ją c y c h  i  u trw a len ia  podstaw us tro ju  socja- 
■f>ań (fZneg0' Dlatego ro la  sądów polega na obronie 
Sho’S' a Przed zamachami na ustró j społeczny i  w ła - 
Sa(,®c socjalistyczną. Szczególnym rów nież zadaniem 
i  u°fV ''es  ̂ ścisłe w ykonyw an ie  i  zabezpieczanie p raw  
dow ■W w ydaw anych przez ustró j dem okracji lu -

ob słowie wstępnym  M in is tra  Spraw ied liw ości 
t j j  r l- Świątkowskiego p ierw szy p u n k t porządku 
hiiernneg°  w y p e łn ił re fe ra t Sędziego S. A . K az i- 
k Br^ za Czajkowskiego pt. „Z  zagadnień orzecznictwa 
Zan i t °  sędziów“ , zaw iera jący zarówno ogólne wska- 
Wia a teoretyczne w  zakresie orzecznictwa ja k  i  po- 
or2e ante wym agań ogólnych z przeanalizowanym  
dziń,CZn ĉtw eni sędziów - absolwentów i  innych  sę- 
łio w n i■ ^Część ogólna re fe ra tu  Sędziego S.A. K . Czaj- 
stresj,Kle§°  została ogłoszona w  obszernym 

Zczen iu  w  numerze m arcowym  D.P.P.). Objęta 
karno Zasadniczym  re feratem  analiza orzecznictwa 
la jacwg0 uczestników kon fe renc ji w ykazała zadawa- 
W Poziom tego orzecznictwa, w yraża jący się 

szne3 po lityce  k rym in a ln e j, szczególnie w  spra- 
t>ol o przestępstwa przeciwko w ładzom  i  urzędom 
sPolec Cudów ej i  o przestępstwa p rze c iw ko , m ien iu  
cy r -zne.mu  i  w łasności socjalistycznej, zna jdu ją-
S._J5^,n. ez swój w yraz w  n isk im  procencie (od

/o) stosowanych zawieszeń w ykonania  ka r

ja k  i  w  słusznych klasowo akcentach, w ystępu ją
cych w  uzasadnieniach w yroków .

W  ożyw ionej dyskusji, jaka  w yw iąza ła  się po 
zasadniczym referacie, zabierało głos 32 uczestników 
kon fe renc ji (spośród 59 obecnych).

Zabiera jący głos w  dyskus ji pośw ięcili w ie le  
uw ag i analizie własnego obciążenia pracą, w ad liw e j 
o rganizacji p racy w  poszczególnych sądach, 
w  szczególności organizacji p rzydzia łu  spraw, a w ięc 
tych  momentów, k tó re  w  rezultacie mogą w p ływ ać 
i  na jakość orzecznictwa, zwłaszcza je ś li stają się 
przyczyną nadm iernych odraczań spraw, zbyt opie
szałego w ykończania p ro toko łów  rozpraw  i  pisania 
uzasadnień z w ie lo tygodn iow ym  opóźnieniem.

Asesorzy Kosim  (W arszawa), Domagała (W a r
szawa) i  Błochowiezowa (Łódź) poddali k ry tyce  
w ysok i procent odroczeń w  ich sądach, pow odują
cych w  istocie rzeczy zbędną pracę d la sekreta
r ia tu  sądowego i  d la sędziów, stratę czasu cennego 
d la  społeczeństwa i  zarobku przez ludz i pracy, w zy
w anych często w ie lok ro tn ie  w  te j samej sprawie. 
Wyznaczanie spraw w  ilośc i od 20—30 na jedno 
posiedzenie, łączenie spraw na posiedzenia w  sposób 
mechaniczny, bez w n ikn ięc ia  w  wagę gatunkową 
poszczególnych spraw, bez uw zględnienia ogólnej 
ilości osób, k tó re  trzeba będzie przesłuchać w  dn iu  
rozpraw y, zbyt późne rozpisywanie i  w ysyłan ie  
wezwań na rozprawę, nierównom ierność ilościowe
go obciążenia poszczególnych sędziów, odraczanie 
spraw  z najbłacłiszych powodów —  oto akcento
wane w  dyskusji w ady organizacji p racy i  częściowo 
samego orzecznictwa.

Prezes S.O. J. P ietruszka (K ra kó w ) i  asesor 
A . L iszkiew icz (K ra kó w ) wskazali na marginesie 
dyskus ji o organizacji pracy w  sądach i  o walce 
z m arnotraw stw em  pracy sądowej oraz czasu ludz i 
Wzywanych do sądów. W  sądach ka rnych  w  K ra 
kow ie  zapobiega tem u z łu  p rzy ję ta  p ra k tyka  sta
rannego przygotowania spraw na posiedzenia bez
pośrednio przez k ie row n ika  sądu i  prowadzona przez 
niego kon tro la  wszystkich odroczeń, wreszcie tab lice 
ilus tru jące  wydajność pracy poszczególnych sędziów, 
zmuszające ich praktyczn ie  do współzawodniczenia 
m iędzy sobą.

Na w ad liw ie  pojmowaną przez sędziów socja
lis tyczną dyscyplinę pracy zw ró c ili uwagę w  .dyskusji 
asesorzy F r. Rusek (Poznań), Zb. K w iec ień  (W ar
szawa), M. Fedorowicz (Z ie lona Góra), W ł. K ie - 
re ta  (Bydgoszcz). B łędnym  jest, ich zdaniem, b rak  
ustalonych godzin urzędowania u  w ie lu  sędziów, 
ich  n ieuspraw ied liw ione nieobecności w  biurze,_ nie- 
punktua lne  odbywanie dyżurów, separowanie się od 
pomocy sekre taria tow i itp .

Asesorzy L iszkiew icz (K ra kó w ), C ybu lsk i (Cho
rzów ), Kwapiszewski (L u b lin ) , prezes S.O. G odlew
s k i (Łom ża) uzasadniali potrzebę sędziowskich 
konferencyj roboczych, k tó rych  tematem b y łyb y  
konkre tne  sprawy i  prob lem y bieżącej p ra k ty k i 
sądowej. K onferencje  te m ia łyby  usuwać b łędy 
i  wytyczać lin ię  p raw id łow e j p o lity k i k rym in a ln e j.
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O problem atyce współpracy sędziów grodzkich 
z P roku ra tu rą  i  M.O., w  szczególności z uw ag i na 
n ie rów ny  poziom przygotow yw ania spraw  przez 
śledztwo w  n iektó rych  okręgach, m ó w ili asesorzy 
Totuszyński M. (Ś w idn ica), K o rdow sk i L. (B y tom ), 
K ie re ta  (Bydgoszcz), Kwapiszewski (L u b lin ) i  p re
zes S.O. Godlewski (Łom ża).

Na stosunek do orzecznictwa d rug ie j ins tanc ji 
i  na zbyt częste, n ieuspraw ied liw ione łagodzenie 
przez sądy rew izy jne  w yroków  grodzkich zw ró c ili 
uwagę asesorzy D u tk iew icz (S łupsk), K ozyra  (Za
mość) i  Rusek (Poznań).

Potrzeby wzmożenia czujności klasowej 
w  orzecznictw ie ka rnym  i  cyw ilnym , uzasadnionej 
cy tow anym i p rzyk ładam i z w łasnej p ra k tyk i, ko 
nieczności wzmocnienia w łasnej postawy po litycznej 
dow odzili asesorzy K ozyra  (Zamość), N iedźw iecki 
(W roc ław ), prezes P ietruszka i  prezes Godlewski. 
Ten ostatni oświadczył, iż  k ie ru je  się nadal w y tycz
nym i, ja k ie  o trzym a ł w  Szkole P rawniczej, 
w  szczególności pamięta o słowach pożegnania: 
„n ie  rozp łyńcie  się w  terenie, bądźcie awangardą 
sędziów P olski Ludow e j“ .

C iekaw ie o swej p raktyce  za ła tw ian ia  spraw 
pryw atno-skargow ych m ó w ił asesor P. M eggier 
(G rudziądz). W zywając na jedną godzinę strony 
z k ilkunas tu  spraw pryw atno-skargowych, rozpo
czynał „rozpraw ę“  od re fe ra tu  wykazującego szkod
liw ość społeczną procesowania się w  tego rodza ju  
sprawach, szkodliwość odryw ania  setek ludz i od 
w arszta tów  pracy, wciąganie ich  w  przew lekłe  
procesy sądowe, szkodliwość osobistą d la stron, 
związaną nie ty lk o  ze stra tam i m ate ria lnym i. Asesor 
M eggier doprowadzał w  te j fo rm ie  i  ty m i argum en
tam i do pojednania się o lb rzym ie j większości p ro 
cesujących się, jednocześnie w ychow ując ich  spo
łecznie w  duchu poszanowania zasad współżycia 
socj alis tycznego.

Rzeczową sam okrytykę swego orzecznictwa prze
p row adził asesor Kosim  (W arszawa) w ykazując, 
iż  ze względów oportunistycznych zbyt często za
w ieszał w ykonanie  ka ry  dla un ikn ięc ia  pisania tru d 
nych d la  niego, b. ślusarza, uzasadnień w yroków . 
Przyznał, iż  pod w p ływ em  starej p ra k ty k i mecha- 
n izow ał swoje uzasadnienia, p isa ł je  zbyt k ró tko  
i  powierzchownie. W yrzucał sobie, iż  w  jednej ze 
spraw, w  k tó re j zasiadał jako  w otant, n ie zapowie
dz ia ł naw et Votum seperatum, choć w y ro k  un iew in 
n ia jący lekarza za przestępstwo na szkodę robo tn i
ka b y ł jego zdaniem wysoce niesłuszny, krzyw dzą
cy. R obotn ikow i tem u zm arła żona w  czasie po
rodu, ponieważ lekarz ginekolog odm ów ił udzielenia 
je j pomocy.

Dużo uwag padło w  sprawie odpowiedzialnej, 
ale nie zawsze na poziomie będącej pracy sekre
ta ria tó w  sądowych, w  spraw ie niedostatecznej obsa
d y  urzędniczej w ie lu  sądów, w  sprawie zaległości 
w  sądach uspraw ied liw ionych  n iewyszkoleniem  m ło 
dych s ił urzędniczych, w  sprawie zaobserwowanej 
ucieczki u rzędników  wyszkolonych z sądów itp* 
Zabiera jący głos w  te j sprawie podkreśla li szczegól
ną wagę prob lem u urzędniczego w  sądach grodzkich. 
Zgłoszono tu ta j szereg p ro jek tów  mogących przyczy
n ić  się do usprawnienia, do zracjonalizowania pracy 
sekretariatów.

Rozważenia poważnego wym agają zgłoszone 
p ro je k ty  przerzucenia rozpoznawania spraw o prze
jazdy ko le ją  bez b ile tu  i  spraw  (tzw . „żywnośćió- 
w ek“ ) przew idzianych rozp. Prezydenta R.P. z 1932 r. 
o nadzorze nad a rtyku ła m i żyw nościow ym i —  do 
w yłącznej kom petencji w ładz adm in istracyjnych.

Po wyczerpaniu lis ty  dyskutantów  zabrał głos 
M in is te r Spraw ied liw ości ob. H. Św iątkow ski, k tó 
r y  podkreś lił m iędzy in., iż  absolwenci Szkół P raw 
niczych pow inn i wnosić do sądów ducha rew o lucy j
nego. Od urzędujących, doświadczonych sędziów mło" 
dy  sędzia uczyć się pow in ien techn ik i, zważając p i l '  
n ie  na to, by  odrzucić wszystko, co jest przejawem 
b iu ro k ra c ji i  bezdusznego ru tyn ia rs tw a . Przede 
w szystkim  jednak sędziego P o lsk i Ludow ej obow ią ' 
żuje czujność klasowa, klasowa analiza każdego prze
stępstwa i  dbałość o klasową treść wydawanych 
orzeczeń.

Mówca podkreś lił konieczność pam iętania o obo
w iązku  sam okry tyk i w  stosunku do własnej pracy- 
Sam okrytyka  bow iem  jest drogą do poznania b ł§ ' 
dów i  słabych stron.

W  zakończeniu swych uwag M in is te r s t w i e r d z i ł ,  
że dotychczasowe w y n ik i pracy absolwentów S z k ó ł  
Prawniczych, wniesione do w ym ia ru  spraw ied liw o
ś c i ,  są zadawalające, że sędziowie - absolwenci 
spełniają dobrze swoje zadanie.

Po przem ówieniu Obywatela M in is tra  Przewod
niczący kon fe renc ji u d z ie lił głosu sędziemu S. 
Czajkowskiemu, k tó ry  om ów ił i  w y ja śn ił n iektóre 
kw estie  podniesione w  dyskusji, a związane z jeg° 
referatem . Po sędzi S. A. Czajkow skim  Przewod
niczący u d z ie lił głosu Sędziemu H. Kem pistem u> 
k tó ry  om ów ił podniesione w  ankietach: sprawę in d y 
w idualnego dalszego szkolenia absolwentów, spraWS 
skryp tów  pomocniczych, udziału absolwentów w  Pr ®' 
cy społecznej oraz odpowiedział na pytan ia  doty
czące w ątp liw ości prawnych, nadesłane przez uczest
n ikó w  konferencji.

W y n ik i kon fe renc ji podsumował Sędzia S. N* 
M . G rudziński W icedyrektor Departam entu Nadzoru 
Sądowego.
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k r o n i k a

Konferencje apelacyjne sędziów grodzkich.

zarządzenie D epa rtam en tu  N adzoru  Sądo- 
odby }y  sig w  n iedz ie lę  16 k w ie tn ia  1950 r. 

Gdańsku, W ro c ła w iu , L u b lin ie  i  B ia łym s to ku  
k ic tf^ renc je  aPelacy ine w szys tk ich  sędziów  g rodz- 

1 asesorów sądow ych, za tru d n io n ych  w  sądach 
Pd ■ W  kon fe renc jach  tych  w z ię li ponadto
I  g la * P rzedstaw ic ie le  N adzorów  P ro ku ra to rsk ieg o  
l e ° Wego, p ro k u ra to rz y  te re n o w i, p rzeds taw ic ie - 

nnych w ła d z  oraz P a r t i i  z danych okręgów . 
0eji r 'Przedroio tem  k o n fe re n c ji b y ło  zagadnienie 
grofl0^ y  m ien ia  społecznego w  o rzeczn ic tw ie  sądów 

zkich , a nad to  zagadnienie w spó łp racy  p ro k u - 
r y  z sądam i g ro d z k im i i  M ilic ją  O byw ate lską, 

go R e fe ra ty  na te m a t och rony  m ien ia  społeczne- 
obo ,0 rzeczn ictw ie  sądów g rodzk ich  w y g ło s ili 
Parta*1 na kon fe renc jach  p rzedstaw ic ie le  D e- 
Pra amerdu N adzoru  Sądowego, a re fe ra ty  o Współ- 
Obv ^  Pr ° k u ra tu ry  z sądam i g ro d zk im i i  M ilic ją  
Zoru^D^6^ ^ ^  p rzeds taw ic ie le  D epartam en tu  Nad* 

■Prokuratorskiego.

^ 0vvRrzedst aw ic ie le  D epartam en tu  N adzoru  Są-

f ePres
e§ °  p o d k re ś lil i konieczność zaostrzenia

1 Ud SJ1 ka rn e j za przestępstw a gospodarcze 
«dan ia  i ednako w e j och rony  m ie n iu  państw o- 

k ar . 1 spółdzie lczem u, p rz y  szczególnie su ro w ym  
ęZl). lu  Paserów, oraz konieczności zw iększenia 

0SC1 P rzy  um arzan iu  sp raw  gospodarczych w  
Pień*6 a r t ’ * 366 § 2 k p k  ja k  i  w  sp ra w ie  u n ie w in - 
p r2e ,zw ^aszcza o przestępstw a z a rt. 286 § 3 kk . 
z\vr s^aAvmiele D epartam en tu  N adzoru  Sądowego 
się s_ ^ ,  _ rów n ież  uw agę na potrzebę pow iązan ia  
Poda^Q210W z d re n e m  d la  poznania zagadnień gos- 
r obot C?'yC^ ’ Pro d u k c y jn y c h  i  w a ru n k ó w  p ra cy  k la sy  
\Va\v nicze3, na zw iększenie o d d z ia ływ an ia  w ych o - 
sadn ;CZe®° w  spraw ach przez w łaśc iw e  uza- 
i tp  oanie w y ro kó w , ro z p ra w y  pokazowe, odczy ty  
z rozn<\Z na Przekazyw an ie  k o n k re tn ych  w n iosków  
d?om .znawanych sp ra w  p ro ku ra to ro m , in n y m  w la 
nia st 0 o rSanizac jom  celem spow odow ania w yd a - 
Szłość ° Wnych zarządzeń, l ik w id u ją c y c h  na p rz y - 

Przyczynę przestępstw  gospodarczych.

^ u ra to rek ^ taW icR R  d e p a rta m e n tu  N adzoru  P ró 
ba kon 'S le^ °  zw róc i l i  uw agę w  sw oich  re fe ra tach  
dzy m - c- ° ś ć  ja k  na jśc iś le jsze j w sp ó łp ra cy  m ię - 
k l i l i c; ° r 'j‘ra tu rą  i  sądam i g ro d z k im i oraz m iędzy  
Gównie- ^ Wa^el ską  i  ty m iż  sądami. P o ru szy li o n i 
2aSadni . uab le  w  te j c h w il i  i  n ie zm ie rn ie  ważne 

Po 81116 SOcjalisty cznej  d y scyp lin y  pracy.
116 dysk°^>’1 re ^era*acb w y w ią z a ły  się w ie logodz in - 

UsJej w  k tó ry c h  u d z ia ł b ra l i  sędziow ie

grodzcy, p ro ku ra to rzy , p rzedstaw ic ie le  M i l ic j i  O by
w a te lsk ie j, in n ych  w ładz  oraz P a rtii.

W  n a jb liższym  czasie odbędą się analogiczne 
kon fe re n c je  w  pozosta łych okręgach ape lacyjnych.

W ykłady prawników' radzieckich w  Wyższej Szkole 
Prawniczej im. T. Duracza.

W  d n iu  25.IV  b r. Wyższa Szkoła P raw nicza 
gościła  p ra w n ik ó w  radz ieck ich  w iceprezesa Sądu 
N ajw yższego ZSRR gen. Z e jd ina  i  p racow n ika  
naukow ego adw. Gorszkowa.

Gości p o d e jm o w a li re k to r  S zko ły  p ro f. M usz
ka t, p ro f. L e m e ll, p ro f. K o ra n y i oraz studenci: 
G órzyńska, M alec i  Iw aszk iew icz  w  im ie n iu  Podst. 
O rg. P a rt. PZPR, Z A M P -u  i  Zrzeszenia S tudentów  
P olsk ich. W iceprezes Z e jd in  w y g ło s ił na I I  ro k u  
s tu d ió w  w y k ła d  n. t. W a lka  o praw orządność 
socja listyczną, a d r  G orszkow  na I  ro k u  s tud iów  
n. t. Zadania  p ra w n ik ó w  w  walce o budowę so
c ja lizm u  i  obronę poko ju . Po w yk ła d a ch  studen
c i zada li szereg pytań , na k tó re  goście u d z ie li li  
w ycze rpu jących  odpow iedzi.

P oby t p ra w n ik ó w  radz ieck ich  w  W SP zam ien ił 
się w  w ie lk ą  m an ifestac ję  na rzecz p rz y ja ź n i P o l
s k i z ZSRR.

Żegnając m łodzież goście p o d k re ś lil i sw ó j za
c h w y t postawą m łodzieży, je j w y ro b ie n io m  spo
łeczno -po litycznym  i  postępam i w  nauce oraz za
p o w iedz ie li nadesłanie da ró w  Szkole w  postaci 
książek radzieckich :

Akademia Pierwszomajowa w  Ministerstwie 
Sprawiedliwości.

W  dn iu  29 k w ie tn ia  1950 r. odbyła się w  M in i
s terstw ie  S praw ied liw ośc i pod p rzew odnictw em  M i-  
s tra  S praw ied liw ośc i p ro f. H en ryka  Ś w ią tkow skiego— 
uroczysta A kadem ia  P ierwszom ajowa.

R e fe ra t oko licznościowy w yg ło s ił d r  L . Le rne ll, 
dy rek to r departamentu Ustawodawczego.

Po zakończeniu re fe ra tu  —  Przewodniczący 
Zw iązku Zawodowego ob. Gębczak odczytał lis tę  
p racow n ików , k tó rz y  ze szczególnie w yda tną  pracę 
zosta li w y ró żn ie n i bądź prem iow an i.

W  d n iu  3 m a ja  br. w  Szkole P raw n icze j M in i
sterstw a S praw ied liw ośc i w  Józefow ie, pod W ar
szawą, odbyło się o tw arc ie  I I  K u rs u  ideologiczno- 
zawodowego dla  a p lik a n tó w  sądowych, k tó ry  zakoń
czony zośtanie egzam inem  sędziowskim .

Na inaugurac ję  ku rsu  p rzyb y ła  delegacja M in i-  
stwa Spraw iedliwości z w icem in istrem  Rekiem na czele.

P rzyb y łych  gości oraz słuchaczy szkoły p o w ita ł 
dyr. Szkoły ob. Zawadzki, po czym w icem in ister Rek 
w  dłuższym  przem ów ien iu  n a k re ś lił ro lę  i  zadanie 
o rganów  w y m ia ru  spraw ied liw ośc i na obecnym  eta
p ie . W  k u rs ie  b ie rze  u d z ia ł 80 a p lik a n tó w  z te re n u  
całego k ra ju  —  w  ty m  20 kob ie t.



Str. 62 DEMOKRATYCZNY Nr 5

Konie¡r@s£s£si wykladows&w Medysyny Sądowe] w Warszawie

W  dn. 11 i  12 lutego 1950 r. w  Zakładzie 
M edycyny Sądowej A . L. w  W arszawie odbyła na
rady  konferencja  w ykładow ców  m edycyny sądowej.

Omówiono i  przedyskutowano szczegółowo 
w szystkie p u n k ty  porządku dziennego i  powzięto 
szereg uchwał, z k tó rych  na szczególną uwagę za
sługu ją  następujące:

Jednym  z ważniejszych punktów  kon fe renc ji 
w ykładow ców  m edycyny sądowej by ła  sprawa obec
nego stanu orzecznictwa sądowo-lekarskiego w  P o l
sce. Dziedzina ta, spadek po rządach przedw ojen
nych, jest w  w ysokim  stopniu niezadowalająca i  do
maga się ja k  najszybszego przeprowadzenia zmian. 
Obecny stan orzecznictwa powoduje .rozm aite niedo
godności i  u trudn ien ia  zarówno d la  poszczególnych 
jednostek ja k  i  dla społeczeństwa oraz odbija  się 
w  n iektó rych  przypadkach n iekorzystn ie  na w ym ia 
rze spraw iedliwości. K ie ro w n icy  ka ted r m edycyny 
sądowej stykając się bardzo często z następstwam i 
najrozm aitszych niedociągnięć w  w y n ik u  z łe j orga
n izac ji orzecznictwa uw ażali za swój obowiązek po
ruszyć tę sprawę i  przedstawić odpowiednim  m ia ro 
da jnym  czynnikom  w n iosk i dążące do popraw y 
istniejącego stanu rzeczy.

Wobec w ie lk iego b raku  lekarzy nie można spo
dziewać sie w  najb liższym  czasie właściwego roz
w iązania spraw y orzecznictwa sądowo-lekarskiego. 
Zanim  to nastąpi i  w  zw iązku z istn ien iem  10 A k a 
dem ii Lekarskich, konferencja  proponuje oparcie o r
ganizacji służby sądowo-lekarskiej i  orzecznictwa 
sądowo-lekarskiego na Zakładach M edycyny Sądo
w e j A kadem ii Lekarskich, jako  „ośrodkach orzecz
n ic tw a  lekarskiego“ .

O środki te  ob ję łyby całokształt orzecznictwa le 
karskiego w  całym  k ra ju , t j .  nie ty lk o  w  miastach 
będących siedzibą Zakładu M edycyny Sądowej, ale 
i  w  całym  okręgu danego Zakładu.

A b y  sprostać ty m  obowiązkom i  zapewnić k ra 
jo w i dop ływ  kad r specjalistów m edycyny sądowej 
i  orzecznictwa, należy p rzy  wspom nianych ośrodkach 
u tw orzyć dodatkowe e ta ty asystentów i  stypendia 
d la  specjalizujących się w  m edycynie sądowej.

Dotychczasowe etaty asystentów są wystarcza
jące jedyn ie  na potrzeby dydak tyk i, n ie wystarczają 
jednak do za ła tw ien ia  w szystkich bardzo licznych 
spraw  bieżących, w ykonyw anych dla sądów karnych, 
cyw ilnych, M i l ic j i  O byw atelskiej, U rzędu Bezpie
czeństwa Publicznego i  In s ty tu c ji Ubezpieczeń Spo
łecznych. S typendia w in n y  przyczynić się do zw ięk

szenia ta k  potrzebnych kad r specjalistów w  orzecz
n ic tw ie  lekarsk im . N iezależnie od tego by łoby w s k a 
zane — w  m yśl uchw a ły  I  K on fe renc ji Profesorów 
M edycyny Sądowej we W roc ław iu  z marca 1948 r- 
u tw orzyć p rzy  Sądach Okręgowych, znajdujących 
się poza siedzibą Zakładów  M edycyny Sądowej stałe 
e ta ty lekarzy sądowych.

O środki orzecznictwa lekarskiego p rzy Zakładach 
M edycyny Sądowej w in n y  być zaopatrzone w  samo
chód i  odpowiednie instrum entarium , ta k  b y  m ogły 
w ykonyw ać oględziny, sekcje zw łok  i  badania po
szkodowanych itp . w  terenie, odciążając ty m  samyh1 
leka rzy pow iatow ych i  urzędowych, k tó rzy  w  powyż
szych sprawach przeważnie nie posiadają odpowied
n ich  k w a lif ik a c ji i  są bardzo zaabsorbowani w yko 
nyw aniem  swych obowiązków służbowych.

Konferencja  uważa za wskazane utworzenie 
w  M in is te rs tw ie  Zdrow ia  działu obejmującego cało
kszta łt zagadnień orzecznictwa lekarskiego.

Konferencja uważa poza tym  za konieczne organizo
wać kursy dokształcające z m edycyny sądowej dla le
karzy urzędowych i  prosi M in is terstw o Zdrow ia o popar
cie tego postulatu.

Konferencja  uchw aliła , że należy dążyć do u tw o
rzenia ka tedr lu b  wprowadzenia w yk ładów  zleco
nych z m edycyny społecznej w  każdej Akadem h 
Lekarsk ie j, a na razie w  ramach w yk ładów  medycy* 
n y  omawiać ogólne zasady orzecznictwa w ypadko
wego i  inw a lidzk iego oraz prowadzić ćwiczeni3 
praktyczne z orzecznictwa lekarskiego.

Omawiano na kon fe renc ji sprawę Kongresb 
N a u k i Polskie j i  w ybrano jako  przedstawiciela do 
sekc ji m edycyny sądowej p ro f. O lbrychta  z K rako
wa. Postanowiono również, by  następne konferencj0 
łączyć z posiedzeniami naukow ym i, na k tó rych  oma* 
w iano by w y n ik i prac w  poszczególnych zakładach- 
Następna konferencja  odbędzie się w  K rakow ie .

*  s
D n ia  23.11 br. w  Zakładzie M edycyny Sądowej 

A . L . w  W -w ie  odbyło się posiedzenie Oddziału W ar
szawskiego Polskiego Towarzystw a M edycyny Sa
dowej i  K rym in o lo g ii. P ro f. d r Jerzy Saw ick i w y
g łos ił odczyt pt. „Renesans antropologicznych doktryn 
w  kra jach im peria lis tycznych“ . W  dyskusji zabra* 
głos d r Uszkiew iczowa i  d r Horoszowski. Ponad* ̂  
odby ły  się pokazy ciekawszych przypadków  sekcyU 
nyeh, k tó re  re fe row a li p ro f. Grzywo-DąbroWSk*
i  doc. Laguna.
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Odpowiedzi prawne

—  Czy sąd rew izyjny w  przypadku założenia rew iz ji tylko  
na korzyść oskarżonego może naprawić uchybienie sądu pierwszej 
instancji, jeśli nie orzekł on obok kary  pozbawienia wolności 
obligatoryjnej grzywny, przez wym ierzenie je j przy równoczesnym  
obniżeniu wym ierzonej przez sąd pierwszej instancji kary  poz
bawienia wolności, zawieszeniu je j wykonania* lub zaliczeniu na 
je j  poczet tymczasowego aresztowania i czy takie stanowisko sądu 
rewizyjnego nie byłoby sprzeczne z art. 408 § 2 kpk?

Zagadnienie to  o ty le  posiada doniosłe zna- 
nie p raktyczne , że sądy zapom ina ją  n ie k ie d y  
o b lig a to ry jn e j g rzyw n ie  obok k a ry  w ięz ien ia  

a r t- 160 k k , czy obok k a ry  aresztu z a rt. 255 kk , 
y  A reszcie  —  co w  zw iązku  z błędem , ja k i 
K radł. się d0 w yd a w n ic tw a  M in is te rs tw a  Spra- 
led l iw ° ści, K odeks K a rn y , w ydan ie  I I I  i  IV  

kk "1Za częst °  —  obok k a ry  aresztu z a rt. 170 
•_ (W w y d a w n ic tw ie  M in is te rs tw a  S p ra w ie d li-  

j  ?Sc* '— K odeks K a rn y , w ydan ie  I I I  i  IV  —  podano 
0 sankcję z a rt. 170 k k  „pod lega karze aresztu

do la t 2 lub g rz y w n y “  zam iast „pod lega karze_  O A Ł l t7 z i u j .1

esztu  do la t 2 i  g rz y w n y “ ).
2 ^  m yś l a rt. 408 § 2 k p k  sąd re w iz y jn y  może

strzyć orzeczoną ka rę  je d yn ie  w  raz ie  u chy- 
k 0 13 ,w y r ° k u  sku tk ie m  założenia re w iz j i  na n ie - 

rzyść oskarżonego, a w ięc a co n tra rio  n iedo- 
fo r CZa^ne ie s t zaostrzenie orzeczonej k a ry  (re- 
sk I? a tio  ' n peius) w  razie  uchy len ia  w y ro k u  

k iem  założenia re w iz j i  ty lk o  na korzyść oskar-
zcnego.

P rzez zaostrzenie ka ry , o k tó ry m  m ó w i a rt. 
nie ^ 3 kp k , na leży rozum ieć n ie  ty lk o  zw iększe- 
2 Wszelkiego ro d za ju  ka r, a w ięc  zasadniczej, 
okr ęPCZej doda tkow e j, ale rów n ież  zw iększenie 
h jeesu W arunkow ego zawieszenia k a ry , zw iększe- 
to k  ° kresu n tra ty  p ra w  itp . In n y m i s ło w y  w y - 
re w iŜ U re w izy jnego  —  w  p rzyp a d ku  założenia 
P°gor*1 *y ^ko na k ° rz yść oskarżonego —  n ie  może 
44-i;.,,szyó jego s y tu a c ji (por. Orzeczenie S. N. 

3/31- 196/35, 238/37).

W s°  .ty m ’ ozy n ie  nas tąp iło  zaostrzenie k a ry  
£y tu ^  a r t. 408 § 2 kp k , a w ięc  pogorszenie 
HiCZe.cl l  skazanego, decydować będzie suma zasad- 
n jez,'| ż  zastępczej k a ry  pozbaw ien ia  wolności, 
szczeń u me 0d w ysokości g rzyw n y , a n ie  po- 
W yro t ne k a ry> §dyż chodzi o ostateczny sku tek  
ściśle \  k td ry  w  rezu ltac ie  sprow adza się do 

reślonej k a ry  pozbaw ien ia  w olności.

®r ZywCii?°^W^ek tru d n o  je s t po rów nyw ać  ka rę  
tk liw ość  ^ k a r0 pozbaw ien ia  w olności, gdyż do- 
Wieln C  ̂ odczuwa skazany jes t zależna od 
gr zyw nCZynnikÓW’ t °  je d n ak  n ie w ą tp liw ie  ka ra  
^ ę z ie n f  W zasadz*e 3est  ka rą  łagodnie jszą od 
kodeks u  CZy aresztu, co w y n ik a  z p rz y ję te j przez 
37 k k  ■ -a rn y  sys tem a tyk i k a r  zasadniczych (art. 
2astępcz 1T>\J 3 nadt0  dz ięk i zam ian ie  g rz y w n y  na 

4 ka rę  pozbaw ien ia  w o lności zachodzi

p rak tyczna  m ożliw ość p o ró w nyw an ia  k a ry  g rz y w 
n y  z zasadniczą ka rą  pozbaw ien ia  wolności.

S ytuac ja  skazanego n ie  u legn ie  pogorszeniu, je ś li 
suma zasadniczej i  zastępczej k a ry  pozbaw ien ia  w o l
ności orzeczonej przez sąd re w iz y jn y  n ie  będzie w y ż 
sza od k a ry  pozbaw ien ia  ■wolności w ym ie rzone j przez 
sąd p ie rw sze j in s tanc ji. Np. je ś li sąd p ie rw sze j 
in s ta n c ji skazał oskarżonego z a rt. 170 k k  na 
karę  sześciu m iesięcy aresztu n ie  orzeka jąc o b li
g a to ry jn e j g rzyw n y , to  w y ro k  sądu rew izy jnego  
obn iża jący zasadniczą ka rę  aresztu z sześciu na 
pięć m iesięcy i  skazu jący równocześnie oskarżo
nego na 2.000 z ł o b lig a to ry jn e j g rz y w n y  z zam ianą 
w  razie  n ieściągalności na 8 d n i aresztu (p rz y j
m u jąc  dzień aresztu  za ró w n o w a żn ik  g rzyw n y  
250 zł) n ie będzie s ta n o w ił re fo rm a tio  in  peius, 
gdyż w  ostatecznym  w y n ik u  now ow ym ie rzona ' 
przez sąd re w iz y jn y  ka ra  5 m iesięcy i  8 d n i 
aresztu będzie łagodnie jsza od w ym ie rzone j przez 
sąd p ie rw sze j in s ta n c ji k a ry  6 m iesięcy aresztu. 
N a tom ias t zam iana g rz y w n y  2.000 z ł —  w  om a
w ia n y m  p rzyk ła d z ie  —  na 40 d n i aresztu (p rz y j
m u ją c  dzień aresztu za ró w n o w a żn ik  g rz y w n y  
50 zł) n ie  b y ła b y  dopuszczalna, gdyż w  rezu ltac ie  
now ow ym ie rzona  ka ra  5 m iesięcy i  40 d n i aresztu 
b y ła b y  surowsza od poprzedn ie j 6 m iesięcy aresz
tu  i  spow odow ałaby re fo rm a tio  in  peius, co w  p rz y 
padku  założenia re w iz j i  ty lk o  na korzyść oskarżo
nego, b y ło b y  sprzeczne z przepisem  art. 408 § 2 
kpk.

T ak ie  s tanow isko za ją ł też Sąd N a jw yższy  
(O. S. N. n r  344/36: w  w ypadkach  w ym ie rzen ia  
łąeznie k a ry  pozbaw ien ia  w o lnośc i i  g rzyw n y ,

* W  niedawno dopiero w ydanym  zeszycie I  
Z b io ru  Orzeczeń Sądu Najwyższego Izby K arne j 
z 1949 r. pod pozycją 9 zamieszczony został w y ro k  
z dnia 15 października 1948 r. (K . 609/48) do ty 
czący tego zagadnienia odnośnie k a ry  łącznej, k tó ry  
głosi, iż  „p rzy  porów nyw aniu  ka r w ym ierzonych 
w  dwóch instancjach należy zestawić k a ry  łączne, 
n ie  zaś k a ry  orzeczone za poszczególne czyny“ . 
Nadto orzeczenie to wyraźnie stwierdza, iż „nie sta
nowi reformatio in peius wymierzenie przez sąd I I  
instancji dodatkowo grzywny przy utrzymaniu w y
miaru kary pozbawienia wolności orzeczonej przez 
sąd I  instancji z jednoczesnym jednak zawieszeniem 
wykonania kary pozbawienia wolności“. Orzeczenie 
to jednak nie uzależnia wysokości dodatkowo w y 
m ierzonej przez drugą instancję g rzyw ny od w y 
sokości k a ry  zastępczej, n ie  ograniczając te j ostat
n ie j do wysokości ka ry , której w ykonanie  zawie
szono.



Str. 64 DEMOKRATYCZNY Nr 3

obn iżen ie  je d n e j z n ich , a podw yższenie  d ru g ie j do
konane przez sąd o d w o ław czy  w  g ran icach  sum y 
re p re s ji orzeczonej przez sąd p ie rw sze j in s ta n c ji, 
g d y  założono ape lac ję  ty lk o  na korzyść oskarżo
nego, n ie  s ta n o w i re fo rm a tio  in  peius). S koro  
sąd re w iz y jn y  może podw yższyć g rzyw n ę  p rz y  
o d p o w ie d n im  obn iżen iu  k a ry  pozbaw ien ia  w o l
ności, to  może ró w n ie ż  i  w y m ie rzyć  g rzyw nę , je ś li 
n ie  u c z y n ił tego sąd p ie rw sze j in s ta n c ji, obn iża jąc 
rów nocześnie odpow iedn io  zasadniczą ka rę  pozba
w ie n ia  w olności.

A na log iczn ie  p rze d s ta w ia ła b y  się sp raw a p rz y  
zaw ieszeniu  w yko n a n ia  zasadniczej k a ry  pozbaw ie
n ia  w o lnośc i lu b  p rz y  za liczen iu  na je j poczet 
tym czasow ego aresztow ania , gdyż w  rezu ltac ie  
sprow adza się to  do anu low an ia  pod pe w n ym  
w a ru n k ie m  (a rt. 61 k k ) lu b  skrócen ia  (a rt. 58 kk ) 
k a ry  pozbaw ien ia  w o lności, a w ięc  w  ty c h  g ra n i
cach m og łaby  być  orzeczona zastępcza ka ra  poz
baw ie n ia  w o lnośc i na  w yp a d ek  n ieściągalności 
w ym ie rzo n e j g rzyw n y .

Jeś li Sąd re w iz y jn y  —  p rz y  za łożeniu  re 
w iz j i  ty lk o  na korzyść oskarżonego —  może za
w ies ić  skazanem u w yko n a n ie  orzeczonej przez sąd 
p ie rw sze j in s ta n c ji k a ry  pozbaw ien ia  w o lnośc i z na
łożen iem  obow iązku  w ynagrodzen ia  szkody (O. S. 
N . 394/35), to  n ie  m a żadnych przeszkód, b y  sąd 
ten, d la  na p ra w ie n ia  uchyb ien ia  sądu p ie rw sze j 
in s ta n c ji, zaw ieszając w yko n a n ie  k a ry  pozbaw ien ia  
w o lności, n ie  m óg ł równocześnie w ym ie rzyć  o b li
g a to ry jn e j k a ry  g rzyw n y , a ty m  ba rdz ie j, b y  n ie

m ó g ł tego uczyn ić  za licza jąc na poczet orzeczo
n e j zasadniczej k a ry  pozbaw ien ia  w o lnośc i ty m ' 
czasowe aresztowanie, b y le b y  ka ra  zastępcza nie 
p rzew yższa ła  k a ry  zaw ieszonej, czy za liczone j.

N a postawione na wstępie pytanie należy 
więc odpowiedzieć, iż Sąd rew izy jny  w  przypad
ku założenia rew iz ji ty lko  na korzyść oskarżone
go może naprawić uchybienie sądu grodzkiego* 
który  nie orzekł obok kary  pozbawienia wolność* 
obligatoryjnej grzywny, przez je j wym ierzenie  
przy równoczesnym obniżeniu wym ierzonej przez 
sąd pierwszej instancji kary  pozbawienia wolno
ści, zawieszeniu je j w ykonania lub zaliczeniu na 
je j poczet tymczasowego aresztowania pod w arun
kiem , iż okres orzeczonej na wypadek nieścią
galności grzyw ny kary  zastępczej n ie może prze
wyższać kary  obniżonej, zawieszonej, czy zaliczo
nej.

O czyw iście p rzekazyw an ie  przez sąd re w iz y jn y  
sp ra w y  —  w  om aw ianych  p rzypadkach  —  do 
ponownego rozpoznania  w  in n y m  składz ie  sądowi, 
k tó re g o  w y ro k  uchy lono , lu b  inn e m u  sądow i ró w 
norzędnem u b y ło b y  n iece low e i  zbędne, skoro 
p rz y  ponow nym  rozpoznaw an iu  sp ra w y  sąd te** 
„n ie  może zw iększyć k a ry  orzeczonej w  u ch y lo 
n y m  w y ro k u , je że li w y ro k  uch y lo no  na żądanie 
oskarżonego“  (a rt. 413 kpk), a w ięc  sko ro  m oż li
w ośc i tego sądu b y ły b y  ta k  samo ograniczone 
w y n ik a ją c y m  z a rt. 413 k p k  zakazem re fo rm a tio n is  
in  pe ius ja k  i  sądu rew izy jnego .

(O pr. Z. Kubec, sędzia S. O ■)•
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Kodeks postępowania cywilnego . . • • 1 400

Kodeks postępomania niespornego . druku

Pramo cymilne, myd 11 . . . . .  1 250

Kodeks handlomy ............................................j 400 |

Kodeks zobomiązań, mydanie 11 pane

Ochrona wynalazków i znaków tow< rowpeh -  nieucz
ciwa konkurencja............................................ 250
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Kodeks postępomania karnego, mydanie 11 140
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Pran o o sądach ubezpieczeń społecznych 250
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Regulaminy sądóm i prokuratur . . . 350
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pane

Prawo o ustroju adwokatury . . • 150

Pramo o n o ta r ia c ie ............................................. 360
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pane

Przepisy dla komorników 230
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Pramo pracy, tom 11 .
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pane
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[Nr 5 J. Pawłowicz. 0  testamentach i dziedziczeniu
na w s i ....................................................................... 65

Nr 6  A. Kiszą. Polskie pramo małż. majątk. . 70

Nr 7 T. Jackowski. W ymiar kary ■ 70

Nr 8 fi. Moszyński, L. Policka. Nabycie i ochrona 
młasności .............................................................. 45

Nr 9 W. Doliński. Jak sporządzić testament . 70

Nr 10 I I .  Osuchowski. Odpomiedzialność karna 60

Nr 11 Dr Fr. Longchamps. Obymatel m urzędzie 90

Nr 12 fi. Wojtowicz. Kto t jak rządzi m Polsce 80
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B. ZB IO R Y ORZECZEŃ SĄDE NAJWYŻSZEGO

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cym. rok 1945-1946, zeszyt I

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cym. rok 1947, zeszyt 1

Zbiór Orzeczeń S. N Izby Cymilnej, rok 194?, zeszyt II

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cymilnej, rok !947, zeszyt III

Skoroiridz Orzeczeń S. N. Izby Cymilnej z 1947 i.

Zbiór Orzeczeń S. N Izby Cymilnej, rok 1948, zeszyt 1
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Zbiór Orzeczeń S. N Izby Cymilnej, rok 1948, zeszyt II I
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szyt I i I I ..............................................................
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Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt III

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt IV

Skoromidz Orzeczeń S. N. Izby Karnej z 1948 r. .

Zbiór Orzeczeń S N Izby Karnej, rok 1949, zeszyt I
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utraconych, zniszczonych lub zagubionych
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m Polsce L u d o m e J ...................................
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ski L u d o m e j .....................................................
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